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Dlaczego żyją
bez ślubu
– nasz wywiad. str. 20

Łowicz | PiS ruszyło z kampanią wyborczą 

Premier Mateusz Morawiecki 
na Nowym Rynku 
Prosto z konwencji PiS w Warszawie premier 
Mateusz Morawiecki przyjechał w niedzielę, 
2 września, na spotkanie z mieszkańcami 
Łowicza. Podczas wystąpienia na Nowym 
Rynku przedstawił mieszkańcom kandydata na 
burmistrza naszego miasta z ramienia PiS, którym 
będzie – tak jak przypuszczaliśmy i pisaliśmy  
– Jakub Wolski, dotychczas przewodniczący 
klubu PiS w Radzie Miejskiej. 

Okoliczności przyjazdu pre-
miera do Łowicza przez długi 
czas były utrzymywane w tajem-
nicy, tak naprawdę udało nam się 
je potwierdzić dopiero w sobotę 
rano. Wówczas mogliśmy zapo-
wiedzieć spotkanie na naszej stro-
nie internetowej Łowiczanin.info. 
Przewodniczący zarządu powiato-
wego PiS w Łowiczu Marcin Ko-
siorek powiedział nam, że decyzja 
o przyjeździe premiera do Ło-
wicza zapadła odgórnie w struk-
turach partii – jak określił – „na 
Nowogrodzkiej”, a on sam dowie-
dział się o niej dopiero w czwartek 
w nocy. W piątek zostały podjęte 
ostateczne decyzje w tej sprawie, 
zaś w sobotę mogły nam już zo-
stać przekazane. 

Ponadto Marcin Kosiorek tłu-
maczy, że cała trasa tzw. „PiS-
-busa”, który w ramach kampa-

nii przed jesiennymi wyborami 
samorządowymi wyruszy w Pol-
skę, z założenia ma być sponta-
niczna. – Są ludzie, to premier 
do nich mówi, jeśli ich nie ma, to 
chodzi i rozmawia z mieszkańca-
mi – mówi o założeniach tych wi-
zyt. Jak na późny termin podania 
informacji o przyjeździe premie-
ra do Łowicza, Marcin Kosiorek 
ocenia, że frekwencja była bardzo 
dobra. W odpowiedzi na nasze py-
tanie przyznaje, że wniosek o to, 
by premier przyjechał do naszego 
miasta, wyszedł z łowickich struk-
tur PiS. 

Dlaczego nie było 
burmistrza? 
Jeszcze przed przyjazdem Pre-

zesa Kancelarii Rady Ministrów 
do Łowicza pojawiły się kontro-
wersje związane z tym, że w tym 

samym czasie na drugim ważnym 
placu w mieście – na Starym Ryn-
ku – odbywać się będą uroczy-
stości odsłonięcia tablic w Alei 
Gwiozd Łowickich, których or-
ganizatorem jest miasto. Marcin 
Kosiorek tłumaczy jednak, że wy-
bór godziny przyjazdu Mateusza 

Morawieckiego był podyktowa-
ny zakończeniem konwencji PiS  
w Warszawie, transmitowanej 
zresztą przez Telewizję Polską, 
prosto z której premier przyjechał 
do Łowicza. Dziennikarze naszej 
redakcji pytani są przez miesz-
kańców także o to, dlaczego na 

spotkaniu nie było burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego, który jest 
gospodarzem miasta. Zdaniem 
Marcina Kosiorka – miasta ow-
szem, ale nie spotkania, ponieważ 
było ono częścią kampanii wybor-
czej PiS i zostało w całości przy-
gotowane przez partię.  str. 11

Mateusz Morawiecki przedstawił na spotkaniu w Łowiczu program PiS na jesienne wybory samorządowe. 

Gmina Łyszkowice | Czy kierowca próbował ominąć przebiegające zwierzę? 

Jechali do szkoły, samochód zatrzymał się na drzewie 
Do poważnego wypadku 
doszło we wtorek, 
4 września, około 
godziny 7.30 na drodze 
wojewódzkiej 704  
w okolicach Kalenic  
w gminie Łyszkowice. 

Czterech osiemnastolatków 
(rocznik 2000) jechało razem do 
szkół w Łowiczu: trzech do szko-
ły ponadgimnazjalnej na Blichu, 
czwarty do ZSP 1 przy ul. Po-
drzecznej. Samochód, którym je-
chali, zatrzymał się na grubym 
drzewie. Strażacy musieli wyciąć 
dach, żeby wyjąć kierowcę. Dla 
nich rok szkolny nie rozpoczął się 
szczęśliwie. 

Jadący w stronę Łowicza Seat 
Leon (jeszcze nie przerejestrowa-

ny, na opoczyńskich numerach re-
jestracyjnych) z niewyjaśnionych 
jeszcze ze stuprocentową pewno-
ścią przyczyn, zjechał z drogi na 
pobocze i kilkanaście metrów da-
lej uderzył w rosnące nieopodal 

drogi drzewo. Jechali w nim czte-
rej młodzi ludzie – uczniowie klas 
trzecich dwóch łowickich szkół 
(Blich i ZSP 1), którzy planowa-
li wspólnie dojeżdżać do szkoły. 
Dwaj z nich są mieszkańcami po-

wiatu łowickiego, dwaj powiatu 
brzezińskiego. 

– Dzwoniła do nas mama jed-
nego z poszkodowanych, żeby po-
wiedzieć o sytuacji i uprzedzić, że 
nie będzie syna w szkole – dowie-
dzieliśmy się w ZSP nr 1 w Łowi-
czu. Chłopak z tej szkoły był pa-
sażerem Seata, ma złamany bark. 
– Wiemy, że doszło do takiego 
wypadku, ale na tę chwilę nie zna-
my szczegółów. Mamy nadzieję, 
że wszystko skończy się dobrze. 
Teraz trzeba uzbroić się w cierpli-
wość – powiedział nam dyrektor 
szkoły na Blichu Jerzy Zabost. 

Wszyscy trzej pasażerowie 
opuścili samochód o własnych si-
łach, jeszcze zanim na miejsce do-
jechały służby. Nie oznacza to, że 
nie doznali żadnych obrażeń, bo 
na przykład jeden z nich ma zła-
many bark i wszyscy są co naj-

mniej solidnie potłuczeni, ale ob-
rażenia te nie zagrażały ich życiu. 
Wszyscy trzej trafili do szpitala  
w Skierniewicach. 

Najpoważniej ranny został kie-
rowca Seata. Bezpośrednio po 
tym, jak samochód zatrzymał,  
a wręcz „zawinął się” od stro-
ny kierowcy na drzewie, był za-
kleszczony w aucie. Poduszka po-
wietrzna wybuchła, mężczyzna 
krwawił. Żeby go wydostać z wra-
ku samochodu strażacy musieli 
narzędziami hudraulicznymi wy-
ciąć dach i wykonać „podejście” 
dla ratowników medycznych. 
Mężczyzna został wstępnie opa-
trzony na miejscu, wcześniej też 
zapadła też decyzja o tym, żeby 
wezwać śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. 

Na pokład śmigłowca mężczy-
zna trafił podłączony do specja-
listycznej, przenośnej aparatury 
medycznej. Został zabrany śmi-
głowcem LPR do szpitala w Zgie-
rzu. str. 2

Tym samochodem jechało do szkół w Łowiczu czterech 
osiemnastolatków. 
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Łowicz 
Niedziela 
dniem zabawy 
i dobrego 
jedzenia

Już 9 września, jedna z naj-
większych w roku imprez ple-
nerowych w Łowiczu – festiwal 
dobrej żywności „Księżackie ja-
dło”. Na scenie na Nowym Ryn-
ku w Łowiczu zaprezentują się 
wykonawcy, którym popularności 
nie można odmówić, wśród nich 
Doda i Zenek Martyniuk.

Impreza potrwa od godziny 14 
do 22. Ma ona promować dobrą, 
regionalną kuchnię. Stałym ele-
mentem jest więc konkurs ku-
linarny – tym razem uczestnicy 
będą rywalizowali na najsmacz-
niejszy, łowicki krupnik. Przy-
pomnijmy, że w tamtym roku 
wybierano najlepszą zalewajkę,  
a wygrało KGW z Jastrzębi.  
W tym roku – jak się dowiedzie-
liśmy – swój krupnik przygotuje 8 
Kół Gospodyń Wiejskich.

Co roku na imprezie pojawia 
się też jakaś gwiazda sztuki kuli-
narnej. Tym razem będzie to Jan 
Kuroń. Na szefa kuchni szkolił się 
on w Le Cordon Bleu w Londy-
nie, potem zdobywając doświad-
czenie w wielu restauracjach  
w Polsce i zagranicą. Od około 
pięciu lat regularnie pojawia się 
w mediach, między innymi jako 
specjalista kulinarny Onetu. Pry-
watnie jest synem nieżyjącego już 
znanego kucharza Macieja Ku-
ronia i wnukiem bardzo znanego 
przed laty polityka Jacka Kuronia. 

Na scenie zaprezentują się m.in. 
Dziani, wykonawca muzyki cy-
gańskiej i propagator tej kultury 
(syn znanego Don Wasyla), jeden 
z najpopularniejszych polskich 
zespołów lat 60. i 70., czyli Skal-
dowie, a także Doda z zespołem 
Virgin. Najbardziej wyczekiwaną 
przez wielu mieszkańców Łowi-
cza i okolic gwiazdą będzie chyba 
grający disco polo Akcent z lide-
rem Zenkiem Martyniukiem. 

Szczegółowy program Księ-
żackiego Jadła w ogłoszeniu  
na str. 11.   tm
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Ofiarował swoje 
stypendium
dla zwierząt. str. 17

rolnicy mają głos 
– ruszyły zebrania
członkowskie OSM. str. 10
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371  
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Gmina Bielawy | włamywacze zatrzymani 

Wpadli na „gościnnych 
występach”
Dwóch mężczyzn, karanych 
już wcześniej za kradzieże 
i włamania: 75-latek oraz 
jego 33-letni kompan, 
zostali przyłapani na 
gorącym uczynku, gdy 
chcieli włamać się do domu 
jednorodzinnego w Gaju  
w gminie Bielawy. 

Do zdarzenia doszło w środę, 
29 sierpnia, około godz. 16.00. 
Złodzieje nie są stąd – przyjecha-
li na – jak to mówią policjanci – 
„gościnne występy” i wpadli.  

Do zatrzymania doszło dzię-
ki szybkiej reakcji domowników. 
Kobieta wraz z mężem praco-
wała na polu, zbierali ziemniaki.  
W pewnym momencie zauważy-
ła, że ktoś kręci się w okolicach 
ich domu i gospodarstwa. Poszła 
na posesję, powiadamiając jed-

nocześnie policję. Dyżurny KPP 
otrzymał zgłoszenie, że do miesz-
kania dostał się nieznany mężczy-
zna. Na miejsce natychmiast skie-
rowany został patrol. Starszy z 
mężczyzn zdążył już dostać się po-
przez drzwi do wnętrza domu, zaś 
drugi oczekiwał na swojego kom-
pana w samochodzie. 

– Dzięki czujności domowni-
ków z mieszkania nic nie zginę-
ło. Szybka reakcja mieszkańców 
posesji znacznie przyczyniła się 
do zatrzymania sprawców – infor-
muje rzecznik prasowy łowickiej 
KPP Urszula Szymczak. – Mamy 
nadzieję, że więcej do niczego ta-
kiego nie dojdzie. Tym razem 
skończyło się dobrze – powiedzia-
ła nam kobieta, która zauważyła 
włamywaczy i informowała poli-
cję. Obaj mężczyźni są znani poli-
cji, mają już na swoim koncie po-
dobne przestępstwa.  mak 

Łowicz | Nie ustąpiła pierwszeństwa 

Kolizja przy komendzie
Do kolizji drogowej z udziałem 

dwóch samochodów osobowych 
doszło w sobotę, 1 września, ok. 
godz. 22.00, na skrzyżowaniu ulic 
Bonifraterska i Długa, w pobliżu 
komendy policji w Łowiczu. Nikt 
nie ucierpiał. 

Policja podaje, że zawini-
ła 21-letnia mieszkanka powia-
tu łowickiego, kierująca Volks-

wagenem Polo, która nie ustąpiła 
pierwszeństwa przejazdu 19-lat-
kowi z Łowicza, który poruszał 
się Fiatem Pandą. Kobieta jecha-
ła ulicą Długą, zaś do zderzenia  
z nadjeżdżającym z przeciwka 
Fiatem doszło, gdy chciała skrę-
cić w lewo. Kierowcy byli trzeźwi, 
21-latka została ukarana manda-
tem karnym.  aa 

Łowicz | Kolejny wypadek przy pracy w zakładzie Agros Nova 

25-letni pracownik 
trafił do szpitala 
Do wypadku przy pracy, 
w którym ucierpiał 
25-letni mieszkaniec 
Łowicza, będący 
pracownikiem magazynu, 
doszło w piątek, 31 
sierpnia, po godzinie 
15.00 na terenie zakładu 
produkcyjnego Agros 
Nova w Łowiczu. 

Na miejscu interweniował ze-
spół ratownictwa medycznego 
oraz policja. O zdarzeniu została 
poinformowana również Państwo-
wa Inspekcja Pracy. 

Z wstępnych ustaleń inspek-
tora skierniewickiego oddziału 

PIP wynika, że mężczyzna wraz  
z wózkiem widłowym spadł z 
tzw. rampy podczas manewrowa-
nia przy rozładowywaniu towaru.  
– Doznał otwartego złamania nogi, 
trafił do szpitala – dowiedzieliśmy 
się w skierniewickim inspektora-
cie. Inspektorzy z PIP nie byli na 
miejscu bezpośrednio po zdarze-
niu, bo ich zdaniem nie było takiej 
potrzeby, ale będą wyjaśniali tę 
sprawę. – W zakładzie jest prowa-
dzona kontrola – powiedział nam 
kierownik oddziału PIP w Skier-
niewicach Dariusz Iwańczyk. 

Jak się dowiedzieliśmy od 
pracowników zakładu, 25-latek 
rozładowywał – z wykorzysta-
niem wózka widłowego – samo-
chód ciężarowy z tzw. skrzynio-
paletami. Jadąc tyłem spadł  

z najazdu rampy. Rzecznik pra-
sowa policji w Łowiczu podkom. 
Urszula Szymczak potwierdziła 
nam, że do wypadku doszło pod-
czas wykonywania przez 25-lat-
ka czynności związanych z pra-
cą. Mężczyzna był trzeźwy, został 
przewieziony do szpitala w Skier-
niewicach. 

Nie był to jedyny wypadek  
w tym zakładzie w ostatnim cza-
sie. 20 sierpnia w godzinach po-
południowych przy linii pro-
dukcyjnej doszło do śmierci 
35-letniego pracownika. Mężczy-
zna nagle się przewrócił, poważ-
nie zranił się w głowę i zmarł. Pi-
saliśmy o tym na łamach Nowego 
Łowiczanina. Postępowanie w tej 
sprawie też jeszcze nie zostało za-
kończone.  mak 

Zawady
23-latka 
wymusiła 
pierwszeństwo 

Dwa samochody osobowe zde-
rzyły się 3 września na skrzyżo-
waniu dróg w Zawadach w gminie 
Łowicz. Kierująca Fiatem Seicen-
to została zabrana śmigłowcem 
Lotniczego Pogotowia Ratunko-
wego do szpitala w Łodzi. Skar-
żyła się na drętwiejącą rękę oraz 
bóle w okolicach kręgosłupa. 

Do zdarzenia doszło przed go-
dziną 18.00. Z ustaleń łowickiej 
policji wynika, że kierująca Fia-
tem Seicento 23-latka z powia-
tu kutnowskiego nagle wyjechała 
z drogi podporządkowanej – wy-
musiła pierwszeństwo przejaz-
du i doprowadziła do zderzenia  
z Volkswagenem Touranem. Tym 
samochodem kierował 33-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego. 
Touran zatrzymał się na słupku te-
lekomunikacyjnym przy ogrodze-
niu prywatnej posesji. 

W wyniku wypadku do szpita-
li trafiły trzy osoby. Kierująca Se-
icento została zabrana LPR-em 
do szpitala w Łodzi. 18-letnia pa-
sażerka Fiata Seicento pojecha-
ła karetką Zespołu Ratownictwa 
Medycznego do szpitala w Skier-
niewicach, tak samo kierujący 
Volkswagenem. Uczestnicy wy-
padku byli trzeźwi, co policjanci 
stwierdzili na miejscu zdarzenia. 
Skrzyżowanie było przez ponad 
godzinę wyłączone z ruchu.  mak 

Zakulin 
Skuterem potrącił 
rowerzystkę 

79-latek jadący skuterem potrą-
cił jadącą rowerem 82-latkę. Ko-
bieta trafiła do szpitala w Skier-
niewicach. Zdarzenie to miało 
miejsce w niedzielę, 2 września, 
ok. godz. 12.45 w Zakulinie. 

Z policyjnych ustaleń wynika, 
że jadący skuterem mieszkaniec 
powiatu łowickiego nie zacho-
wał należytej ostrożności i potrącił 
82-letnią rowerzystkę – również 
mieszkankę naszego powiatu. 
Oboje jechali w tym samym kie-
runku, byli trzeźwi. Kobieta zosta-
ła przewieziona do szpitala miej-
skiego w Skierniewicach.  aa 

DK 92 
Kolizja na 
skrzyżowaniu  
w Kompinie

Kierujący Fordem Transitem 
31-letni obywatel Ukrainy dopro-
wadził do zderzenia z Daewoo 
Matizem, którym kierował 45-la-
tek z Łowicza. 

Do kolizji doszło w niedzie-
lę, 2 września, o godz. 11.25 na 
skrzyżowaniu drogi krajowej nr 
92 z droga powiatową w Kom-
pinie w gm. Nieborów. Z ustaleń 
policji wynika, że jechał drogą nr 
92 w kierunku Łowicza, zaś Ford 
Transit wyjechał na skrzyżowanie 
z drogi podporządkowanej, do-
szło do zderzenia. Kierujący byli 
trzeźwi, nikt nie odniósł obrażeń, 
które wymagałyby hospitalizacji. 
Kierujący Fordem został ukarany 
mandatem.  mak 

Gmina Łyszkowice | Czy kierowca próbował ominąć zwierzę? 

Jechali do szkoły, samochód 
zatrzymał się na drzewie 

dokończenie ze str. 1

Jego stan był ciężki, medy-
cy zabezpieczyli krew do badań, 
m.in. również pod kątem ewen-
tualnej zawartości alkoholu. Bez-
pośrednio po wypadku droga była 
zablokowana w obu kierunkach, 
później ruch na niej odbywał się 
wahadłowo. Akcja ratownicza za-
kończyła się dla strażaków przed 
godziną 10.00, ostatni z zastę-
pów wrócił do jednostki o 9.51. 
Na miejscu zostali natomiast po-
licjanci z sekcji dochodzeniowo-
-śledczej, którzy zabezpieczali 
m.in. ślady na jezdni, które mają 
ułatwić ustalenie okoliczności 
zdarzenia. Policyjni technicy za-
jęli się między innymi pomiarem 
odległości i zabezpieczaniem śla-
du rozjechanego na drodze lisa lub 
innego podobnego zwierzęcia. 

Wiele bowiem wskazywało na 
to, że do wypadku doszło tuż po 
potrąceniu lisa kilkadziesiąt me-

trów wcześniej. – Najpierw mó-
wiło się o tym, że to lis wyskoczył 
przed samochód i kierowca, pró-
bując uniknąć potrącenia, wpadł 
w poślizg, ale później ktoś mó-
wił o tym, że był to zając – do-
wiedzieliśmy się od strażaków  
z PSP Łowicz. Pojawiły się też 
głosy, że martwy lis na drodze był 
już wcześniej. 

Czy jedną z przyczyn wypad-
ku mogła być nadmierna pręd-
kość? Na to pytanie na tę chwilę 
policja nie jest w stanie odpowie-
dzieć. Zastanawiający jest nato-
miast brak na drodze śladów, któ-
re świadczyłyby o gwałtownym 
hamowaniu. Będąc na miejscu 
zdarzenia śladów takich nie za-
uważyliśmy na asfalcie czy też na 
poboczu. 

Oprócz zebrania śladów z dro-
gi, pobocza, samochodu i drze-
wa, policja chce przesłuchać rów-
nież uczestników wypadku oraz 
ewentualnych świadków. Rodzi 

się więc kolejne pytanie – czy 
ktoś widział moment wypadku? 
Policja na tym etapie postępowa-
nia nie informuje na ten temat.  
– Ustalamy co było bezpośrednią 
przyczyną wypadku – informuje 
krótko rzecznik prasowa łowickiej 
Komendy Powiatowej Policji pod-
kom. Urszula Szymczak. 

Pośrednią przyczyną wypadku 
mógł być natomiast brak doświad-
czenia kierowcy. Wszak był to 
18-latek, więc o dużym doświad-
czeniu, ze względu na wiek, nie 
może być mowy. 

Pewnikiem natomiast jest, że 
miejsce to do najbezpieczniej-
szych nie należy – może o tym 
świadczyć np. przydrożny krzyż 
stojący nieopodal, przy jednym  
z drzew po przeciwnej stronie dro-
gi, obecnie przy polu kukurydzy. 
Droga w tym miejscu jest prosta, 
ale stosunkowo wąska, z nieutwar-
dzonym grysowym poboczem,  
a także pełna wzniesień.  mak 

18-letni kierowca Seata Leona został zabrany śmigłowcem Lotniczego Pogotowia Ratunkowego do szpitala 
w zgierzu. 
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Łowicz | ekscesy na Bielawskiej 

Rzucił śrubokrętem 
w policjanta 
Agresywny mężczyzna, 
który zaczepiał 
przechodniów z nożem  
i śrubokrętem w ręku został 
zatrzymany w niedzielę,  
2 września na ul. 
Bielawskiej w Łowiczu.  
Do zdarzenia doszło  
w momencie, gdy na 
Nowym Rynku był premier 
Mateusz Morawiecki. 

Policjanci zostali powiadomie-
ni, że na ulicy Bielawskiej w Ło-
wiczu znajduje się mężczyzna, 
którzy zaczepia przechodniów, 
trzymając w ręku niebezpieczne 
narzędzia, kilka minut po godzinie 
16. W tym czasie na Nowym Ryn-
ku gromadzili się ludzie na spo-
tkanie z premierem Mateuszem 
Morawieckim. 

Jako pierwsi dotarli na miej-
sce dzielnicowi, którzy pełnili 
służbę w tej okolicy. Mężczyzna 
biegał po ulicy z nożem i śrubo-
krętem w ręku. Nie reagował na 
wezwania mundurowych do za-
chowania zgodnego z prawem. 
Był agresywny i wulgarny. Groził 
policjantom pozbawieniem życia. 

W pewnym momencie rzucił 
w jednego z funkcjonariuszy śru-
bokrętem, raniąc mu – jak ustali-

liśmy niegroźnie – twarz. Agresor 
został obezwładniony i zatrzy-
many. Okazał się nim 38-letni ło-
wiczanin, nazywany przez miej-
scowych „Młodym Guciem”.  
W chwili zatrzymania był pod 
wpływem alkoholu. Badanie wy-
kazało 1,5 promila w jego organi-
zmie. Był w przeszłości notowany 
za konflikty z prawem i jest zna-
ny policjantom – ale nie jest to ta 
sama osoba, która ostatnio dwu-
krotnie biegała desperacko po da-
chach na Bielawskiej. Noc spędził 
w policyjnym areszcie. Po wy-
trzeźwieniu został przesłuchany. 

Usłyszał zarzuty dotyczące 
czynnej napaści na policjantów. 
Jest to przestępstwo zagrożone 
karą do 10 lat więzienia. Prokura-
tor zastosował wobec niego dozór 
policyjny.  mak 

Mężczyzna podczas zatrzymania 
był nietrzeźwy. 
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Łowicz | zSP nr 3

Nowy rok szkolny
z nową dyrektor
Początek roku szkolnego 
przyniósł Zespołowi Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 
kolejną w ostatnich latach 
zmianę na stanowisku 
dyrektorskim. Od 1 
września placówką przy ul. 
Powstańców 1863 r. kieruje 
Renata Pawlikowska.

Decyzję o powierzeniu jej obo-
wiązków dyrektora podjął Zarząd 
Powiatu Łowickiego – ma ona je 
pełnić do czasu ogłoszenia kon-
kursu, ale nie dłużej niż 10 miesię-
cy. Jeżeli konkurs zostanie ogło-
szony, będzie mogła wziąć w nim 
udział.

Choć w zupełnie nowej roli, to 
Renata Pawlikowska nie jest w 
szkole osobą nową. Pracuje w niej 
już od 1997 roku, jako nauczyciel-
ka chemii i przedmiotów zawodo-
wych, związanych z żywieniem. 
Wcześniej, przed podjęciem pra-
cy w ZSP nr 3, nauczała w Szkole 
Podstawowej nr 7 w Łowiczu.

– Podjęłam się tego wyzwa-
nia ze świadomością odpowie-
dzialności, jaką na siebie biorę 
– mówi nowa dyrektor w rozmo-
wie z nami. – Wiem, że nie bę-
dzie łatwo, dlatego bardzo pro-
szę o wsparcie wszystkich moich 
uczniów i kolegów z pracy. Inte-
resuje mnie przyszłość tej szkoły, 
nie przeszłość. Ta szkoła wciąż ma 
potencjał, aby się rozwijać i bę-
dziemy szli w tym kierunku.

To nie jedyna zmiana w kie-
rownictwie szkoły – funkcję za-

stępcy dyrektora straciła Renata 
Plichta-Łazarska, a jest to wyni-
kiem zmniejszenia się liczby klas 

– stanowisko dyrektora może ist-
nieć w szkole, jeśli liczy ona co 
najmniej 12 klas. Renata Plichta-
-Łazarska nadal będzie pracowała 
w szkole jako nauczycielka.

Przypomnijmy, że dotychcza-
sowy dyrektor Mirosław Kret 
zdecydował się na przejście na 
świadczenie kompensacyjne. 
Na rozpoczęciu roku szkolnego 
nie było go osobiście. Jest to już 
czwarta zmiana na stanowisku dy-
rektora tej szkoły od 2014 roku.

W ZSP nr 3 w tym roku 
szkolnym uczyć się będzie 265 
uczniów, przy czym 53 to pierw-
szoklasiści. 24 z nich będzie się 
uczyło w klasie Technikum Ży-
wienia, zaś 29 w połączonym od-
dziale fryzjerskim i hotelarskim. 
 tm

Aktualności

Łowicz | Otwarty koncert patriotyczny

Przyjedzie Arka Noego
Popularny zespół Arka 
Noego wystąpi 15 września 
o godz. 17 w budynku szkół 
pijarskich z koncertem 
patriotycznym z okazji 100. 
rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości.

Arka Noego to zespół dziecięcy 
(większość składu stanowią dzie-
ci, choć występują również dorośli 
muzycy), istniejący od 1999 roku, 
którego pomysłodawcą i liderem 
jest Robert Friedrich, znany rów-
nież pod pseudonimem Litza (w 
ciągu kariery związany również z 

m.in. z zespołami Turbo, Flapjack, 
2Tm2,3, Acid Drinkers, Kazik na 
żywo czy Luxtorpeda). Wykonuje 
głównie piosenki o tematyce reli-
gijnej, choć nie tylko.

Słuchacze koncertu w Łowi-
czu otrzymają bezpłatnie wyjątko-
wą publikację – śpiewnik patrio-
tyczny, będą mieli też możliwość 
zaśpiewania kilku pieśni razem z 
zespołem. Organizatorem koncer-
tu jest Stowarzyszenie „Tradycja 
i pamięć”, które organizuje także 
takie wydarzenia jak Bieg Pamię-
ci „Tropem Wilczym” czy Festi-
wal Historyczny „Tradycja i Pa-
mięć”.  tm

Łowicz | zaproszenie na Night Skating 

Kolejny nocny przejazd
Drugi już Night Skating, czy-

li nocny przejazd rolkami po Ło-
wiczu – już w sobotę 8 września  
o godz. 20. Start w Parku Mickie-
wicza, zbiórka uczestników pół 
godziny wcześniej. Podobnie jak 
rok temu, inicjatorem akcji jest 
pasjonat jazdy na rolkach Woj-
tek Wroński. – Robię to po to, by 
promować jazdę na rolkach i sport 
– mówi nam o akcji. Trasa pozo-
staje taka sama jak przed rokiem 
i prowadzi ulicami: Mickiewicza, 

Tuszewską, Jana Pawła II, Piłsud-
skiego, Kaliską, Tkaczew, Mosto-
wą, Blich, Seminaryjną, Legio-
nów, Grunwaldzką, Brzozową, 
Strzelecką, Seminaryjną, Blich, 
Tkaczew, Sienkiewicza, Kurko-
wą, Stanisławskiego i Wojska 
Polskiego. Dla bezpieczeństwa 
zachęca się do jazdy w kaskach  
i ochraniaczach. W czasie impre-
zy przewidziana jest krótka prze-
rwa, aby każdy mógł chwilę odpo-
cząć.  aa

Bednary | Dożynki powiatowo-gminne

Zespół Śląsk  
gwiazdą święta plonów
Słynny Zespół Pieśni  
i Tańca „Śląsk” będzie 
gwiazdą powiatowo-
gminnych dożynek, które 
odbędą się w niedzielę  
9 września na boisku przy 
szkole w Bednarach.

Dożynki rozpoczną się o godz. 
12. mszą świętą w kościele pa-
rafialnym w Bednarach. Prze-
wodniczyć będzie biskup Woj-
ciech Osial. Około godziny 13.00 
uczestnicy przemaszerują spod 
świątyni na cmentarz parafialny, 
gdzie na kwaterach wojennych od-
dadzą część żołnierzom poległym 
we wrześniu 1939 roku oraz złożą 
kwiaty pod obeliskiem upamięt-
niającym strażaków OSP.

Przed godziną 14. na boisku 
przy szkole w Bednarach rozpocz-

nie się część artystyczna. Jako 
pierwszy wystąpi Zespół „Bocz-
ki Chełmońskie”, który zaprezen-
tuje obrzęd żniwny. O godz. 15.40 
reprezentuje się Zespół Śpiewaczy 
Bednary, po nim od godz. 16.00 
wystąpią zespoły folklorystyczne: 
Blichowiacy i Kiernozianie.

Śląsk wystąpi o godz. 17.00. 
130 artystów: tancerze, chór i or-
kiestra, zaprezentuje program „A 
to Polska właśnie”. Około godz. 
19. rozpocznie się żniwna potań-
cówka, do zabawy zagra łowicki 
zespół The Thrill, który zaprezen-
tuje przede wszystkim. Impreza 
potrwa do godz. 21.

Na miejscu, w czasie trwania 
imprezy, będzie można odwie-
dzić stoiska firm z branży rolni-
czej, będą również stoiska gastro-
nomiczne oraz bezpłatne wesołe 
miasteczko dla dzieci.  tb

Gmina Łowicz | Święto plonów z niepodległościowymi akcentami

Słomiane cuda na dożynkach 
w Zielkowicach 
Z rozmachem zostały 
przygotowane w tym roku 
dożynki gminy Łowicz. 
Święto plonów obchodzono 
w niedzielę 2 września,  
przy Domu Ludowym  
w Zielkowicach. 
Rozpoczęło się ono  
od barwnego korowodu, 
który przeszedł przez wieś.

O tym, że w miejscowości ob-
chodzone są dożynki informowa-
ły, ustawione przy głównej dro-
dze, słomiane figury z balotów 
słomy. Przyjezdni goście mogli 
podziwiać m.in. słomianego kota, 
gospodarza i jego świnki. 

Przy ich ustawianiu współpra-
cowały ze sobą miejscowe orga-
nizacje OSP i KGW, zaś baloty 
zostały przekazane przez gospo-
darzy. Panowie wykorzystując siłę 
swoich mięśni ustawiali słomiane 
konstrukcje, zaś panie, korzystając 
z posiadanych zdolności estetycz-
nych stroiły figury, dbając o naj-
drobniejsze detale, jak np. miska 
dla kota. W pobliżu słomianych 
rzeźb pojawiły się żartobliwe na-
pisy jak np. „Zamiast na szynki, 
jedziemy na dożynki”. 

– To panie z naszego Koła Go-
spodyń Wiejskich mają takie nie-
samowite pomysły. A słomia-
ne rzeźby naprawdę zachwycały. 
Tworzyły się nawet korki na dro-
dze, bo każdy chciał się zatrzy-
mać i zrobić im zdjęcie – mówi-
ła nam sołtys Zielkowic Ewelina 
Zawadzka. 

Dożynki rozpoczęły się od 
barwnego korowodu, który wy-

ruszył spod słomianych figur  
w   stronę Domu Ludowego. Szli 
w nim m.in. mieszkańcy prze-
brani za siewców i żniwiarki. Za-
chwycały też dożynkowe wieńce 
(było ich łącznie 25), przygotowa-
ne licznie przez sołectwa. Stanęły 
one przed sceną główną, na której 
bp Wojciech Osial i proboszcz pa-
rafii katedralnej ks. Robert Kwa-
tek koncelebrowali mszę św. 
dziękczynną za tegoroczne plony. 
Na samym jej początku wieńce 
dożynkowe zostały poświęcone. 

Kolejnymi punktami programu 
były m.in. występ dzieci z miej-
scowej szkoły, atrakcje dla naj-
młodszych w postaci dmuchań-
ców i malowania twarzy oraz 

poczęstunek w namiotach. W tak 
upalny dzień, jaki mieliśmy w so-
botę, druhowie z OSP częstowali 
wodą, aby podczas odbywającej 
się w pełnym słońcu uroczystości, 
nikomu nie zrobiło się słabo.

Zgodnie z tradycją gospoda-
rzem dożynek był wójt gminy Ło-
wicz Andrzej Barylski. W tym 
roku starostą i starościną dożynek 
zostali Piotr Lebioda i Iwona Wię-
cek – oboje z Zielkowic. Sołtys 
wsi powiedziała nam, że na uwa-
gę zasługuje fakt, iż są oni praw-
dziwymi gospodarzami, którzy 
nadal prowadzą swoje gospodar-
stwa, a takich osób jest już w Ziel-
kowicach coraz mniej. Ponieważ 
w tym roku Zielkowice były go-

spodarzem, wędrujących po miej-
scowościach gminy Łowicz doży-
nek, większość zadań związanych 
z ich organizacją została przekaza-
na tamtejszym mieszkańcom. Soł-
tys Ewelina Zawadzka jest przeko-
nana, że wspólna praca podczas 
przygotowań jeszcze bardziej zin-
tegrowała wieś. – Cieszę się, że te 
przygotowania nie spadły tylko 
na część osób, a zaangażowali się  
w nie wszyscy mieszkańcy – do-
cenia. 

Dożynki organizowały wspól-
nie Koło Gospodyń Wiejskich 
w Zielkowicach, Gminny Zwią-
zek Rolników, Kółek i Organiza-
cji Rolniczych w Łowiczu oraz 
Urząd Gminy Łowicz.  aa 

mirOsław kret pOżegnał się na FB, w tle – kOnFlikt

Poprzedni dyrektor zSP 
nr 3 Mirosław Kret za 
pomocą Facebooka 
podziękował za współpracę 
wszystkim uczniom i 
współpracownikom, zarówno 
z tej szkoły, jak i poprzednich, 
w których pracował jako 
nauczyciel, wychowawca  
i dyrektor.  

w rozmowie z NŁ przyznał 
jednak, że ubolewa nad 
tym, że nie mógł pożegnać 
się osobiście z uczniami i 
nauczycielami z zSP nr 3, ale 
wie z rozmów zakulisowych, 
że nie przez wszystkich jest 
tam mile widziany, dając do 
zrozumienia, że chodzi o 
część kadry pedagogicznej 

(mówi wręcz o „zakazie 
pojawiania się w szkole”). 
Renata Pawlikowska nie chce 
się do tego odnosić, mówiąc, 
że pożegnała i podziękowała 
wszystkim odchodzącym ze 
szkoły nauczycielom, w tym 
Mirosławowi Kretowi, a jego 
nieobecność 3 września, była 
jego decyzją. tm

Rozpoczęcie roku 
poprowadziła nowa dyrektor 
Renata Pawlikowska.
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Łowicz | z życia Kościoła

Nuncjusz poświęci tablicę
Nucnjusz Apostolski w Polsce 

abp Salvatore Pennacchio ponow-
nie odwiedzi Łowicz 21 wrze-
śnia, z okazji 100-rocznicy wizyty  
w tym mieście ks. Achille Rat-
tiego, późniejszego papieża Piusa 
XI. Nuncjusz będzie celebrował 
tego dnia mszę świętą o godz. 18 
w bazylice katedralnej, po czym 
poświęci tablicę upamiętniającą 
wizytę swego poprzednika 100 lat 
temu. Achille Ratti (1857-1939) 
25 kwietnia 1918 r., jeszcze przed 

nominacją biskupią, został mia-
nowany przez papieża Benedykta 
XV wizytatorem apostolskim w 
Polsce i na Litwie. Po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości został 
nuncjuszem apostolskim i funkcję 
tę pełnił do czerwca 1921 r., kiedy 
został kardynałem i arcybiskupem 
Mediolanu. Niedługo później, bo 
6 lutego 1922 r., został wybrany 
na papieża i przyjął imię Piusa XI.  
W naszym kraju nazywany był 
„polskim papieżem”.  tm
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Aktualności
Dlaczego radni 
dwa razy głosowali
nad wzięciem kredytu. str. 18

ReKLAMA

RZuT OKIEM | SIŁOwNIA w ChąŚNIe

Od sierpnia są już dostępne dla wszystkich chętnych urządzenia 
fitness w Chąśnie, na terenie w centrum gminy w pobliżu placu 
zabaw i boiska. Kosztowały one 30 tys. zł, z czego połowę pokryła 
dotacja Lokalnej grupy Działania „ziemia Łowicka”. urządzenia mogli 
przetestować radni i sołtysi po sesji rady gminy 31 sierpnia. tm

Bielawy 
Otwarcie 
siłowni 
plenerowej

Od soboty, 8 września, miesz-
kańcy Bielaw będą mogli cieszyć 
się siłownią plenerową. Jej otwar-
cie odbędzie się tego dnia w go-
dzinach 11.00-15.00 na terenie 
boiska sportowego w Bielawach 
i połączone zostanie z odbywają-
cymi się tam w tym samym cza-
sie Biegami Ułańskimi. W ra-
mach wydarzenia przewidziano 
cztery godziny aktywnych zajęć 
prowadzonych przez wykwalifi-
kowanych trenerów personalnych, 
warsztaty kulinarne oraz porady 
dotyczące zdrowego stylu życia. 
Koszt wspomnianej inwestycji to 
18 tysięcy złotych. 

Została ona sfinansowana ze 
środków Lokalnej Grupy Działa-
nia „Ziemia Łowicka”.  aw

RZuT OKIEM | NARODOwy DzIeń FARMy MLeCzNej

4 września ponad 300 hodowców 
bydła mlecznego z całej Polski 

przyjechało do gospodarstwa rolno-
hodowlanego Sylwestra Imiołka z Krępy. 

Rolnicy mieli okazję wysłuchać wykładów 
o hodowli bydła mlecznego i produkcji 

mleka, zapoznać się z ofertą producentów 
maszyn rolniczych, pasz  

a przede wszystkim zwiedzić 
gospodarstwo Sylwestra Imiołka.  

Obszerną relację z tego wydarzenia 
zamieścimy w następnym numerze 

Nowego Łowiczanina. 
Radosław Tafliński

Gmina Bolimów | Boisko w huminie

Są pieniądze, brak wykonawcy
Opóźni się wykonanie boiska 

sportowego przy Szkole Pod-
stawowej w Huminie. Wybrany  
w pierwszym przetargu wy-
konawca – firma Speed Invest  
z Wołomina, odmówił podpisania  
z gminą Bolimów umowy na wy-
konanie prac. 

Opiewała ona na 332 tys. zł. 
Gmina nie mogła podpisać umo-

wy na prace z firmą El-In ze Skier-
niewic, która zaproponowała dru-
gą pod względem wysokości cenę 
– 367 tys. zł, bo przekraczała ona 
zarezerwowaną w budżecie gminy 
kwotę na boisko – 333 tys. zł. Dla-
tego ogłoszono drugi przetarg. 

Po otwarciu ofert 4 września 
okazało się, że najtańsza z nich, 
złożona przez firmę Giermakow-

ska Roboty Drogowe i Brukar-
skie spod Odrzywołu opiewa na 
308 tys. zł – jest więc o 20 tys. zł. 
korzystniejsza od najniższej ofer-
ty w pierwszym przetargu. Kamil 
Michalczyk z referatu gospodar-
ki Urzędu Gminy w Bolimowie 
powiedział nam, że obecnie trwa 
sprawdzanie tej oferty, ale wiado-
mo już, że gmina poprosi firmę  

o wyjaśnienie kilku nieścisłości 
zawartych w dokumentacji – a to 
wydłuży czas zamknięcia przetar-
gu i zlecenia prac. Najwcześniej 
może się to stać w drugiej połowie 
września. Firma będzie miała czas 
na realizację zlecenia do 10 grud-
nia. Jeśli oferent spod Odrzywołu 
zostanie odrzucony lub zrezygnu-
je z podpisania umowy, wójt bę-
dzie musiała rozważyć ogłoszenie 
kolejnego przetargu, lub zwrócił 
się do Rady Gminy o zwiększenie 
środków na inwestycję.  tb

Łowicz | zmiany na Blichu

Rewolucji nie ma
Jerzy Zabost, nauczyciel przed-

miotów ekonomicznych i logi-
stycznych w ZSP 2 na Blichu ob-
jął 1 września prowadzenie szkoły. 
Zastąpił Marię Laskę, która kiero-
wała szkołą przez ostatnie 5 lat.

Przypomnijmy, że nowy dy-
rektor został wybrany na to sta-
nowisko 23 lipca, w konkursie 
ogłoszonym przez starostę. Jego 
kontrkandydatem była Edyta Nie-
dzielska, nauczycielka informa-
tyki i matematyki oraz kierownik 
szkolenia praktycznego w tej sa-
mej szkole. Jerzy Zabost konkurs 
wygrał, ale na powołanie na sta-
nowisko dyrektora musiał czekać 
wyjątkowo długo. Otrzymał je od 
starosty dopiero pod koniec ubie-
głego tygodnia. Odmówił komen-
towania tej sytuacji podkreślając, 
że odbyło się to zgodnie z przy-
jętymi przez prawo ramami cza-
sowymi. 

Jerzy Zabost pracuje w szkole 
od 21 lat, w latach 2013 – 2016 był 
wicedyrektorem szkoły, wcześniej 
uczył w ZSP w Sochaczewie, 

na Blichu zasłynął jako opiekun 
uczniów startujących w olimpia-
dach, którzy zdobywali na nich 
czołowe miejsca.

Nowy dyrektor wybrał współ-
pracowników. Od 1 września 
wicedyrektorem d.s. pedago-
gicznych jest Maria Tataj, nauczy-
cielka matematyki, która funkcję 
tę pełniła też za czasów Marii La-
ski, drugim wice, d.s. wychowaw-
czych, została zaś Bogumiła Rosa, 
nauczycielka informatyki. Zastą-
pi ona Janusza Wróbla, kilkakrot-
nego wicedyrektora szkoły, który 
z dniem 1 września przeszedł na 
emeryturę. Kierownikiem szkole-
nia praktycznego pozostała rywal-
ka dyrektora Zabosta w konkur-
sie Edyta Niedzielska, on sam zaś 
przejął po swojej poprzedniczce 
także kierowanie Zespołem Pieśni 
i Tańca Blichowiacy. – Czy doce-
lowo będę tę funkcję sprawował, 
zadecyduję za dwa – trzy tygo-
dnie, gdy ustalę ostatecznie zakres 
pracy mojej i współpracowników 
– mówi.  tb

Kocierzew Płd. | Szkoła podstawowa 

Zmiana na dyrektorskim stanowisku 
31 sierpnia dobiegła końca 5-letnia kadencja 
dotychczasowej dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Kocierzewie Płd. Jolanty Kowalik. Tego dnia, na 
sesji Rady Gminy dziękowano jej za współpracę oraz 
powitano nową dyrektor Agnieszkę Maliszewską, 
która zwyciężyła w konkursie na to stanowisko. 

Przypomnijmy, że konkurs miał 
związek z tym, że Jolanta Kowalik 
po upływie kadencji zdecydowa-
ła, że dalej chce pracować w szko-
le jako nauczyciel religii, ale nie 
chce już nią kierować. Ze szkołą w 
Kocierzewie Płd. jest związana od 
2000 r, z czego 15 lat pełniła funk-
cje kierownicze. Przed objęciem 
dyrektorskiego stanowiska przed 
dwie kadencje (10 lat) była zastęp-
cą dyrektora. Ustępująca dyrektor 

dziękowała na sesji wójt Agnieszce 
Wojdzie, radnym i pracownikom 
urzędu, dyrektorem sąsiednich 
szkół z terenu gminy Kocierzew 
Płd. oraz wielu innym osobom,  
z którymi współpracowała. 

– Nie odchodzę jeszcze. Nadal 
będę czynnym nauczycielem, nie 
wiem jak długo, ale ten rok jesz-
cze na pewno. I tak ja obiecałam 
nowej pani dyrektor, jeżeli tylko 
będzie chciała mojej pomocy, to 

oczywiście służę radą – mówiła 
Jolanta Kowalik. 

Od 1 września szkołą kieruje 
już Agnieszka Maliszewska, do-
tychczas logopeda w tej szkole. 
Z placówką w Kocierzewie Płd. 
związana jest od dziecka: naj-
pierw sama ją kończyła, a następ-
nie podjęła w niej pierwszą pracę. 
Początkowo była bibliotekarzem, 
następnie uczyła informatyki  
w gimnazjum, zaś ostatnio była 
logopedą i dodatkowo uczyła in-
formatyki w jednej klasie. – Będę 
starała się być dyrektorem nie gor-
szym (to mówiąc spojrzała w stro-
nę ustępującej dyrektor Jolanty 
Kowalik), będę starała się wypeł-
niać obowiązki należycie, zawsze 
będę miała na uwadze dobro dziec-
ka – zapowiadała Maliszewska. aa 

Zmiana na stanowisku dyrektora szkoły w Kocierzewie Płd.:  
(po lewej) nowa dyrektor Agnieszka Maliszewska, dalej wójt Agnieszka 
wojda, przewodniczący rady Tadeusz Trakul i ustępująca dyrektor – 
jolanta Kowalik. 

A
g

N
Ie

S
zK

A
 A

N
TO

S
Ie

w
IC

z

TO
M

A
S

z 
M

AT
u

S
IA

K

R
A

D
O

S
ŁA

w
 T

A
FL

Iń
S

K
I



5www.lowiczanin.info     nr 36      6 września 2018

ReKLAMA

Łowicz | Co dalej z miejską oczyszczalnią ścieków? 

Umowa obustronnie wypowiedziana 
Losy jednej z kosztowniejszych inwestycji  
w Łowiczu w ostatnich latach były głównym 
tematem czwartkowej sesji Rady Miejskiej  
w Łowiczu. Emocji, ale też i trudnego, 
technicznego języka nie zabrakło. Gdyby 
chcieć podsumować w telegraficznym skrócie 
wydarzenia z sesji, należałoby napisać: warta 
ponad 74 mln złotych umowa na modernizację 
oczyszczalni została obustronnie wypowiedziana. 

Efektem tego zapewne będzie 
proces sądowy pomiędzy strona-
mi umowy. Tymczasem miasto 
zamierza ogłosić nowy przetarg. 
Dofinansowanie inwestycji pie-
niędzmi unijnymi nie przepadnie, 
o blisko dwa lata przedłuży się 
jednak termin oddania inwestycji. 
Wyjaśnić należy, że walka idzie 
przede wszystkim o to, która ze 
stron zapłaci karę umowną za nie-
dotrzymanie warunków umowy  
w wysokości ok. 7,5 mln zł. 
Przedstawicielom krakowskiej 
spółki nie udało się do swoich ra-
cji przekonać radnych, którzy sta-
nęli murem za burmistrzem. 

Burmistrz Krzysztof Kaliń-
ski podczas sesji przekazał wice-
prezesowi Tomaszowi Wiatrowi 
pismo w sprawie wypowiedze-
nia umowy. Dzień wcześniej wy-
słane ono zostało e-mailem oraz 
tradycyjną pocztą za potwierdze-
niem odbioru. W dniu sesji, tuż 
po otwarciu urzędu, wypowiedze-
nie umowy dostarczył z kolei do 
urzędu przedstawiciel wykonaw-
cy robót. 

O oczyszczalni, a raczej o tym, 
jak niewiele się dzieje na placu 
budowy przy ul. Filtrowej oraz co 
miasto zarzuca wykonawcy ro-
bót, pisaliśmy bardzo obszernie 
w poprzednim numerze Nowe-
go Łowiczanina. Miasto zarzu-
cało wykonawcy – konsorcjum, 
którego liderem jest krakow-
ska spółka Control Process EPC 
Environmental Protection 2 – nie-
wywiązywanie się z harmonogra-
mu robót. 

Wykonawca twierdził, że  
w projekcie oczyszczalni przyjęto 
zbyt niską przepustowość ścieków, 
nie gwarantującą uzyskania efek-
tu ekologicznego i nie chciał być  
z tego rozliczany. Spółka więc tak-
że podjęła decyzję o wypowiedze-
niu umowy, choć jej przedstawi-
ciele obecni na sesji – pomiędzy 
atakami na burmistrza – wyrażali 
gotowość do zawarcia porozumie-
nia. – Miasto wygra w sądzie, bo 

racja leży po naszej stronie – za-
pewnił radnych burmistrz. 

goście zaproszeni przez 
przewodniczącego, 
burmistrz  
o tym nie wiedział
Atmosfera na czwartkowej se-

sji była napięta od samego począt-
ku. – W dobrym tonie bywało, że 
burmistrz był informowany o tym, 
że ktoś został zaproszony na sesję  
– skierował słowa do przewod-
niczącego Michała Trzoski bur-
mistrz Kaliński, odnosząc się do 
zaproszenia na sesję przedstawi-
cieli firmy. Później przewodni-
czący tłumaczył, że przecież za-
proszenie do wykonawcy zostało 
wysłane z biura rady, przez pra-
cownika ratusza i był on prze-
konany, że burmistrz o tym wie. 
Dodajmy, że ratusz próbował za-
prosić przedstawicieli firmy na 
odbywające się kilka dni wcze-
śniej posiedzenie połączonych ko-
misji, jednak wtedy przedstawi-
ciele firmy nie przyjechali. 

kto był kulturalny,  
a kto nie
Później burmistrz poinformo-

wał o wypowiedzeniu umowy na 
modernizację oczyszczalni oraz  
o tym, że przed godziną 8.00 fir-
ma też złożyła w ratuszu pismo 
wypowiadające ową umowę. – Je-
steśmy kulturalni i pismo przyję-
liśmy – nie szczędził złośliwości 
burmistrz – odnosząc się do tego, 
że firma nie odbierała niektórych 
pism z ratusza, a z dostarczeniem 
jednego z nich (gwarancji zapła-
ty) osobiście przez burmistrza  
i skarbnika Łowicza do siedziby 
spółki w Krakowie, wiązały się 
poważne kłopoty. O sytuacji z wy-
prowadzaniem burmistrza przez 
ochronę z siedziby spółki pisali-
śmy w poprzednim Nowym Ło-
wiczaninie. 

– Dzisiaj podpisałem zarządze-
nie o ogłoszeniu nowego przetar-
gu. Nie jesteście wiarygodnym 

wykonawcą – mówił Krzysz-
tof Kaliński. Nie ukrywał też, że 
zwrócił się do warszawskiej kan-
celarii adwokackiej o pomoc  
w dalszym procedowaniu spraw 
związanych z wypowiedzeniem 
umowy. Pomoc taka kosztowała 
ok. 20 tys. złotych. 

nie każdy był w stanie 
zrozumieć
Do głosu zostali dopuszczeni 

również przedstawiciele spółki, 
w tym „przywieziony” przez fir-
mę ekspert od spraw związanych 
z projektowaniem oczyszczalni 
ścieków. W pewnym momencie 
dyskusja przerodziła się w rozmo-
wę pomiędzy obecnym również 
na sali projektantem a ekspertem 

zaproszonym przez wykonaw-
cę robót. Język tej dyskusji miał 
charakter techniczny i sprawiało 
to takie wrażenie, że wiele osób,  
w tym radnych, „siedzi jak na tu-
reckim kazaniu” – niewiele rozu-
miejąc owych technicznych zwro-
tów. Podsumował to trafnie radny 
Robert Wójcik: – Żaden z nas nie 
jest specjalistą – mówił w imieniu 
radnych. Tę debatę powinniśmy 
zakończyć na etapie wręczenia 
pisma wypowiadającego umowę. 
Cieszę się, że sprawę będzie roz-
strzygał sąd, bo my tego nie roz-
strzygniemy – dodał. 

Powiedział też, że ufa stro-
nie miejskiej i jego zdaniem fir-
ma przeliczyła się przygotowu-
jąc ofertę i teraz szuka kruczków 

prawnych jak wybrnąć z trudnej 
sytuacji. Mówił też, że liczy na 
to, że projekt modernizacji bę-
dzie jeszcze raz sprawdzony – co 
zresztą później potwierdził i bur-
mistrz. 

salonowe maniery 
radnego wójcika
Radny nie ukrywał też, że wy-

stąpienie przedstawiciela firmy, 
który na kolejnych slajdach pre-
zentacji atakował burmistrza, 
uważa za niestosowne. – Jestem 
radnym opozycyjnym i mógł-
bym wykorzystać to politycznie, 
ale tego nie zrobię. Pańskie słowa  
o tym, że burmistrz za wszelką 
cenę próbuje utrzymać się przy 
władzy, były niestosowne. 

W prezentacji multimedialnej 
przygotowanej przez byłego już 
wykonawcę modernizacji nie bra-
kowało bowiem zarówno zwrotów 
technicznych, jak też i przytyków, 
złośliwości kierowanych pod ad-
resem burmistrza, np. cytatów na 
jego temat z internetu o tym, że 
„burmistrz ma różne oblicza” itp. 
Trzeba przyznać, że radni stanęli 
murem za burmistrzem. 

– Dobrze stało się, że umowa 
została wypowiedziana, trzymam 
kciuki, żeby miasto wyszło obron-
ną ręką – m.in. mówił radny Ma-
riusz Siewiera. – Wierzę Panu  
i jestem z Panem – mówiła do bur-
mistrza radna Karina Sędkowska-

-Staszewska. Jednocześnie jednak 
pytała, czy nie lepiej byłoby sko-
rzystać z możliwości rozpisania 
przetargu w trybie „projektuj i bu-
duj”. 

Według radnego Jakuba Wol-
skiego – kontrkandydata burmi-
strza w nadchodzących wybo-
rach – niedobre było to, że radni 
dowiedzieli się tak późno o pro-
blemach z modernizacją oczysz-
czalni, bo powinni byli być infor-
mowani na każdym etapie sprawy. 
Burmistrz tłumaczył, że wcześniej 
podane informacje mogłyby być 
przeszkodą np. w znalezieniu ban-
ku, który dał miastu gwarancje za-
płaty za taką cenę, żeby nie trze-
ba było ogłaszać przetargu. Gdyby 
bowiem miasto musiało ogło-
sić przetarg, mogłoby nie zdążyć  
w terminie dostarczyć owych 
gwarancji do firmy, co skutko-
wać by mogło zerwaniem umowy 
przez firmę i znacznym zwięk-
szeniem szans na wygranie sporu 
z miastem przed sądem. – Ta ci-
sza nad gwarancją była potrzeb-
na. Nie możemy mówić pewnych 
rzeczy, żeby miasto nie straciło ar-
gumentów w sądzie – mówił bur-
mistrz. Radny Wolski zwrócił się 
też z istotnym pytaniem do przed-
stawicieli firmy: Czemu w ogóle 
przystąpiliście do umowy, skoro 
widzieliście błędy w dokumen-
tacji? Przedstawiciel wykonawcy 
odparł, że ich ekspert potrzebował 
kilku miesięcy, żeby stwierdzić 
błędy. – Mamy argumenty, ale 
wychodzimy z założenia, że le-
piej polubownie sprawy załatwiać  
– próbował łagodzić sprawę. 

Burmistrz proponował radnym, 
by wybrać się na oczyszczalnię 
przy ul. Filtrowej, aby na własne 
oczy zobaczyć, jakie prace zostały 
tam wykonane. Oferował przejazd 
autobusem, ale ostatecznie jednak 
do tego nie doszło. Ponadto bur-
mistrz w porozumieniu z kance-
larią adwokacją rozważa powia-
domienie prokuratury w sprawie 
zawyżonych – jego zdaniem – fak-
tur za prace na oczyszczalni. 

Będzie inny wykonawca
Miasto przygotowuje się do 

ogłoszenia kolejnego przetargu. 
Ma też zapewnienie z Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej, że moż-
liwe będzie aneksowanie umowy 
o dofinansowanie inwestycji  
i przedłużenie terminu wykonania 
zadania do końca czerwca 2022 r.

Jeżeli kwoty w przetargu będą 
wyższe, to miasto będzie mo-
gło ubiegać się o wyższą dotację  
z NFOŚiGW. Sprawa jest rozwo-
jowa i zapewne będziemy mieli 
okazję o niej pisać jeszcze wiele 
razy.  mak 

Burmistrz Krzysztof Kaliński wręczył na sesji Rady Miejskiej przedstawicielom firmy wypowiedzenie umowy.

Skarbnik Arkadiusz Podsędek tłumaczył zawiłości finansowe. 
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Gmina Zduny | Powiatowa inwestycja

Budowa mostu w Bąkowie
Mieszkańcy Bąkowa Górne-

go i Dolnego muszą liczyć się  
z utrudnieniami związanymi z bu-
dową nowego mostu w Bąkowie 
Górnym w ciągu drogi powiato-
wej prowadzącej do Soboty. Stary 
most został rozebrany i trwa budo-
wa nowego. 

Jak się dowiedzieliśmy w Po-
wiatowym Zarządzie Dróg  
i Transportu w Łowiczu, moder-
nizację drogi i mostu w Bąkowie 
podzielono na dwa zadania. Mo-
stem, który ma być wykonany do 

10 października, zajmuje się Za-
kład Inżynierii Budowlanej Ador 
z Łodzi, który za realizację za-
dania otrzyma 1 mln 170 tys. zł.  
W ramach tej kwoty wykonaw-
ca rozebrał dotychczasowy most. 
Ruch pojazdów jest tam niemoż-
liwy, jest jedynie technologiczne 
przejście, z którego wykonawca 
pozwala korzystać pieszym i ro-
werzystom. W tym samym miej-
scu budowany jest nowy most, 
również jednoprzęsłowy, o dłu-
gości 5,95 m. Jak nam powiedzia-

ła dyrektor PZDiT Anna Gajek-
-Sarwa, będzie to prefabrykowana 
konstrukcja żelbetowa. Obecnie 
jest na etapie przygotowania poło-
żenia fundamentów. 

Drugie zadanie polegać będzie 
na poszerzeniu do 6 m drogi po-
wiatowej pomiędzy Bąkowem 
Dolnym a Górnym – jest to dro-
ga prowadząca do mostu. Te robo-
ty będą prowadzone na długości 
563 m, położenie nowej nakładki 
asfaltowej planowane jest na dłu-
gości 504 m. Dodatkowo przeło-

żony zostanie chodnik w Bąkowie 
Górnym, który jest już zniszczo-
ny i pozapadany – na odcinku od 
skrzyżowania do kościoła. W nie-
których odcinkach zostanie też 
przełożony krawężnik, aby był do-
pasowany do poziomu nowej na-
wierzchni asfaltowej. 

Wykonawcą tego zadania jest 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie-
ryjno-Drogowych w Łowiczu, 
które zawarło z PZDiT umowę 
na 790 tys. zł. Termin jej realizacji 
ustalono do 15 listopada.  mwk 

Gmina Bielawy | Remont w zSP w Sobocie

Z nowości już cieszą się przedszkolaki
Po wakacyjnej przerwie 
Zespół Szkolno-
Przedszkolny  
w Sobocie powitał 
swoich podopiecznych  
w odnowionych murach.

Przez miesiąc trwały prace re-
montowe na terenie tamtejszego 
przedszkola. Udało się je ukoń-
czyć przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. 

W trakcie wspomnianej moder-
nizacji zamontowano miedzianą 
instalację elektryczną i nowy sys-
tem wentylacyjny, a także wzmoc-
niono ściany oraz położono 
podłogi. Gruntowy remont prze-
prowadzono również w łazience 

dla dzieci. – W naszej placówce 
wprowadzono wiele zmian, jed-
nak najbardziej podoba nam się 
nowa łazienka. Jest nowoczesna, 
kolorowa, po prostu śliczna! Umy-
walki i mebelki są dostosowane do 
wzrostu naszych podopiecznych. 
Na pewno podoba się tu dzieciom 
– powiedziała nam dyrektor Bar-
bara Pawlaczyk. 

Dzięki zaangażowaniu pracow-
ników, przedszkole funkcjonowa-
ło przez cały czas trwania remon-
tu, przeniesiono je jedynie na teren 
szkoły. Jeszcze w połowie sierp-
nia, kiedy placówkę odwiedził 
nasz reporter, dało się zauważyć, 
iż dokładają oni wszelkich starań, 
by ze wszystkim udało się zdążyć 
przed rozpoczęciem roku szkolne-

go. Jak podkreśla nasza rozmów-
czyni, o możliwości moderniza-
cji zadecydowało zaangażowanie 
wielu osób, które zadbały o do-
bre warunki, w jakich w nowym 
roku szkolnym będą kształtować 
się podopieczni placówki. 

– Zawsze staraliśmy się dbać  
o ciepłą atmosferę, a teraz ten kli-
mat odzwierciedla też wygląd na-
szego ośrodka. Jest przyjemnie, 
ciepło i kolorowo. To przedszko-
le na miarę XXI w.! – zauważa. 
Koszt remontu przedszkola wy-
niósł 36 tys. zł i został sfinanso-
wany ze środków Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Bocheń i Okolic. 
Prace prowadziła firma Rajmund 
Kuźnicki Usługi Remontowo-Bu-
dowlane z Żychlina.  aw

RZuT OKIEM | TARgI INSTALACyjNe w ŁOwICzu 

Prezentacja pomp ciepła, kotłów gazowych nowej generacji oraz armatury grzewczej cieszyła się 
największym zainteresowaniem uczestników Targów Instalacyjnych w Łowiczu. Odbyły się one w piątek,  
31 sierpnia, w hurtowni hydraulicznej przy ul. Kaliskiej 49. Łącznie przyjechało do Łowicza kilkunastu 
wystawców. – Była to druga edycja naszego wydarzenia, ale zauważyliśmy, że z roku na rok wzbudza ono  
coraz większe zainteresowanie, dlatego już planujemy kolejną. Chcielibyśmy, by Łowicz miał swoje targi tego  
typu – powiedział nam organizator wydarzenia Łukasz Rolewski. aw
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Prace przy budowie mostu w Bąkowie w ciągu drogi powiatowej 
do Soboty. 
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Łowicz | Rok szkolny najmłodszych – jak w przedszkolach radzą sobie w pierwszych dniach

Adaptacja przedszkolaka nie musi być bolesna 
Wielu rodziców ma 
przykre doświadczenia 
z pierwszych dni roku 
szkolnego w przedszkolu, 
gdzie chcieli pozostawić 
swoją pociechę.  
Bo jak się zachować,  
gdy dziecko płacze, wtula 
się w rodzica i protestuje 
tak, jakby miała mu się 
stać krzywda? 

Jak można sobie poradzić z tą 
sytuacją i jak w praktyce sobie  
z nią radzimy – zapytaliśmy 3 
września Emilię Raczek, dyrekto-
ra Przedszkola nr 5 Jaś i Małgosia  
w Łowiczu. – Adaptację dzieci za-
czynamy już w maju, podczas dni 
otwartych – odpowiedziała nam 
tak naturalnie, jakby była przygo-
towana do tej rozmowy. W dalszej 
części wyjaśniała, że bardzo waż-
ne dla poczucia bezpieczeństwa 
jest to, aby dziecko znało przed-
szkole, bywało w nim wcześniej. 

W maju w przedszkolu przy ul. 
Chełmońskiego – podobnie jak 
w innych łowickich placówkach 
– odbył się cykl dni otwartych,  

a także spotkanie rodziców z dy-
rektor i z psychologiem. Jednym 
z tematów, jakie poruszano była 
prawidłowa adaptacja. A ta – zda-
niem fachowców – trwać powinna 
3 tygodnie. Zakłócić ją może cho-
roba dziecka, która sprawi, że nie 
będzie chodziło do przedszkola. 
Wtedy można się spodziewać, że 
adaptacja będzie się przedłużać. 
Powodem może też być nasza nie-
konsekwencja.

– Są takie dzieci, które cały 
czas płaczą, ponieważ adaptacja 
nigdy nie została skończona. Do 
tego, aby to nastąpiło, potrzebne 
jest dobre podejście do dziecka  
– mówi Emila Raczek. Jej zda-
niem w takich sytuacjach potrzeb-
na może się okazać pomoc psy-
chologa, który pomoże znaleźć 
przyczynę takiego zachowania. 
Może nią być np. to, że dziecko 
zostało posadzone przy stole obok 
kolegi, którego nie polubiło. 

Adaptacji potrzebuje każde 
dziecko, które zaczyna edukację 
w przedszkolu. Zwykle są to dzie-
ci 3-letnie, ale jeśli 6-latek nigdy 
nie chodził do przedszkola, bez 
wątpienia również będzie jej po-
trzebował. Jak nam powiedziała 
dyrektor „Jasia i Małgosi”, dziec-

ko w tym wieku, jeśli będzie ne-
gatywnie nastawione, może imać 
się różnych metod, aby do przed-
szkola nie chodzić i jego pomysło-
wość będzie znacznie większa niż 
u 3-latka. 

Gdy pytaliśmy naszej roz-
mówczyni, czy na przestrzeni lat 
problem z adaptacją rośnie czy 
maleje, powiedziała nam, że jej 
zdaniem on jest na stałym pozio-
mie. I – co ciekawe – łagodniej 

przechodzą go dzieci, które cho-
dziły do żłobka, najtrudniej – ma-
luchy, które były tylko pod opie-
ką mamy lub np. nadopiekuńczej 
babci. Chodzi m.in. o świado-
mość, że żegna się z rodzicem  
na pewien czas, a potem mama 
czy tata po niego przyjdzie. 

Zawsze jednak można pomóc 
w bezbolesnym przejściu tego 
procesu. I tu przekazywane są ro-
dzicom rady dotyczące właśnie 
uczestniczenia w miarę możliwo-
ści w dniach otwartych, ale też 
pozytywnego komunikowania się 
– np. zadawania pytań, co było faj-
nego, jakie zabawy mu się podo-
bały, a nie pytanie, co mu się nie 
podobało, bo na pewno będzie wi-
działo także złe strony. 

Ważny jest też sposób żegna-
nia – aby zrobić to już w domu,  
w placówce np. tylko dziecku po-
machać, zrobić z nim „żółwika”, 
bo gdy zaczniemy całować czy 
przytulać je, to może się rozczulić 
i potem trzeba je od siebie wręcz 
odrywać. 

Ważne też jest, aby rodzic 
umiał dziecku powiedzieć, kiedy 
przyjdzie, w sposób taki, aby zro-
zumiało, że np. po obiedzie czy po 
podwieczorku. Oczywiście musi 

być słowny, żeby dziecko dłużej 
nie czekało.

W ciągu pierwszego miesiąca, 
pomimo że zapewnia się rodzi-
com możliwość kontaktu z pla-
cówką, rodzice nie powinni cho-
dzić do sali, gdzie odbywają się 
zajęcia, również wtedy, gdy dziec-
ko odbierają – aby innym przed-
szkolakom nie było przykro, że 
one muszą jeszcze zostać. Po pew-
nym czasie, gdy nie ma już pro-
blemów z adaptacją, takich ogra-
niczeń nie ma. 

– Po kilku tygodniach upora-
my się z adaptacją – mówi Emi-
lia Raczek. Przyznała, że właśnie 
w poniedziałek, 3 września, nie 
było źle i mało dzieci płakało, ale 
też miała świadomość, że te, któ-
re były dzielne, mogły zobaczyć, 
że inne dzieci płaczą, co dla nich 
oznacza, że to jest dopuszczal-
ne, więc w kolejne dni mogą się 
„rozkleić”. W piątek mogą być 
zmęczone porannym wstawa-
niem przez cały tydzień, w po-
niedziałek – wybite z rytmu dni  
roboczych. Ale na pewno z każ-
dym tygodniem powinno być 
łatwiej wszystkim – dzieciom, 
rodzicom i pracownikom przed-
szkola.  mwk 

Łowicz | LuX-BuD prowadzi roboty 

To nie będzie koniec docieplania bloków 
Firma budowlana LUX-BUD  

z Sierakowic prowadzi moder-
nizację elewacji zewnętrznej bu-
dynku nr 38 na Bratkowicach oraz 
bloku nr 16 na os. Dąbrowskiego. 
Prace powinny zakończyć się naj-
później w połowie września. 

W trwającym obecnie sezonie 
budowlanym docieplonych zosta-
nie sześć bloków: nr 38-40, 43 i 45 
na największym łowickim osie-
dlu Bratkowice oraz blok nr 16 na 
osiedlu Dąbrowskiego. Przetargi 
na roboty wygrały trzy różne fir-
my. Robotami na blokach 40 i 43 
na Bratkowicach zajmowała się 
firma ENERGO-BUD z Dobrze-
lina, blokami 39 i 45 – firma bu-
dowlana „Elvis” z Żychlina, a blo-
kiem 16 na os. Dąbrowskiego i 38 
na Bratkowicach – wspomniany 
LUX-BUD z Sierakowic. 

Większość robót została już 
wykonana. LUX-BUD wszedł 
na roboty jako ostatni, stąd też  
i jako ostatni kończy. Żadne ter-
miny jednak nie zostały przekro-

czone, spółdzielnia wymagała tyl-
ko, żeby prace zostały całkowicie 
zakończone przed rozpoczęciem 
najbliższego sezonu grzewczego. 

Są to ostatnie budynki w ŁSM, 
które w ostatnich latach nie zosta-
ły docieplone. Nie oznacza to jed-
nak, że ŁSM całkowicie zakończy 

termomodernizację budynków.  
W kolejnych latach mają być mo-
dernizowane elewacje budynków 
na os. Starzyńskiego oraz bloków 
docieplanych starą, nie stosowa-
ną już obecnie metodą (styropian 
pokrywany blachą) na osiedlu Dą-
browskiego.  mak 

RZuT OKIEM | wSPóLNe zDjęCIe NA KONIeC KADeNCjI 

Zawsze pod koniec kadencji Rady Miejskiej w Łowiczu radni uwieczniani są na fotografii, którą później 
można oglądać np. w sali radzieckiej łowickiego ratusza. Takie zdjęcie zostało wykonane w czwartek,  
30 sierpnia – wzorem lat poprzednich na tle budynku ratusza. Radni nie musieli specjalnie przychodzić  
by wykonać fotografię, została ona zrobiona w przerwie obrad sesji Rady Miejskiej. Radnych i najważniejszych 
urzędników uM Łowicz fotografował lokalny fotografik Sylwester Cichal. mak 

M
A

R
C

IN
 K

u
C

h
A

R
S

K
I Docieplany budynek ŁSM na osiedlu Dąbrowskiego w Łowiczu. 

M
A

R
C

IN
 K

u
C

h
A

R
S

K
I



8  www.lowiczanin.info6 września 2018      nr 36

ReKLAMA

Sobota, gmina Bielawy | Dla młodych, dla starszych

Plac zabaw już cieszy dzieci
Mieszkańcy Soboty mają 
powody do zadowolenia.  
To właśnie z myślą o nich 
na terenie Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego otwarto 
zmodernizowany plac 
zabaw.

Choć może się wydawać, że 
inicjatywa dotyczy jedynie naj-
młodszych, na otwarciu nowe-
go obiektu skorzystają wszyscy.  
Z założenia jest on bowiem 
ogólnodostępny i przygotowany  
w taki sposób, by atrakcyjnie 
spędzić czas mogły tutaj zarów-
no rodziny z dziećmi, młodzież 
szkolna, jak i zainteresowani wy-
poczynkiem w plenerze miesz-
kańcy wsi. 

– Dostępne na terenie naszej 
placówki urządzenia przezna-
czone są tylko dla dzieci, jednak 
nic nie stoi na przeszkodzie, by 

przybywali tu również starsi, któ-
rzy chcieliby się tu spotkać, po-
rozmawiać, wypocząć. Chcemy, 
by miejsce to służyło społecznej 
integracji i było przyjazne miesz-
kańcom – powiedziała nam dy-
rektor ZSP Barbara Pawlaczyk. 

Dodajmy, że otwarty niedaw-
no plac zabaw nie jest obiektem 
nowym, lecz zmodernizowanym. 
Dotychczas szkoła dysponowa-
ła terenem zagospodarowanym  
w podobny sposób, jednak stan 
urządzeń pozostawiał wiele do 
życzenia. W trakcie prac renowa-
cyjnych pozostawiono jedynie te, 
które zakupione zostały przez ro-
dziców uczniów niedawno i na-
dal są dla dzieci bezpieczne, m.in.: 
huśtawkę i bujaki sprężynowe. 
Nieużyteczne zaś urządzenia zo-
stały usunięte, a w ich miejscu po-
jawiły się nowe – bezpieczne i no-
woczesne. Nie bez znaczenia dla 
najmłodszych użytkowników wy-

daje się również to, iż zestawy po-
siadają bajeczne kolory i fantazyj-
ne kształty. Od niedawna mogą się 
oni cieszyć imponujących rozmia-
rów zamkiem ze zjeżdżalniami, 
zabawkowymi domkami czy pia-
skownicą z ciekawymi obiektami. 

Co istotne, podczas prac mo-
dernizacyjnych przyszkolny 
obiekt został ogrodzony. 

– Zależało nam na tym, by za-
pewnić bezpieczeństwo osobom 
przebywającym w tym miejscu. 
Plac zabaw położony jest daleko 
od drogi, a jednocześnie ogrodzo-
ny, by opiekunowie nie musieli się 
martwić o swoje pociechy. Został 
on usytuowany na terenie zielo-
nym, więc chętni mogą tu odpo-
cząć w naturalnej scenerii, jak 
również schronić się przed słoń-
cem w cieniu pobliskich drzew 
– zauważa dyrektor gimnazjum 
Wojciech Szcześniak. Chętni 
mogą skorzystać z placu zabaw 

przez 7 dni w tygodniu – od 8.00 
do 22.00. 

Koszt inwestycji to 83 848,27 
zł. Częściowo zrealizowana zo-
stała ona ze środków LGD Zie-

mia Łowicka, skąd pozyska-
no 71.848,27 zł. Pozostałą sumę  
w wysokości 12 tys. zł udało się 
uzyskać z wkładu własnego ZSP 
w Sobocie. 

Możliwe było to dzięki za-
angażowaniu rodziców uczęsz-
czających do szkoły uczniów, 
pracowników oraz przyjaciół pla-
cówki, a także sponsorów.  aw

Sanniki | Radni znów dyskutowali o drogach i znowu nie zabrakło emocji 

Będzie tłuczeń na części dróg
na osiedlu Witosa
Drogi gruntowe 
znajdujące się po 
zachodniej stronie osiedla 
domów jednorodzinnych  
w Sannikach, 
nazywanego zwyczajowo 
„osiedlem Witosa”, 
zostaną w tym roku 
utwardzone tłuczniem. 
Powstanie też w tym 
miejscu kanalizacja 
deszczowa.

Na ostatniej sesji Rady Gminy 
w Sannikach, w piątek, 24 sierp-
nia, radni przesunęli w budżecie 
brakującą do rozstrzygnięcia prze-
targu na budowę tych dróg kwotę 
40 tys. złotych. Najtańsza oferta 
warszawskiej firmy DES opiewa-
ła na kwotę 395 tys. złotych, tym-
czasem w budżecie zapisane na 
tę inwestycję było 355 tys. zł. Za-
nim jednak zapadła ostateczna de-
cyzja, że radni przesuną 40 tys. zł  
z innej inwestycji i drogi na Wi-
tosa będą robione, wywiązała się 
długa dyskusja. 

Etap przebudowy dróg obej-
muje roboty na ul. Jaśminowej, 
Bankowej, Poprzecznej (od uli-
cy Chopina), Zachodniej, Żabiej 
i Północnej. Planowane jest kory-
towanie na głębokość 40 cm, pro-
filowanie podłoża gruntowego, 
ułożenie warstwy odsączającej  
z piasku, podbudowy z destruktu 
oraz ułożenie nawierzchni z tłucz-
nia łamanego. 

Wynik przetargu był znany 
jeszcze przed sesją. Żeby podpi-

sać umowę na wykonanie robót, 
trzeba było znaleźć brakujące 40 
tys. zł oraz pieniądze na ewen-
tualne zlecenie nadzoru nad ro-
botami. – Jedyna możliwość to 
zdjęcie z planowanego odwod-
nienia i utwardzenia placu przed 
szkołą – wyjaśniała skarbnik gmi-
ny Marlena Kunikowska. Jej zda-
niem wykonanie przed rozpoczę-
ciem roku robót przed szkołą i 
tak jest niemożliwe. Przypomnij-
my, że przetarg na te roboty został  

w pierwszej połowie sierpnia 
unieważniony, ponieważ nie było 
zainteresowania nim ze strony wy-
konawców. Nikt nie przystąpił do 
przetargu, pisaliśmy o tym na ła-
mach NŁ. 

Mimo to propozycja zdjęcia 
40 tys. zł z tej inwestycji wzbu-
dziła kontrowersje i to nie dlatego  
– co podkreślali radni – że nie 
trzeba robić dróg na osiedlu Wito-
sa, ale dlatego, że utwardzenie pla-
cu przed szkołą też jest potrzebne. 

To nie był jedyny wątek „drogo-
wej dyskusji” na tej sesji. 

Radny Franciszek Kamiński 
kilka razy podczas sesji przypo-
minał, że zły stan dróg na osiedlu 
Witosa jest nie tylko w części za-
chodniej. – Na drugiej stronie też 
są dziury i po deszczach jest bło-
to – mówił. Zwracał się z prośbą 
do radnych, żeby oprócz utwar-
dzenia w części zachodniej wyko-
nać przynajmniej jedną – najdłuż-
szą drogę w drugiej części osiedla.  

– Fatalna jest na przykłada na dro-
ga ze sklepem – wskazywał. 

– Wiadomo, że jest to zasad-
ne, ale i tak brakuje 40 tysięcy zło-
tych do najtańszej oferty – wahała 
się przewodnicząca Wanda Mil-
czarek. Za wykonaniem tej dro-
gi optował natomiast wiceprze-
wodniczący Wiesław Nowicki. 
– Utwardzenia przed szkołą i tak 
nie zrobimy – mówił. 

Radna Marianna Witkowska 
zwróciła uwagę, że należałoby 
rozważyć czy przy okazji tej inwe-
stycji konieczne jest zatrudnianie 
inspektora nadzoru. – Nie jest to 
precyzyjna robota. Nie wiem czy 
nadzór jest potrzebny – mówiła. 
Tym bardziej, że według skarbnik 
koszt takiego nadzoru wyniósłby 
nawet ok. 10 tys. złotych. 

Według wójta Gabriela Wie-
czorka pomysł był taki, żeby nad-
zorem zajęła się osoba z odpo-
wiednimi kwalifikacjami, która 
mieszka w tej części Sannik i któ-
rej również dlatego zależałoby na 
jakości robót. Uważa on, że nad-
zór nad inwestycją jest konieczny. 

Za sprawą radnego Sławomi-
ra Bujakowskiego dyskusja ze-
szła na temat utwardzenia pla-
cu przed szkołą. Według niego 
można zmniejszyć zakres robót 
z tym związanych i w tym roku 
na przykład tylko odwodnić te-
ren. Radny jest też strażakiem  
i zaproponował, że strażacy mo-
gliby zalać teren – będący m.in. 
placem manewrowym dla auto-
busów szkolnych – przed szkołą  
i wtedy zobaczyć gdzie należa-
łoby zamontować kratki odpły-
wowe. – Wiem, że to półśrodek, 
ale zróbmy chociaż coś takiego, 
bez układania kostki czy innej na-
wierzchni – mówił. W budżecie 
na odwodnienie i utwardzenie pla-
cu planowane było 200 tys. zł. 

Ostatecznie radni jednak nie 
podjęli decyzji czy utwardzenie 
placu przed szkołą będzie w tym 
roku w zmniejszonym zakresie 
wykonane, czy też nie. 

Dyskusja prawie już wróciła  
na właściwe tory, tzn. o utwardze-
niu na osiedlu Witosa, za sprawą 
radnego Kamińskiego. 

– Ta droga po prawej stronie ma 
długość około 200 metrów. Zrób-
my w tym roku chociaż 100 me-
trów – mówił. Ostatecznie jednak 
jego głos zginął wśród głosów  
na temat tego czy gmina powinna 
zlecić nadzór nad robotami. 

– Powinien być pracownik  
w gminie, który by pełnił takie 
nadzory. To by było najlepsze  
– sugerował radny Jan Wrzesiński. 

– Pieniądze za nadzór moż-
na wykorzystać na coś innego  
– wskazywał radny Wiesław No-
wicki. 

Według wójta Wieczorka nad-
zór jest konieczny m.in. z tego 
względu, że gmina nie ma odpo-
wiednich narzędzi i odpowiednie-
go fachowca, który byłby w stanie 
zbadać czy zagęszczenie podbu-
dowy i tłucznia jest na odpowied-
nim poziomie. Ostatecznie radni 
nie przesunęli dodatkowych pie-
niędzy na zapłacenie za nadzór 
nad robotami. 

Mają one zostać wykonane do 
końca października tego roku,  
a firma udzieli 60 miesięcy gwa-
rancji.  mak 

Na placu przy ZSP w Sobocie stanęły zjeżdżalnie w fantazyjnych kształtach. 

W tym roku nawierzchnia na placu przed szkoła nie będzie naprawiona. 

zły stan dróg na 
osiedlu witosa jest 
nie tylko w części 
zachodniej.  
Na drugiej stronie 
też są dziury  
i po deszczach  
jest błoto

Radny Franciszek 
Kamiński
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Łyszkowice | z sesji Rady gminy

Ostre słowa pokazały konflikt  
na linii wójt – dyrektor szkoły
Temat przygotowania placówek oświatowych na terenie gminy Łyszkowice  
do nowego roku szkolnego, przedstawiony na sesji Rady Gminy, która odbyła się 
29 sierpnia, wywołał ostrą dyskusję pomiędzy dyrektor Szkoły Podstawowej  
w Łyszkowicach Małgorzatą Zielińską a wójtem Adamem Rutą.

Wszystko zaczęło się od przed-
stawienia przez Renatę Andrzej-
czak – kierownika Gminnego 
Zespołu Ekonomiczno-Admini-
stracyjnego Szkół – sprawozda-
nia z minionego roku szkolne-
go i przedstawienia informacji  
o przygotowaniu placówek do ko-
lejnego. Po jej wysłuchaniu wójt 
wspomniał o konflikcie dyrektor 
SP w Łyszkowicach z Radą Pe-
dagogiczną – o którym pisaliśmy 
na łamach NŁ. Przypomnijmy, że 
mogło tam dojść do sfałszowania 
przez jednego z rodziców podpisu 
pod poleceniem przelewu banko-
wego, a sprawa została zgłoszo-
na przez dyrektor do prokuratu-
ry. Wójt wspomniał, że będzie brał 
udział w rozmowach, które mają 
konflikt zażegnać. 

Potem głos zabrała Małgorza-
ta Zielińska, która powiedziała, 

że jej współpraca z wójtem była 
świetna, dopóki nie ujawniła, że 
będzie startowała na wójt gminy 
Łyszkowice w najbliższych wy-
borach (z ramienia PiS – przyp. 
red.). Teraz oskarżyła wójta Ada-
ma Rutę o inicjowanie jej kon-
fliktu z Radą Rodziców. Uważa 
tak na podstawie tego, że osoby 
z Rady Rodziców były członka-
mi sztabu wyborczego Adama 
Ruty w wyborach samorządo-
wych przed 4 laty. W późniejszej 
rozmowie z nami dodała, że nie 
może powiedzieć, że ma konflikt 
z całą radą, która liczy 20 osób. 
To jest grono 6-7 osobowe, któ-
re tworzą osoby politycznie zwią-
zane z wójtem, stąd jej przypusz-
czenie, że to jest sterowany przez 
niego konflikt. 

Na sesji ostro skomentowa-
ła fakt, że teraz to wójt ma być 
negocjatorem w jej rozmowach  
z przedstawicielami Rady Rodzi-
ców. Dla niej wygląda to tak, jak-
by Putin prowadził dochodzenie 
w sprawie wyjaśnienia przyczyn 
katastrofy smoleńskiej. 

Dyrektor wymieniła swoje 
uwagi do przeprowadzonych prac 
remontowych w szkole: że jest za 
mało kaloryferów w bloku żywie-
niowym i przez to wchodzi tam 
pleśń, a w całej szkole przy więk-
szym mrozie jest za zimno, przez 
co uczniowie i pracownicy choru-
ją. Jej zdaniem termomoderniza-
cja nie do końca spełniła oczeki-
wania. 

Mówiła o braku odwodnienia 
na terenie szkoły, parkingu oraz 
miejsca, gdzie rodzice przywożą-
cy dzieci mogliby bezpiecznie za-
parkować. Ponieważ takiego miej-
sca nie ma, zatrzymują się na pasie 
jezdnym. – Problemów mamy 
mnóstwo! Zainteresowanych za-
praszam do szkoły – mówiła. 

– Słynie pani z tego, aby ko-
goś pomawiać – odpowiedział 
emocjonalnie Adam Ruta, do-
dając, że nie będzie dementował 
tego, co mówiła dyrektor, bo by 
ją – jak to określił – „rozjechał”. 
– Jestem ostatnią osobą zaintere-
sowaną konfliktami. Mówił też, że 
Rada Rodziców to suwerenne gro-

no, które samo decyduje o prze-
znaczeniu pieniędzy wpłacanych 
przez rodziców. Co do uwag do-
tyczących remontu powiedział, że 
to szukanie argumentów na siłę, 
że coś jest źle, ale to pokazuje złe 
intencje. 

Dyskusję zakończyła przewod-
nicząca Rady Gminy Anna Kwe-
starz, które powiedziała: – Nie 
róbmy tu kampanii, bo to nie jest 
to miejsce. 

Temat podrabiania podpisów  
w Radzie Rodziców próbował 

w dalszej części obrad wywołać 
radny Igor Wojciechowski. Po-
wiedział, że sprawa – o której do-
wiedział się z gazety, wydaje się 
poważna, a jest niejasna. Miał 
obawy, czy nie jest ona bagateli-
zowana przez władze gminy. Pytał 
wójta, aby ją przybliżył, wypowie-
dział się, co o tym sądzi. 

– Mamy konkurs na dyrekto-
ra szkoły (kadencja dyrektora SP  
w Łyszkowicach kończy się za rok 
– przyp. red.), będziemy mieć wy-
bory samorządowe. Mieszkańcy 
chcą znać zdanie wójta – mówił. 

Adam Ruta nie dał się prze-
konać do wypowiadania swoje-
go zdania, tłumacząc, że robi to 
dla dobra szkoły. Powiedział, że 
od rozstrzygnięcia tego, czy do-
szło do podrobienia podpisu czy 
nie i kto to zrobił jest daleka dro-
ga. To zrobi policja i prokuratura  
na podstawie ekspertyzy grafolo-
ga. Obiecał, że gdy prokuratura 
ustali co się stało, opinia publiczna 
zostanie o tym poinformowana. 

Sanniki | Czy gmina zamontuje kamery w centrum miasta? 

Jeśli monitoring, to porządny 
O zwrócenie się do policji  

w Gostyninie o częstsze nocne 
patrole w centrum Sannik zaape-
lował wiceprzewodniczący Rady 
Gminy w Sannikach Wiesław No-
wicki. Jego zdaniem w centrum 
miejscowości, szczególnie na par-
kingu, który został odsłonięty po 
wyburzeniu kamienicy komunal-
nej przy ul. Warszawskiej, zbyt 
często dochodzi do niebezpiecz-
nych sytuacji. 

Ponadto, jego zdaniem, mło-
dzież zbierająca się w tym miejscu 
zachowuje się często zbyt głośno. 
– Puszczana jest z samochodów 
głośna muzyka, kręcą samocho-
dami „bączki”. Mieszkańcy nie 
są z tego zadowoleni – mówił 

na ostatniej sesji Rady Gminy  
w Sannikach, 24 sierpnia. To, że 
samochody często „kręcą bącz-
ki”, dobrze widać na nawierzchni 
utwardzonego kostką placu. Jest 
tam wiele czarnych linii pozosta-
wionych przez driftujące auta. 

– Może zamontować tam mo-
nitoring? – rzucił hasło radny Sła-
womir Bujakowski. – Jeśli mo-
nitoring, to tylko porządny, za 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Je-
stem jak najbardziej „za” – odparł 
wójt Gabriel Wieczorek. Wyja-
śnił, że chodzi o taki monitoring, 
z zapisu którego można bez pro-
blemu m.in. odczytać numery re-
jestracyjne samochodów czy też 
rozpoznać twarze osób. 

– Składaliśmy wniosek o taki 
monitoring – powiedział wójt. 
Losy wniosku jednak nie są jesz-
cze znane.  mak 

Łowicz | zeC
Czeka nas 
podwyżka cen 
ogrzewania
Zakład Energetyki  
Cieplnej w Łowiczu 
złożył wniosek  
w Urzędzie Regulacji 
Energetyki o korektę  
jednej z taryf za ciepło  
– chodzi o podwyżkę 
rzędu 6,6%  
dla odbiorów energii 
cieplnej produkowanej  
w kotłowni S1  
przy Syntexie.

Czy i kiedy korekta miałaby 
wejść w życie – tego nie wiado-
mo i raczej nie należy się tego 
spodziewać w najbliższych ty-
godniach, zwykle URE analizuje 
takie wnioski długo. Sprawa jest 
procedowana nawet kilka miesię-
cy. Przykładem może być ostat-
nia taryfa cieplna dla łowickiego 
ZEC. 

Przedsiębiorstwo złoży-
ło wniosek o zmianę taryf na 
początku listopada 2017 roku,  
a prezes URE podjął w tej spra-
wie decyzję 20 marca tego roku, 
a faktyczna podwyżka (o średniej 
wysokości ok. 18,7%) weszła  
w życie w kwietniu. 

– Złożyliśmy wniosek i czeka-
my. Kiedy URE podejmie decy-
zję i jaka ona będzie, nie wiemy 
– powiedział nam prezes ZEC 
Robert Florczak. Tłumaczy, że 
korekta taryfy związana jest z ro-
snącymi opłatami za emisję dwu-
tlenku węgla do atmosfery. Doty-
czą one tylko tej jednej kotłowni  
z uwagi na jej wielkość i moc 
przekraczającą 20 MW. 

Kotłownia S1 zasila w ciepło 
znaczną część Łowicza, w tym 
osiedla Bratkowice, Dąbrowskie-
go i Starzyńskiego. 

Wniosek o korektę nie doty-
czy odbiorców ciepła produko-
wanego przez pozostałe kotłow-
nie ZEC.  mak 

Dyrektor SP w Łyszkowiach Małgorzata Zielińska podczas sesji 
Rady gminy Łyszkowice w środę, 29 lipca. 

mirka wOlska
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Ślady po „kręceniu bączków” na parkingu w Sannikach. 
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Łowicz | Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska

Spółdzielnia zbliża się 
do kluczowych rozstrzygnięć
Drugi wiceprezes, podwyższenie cen mleka  
w skupie i zwoływanie zebrań rejonowych 
 – to najważniejsze wydarzenia w Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu na przełomie 
sierpnia i września.

Po powołaniu na prezes Iwony 
Grzybowskiej i na wiceprezesa 
Łukasza Sierwierskiego, co mia-
ło miejsce na relacjonowanym 
przez nas, burzliwym posiedze-
niu rady nadzorczej z 16 sierpnia, 
skład zarządu został uzupełniony 
przez powołanie na wiceprezesa 
także Arkadiusza Pisarka. Powo-
łano go na wniosek prezes Grzy-
bowskiej. Wcześniej związany 
był z niemiecka firmą Eximo, 
zajmującą się przerobem mleka 
i sprzedażą produktów w około 
50 krajach. Będzie on w Łowiczu 
odpowiadał za sprawy handlowe 
(a za produkcję i skup wcześniej 
powołany wiceprezes Łukasz 
Siewierski).

– Arkadiusz Pisarek to czło-
wiek z branży, mający ogromne 
doświadczenie w handlu i rozległe 
znajomości na Zachodnie – uważa 
Dominik Uczciwek, przewodni-
czący rady. – Robi naprawdę bar-
dzo dobre wrażenie i ma świetne 
referencje.

Drogą nieoficjalną dowiedzieli-
śmy się, że prezes zarabiać będzie 
miesięcznie 6 średnich zakłado-
wych, a wiceprezesi po 4,5 śred-
niej zakładowej. 

Od 1 września OSM podniósł 
ceny skupu mleka o 10 gr. na li-
trze, czyli do poziomu 1,2 zł za 
litr. Niektórych może dziwić, że 
w sytuacji, gdy mówi się o pro-
blemach finansowych, podnosi 
się cenę w skupie, ale kluczowym 
jest teraz zatrzymanie dostawców. 

Przedstawiciele różnych podmio-
tów mleczarskich próbują bo-
wiem wykorzystać problemy 
OSM, prowadzą teraz wzmożone 
działania nad przekonaniem spół-
dzielców do odejścia z niej i wy-
brania ich oferty, kusząc dobrymi 
cenami. Wielu z dotychczaso-
wych dostawców na to przysta-
je, co jest dużym zagrożeniem 
dla przyszłości spółdzielni, która 
nic nie będzie w stanie zrobić bez 
wystarczającej ilości dostarcza-
nego mleka.

Z kolei podwyżka o 10 gr. też 
nie może wszystkich zadowolić, 
bo rolnicy doskonale wiedzą, że 
średnia cena skupów to obecnie 
1,31 zł za litr (na ogół wahają się 

one w przedziale 1,22 – 1,44 zł za 
litr). Przewodniczący rady nad-
zorczej Dominik Uczciwek wyja-
śnia, że spółdzielni jest potrzebna 
stabilność, dlatego zmiany w cen-

nikach nie mogą być wprowadza-
ne zbyt gwałtownie.

Do końca września mają po-
trwać zebrania rejonowe, na któ-
rych rolnicy zapoznają się z oferta-

mi przejęcia mleczarni złożonymi 
przez Mlekpol, Mlekovitę i Polm-
lek, ale też z propozycją dalszego 
funkcjonowania jako samodzielna 
spółdzielnia. Po 20 września ma 
się odbyć posiedzenie rady nad-
zorczej, na którym prawdopodob-
nie zapadnie decyzja o zwołaniu 
walnego zgromadzenia. Będzie 
się ono mogło odbyć nie wcze-
śniej niż dwa tygodnie po jego 
ogłoszeniu, by delegaci mieli czas 
się przygotować. Wiemy również, 
że przedstawiciele OSM w Ło-
wiczu zostali zaproszeni do War-
szawy na rozmowy w sprawie 
planowanego powołania dużego 
holdingu handlowego (propozycja 
wiceministra ds. rolnictwa i roz-
woju wsi Tadeusza Romańczuka). 
Na razie nie znamy terminu, ani 
szczegółów.

Z sygnałów zakulisowych nato-
miast, dotarła do nas informacja, 
że w niedługim czasie może dojść 
do próby odwołania przewodni-
czącego Dominika Uczciwka, 
być może wraz z wiceprzewodni-
czącym Krzysztofem Kucharczy-
kiem albo nawet wraz z całą radą. 
Propozycja odwołania prezydium 
była już zgłaszana przez jednego 
z radnych na posiedzeniu 16 sierp-
nia, kiedy odwoływano poprzedni 
zarząd, została jednak potem wy-
cofana z porządku obrad przez sa-
mego zgłaszającego. 

Żeby odwołać radę nadzorczą 
lub jej prezydium potrzeba jed-
nak 2/3 głosów walnego zgro-
madzenia (liczącego 64 osoby) –  
z naszych ustaleń wynika, że zwo-
lennicy tego rozwiązania nie są aż 
tak liczni. 

Sam Dominik Uczciwek tego 
nie komentuje, jak i nie opowia-
da się otwarcie i jednoznacznie 
za żadną z czterech branych pod 
uwagę propozycji. – Bardzo ce-
nię sobie samodzielność, ale też 
bardzo boję się sytuacji, w której 
obudzimy się z podjęciem decyzji 
„dwie minuty po północy”.   tm

MOS Kiernozia 
Łóżka jednak 
nie dojechały 

Z powodu braku nowych no-
wych łóżek wychowankowie 
Młodzieżowego Ośrodka Socjote-
rapii w Kiernozi, którzy w pierw-
szych dniach września dojechali 
do przyszkolnego internatu, spali 
na materacach gimnastycznych. 
Część materaców została poży-
czona z innych szkół. 

– Dzieciom nawet się to podo-
bało, nie było to jakimś proble-
mem. Mamy obecnie około 50 
uczniów i przyjeżdżają kolejni – 
dowiedzieliśmy się w ośrodku. W 
internacie jest miejsce dla 70 osób, 
w starym budynku było ich 48 . 

O budowie ośrodka socjotera-
pii w Kiernozi oraz o tym, że wy-
posażenie internatu i szkoły może 
nie zostać dostarczone na czas pi-
saliśmy w poprzednim NŁ. In-
westycję prowadziło starostwo  
w Łowiczu. Budynek przy ul. So-
bockiej pochłonął kilka milionów 
złotych, budowa trwała 3 lata. 

Uczniowie rozpoczęli naukę 3 
września. Starosta Krzysztof Fi-
gat, pytany przez nas 28 sierpnia  
o wyposażenie, a przede wszyst-
kim łóżka (bo starych już nie 
było), zapewniał, że na początek 
roku szkolnego nowe łóżka będą. 
Należy wyjaśnić, że brak łóżek 
nie wynikał z winy producenta, 
a zbyt późnego ogłoszenia prze-
targu w starostwie. Starosta wy-
jaśniał, że początkowo powiat nie 
planował w ogóle zakupu nowe-
go wyposażenia ośrodka, dopiero 
pozyskanie 3 mln zł dotacji stwo-
rzyło takie możliwości. Dyrektor 
Wydział Inwestycji i Zamówień 
Publicznych w starostwie, Edward 
Reske, potwierdził w rozmowie, 
że przetarg na dostawę łóżek jest 
rozstrzygnięty, umowa podpisana 
i łóżka powinny zostać dostarczo-
ne do Kiernozi 6 lub 7 września. – 
Wykonawca poszedł nam na rękę 
i wstrzymał w firmie urlopy, żeby 
jak najszybciej dostarczyć nam 
łóżka. Zgodnie z umową ma na to 
kilka dni – powiedział nam Reske. 

Pozostałe postępowania doty-
czące wyposażenia trwają. Koszt 
całego wyposażenia szacowa-
ny jest na około milion złotych. 
– Nowe wyposażenie będzie suk-
cesywnie przybywać przez cały 
wrzesień – powiedział Reske. mak 

pO DwóCh pierwszyCh zeBraniaCh 100% za samODzielnOśCią
5 września w budynku OSP 
w Łowiczu odbyły się dwa 
pierwsze z planowanych zebrań 
rejonowych właścicieli OSM 
w Łowiczu. w dwóch turach 
brało udział odpowiednio 35 
i 56 przedstawicieli dwóch 
rejonów, obejmujących gminy 
powiatu łowickiego (nie są 
to jeszcze wszystkie rejony 
w ziemi Łowickiej), a także 
przedstawiciele rady nadzorczej 
spółdzielni oraz zarządu – 
prezes Iwona grzybowska  
i wiceprezes Łukasz Siewierski. 
Na obu spotkaniach wszyscy 
z głosujących jednogłośnie 
opowiedzieli się za 
zachowaniem suwerenności 
OSM Łowicz. Nie wiadomo 
czy tak będzie na kolejnych 
zebraniach, ale sygnał wydaje 

się być bardzo mocny.
Członkowie spółdzielni 
wychodzili z zebrań w wyraźnie 
dobrych nastrojach. Mówili  
z przekonaniem, że wierzą  
w zachowanie samodzielności 
z korzyścią dla wszystkich. 
Pytani o zaprezentowane oferty 
Mlekovity, Mlekpolu i Polmleku 
zwykle od razu ucinali – Nie ma 
o czym mówić, nie pójdziemy 
na to! – zgodnie mówili. Rolnicy 
podkreślali, że chcą mieć wpływ 
na to, co się dzieje w spółdzielni 
i na losy ich udziałów. 
wielokrotnie powoływali się tu 
na długie tradycje, zaznaczając, 
że spółdzielnia była w stanie 
funkcjonować w znacznie 
trudniejszych czasach. 
– Trzeba zrobić wszystko, żeby 
zachować samodzielność, 

żaden delegat nie może teraz 
głosować inaczej, kiedy taka 
jest nasza wola – mówił nam 
jakub Kaźmierski, jeden ze 
spółdzielców, któremu wtórowali 
inni rolnicy. – Bardzo dobre 
wrażenie zrobiła na nas nowa 
pani prezes, która wzbudza 
zaufanie. Pokładamy w tym 
zarządzie duże nadzieje, trzeba 
im tylko dać kredyt zaufania 
i czas. Rolnicy, z którymi 
rozmawialiśmy, są świadomi, 
że największym wyzwaniem 
jest teraz zatrzymanie odpływu 
rolników, którzy z jednej strony 
przejęli się informacjami  
o kryzysie w spółdzielni,  
z drugiej są w ostatnim okresie 
wyjątkowo nachalnie kuszeni 
przez inne firmy. zebrania mają 
potrwać przez około miesiąc. tm

sierpnia i września.

tOmasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Prezes Iwona Grzybowska i wiceprezes Łukasz Siewierski. Rolnicy, 
z którymi rozmawialiśmy po zebraniach, pokładają duże nadzieje 
w nowym zarządzie. 
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Wrzeczko | Dożynki gminy Łyszkowice

Mieli czym się podzielić
Mszą świętą polową przy straż-

nicy Ochotniczej Straży Pożar-
nej we Wrzeczku rozpoczęło się  
w niedzielę, 2 września, doroczne 
święto plonów w gminie Łyszko-
wice.

Na placu dożynkowym we 
Wrzeczku czekało na przyby-
łych mnóstwo atrakcji, m.in.: de-
gustacja przysmaków przygoto-
wanych przez KGW, konkursy 
oraz zabawy dla dzieci. Wspólne 
chwile umiliła przybyłym część 
muzyczna, czyli występy dzieci  
z zajęć folkowych oraz kapeli cy-
gańskiej. Poprzez swój repertuar 
zespół „Cztery Struny Skrzypiec” 
przypomniał istotę i znaczenie 
wielowiekowej kultury Cyganów. 
Oprócz koncertu, wprowadzające-
go publiczność w klimat muzyki 
cygańskiej, na scenie pojawił się 
zespół The Thrill oraz wykonują-
cy przeboje disco-polo grupa Mr 
Sebii. 

Zgromadzeni na placu rolnicy 
tego dnia bawili się radośni, choć 
w ich pamięci wciąż królował ob-
raz tegorocznych plonów. 

– Dziś mamy się czym podzie-
lić z ludźmi, jednak ten rok był 
dla nas ciężki, ze względu na su-
szę. Cieszymy się z plonów, które 
udało się nam zebrać, choć w tym 
roku była ich zaledwie połowa  
– powiedział nam mieszkaniec 
Czatolina. W rozmowie z naszym 
reporterem zauważył, że jedyne 

co w tym roku przyniosło względ-
ną obfitość to kukurydza. Pozosta-
łe plony były jednak bardzo słabe. 

– Bycie rolnikiem jest wyzwa-
niem, ale w dniu święta plonów 
o trudnościach dnia codzienne-
go chcielibyśmy zapomnieć. Dziś 
dzielimy się tym, co jest i wolimy 
się bawić – podsumował.  aw

Gospodynie z KGW w Łyszkowicach jak co roku raczyły uczestników 
dożynek przysmakami. 
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Łowicz | PiS ruszyło z kampanią wyborczą 

Premier Mateusz Morawiecki na Nowym Rynku 
dokończenie ze str. 1
Dodaje, że miało ono for-

mę otwartą i każdy mógł na nie 
przyjść, także przedstawiciele in-
nych ugrupowań politycznych, 
a nawet opozycjoniści – i takich 
zresztą na Nowym Rynku widzie-
liśmy, łącznie z niektórymi kontr-
kandydatami na stanowisko bur-
mistrza. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że o przyjeździe 
premiera do Łowicza został po-
informowany przez przewodni-
czącego Rady Miejskiej Michała 
Trzoskę. Później do ratusza wpły-
nęło pismo w tej sprawie – jak 
podkreśla burmistrz – również 
o charakterze informacyjnym.  
– Byłem gospodarzem „Gwiozd 
Łowickich” na Starym Rynku, 
dlatego moja obecność na tej uro-
czystości była obowiązkowa – tłu-
maczy. Dodaje, że w innych oko-
licznościach, jak podkreśla, gdyby 
został zaproszony i jego obecność 
byłaby oczekiwana na spotkaniu, 
z pewnością by się na nim poja-
wił. – W końcu to premier Pol-
ski – mówi. I przypomina, że były 
już takie spotkania z politykami,  
w których uczestniczył, niezależ-
nie od poglądów. 

Jakub wolski powalczy 
o fotel burmistrza 
Łowicz był pierwszym mia-

stem na trasie „PiS-busa”, którym 
partia rządząca zamierza ruszyć  
w Polskę. Przez kilkuset miesz-
kańców przybyłych na spotka-
nie premier został przyjęty bar-
dzo ciepło, skandowano jego imię  
i okrzyk „Dziękujemy!”. 

W trakcie swojego wystąpie-
nia premier zaprosił na podest Ja-
kuba Wolskiego, aby przedstawić 
go jako kandydata PiS na burmi-
strza Łowicza. – Chciałem Jakuba 
przedstawić, bo jest mi znany jako 
przedsiębiorca, który chce praco-
wać dla dobra wspólnoty. Mogę 
go serdecznie polecić Państwu, 
ponieważ pan Jakub idzie do po-
lityki lokalnej, samorządowej nie 
dla pieniędzy, bo nie o to mu cho-
dzi, tylko żeby coś dobrego zrobić 
dla społeczności lokalnej – mówił 

o Wolskim premier. Sam kandy-
dat na razie nie zabrał głosu, na-
tomiast na zakończenie spotkania 
obaj panowie chwycili się za dło-
nie i unieśli je wymownie do góry. 

program pis na 
jesienne wybory 
Najwięcej miejsca w swoim 

wystąpieniu Mateusz Morawiec-
ki poświęcił jednak omówieniu 
programu na nadchodzące wybo-
ry samorządowe, które podczas 
konwencji głównej PiS zostały 
nazwane hasłami: #CiepłyDom, 
#DobraOkolica, #NowoczesnaG-
mina, #InternetSzybciejWięcej  
i #MieszkaszDecydujesz. Już te-
raz ogólnopolskie media okrzyk-
nęły je „piątką Morawieckiego”. 

Pod hasłem Ciepły dom kry-
je się obietnica przekazania 100 
mld zł w ciągu 10 lat na termomo-
dernizację domów oraz wdroże-
nie projektu „Segregujesz, płacisz 
mniej”, który zakłada pogłębienie 
zachęt w postaci niższych opłat 
dla osób, które segregują odpady. 

W ramach działania pn. Do-
bra okolica rząd zamierza skupić 
się na budowaniu domów senio-
ra oraz wprowadzeniu asysten-
tów społecznych dla osób niepeł-

nosprawnych. Zwiększone ma też 
zostać finansowanie na już reali-
zowane programy „Senior wigor” 
oraz „Opieka 75 plus”. Drugim 
filarem w tym obszarze działa-
nia jest rozbudowa infrastruktury 
sportowej i rekreacyjnej. 

Na plany w punkcie Nowocze-
sna gmina składa się współfinan-
sowanie bezpiecznych dróg do 
szkół, modernizowanie dworców 
i transportu lokalnego. – Dzisiaj, 
jadąc tutaj do Państwa, po drodze, 
widzimy szkołę: kawałek chodni-
ka jest zbudowany, ale dalej już się 
kończy. Chodniki, zwłaszcza przy 
szkołach, są bardzo ważne, żeby 
nasze dzieci były bezpieczne, jak 
chodzą do szkół – przekonywał  
w Łowiczu premier. Dodał, że we 
wrześniu zostanie utworzony fun-
dusz na kwotę 5 mld zł, z które-
go będą budowane i remontowane 
drogi lokalne – i że na ten cel PiS 
już przeznacza więcej pieniędzy 
niż poprzednia koalicja, a ma za-
miar przeznaczyć jeszcze więcej. 

Z kolei program Internet szyb-
ciej, więcej zakłada doprowadze-
nie do każdej gminy szybkiego in-
ternetu światłowodowego. – Za 4 
mld zł, w najbliższych 2 latach, 
doprowadzimy super szybki inter-

net, 100 Mb/s, taki, że będzie moż-
na przesyłać duże, ogromne pa-
kiety danych do wszystkich szkół 
w Polsce, również do wszyst-
kich szkół w Łowiczu i okolicach  
– obiecywał premier. 

Dzięki wdrożeniu działań  
w obszarze Mieszkasz, decydu-
jesz projekty w ramach tzw. bu-
dżetu obywatelskiego – który od 
kilku już lat funkcjonuje i cieszy 
się zainteresowaniem także w na-
szym mieście – ma być dodatko-
wo dotowany z budżetu centralne-
go. Do budżetów gmin, zwłaszcza 
tych najbiedniejszych, ma trafić na 

ten cel 300 mln zł. I wprowadze-
nie go w wys. 0,5% budżetu danej 
gminy ma być obowiązkowe. 

Premier Mateusz Morawiecki 
przekonywał na spotkaniu w Ło-

wiczu, że zmiany, o których mó-
wił, łatwiej będzie realizować, gdy 
będziemy mieli dobrych gospoda-
rzy, a mówiąc to zwrócił się w kie-
runku Jakuba Wolskiego.  aa 

Podchodząc do podestu premier witał się z osobami, które na niego oczekiwały. 

Premier Mateusz Morawiecki przedstawił kandydata PiS  
na burmistrza Łowicza – jest nim jakub wolski. 

Premier zaprezentował też kandydatów do Sejmiku Województwa 
Łódzkiego, a jednym z nich jest waldemar wojciechowski z wicia. 
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Domaniewice | Pieszy Rajd do Czatolina

Złożyli hołd bohaterom
Mieszkańcy Domaniewic  
29 sierpnia o godzinie 
15.00 wyruszyli spod 
Gminnego Ośrodka Kultury 
na Pieszy Rajd. Celem był 
pomnik Cichociemnych 
w Czatolinie. Wydarzenie 
miało charakter 
patriotyczny.

Środowe spotkanie miłośni-
ków historii stało się okazją przy-
pomnienia opowieści o boha-
terskich żołnierzach. Z myślą  
o złożeniu hołdu żołnierzom  
w rajdzie wzięli udział seniorzy, 
z którymi przed startem udało się 
porozmawiać naszemu redakto-
rowi. 

– Jesteśmy patriotami, dlate-
go pielęgnujemy pamięć o boha-
terach i wspominamy przeszłość. 
Pod pomnikiem w Czatolinie 
chcemy złożyć hołd zasłużonym. 
Mamy nadzieję, że uda nam się 
dowiedzieć czegoś więcej o ich 
historii – powiedziała nam pani 
Irena ze Stowarzyszenia „Aktyw-
ny Senior” z Domaniewic.

Nasza rozmówczyni doceniła 
również integracyjny charakter 
wydarzenia, dzięki któremu mo-
gła oddać się urokom pieszej wę-
drówki oraz przyjemności spo-
tkania ze znajomymi. 

– Takie wydarzenia to dla se-
niora lek na całe zło – podkreśli-
ła. 

Zalety połączenia narodowej 
tematyki wydarzenia z jego spor-
tową formułą docenili również 
państwo Lenarczykowie z Do-
maniewic. 

– Rajd zainteresował nas ze 
względu na aspekt patriotyczny, 

bo lubimy opowieści sprzed lat  
i staramy się pielęgnować pamięć 
o bohaterach. Wędrowanie po-
zwoli z kolei zadbać nam o dobrą 
kondycję – zauważyli. 

Udział w patriotycznym raj-
dzie wzięli także młodsi miłośni-
cy historii. Ich również zapytali-
śmy o motywację. 

– To ciekawe wydarzenie. My-
ślę, że uda mi się przy tej okazji 
nauczyć czegoś ważnego na te-
mat historii. Fajnie, że mogę się 
w tym czasie także spotkać z ko-
leżankami i spędzić czas wolny 
w miłej atmosferze – powiedzia-
ła nam 11-letnia Zuzia z Doma-
niewic. 

Dziewczynka nie obawiała się 
pieszej wędrówki na dystansie 
kilku kilometrów przez las, gdyż 
od 6 lat pielgrzymuje ona na Ja-

sną Górę wraz z głowieńską piel-
grzymką.

Ci, którym udało się dotrzeć 
do Czatolina, wzięli udział w pa-
triotycznym apelu zwieńczonym 
złożeniem kwiatów pod Pomni-
kiem Cichociemnych. Historię 
zrzutów Cichociemnych na te-
renie Czatolina i Domaniewic 
przybliżył uczestnikom marszu 
historyk Zbigniew Zagajewski. 
Na najwytrwalszych nieco póź-
niej pod strażnicą czekało mnó-
stwo atrakcji, m.in.: pokaz Grupy 
Rekonstrukcji Historycznej „Pułk 
37” z Kutna, prezentacja sprzętu 
1 Samodzielnej Brygady Spado-
chronowej, prezentacja filmu ze 
skoków spadochronowych, tor 
przeszkód oraz ognisko. 

Wspólna zabawa trwała  
do wieczora.  aw

ReKLAMA

W pieszym Rajdzie do Czatolina wzięli udział seniorzy ze 
Stowarzyszenia „Aktywny Senior” z Domaniewic. 
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Jak za Gierka…
„Tłumy mieszkańców powia-

tu powitało w niedzielne popo-
łudnie na Nowym Rynku w Ło-
wiczu Mateusza Morawieckiego” 
można było przeczytać w pierw-
szym zdaniu informacji na lo-
kalnym portalu internetowym. 
Pomijam już oczywisty błąd gra-
matyczny (powitały, a nie: powi-
tało). Tłumów jednak nie było. 
Udowadnia to fotografia z pię-
tra budynku położonego vis a vis 
zgromadzenia, zrobiona już po 
przyjeździe PiS-busa z premierem 
przekonanym, że jest na północ-
nym Mazowszu, przez jednego  
z łowiczan i zamieszczona na fa-
cebooku. Na dobrą sprawę garstka 
miejscowych plus kilku ochronia-
rzy premiera (pewnie meloma-
ni, bo ze słuchawkami w uszach) 
oraz kilkoro posłów z Joanną Kop-
cińską, Grzegorzem Schreiberem, 
Markiem Matuszewskim i sena-
torem Przemysławem Błaszczy-
kiem (ten od żony – komisarza 
Łęczycy). I oczywiście PiS-owska 
młodzież z Łowicza, spośród któ-
rej na pierwszy plan wysunięto 
młodego radnego, Jakuba Wol-
skiego namaszczonego na kandy-
data na burmistrza przez samego 
premiera. Odbyła się wymyślona 
przez „piarowców” (specjalistów 
od partyjnej propagandy) prezen-
tacja z łowickim przytupem. Czy 
to pomoże kandydatowi? Przeko-
namy się o tym po wyborach. Ja 
głosował na burmistrza nie będę, 
bo jestem mieszkańcem Ziemi 
Łowickiej, a nie łowickiej centra-
li. Będę więc wybierał wójta. Zaś 
w samym Łowiczu ciekawostka. 
Platformersi, Nowocześni, SLD  
i PSL-owcy utworzyli różne komi-

tety pod „neutralnymi”, łowicki-
mi nazwami. Czyżby wstydzili się 
własnych partii? 

Teraz co do tłumów. W maju 
1978 roku dostałem od Bogda-
na Tuszyńskiego, szefa Redakcji 
Sportowej Polskiego Radia, propo-
zycję pracy. Nie zastanawiałem się 
nawet przez chwilę, bo radio da-
wało o wiele większe możliwości 
niż dział sportowy gazety, w któ-
rej pracowałem po skończeniu na 
Uniwersytecie Warszawskim stu-
diów prawniczych, a potem dzien-
nikarskich. Kilka miesięcy później 
byłem jednym z pierwszych Pola-
ków, którzy dowiedzieli się o wy-
borze kardynała Karola Wojtyły 
na papieża. Odbierałem sportowe 
korespondencje na stanowisku, na 
którym było połączenie z kore-
spondentem w Rzymie, a nad Ka-
plicą Sykstyńską ukazał się akurat 
biały dym. Jakiż to był nieprawdo-
podobny szok i wielka radość! Bie-
głem, jak szalony przez pustawe 
już radiowe korytarze, krzycząc: 
„Polak papieżem! Karol Wojtyła  
z Krakowa!” Nawet na Włodzi-
mierzu Szaranowiczu, przecież 
rodowitym Czarnogórcu, który 
miał ze mną dyżur w redakcji, 
zrobiło to wrażenie. 

W czerwcu następnego roku 
Ojciec Święty Jan Paweł II po 
raz pierwszy odwiedził Ojczy-
znę. Wszędzie nieprzebrane tłumy. 
Przyjaciel Gierka, prezes TVP Ma-
ciej Szczepański osobiście pilnował, 
by w telewizyjnych transmisjach 
na tzw. przebitkach nie pokazywać 
szerokich planów z setkami tysię-
cy wiernych, a obrzeża, na których 
ktoś akurat jadł kanapkę albo po-
pijał wodę z butelki. Bo odpowied-

nio kadrując można z tłumu zro-
bić niewiele znaczącą garstkę ludzi  
i odwrotnie: garstkę pokazać nie-
mal, jak tłum. Teraz wyspecjalizo-
wał się w tym TVN.

Mamy gorący okres, nie tylko  
w pogodzie. Można się zgadzać 
lub nie z prezesem partii rzą-
dzącej, Jarosławem Kaczyńskim, 
ale trzeba przyznać, że to facet 
z olbrzymią wiedzą (doktorat  
z teorii państwa i prawa, jednej  
z najtrudniejszych prawniczych 
dziedzin) i wielkimi umiejętno-
ściami w politycznej strategii. Po-
trafi też wyciągać wnioski. Z tego, 
co działo się w II Rzeczypospoli-
tej za Józefa Piłsudskiego, a także  
w czasach PRL-u. Zaś w erze 
Gierka czyli w latach 70-tych 
partyjni propagandziści wymy-
ślili hasło: „Partia kieruje, a rząd 
rządzi”. Bo premierem rządu był 
Piotr Jaroszewicz, ale ważne decy-
zje zapadały w KC PZPR, którym 
dowodził Edward Gierek. Dopie-
ro Jaruzelski okazał się zachłanny  
i wziął wszystko. Więc w krajowej 
polityce mamy niejako powtórkę. 
Kieruje Partia (Jarosław Kaczyń-
ski), a rząd (Mateusz Morawiecki) 
rządzi. Czy to dobry model? My-
ślę, że osądzi historia.

Zaś tłumy to będą w Łowiczu, 
kiedy przyjedzie na chałturę ar-
tystka z Ciechanowa o pseudo-
nimie Doda. Albo, gdy tu zajrzy 
jakiś Zenek lub inny Sławomir. 
Tudzież wtedy, gdy na Nowym 
Rynku będzie darmowa wyborcza 
kiełbasa na gorąco z bułką i nie-
odłączne piwko. Tak robił kiedyś 
w Pile Henryk Stokłosa i został se-
natorem. A po paru latach głoso-
wał w więzieniu. 
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Łowicz | 38-lecie powstania „Solidarności”

(Kontr)obchody jubileuszu
Przedstawiciele sześciu 
organizacji zakładowych 
NSZZ „Solidarność” 
wzięli udział w obchodach 
38. rocznicy powstania 
Związku. Pod pomnikiem 
przy łowickim Skwerze 
Solidarności przy ul. Jana 
Pawła II złożyli oni róże  
z patriotycznymi wstążkami 
oraz zapalone znicze.

Uroczystość rozpoczęła się 
wystąpieniem przewodniczącej 
organizacji działającej w ZOZ  
w Łowiczu, Wandy Pakulskiej, 
która z upoważnienia przybyłych 
przypomniała historię podpisania 
porozumień sierpniowych oraz 
znaczenie powstania Związku, bę-
dącego autentycznym reprezen-
tantem klasy pracującej. 

Tego dnia przedstawiciele „So-
lidarności” udali się również pod 
pomnik ks. Jerzego Popiełuszki 
przy kościele ojców pijarów w Ło-
wiczu. Dla zgromadzonych był to 
czas pełen zadumy oraz modlitwy. 
Jak przyznali oni w rozmowie 
z naszym reporterem, tego dnia 
czuli się oni wspólnotą, pomimo 
wydarzeń ostatnich dni. 

– W dzisiejszych uroczysto-
ściach wzięło udział mnóstwo 
osób, z czego jesteśmy bardzo 
dumni. Była to osobista decyzja 
tych osób. Wspólnie uczciliśmy 
ważną dla nas rocznicę. Swoją 
postawą udowodniliśmy, że „So-
lidarność” nadal jest solidarna  
– podkreślili. 

Przypomnijmy, że w łowickim 
Związku narasta wewnętrzny kon-
flikt, o którym obszernie pisaliśmy 
w 34 numerze NŁ. To właśnie  
z jego powodu przedstawiciele 
sześciu organizacji zakładowych 
nie pojawili się na oficjalnym ju-
bileuszu, zaś rocznicę uczcili po-
przez obchody wewnętrzne. Tłu-
maczyli jednak, że decyzja taka 
nie jest próbą manifestu, wiąże się 

zaś z wyborem daty, która – ich 
zdaniem – ma ogromne znaczenie. 

– Nie chcieliśmy uczestniczyć 
w jubileuszu odbywającym się  
w przypadkowym dniu, dlate-
go wybraliśmy moment dla nas 
istotny, którym jest właśnie 30 
sierpnia. Poprzez dzisiejszą uro-
czystość chcemy podkreślić jego 
powagę oraz zaakcentować zna-
czenie. Zależy nam, by kojarzył 
się on z „Solidarnością” nie tyl-
ko naszym sympatykom, lecz tak-
że mieszkańcom naszego miasta. 
Mamy nadzieję, że i dla nich bę-
dzie to czas refleksji – zauważy-
li uczestnicy wydarzenia, którzy 
woleli jednak zachować anonimo-
wość. Jak podkreślili, tego dnia 
nie chcą bowiem promować wła-
snego wizerunku, lecz upamiętnić 
ważną rocznicę. 

Odnosząc się do wewnętrzne-
go konfliktu w łowickiej „Soli-
darności”, powiedzieli jedynie,  
iż dla nich wciąż sprawa pozosta-
je otwartą. 

– Chcielibyśmy porozumienia, 
jednak spodziewamy się, iż pod 
obecnym przewodnictwem nie ma 

na to szans. Obecnie nie widzimy 
wyjścia z konfliktowej sytuacji, 
jednak jeśli ktoś zechce z nami 
porozmawiać, chętnie na taką pro-
pozycję przystaniemy. Dotychczas 
nie było to jednak możliwe – za-
uważają.

Nasi rozmówcy podkreślili,  
iż nadal czują się oni członkami 
solidarnej wspólnoty, a wysoka 
frekwencja czwartkowego jubile-

uszu, na który przybyli zarówno 
członkowie, jak i sympatycy, jest 
dla nich znakiem, iż w łowickim 
związku nie doszło do rozłamu. 
Nie odnieśli się oni bezpośrednio 
do sygnalizowanej wcześniej kwe-
stii ewentualnego odłączenia się 
od Oddziału w Łowiczu i przy-
łączenia do innego, jednak wiele 
wskazuje na to, iż wizja ta nadal 
pozostaje realną.  aw

RZuT OKIEM | zANIeDBANy PRezeNT

Na Starym Rynku w Łowiczu stoi ławeczka przyjaźni, ufundowana 
przez zaprzyjaźnione samorządy Redy i Lublińca z okazji 880-lecia 
Łowicza, które hucznie obchodziliśmy w 2016 roku. Na ławeczce widnieją 
herby Łowicza i partnerskich miast i aż przykro patrzeć, że pod nią leżą 
dziesiątki papierosowych petów. mwk

Karsznice Duże | Pokaz ratownictwa

By żyło się bezpieczniej
W sobotę, 25 sierpnia, straża-

cy ochotnicy z Karsznic Dużych 
zorganizowali dla wszystkich za-
interesowanych pokaz, który cie-
szył się sporym zainteresowaniem 
mieszkańców tej i okolicznych 
wsi.

Na placu przed strażnicą dru-
howie przypomnieli i zademon-
strowali prawidłowo wykonaną 
pierwszą pomoc. Później zaprosili 
do przećwiczenia jej także uczest-

ników. Spotkanie było też okazją 
do bliższego zapoznania się ze 
sprzętem strażackim. Osobnym 
elementem była też krótka pre-
lekcja na temat zasad zachowa-
nia bezpieczeństwa podczas prac  
w gospodarstwie rolnym.

Spotkanie to było jednym z ele-
mentów projektu „Lepimy bez-
pieczne relacje”, dofinansowane-
go przez Lokalną Grupę Działania 
„Ziemia Łowicka”.  tm
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Przedstawiciele sześciu organizacji zakładowych uczcili 38-lecie związku pod pomnikiem przy Skwerze 
Solidarności przy ul. jana Pawła II w Łowiczu.
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Łowicz | Piknik rodzinny

Pożegnanie lata 
Dzieci z osiedla im. Henry-

ka Dąbrowskiego w Łowiczu  
i ich goście bawili się w sobotę  
(1 września) na osiedlowym pik-
niku rodzinnym pn. „Pożegnanie 
wakacji”. Atrakcje zostały rozsta-
wione pomiędzy górką a placem 
zabaw w szczycie bloku nr 8 oraz 
na parkingu przed blokiem nr 5 na 
tym osiedlu. W programie znala-
zły się m.in. malowanie twarzy, 

grillowanie i zabawa na dmuchań-
cach, do których ustawiały się dłu-
gie kolejki. 

Na piknik przyjechali też przed-
stawiciele policji, straży pożarnej  
i zespołu ratownictwa medyczne-
go, którzy prezentowali wyposa-
żenie swoich pojazdów. Za przy-
gotowanie trwającej od godz. 14 
do 18 zabawy odpowiadał zarząd 
osiedla przy wsparciu ŁSM.  aa 

Dzieci ustawiały się w długich kolejkach do dmuchańców,  
które były główną atrakcją pikniku. 

A
g

N
Ie

S
zK

A
 A

N
TO

S
Ie

w
IC

z



14  www.lowiczanin.info6 września 2018      nr 36

ReKLAMA

Gmina Zduny | Oświadczenia majątkowe za rok 2017. Co mają samorządowcy i ile zarobili – część X

W kieszeniach urzędników i radnych
W dzisiejszym numerze publikujemy kolejną część oświadczeń majątkowych 
samorządowców z naszego terenu: radnych, sekretarza,  
skarbnika i wójta gminy Zduny. Przypomnijmy,  
że mówią one o stanie majątku tych osób na 31 grudnia 2017 roku. 

 Jarosław Kwiatkowski, 
wójt gminy Zduny, miał zgroma-
dzone we współwłasności 133 tys. 
zł (rok wcześniej 95 tys. zł). Także 
we współwłasności posiadał: dom 
o powierzchni 150 m² i wartości 
240 tys. zł, działkę pod nim o pow. 
831 m² i wartości 12 tys. zł, miesz-
kanie 71 m² o wartości 320 tys. zł, 
gospodarstwo 14,36 ha o wartości 
180 tys. zł – w dzierżawie. Z go-
spodarstwa osiągnął dochód 9.800 
zł, z wynajmu uzyskał 1.200 zł. 
Jako wójt zarobił 127.666 zł brut-
to, czyli 89.845 zł zł netto (rok 
wcześniej odpowiednio 127.705 
zł brutto, czyli 91.347 zł netto). Ze 
sprzedaży mieszkania wymienia-
nego w poprzednim oświadczeniu 
uzyskał 93 tys. zł. 

Posiada Citroena C4 z 2004 
roku, Volkswagena Golfa z 2001 
roku. Ma zaciągniętą pożyczkę  
z Kasy Mieszkaniowej PKO SA, 
do spłaty pozostało 27.000 zł.

 Maria Kubica – sekretarz 
gminy. Miała zaoszczędzone 
141.500 zł (na koniec 2016 r. mia-
ła 115.960 zł). Ma spółdzielcze 
mieszkanie własnościowe o pow. 
58 m² i wartości 170 tys. zł oraz 
garaż 18 m² o wartości 8 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia w Urzędzie 
Gminy osiągnęła 95.424 zł brut-

to, czyli 67.541 zł netto (rok wcze-
śniej 91.277 zł brutto i 65.979 zł), 
z umowy-zlecenia uzyskała 1.420 
zł brutto, czyli 1.218 zł netto. Ma 
Opla Corsę z 2007 r. Nie zaciąga-
ła zobowiązań powyżej 10 tys. zł. 

 Grażyna Jarota – skarbnik 
gminy. Miała zgromadzone 20 
tys. zł (rok wcześniej deklarowała 
15 tys. zł). Ma na własność dom  
o pow. 100 m² i wartości 70 tys. 
zł, mieszkanie 60,54 m² i wartości 
200 tys. zł oraz gospodarstwo 1,22 
ha wartości 20 tys. zł. Z tytułu pro-
wadzenia go osiągnęła przychód 
900 zł i dochód 250 zł. 

Z tytułu zatrudnienia jako 
skarbnik osiągnęła przychód 
95.204 zł, czyli 66.626 zł docho-
du netto (rok temu odpowiednio 
93.002 zł i 65.082). Nie ma skład-
ników mienia ruchomego powy-
żej 10 tys. zł. Była współkredyto-
biorcą kredytu konsolidacyjnego 
na cele mieszkaniowe, do spłaty 
pozostało 52.523 CHF. 

 Wiesław Dałek – przewodni-
czący Rady Gminy Zduny, radny  
z Bąkowa Dolnego. Na koniec 
roku miał zgromadzone we współ-
własności 5.152 zł (rok wcześniej 
miał 8.982 zł). Jako majątek od-
rębny ma dom o pow. 144 m²  

i wartości 130 tys. zł oraz zabu-
dowane gospodarstwo 13,46 ha  
o wartości 320 tys. zł. Osiągnięty  
z tego tytułu przychód to 128 tys. 
zł, dochód 27 tys. zł. Posiada 5 
udziałów w OSM Łowicz. Prowa-
dzi działalność gospodarczą (usłu-
gi rolnicze), z której uzyskał przy-
chód 6.264 zł, dochód – 5.700 zł. 

Tytułem diety przewodniczące-
go odebrał 13.800 zł, z prowadze-
nia księgowości rolniczej – 200 zł. 
Posiada ciągniki: Ursus z 1999 r., 
Zetor z 2003 r., New Holland TD5 
z 2013 r; prasę New Holland 6090 
z 2013 roku oraz Forda Mondeo  
z 2013 roku. Kredytów nie ma. 

 Tomasz Adamski – radny  
z Nowych Zdun. Pracuje w Agro-
mie Polsad Sp. z o.o. jako han-
dlowiec. Na koniec roku nie miał 
zgromadzonych środków pie-
niężnych – tak też deklarował rok 
wcześniej. Ma dom o powierzch-
ni 160 m² i wartości 200 tys. zł. 
Prowadzi działalność handlową, 
z tego tytułu osiągnął przychód 
w wysokości 193.377 zł, dochodu 
nie podaje, dopisując bez żadnych 
liczb, że poniósł stratę. Z tytułu 
stosunku pracy osiągnął: 31.577 zł 
oraz 29.900 zł, diety radnego wy-
niosły 2.550 zł. Nie posiada skład-
ników mienia ruchomego ani zo-

bowiązań finansowych powyżej 
10 tys. zł. 

 Zbigniew Bończak ze Stru-
gienic. Na koniec roku miał zgro-
madzone 13.500 zł (rok wcześniej 
deklarował, że ma zgromadzo-
nych środków pieniężnych). Po-
siada we współwłasności małżeń-
skiej dom o pow. 120 m² i wartości 
72 tys. zł oraz gospodarstwo 11,64 
ha o wartości 350 tys. zł. Przychód 
z niego wyniósł 147 tys. zł, a do-
chód 30 tys. zł. Posiada 10 udzia-
łów w MCHiRZ w Łowiczu. 

Prowadzi także stację schładza-
nia mleka, z tego tytułu uzyskał 
przychód 6.726 zł oraz dochód  
– 6.524 zł. Odebrał 4.960 zł tytu-
łem diet radnego, diety za udział 
w pracy Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych wyniosły 1.440 zł, diety  
z LGD Ziemia Łowicka – 8.520 zł 
brutto. Posiada Chevroleta Lacetti 
z 2007 r. o wartości 10 tys. zł oraz 
ciągnik Same Laser 100 z 1988 
roku o wartości 38 tys. zł. Nie ma 
zobowiązań pieniężnych powyżej 
10 tys. zł. 

 Konrad Dubiel – radny ze 
Złakowa Kościelnego. Nie miał 
na koniec 2016 r. zgromadzonych 
środków finansowych. We współ-
własności posiada dom o po-
wierzchni 150 m² i wartości 250 
tys. zł oraz gospodarstwo 26,82 
ha plus 6,22 ha dzierżawy, które-
go wartość wycenił na 500 tys. zł. 
Z tego tytułu osiągnął przychód  

w wysokości 140 tys. zł, dochód 
30 tys. zł. Odebrał 4.500 zł diet 
radnego oraz 13.020 zł renty cho-
robowej.

Posiada ciągniki Ursus 4512 
z 1995 r. oraz Ursus 5714 z 2006 
r., Massey Ferguson 5455 z 2013 
roku, prasę zwijającą z 2006 r., 
przyczepę Pronar 653 z 2005 r., 
rozrzutnik obornika z 2005 r., 
kombajn zbożowy Bizon Z056  
z 1990 r., opryskiwacz zaczepia-
ny z 2009 r., pług obrotowy z 2013 
r., agregat uprawowy z 2013 roku 
oraz Fiata Stilo z 2004 roku. Ma 
zaciągnięty kredyt na zakup ma-
szyn w BSZŁ o/Zduny, do spłaty 
pozostało 12 tys. zł. 

 Krzysztof Gajewski – radny 
z Rząśna. Na koniec roku nie miał 
zgromadzonych oszczędności  
– podobnie deklarował w oświad-
czeniu dotyczącym poprzedniego 
roku. Posiada dom o powierzch-
ni 250 m² wartości 418 tys. zł oraz 
gospodarstwo 15,6 ha wartości 
800 tys. zł, z tytułu prowadzenia 
którego osiągnął przychód 300 
tys. zł. Z tytułu sprawowania funk-
cji radnego odebrał 3.300 zł diety. 
Posiada Peugeota 407 z 2007 roku 
o wartości 12 tys. zł oraz ciągnik 
New Holland TM 125 o wartości 
40 tys. zł. Korzysta z kredytu ob-
rotowego na rachunku bieżącym 
do 60 tys. zł. 31 grudnia 2017 roku 
to zadłużenie wynosiło 20 tys. zł. 

 Adam Grzegory – radny  
z Łaźnik. Nie miał zgromadzo-

nych oszczędności na koniec 
ubiegłego roku, podobnie jak rok 
wcześniej. Ma dom o pow. 210 m² 
i wartości 540.600 zł oraz gospo-
darstwo rolne 29,15 ha i wartości 
1,2 mln zł. Z tego tytułu osiągnął 
przychód w kwocie 250 tys. zł  
i dochód 65 tys. zł. Jako radny za-
robił 4.500 zł. Posiada ciągnik rol-
niczy John Deere 5720 z 2008 r. 
oraz Ursusa 453 z 1997 r., Opla 
Astrę z 2010 roku oraz BMW 520 
D z 2006 r. Ma zaciągnięte kredy-
ty w BSZŁ oddział w Zdunach  
– 97.839 zł i 102.185 zł oraz go-
tówkowy z PKO SA – 70 tys. zł.

 Andrzej Grzegory – radny 
ze Złakowa Borowego. Nie miał 
zgromadzonych środków finanso-
wych – tak też deklarował w po-
przednim oświadczeniu. Ma we 
współwłasności dom o pow. 140 
m² i wartości 120 tys. zł oraz go-
spodarstwo 14 ha i wartości 260 
tys. zł. Z tytułu prowadzenia go 
osiągnął przychód 85 tys. zł i do-
chód 18 tys. zł. Ma 10 udziałów  
w MCHiRZ w Łowiczu po 58 zł. 

Z prowizji sołtysa uzyskał 
2.871 zł, dieta radnego wynio-
sła 5,340 zł, prowizja z Gminnej 
Spółki Wodnej – 8789 zł, z Banku 
Spółdzielczego Ziemi Łowickiej 
1.055 zł, z GS Zduny 330 zł, przy-
chód z renty chorobowej, do której  
1 grudnia 2017 roku utracił prawo, 
wyniósł 12.031 zł. Posiada ciągnik 
rolniczy Ursus 2812 z 1997 roku  
o wartości 11 tys. zł. Nie ma zo-
bowiązań finansowych powyżej 
10 tys. zł. 

 Witold Jabłoński – radny 
z Maurzyc. Nie miał pieniędzy 
zgromadzonych na koniec roku  
– tak jak rok wcześniej. We współ-
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własności posiada dom o pow. 180 
m² i wartości 190 tys. zł oraz go-
spodarstwo 18,38 ha o łącznej 
wartości 290 tys. zł. Z tego tytułu 
osiągnął przychód 110 tys. zł i do-
chód 1,1 tys. zł. Z prowizji sołty-
sa uzyskał 1.378 zł brutto (1.102 zł 
netto), z diety radnego 6.090 zł, ze 
Spółki Wodnej 191 zł brutto (153 
zł netto), z SKR tytułem diety 
członka Rady Nadzorczej – 510 zł 
brutto (320 zł netto). Posiada cią-
gnik rolniczy Ursus C-360 z 1989 
r., ciągnik Ursus C-330 z 1982 r., 
ciągnik Zetor 7340 z 2005 r., przy-
czepę rolniczą z 1965 r. oraz Opla 
Vectrę z 2000 r. Spłaca kredyt za-
ciągnięty w BSZŁ w wysokości 
48 tys. zł.

 Maciej Jóźwiak – radny 
ze Zdun, pracował jako logistyk  
w Tönsmeier w Łowiczu, od 1 
maja 2017 był bezrobotny. Na 
koniec roku miał zgromadzone 
42.711 zł (przed rokiem 27.804 
zł). Nie posiada nieruchomości. 
Z tytułu zatrudnienia uzyskał do-
chód 17.426 zł, zasiłek pieniężny 
z ubezpieczenia społecznego wy-
niósł 21.296 zł, świadczenia z fun-
duszu gwarantowanych świadczeń 
pracowniczych – 637 zł. Jako rad-
ny odebrał diety 2.400 zł. Posiada 
BMW E-46 z 2005 r. Nie posiada 
zobowiązań finansowych powyżej 
kwoty 10 tys. zł. 

 Andrzej Ledzion – radny 
z Wiskienicy Dolnej. Na koniec 
roku nie miał zgromadzonych pie-
niędzy. Posiada dom o pow. 110 
m2 wartości 157 tys. zł oraz gospo-
darstwo 20 ha o wartości 200 tys. 
zł, a którego uzyskał przychód 150 
tys. zł, dochód 30 tys. zł. Jako rad-
ny odebrał diety 4.050 zł, z pracy 

w ZPOW uzyskał 10 tys. zł. Posia-
da ciągnik Zetor 4320 z 2002 r., 
pracę rolującą z 2008 r., samochód 
Kia Venga z 2012 r. Spłaca kredyt 
w BSZŁ oddział w Zdunach – do 
spłaty pozostało 21 tys. zł.

 Jolanta Perzyna – zastęp-
ca przewodniczącego Rady Gmi-
ny, radna z Jackowic. Nie mia-
ła zgromadzonych oszczędności 
na koniec 2016 r. – podobnie jak  
w poprzednim roku. We współ-
własności posiada dom o pow. 
290 m² i wartości 150 tys. zł oraz 
gospodarstwo 6,29 ha i wartości 
140 tys. zł – wydzierżawione na 
10 lat, za co uzyskała 300 zł rocz-
nie. Dochód z renty chorobowej 
wyniósł 13.020 zł, dieta radnej  
– 4.960 zł. Nie ma składników 
mienia ruchomego ani zobowiązań  
finansowych powyżej 10 tys. zł.

 Edward Pierzchała – radny 
z Szymanowic. Nie miał zgroma-
dzonych środków na koniec roku 
– tak samo deklarował rok wcze-
śniej. Ma dom o pow. 108,8 m²  
i wartości 272.200 zł, z którego 
korzysta na zasadzie służebno-
ści. Dochody: emerytura z KRUS  
– 13.126 zł, z ZUS – 5.354 zł, 
prowizja sołtysa 837 zł, prowizja  
z Gminnej Spółki Wodnej – 90 zł, 
dieta radnego – 4.740 zł. Nie ma 
składników majątku powyżej 10 
tys. zł ani zobowiązań finanso-
wych. 

 Józef Warzywoda – radny  
z Bogorii Dolnej. Nie miał zgro-
madzonych oszczędności na ko-
niec roku – tak jak rok wcześniej. 
Ma w posiadaniu, na zasadach 
służebności, dom o powierzchni 
72 m² i wartości 70 tys. zł. Posiada 

10 udziałów MCHiRZ w Łowi-
czu. Z diety radnego uzyskał 4.160 
zł, z emerytury 11.860 zł brutto zł. 
Ma Fiata Linea z 2007 r. o warto-
ści 10 tys. zł we współwłasności 
małżeńskiej. Nie posiada zobo-
wiązań powyżej 10 tys. zł. 

 Cezary Wielemborek – rad-
ny ze Zdun. Na koniec roku miał 
zgromadzone 753 zł (poprzednio 
14.833 zł). Posiada dom o pow. 
102 m² i wartości 64 tys. zł, dom 
160 m² z budynkiem gospodar-
czym 70 m² o wartości łącznej 410 
tys. zł oraz gospodarstwo 10,77 ha 
o wartości 200 tys. zł. Z tytułu pro-
wadzenia go osiągnął przychód 62 
tys. zł, dochód 27 tys. zł. 

Jako prezes Gminnej Spółdziel-
ni Samopomoc Chłopska zarobił 
62.890 zł, z diet radnego uzyskał 3 
tys. zł. Nie ma składników mienia 
ruchomego o wartości powyżej 10 
tys. zł. Spłaca kredyt hipoteczny 
zaciągnięty BGŻ w Łowiczu, do 
spłaty pozostało 138 tys. zł.

 Paweł Wojda – radny  
z Urzecza. Miał zgromadzone 20 
tys. zł (rok wcześniej miał 10 tys. 
zł) oraz udziały w MCHiRZ war-
tości 580 zł. Posiada dom o po-
wierzchni 130 m² i wartości 80 
tys. zł i oraz gospodarstwo o po-
wierzchni 22 ha o wartości 430 
tys. zł. Z tytułu prowadzenia go-
spodarstwa osiągnął przychód 
1.050.000 zł, dochód – 400 tys. zł. 
Z diety radnego uzyskał 2.880 zł. 
Posiada ciągnik John Deere 5720 
z 2006 r., wóz asenizacyjny z 2012 
r., ciągnik New Holland T 7170  
z 2013 roku, rozrzutnik z 2017 
roku i siewnik z 2015 r. Spłaca 
kredyty na zakup maszyn – 100 
tys. zł o 200 tys. zł.  mwk 

Gmina Łyszkowice | zmiany w budżecie

Oświatowe rozliczenia
Jedną z ważniejszych zmian  

w budżecie gm. Łyszkowice przy-
jętych podczas sesji 29 sierpnia 
przez Radę Gminy było przezna-
czenie 100 tys. zł gminie Łowicz 
tytułem rozliczeń oświatowych. 

Wójt Adam Ruta wyjaśniał rad-
nym, że gminie Łowicz te pie-

niądze należą się za uczniów  
z gminy Łyszkowice, którzy uczą 
się w szkołach w tamtej gminie  
– w myśl zasady, że pieniądze idą 
za uczniem. Oba samorządy nie 
dokonywały tych rozliczeń na bie-
żąco, wobec czego w ciągu 2,5 
roku powstały zaległości wyno-

szące 200 tys. zł. Wójtowie obu 
gmin ustalili, że w tym roku gmina 
Łyszkowice zapłaci 100 tys. zł ty-
tułem roszczenia za cały rok 2016 
i pierwszą połowę 2018 r. W przy-
szłym roku zostanie uregulowana 
zaległość za cały rok 2017 i drugą 
połowę roku 2018. Od 2020 r. roz-
liczenia będą dokonywane na bie-
żąco. 

Radni przyjęli uchwałę jedno-
głośnie.  mwk

Łaguszew | Szkoła Podstawowa 

Trwają prace w sali gimnastycznej 
Do końca września firma 
Lux-Bud ma termin na 
ukończenie prac związanych 
z odnowieniem sali 
gimnastycznej w Szkole 
Podstawowej w Łaguszewie. 
Sala zyskała już nową 
elewację, ale na definitywne 
ukończenie prac trzeba 
jeszcze poczekać. 

Zadanie obejmuje ocieplanie 
budynku i wykonanie elewacji ze-
wnętrznej oraz malowanie ścian 
wewnątrz sali i cyklinowanie pod-
łogi. Większość tych prac już zo-
stała wykonanych, ale ze względu 
na konieczność położenia jeszcze 
kilku warstw lakieru na podłogę 
oraz czas potrzebny do ich wy-
schnięcia, zajęcia wychowania fi-
zycznego w pierwszym miesiącu 
nowego roku szkolnego będą się 
odbywały na świeżym powietrzu.

Wójt Agnieszka Wojda po-
wiedziała nam, że prace były 

konieczne, ponieważ od czasu, 
kiedy sala została pobudowana, 
czyli od ok. 20 lat nie został po-
łożony tynk. – Sala wygląda zu-
pełnie inaczej, będziemy musieli 
opracować regulamin korzysta-
nia z niej przez osoby z zewnątrz 
(taka praktyka miała dotychczas 

miejsce), żeby nowa podłoga nie 
uległa zbyt szybkiemu zniszcze-
niu – mówi dyrektor szkoły Mar-
cin Kossowski. 

Inwestycję o wartości ok. 160 
tys. zł dofinansował Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi w kwocie 85 
tys. zł.  aa 

Sala gimnastyczna w Szkole Podstawowej w Łaguszewie zyskała 
nową elewację. 
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Łowicz | Stowarzyszenie Przyjaciół zwierząt

13-latek chce wspierać  
bezdomne zwierzęta
13-letni Kacper Misiak, 
uczeń Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Łowiczu, zwrócił 
się z ofertą pomocy 
finansowej dla zwierząt 
do Grażyny Wołynik, 
prezes Łowickiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt.

Chłopiec za swoje sukcesy pił-
karskie w MUKS Pelikan otrzy-
mał miejskie stypendium sporto-
we, wynoszące 300 zł miesięcznie 
i postanowił, że wypłaty, które ma 
jeszcze w tym roku odbierać, chce 
przeznaczyć na zwierzęta. Decy-
zję chłopca zaakceptowali jego ro-
dzice – Michalina i Grzegorz. 

Propozycja tak zaskoczyła pre-
zes, jak ucieszyła, ponieważ ŁSPZ 
utrzymuje się jedynie ze składek 
członkowskich oraz datków, jakie 
są wrzucane do budki – skarbon-
ki, stojącej na ul. Zduńskiej. Nie są 
to duże kwoty, ale pozwalają np.,  
na zakup paliwa potrzebnego do 
wyjazdów na interwencje. 

Z drugiej jednak strony prezes 
uważa, że nie można dziecka po-
zbawiać jego nagrody pieniężnej, 
na którą zapracował, bo ona po-
winna być przeznaczona na jego 
wydatki związane z trenowaniem 
sportu. 

Jak nam powiedział Kacper  
i jego rodzice, za swoje stypen-
dium chłopiec kupił sobie dwie 
pary butów, drobny sprzęt do ćwi-
czeń w domu i zapłacił za obóz 
sportowy. Ponieważ rodzice po-
magają mu w rozwoju talentu, 
postanowił, że on chce pomagać 
zwierzętom, które bardzo kocha. 
Za sprawą Kacpra, który o to po-
prosił, rodzina ma dwa koty, dwa 
owczarki niemieckie, za sprawą 
siostry – yorka. Na działce tata 
chłopca ma też kury i króliki.

Co do owczarków, to chłopiec 
szczerze przyznaje, że zajmują się 
nimi bardziej rodzice niż on, ale  
– gdy tylko ma czas, stara się im  
w tym pomagać. 

Mama Kacpra powiedzia-
ła nam, że chłopiec nie potrafi 
przejść obok zwierząt obojętnie. 
Jakiś czas temu, podczas wizyty 
w Warszawie, zobaczył kota, któ-
ry miauczał i wydawał się pozba-
wiony opieki, chciał go ze sobą 

zabrać. Na to mama się nie zgo-
dziła, mówiąc, że przecież mają 
już dwa koty i trzy psy. 

Gdy w ubiegłym tygodniu 
chłopiec odwiedził Grażynę Wo-
łynik na jej prywatnej działce, to 
obok nich spadł ptaszek (praw-
dopodobnie był to kos), któremu 
coś się stało w skrzydło. Chło-
piec rzucił się mu na pomoc i bar-
dzo słusznie, ponieważ na działce 
były koty, które mogły mu zrobić 
krzywdę. Młody piłkarz był od 
nich szybszy. 

– Uratował ptaszka, chce po-
magać zwierzętom. Wspaniały 
chłopak – mówi na temat Kacpra 
Grażyna Wołynik. 

W ubiegły czwartek, 30 sierp-
nia, wieczorem, prezes ŁSPZ 
wraz z Anną Goliszewską odwie-
dziły Kacpra na stadionie OSiR, 
gdy miał trening. Wręczyły mu 
upominki i pokazały sukę Sabi-
nę, którą – w miarę potrzeby bę-
dzie wspierał. Została ona zna-
leziona poza naszym powiatem  
i jej leczenie oraz utrzymanie 
spoczywa na ŁSPZ oraz wspo-
magającym je pensjonacie dla 
psów w Szczudłowie. 

Działacze mają jednak nadzie-
ję, że nie będzie to trwało długo  
i Sabiną ktoś będzie chciał się za-
opiekować. Jest bardzo przyja-
znym zwierzęciem.  mwk

Łowicz | wolontariusze z 7 państw gościli w Polonii

Miłość, nie nienawiść!
Pomiędzy 20 a 25 sierpnia w Łowiczu można było spotkać 
grupki młodych, uśmiechniętych ludzi z różnych państw 
Europy, którzy zagadywali przechodniów, wręczali im 
baloniki czy inne upominki, a także oferowali darmowe 
przytulanie. Byli to uczestnicy międzynarodowego projektu 
„Love, not hate!” („Miłość, nie nienawiść!”).

Choć projekt miał charakter 
wesołej zabawy, to poruszał po-
ważne zagadnienia, takie jak: pra-
wa człowieka, tolerancja czy prze-
ciwdziałanie mowie nienawiści  
i ksenofobii. Uczestnicy pracowa-
li nad tymi tematami w grupach, 
tworząc na przykład film, spek-
takl teatralny, prace plastyczne 
czy opracowanie w formie książ-
ki, ale też często wychodzili na 
ulice, do parku Błonie czy na pla-
żę miejską, by rozmawiać z przy-
padkowo napotkanymi osobami. 
W czasie tych rozmów wymienia-
li się spostrzeżeniami z własnych 
krajów – jak wygląda tzw. „hate”  
w internecie, a jak na ulicy i w sy-
tuacjach codziennych, co przeja-
wia się w różnych krajach podob-
nie, a co inaczej. Trzymali się przy 
tym hasła „Wszyscy różni, wszy-
scy równi”. Zastanawiali się gdzie 
jest granica tolerancji. Mówili też 
jak najlepiej reagować na prze-
jawy słownej agresji, kiedy ktoś 
nas atakuje, a jak kiedy jesteśmy 
świadkami ataku na kogoś innego.

W zdecydowanej większo-
ści – jak mówią sami uczestnicy  

– były to rozmowy miłe i przyja-
zne. Kilkudniowe zajęcia zosta-
ły podsumowane ostatniego dnia  
– w sobotę 25 sierpnia.

Organizatorem przedsięwzię-
cia była Europejska Fundacja 
Rozwoju Człowieka w Łodzi, 
w ramach programu Erasmus+. 
Uczestnicy to młodzi ludzie  
7 państw biorących w nim udział: 
Polacy, Czesi, Węgrzy, Francuzi, 
Hiszpanie, Włosi i Cypryjczy-
cy. Pierwszeństwo w rekrutacji 
mieli wolontariusze działający 
w organizacjach pozarządowych  
w swoich krajach, które są part-
nerami projektu. Z każdego kraju 
delegowano ich po 5. 

Łowicz, jako miejsce realiza-
cji, został przez organizatorów 
wybrany głównie z dwóch po-
wodów – bardzo dobre skomu-
nikowanie z Łodzią i Warszawą 
oraz walory turystyczne. Goście 
zostali zakwaterowani w hotelu 
„Polonia” przy Starym Rynku, 
tam też realizowali większość za-
dań stacjonarnych i mieli podsu-
mowanie projektu. Jedyne czego 
żałowali, to że zabrakło czasu na 
zwiedzanie okolicznych miejsco-
wości – polską wieś widzieli je-
dynie z okien pociągu w drodze 
z lotniska. Jednym z punktów 
programu była wizyta w miej-
skim ratuszu i spotkanie z burmi-

strzem Krzysztofem Janem Ka-
lińskim. 

– Miasto bardzo mi się podoba, 
ma ciekawą architekturę i zabytki, 
jak katedra czy kościoły – mówił 
nam Camille z Francji. – U miesz-
kańców widziałem duże zaintere-
sowanie tym co robimy. Niektórzy 
interesowali się też tym, co mówi-
my, inni po prostu chcieli dostać 
balonik, ale zawsze było miło.

– Najpierw musieliśmy się po-
znać sami, bo jesteśmy z różnych 
miejsc, mamy różne spostrzeże-
nia, choć oczywiście wszystkim 
nam chodzi o to samo – mówił 
nam z kolei Manuel z Hiszpanii. 
– Żyjemy w Europie z otwartymi 
granicami i tym samym sami sta-
jemy się bardziej otwarci. W Ło-
wiczu ludzie są dla nas bardzo 
przyjaźnie nastawieni i życzliwi, 
często jednak problemem w doga-
daniu się jest po prostu nieznajo-
mość języków.

– Nie widziałam tu żadnych 
przejawów nienawiści – mówi 
Alma z Francji. – Co najwyżej, ale 
to też nieczęsto, rodzaj ostrożno-
ści, nieufności, wynikającej stąd, 
że ludzie nie wiedzieli co robimy 
i czemu ich zaczepiamy. Ale ogól-
nie bardzo mili ludzie, miłe miasto 
i hotel. Dla naszej grupki z Francji 
to szczególnie fascynujące, że był 
tu, w tym hotelu Napoleon Bona-
parte.

– Najbardziej mnie tu zasko-
czyła plaża z palmami – zauważył 
z kolei Peter z Węgier. – Podoba 
mi się park nad Bzurą i całe jego 
otoczenie. Ogólnie miasto jest bar-
dzo ładne, widać, że z tradycją, ale 
też, że się rozwija.   tm

Część uczestników projektu w ogródku przy restauracji i hotelu „Polonia”. 

Kacper Misiak ze swoją podopieczną. Na razie przebywa ona  
w pensjonacie dla psów, ale może znajdzie się ktoś, kto zaopiekuje się 
nią na stałe. 

tOmasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Łowicz | Przedwyborcza krytyka – aż do wojewody

Wojciech Gędek z megafonem pod ratuszem
W nietypowy sposób kampanię wyborczą rozpoczął 30 sierpnia Komitet Wyborczy Wyborców 
Solidarni Łowicz. Na Starym Rynku, przed Urzędem Miejskim (gdzie trwała sesja Rady Miejskiej), 
kilka osób w czerwonych koszulach z napisem „Gazeta Polska” zorganizowało happening. 

Przedstawiciele tego komite-
tu na rynek przyprowadzili tacz-
ki dla burmistrza i radnych. Mia-
ły one też symbolizować urnę 
wyborczą, czy raczej skarbon-
kę, do której mieszkańcy mieliby 
wrzucać pieniądze na spłacenie 
zadłużenia miasta. Rekwizyt zo-
stał po happeningu pozostawiony  
na rynku, gdzie przymocowano 
go łańcuchem do drzewa. Jak nas 
poinformowano, został stamtąd 
skradziony. 

W akcji prym wiódł Wojciech 
Gędek, przewodniczący Klu-
bu GP w Łowiczu, który planuje  
w październikowych wyborach 
startować na stanowisko burmi-
strza Łowicza. Przez megafon 
ostro wypowiadał się na temat 
burmistrza Krzysztofa Jana Ka-
lińskiego i Rady Miejskiej. Wy-
krzykiwał przez megafon, że to 
sitwa, która łamie prawo i nie 
można na te osoby głosować, po-
nieważ z urzędu trzeba wypędzić 
„ducha komunistycznego”. Sesję 
nazwał sabatem czarownic. Rad-
nym wytknął bezradność i głoso-
wanie w taki sposób, jak im bur-
mistrz każe. 

Przechodzącym nielicznie  
o tej porze osobom rozdawano da-
towane na 17 sierpnia pismo napi-
sane przez Wojciecha Gędka, ad-
resowane do łódzkiego wojewody 
Zbigniewa Rau. Wnosi w nim 
o unieważnienie uchwały Rady 
Miejskiej w Łowiczu podjętej  
26 lipca w sprawie zaciągnięcia 
kredytu w wysokości 15 mln zł, 
nad którą głosowano dwa razy  
– ponieważ za pierwszym razem 
nie przeszła. 

W charakterystycznym dla 
Wojciecha Gędka stylu radni na-
zwani są pajacami, miasto – fol-
warkiem Krzysztofa Kalińskie-
go, a kredyt – żabą, którą będzie 
konsumowała nowa Rada Miejska  
z nowym burmistrzem, którym 
ma nadzieję zostać przewodniczą-
cy Klubu Gazety Polskiej.

Do wojewody,  
do riO  
i do prokuratury
Wojciech Gędek jest przekona-

ny o swojej racji, powołuje się przy 
tym na statut miasta, w którym 
określone jest, że uchylanie lub 
zmiana podjętej uchwały może 
nastąpić nie wcześniej niż na na-
stępnej sesji, a projekty uchwał są 
opiniowane przez radcę prawnego 
urzędu. Tyle że za pierwszym ra-
zem uchwała o kredycie nie zosta-

ła podjęta, za drugim – zmieniono 
jedynie jedno słowo w jej nazwie 
– wykreślono słowo „bankowy” 
(kredyt), pozostawiając całą treść 
bez zmian, a ta była opiniowana 
przez prawnika.

Wojciech Gędek otrzymał  
z datą 24 sierpnia od wojewody 
odpowiedź na swoje pismo, że 
sprawami zobowiązań pieniężnych 
samorządów zajmuje się Regio-
nalna Izba Obrachunkowa i tam 
zostało skierowane jego pismo. 
RIO wystąpiło do miasta z prośbą 
o protokół z sesji i uchwałę o kre-
dycie. Skarbnik miasta Arkadiusz 

Podsędek powiedział nam, że cze-
ka na rozstrzygnięcie spokojnie, 
ponieważ projekt uchwały miał 
pozytywną opinię RIO.

Wojciech Gędek na tym nie po-
przestał. Do Prokuratury Rejono-
wej Łódź Widzew złożył zawia-
domienie o czyn z art. 231 par. 
1 kodeksu karnego. Dotyczy on 
nadużycie uprawnień przez funk-
cjonariusza publicznego, który 
przekraczając swoje uprawnienia 
lub nie dopełniając obowiązków 
działa na szkodę interesu publicz-
nego. Jest on zagrożony karą do 3 
lat pozbawienie wolności. Nie po-

informował nas, kogo ma to nad-
użycie dotyczyć, choć łatwo się 
domyślić, że miał na myśli bur-
mistrza,

planowany kredyt  
Rada Miejska faktycznie głoso-

wała w sprawie kredytu dwa razy. 
Za każdym razem radni pytali, na 
co ma być zaciągany, dlaczego 
w takiej wysokości – 15.218.962 
zł. Skarbnik miasta wyjaśniał, że 
to kredyt, którego zaciągnięcie 
było planowane przy przyjmo-
waniu budżetu miasta. Z kwoty 
tej 9.997.095 zł przeznaczone ma 
być na pokrycie deficytu budże-
towego, a 5,221.867 zł – na spła-
tę wcześniej zaciągniętych kredy-
tów. Zapewniał, że miasto zadba, 
aby był zaciągany w transzach,  
w takiej wysokości, w jakiej fak-
tycznie będzie potrzebny – choć  
w dniu sesji taka właśnie kwota 
była policzona. 

Nie ukrywał, że może wydat-
ki będą mniejsze, zwłaszcza na 

oczyszczalnię, ale ich pokrycie 
miasto planuje z obligacji, któ-
rych wartość może być mniejsza 
niż początkowo sądzono – oko-
ło 6 mln zł. Podkreślał też, że  
w przetargu na kredyt będzie okre-
ślone, że miasto może ten kredyt 
spłacić wcześniej bez ponoszenia 
dodatkowych kosztów. Burmistrz 
prosił radnych o podjęcie decyzji, 
bo pieniądze te są potrzebne na in-
westycje i bieżące funkcjonowanie 
miasta. 

Za pierwszym razem za pro-
jektem uchwały głosowało jedy-
nie 10 radnych, 3 było przeciw-
nych, 8 wstrzymało się od głosu. 
Przewodniczący Michał Trzoska 
ogłosił, że uchwała została podjęta 
większością głosów. 

Po pewnym czasie burmistrz 
złożył wniosek o zmianę porząd-
ku obrad, ponieważ okazało się, 
że do podjęcia uchwały potrzeb-
na jest bezwzględna większość 
głosów (czyli 11) – a to oznacza, 
że zabrakło jednego. Nie ukry-
wał, że treść uchwały nie została 
zmieniona, jedynie jej nazwa, po 
to, aby nie było żadnego prawne-
go uchybienia i wątpliwości ze 
strony nadzoru prawnego. Radni 
otrzymali wydrukowany projekt 
uchwały. Większością – również 
bezwzględną – radni zgodzili się 
wprowadzić ten punkt do porząd-
ku. Za drugim razem te same ar-
gumenty skarbnika i burmistrza 
przekonały do kredytu aż 17 rad-
nych, 2 wstrzymało się od głosu, 
tylko 2 było przeciwnych. 

Wojciech Gędek na Starym Rynku, przed ratuszem, wykrzykuje przez 
megafon ostre słowa pod adresem burmistrza i Rady Miejskiej. 
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Skarbnik miasta 
wyjaśniał, że to kredyt, 
którego zaciągnięcie 
było planowane przy 
przyjmowaniu  
budżetu miasta.

mirka wOlska
-kOBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Przemysłów | jubileusz jednostki OSP 

Działają 90 lat - a nawet rok dłużej
Jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Przemysłowie 
świętowała 1 września 
jubileusz 90-lecia 
istnienia. Uroczystości 
rozpoczęły się o godz. 
12.00 w kościele 
parafialnym w Złakowie 
Kościelnym, gdzie 
odprawiona została  
msza św. w intencji 
druhów i ich rodzin. 

Następnie wszyscy przejechali 
samochodami do remizy w Prze-
mysłowie, przed którą kontynu-
owano jubileuszowe obchody.  
Na początku nastąpiło podniesie-
nie flagi Polski na maszt. Kolej-
nymi punktami programu było 
m.in. odczytanie historii jednostki,  
a także odznaczenie najbardziej 
zasłużonych strażaków. 

Działali nawet nie 
mając samochodu 
Historię powstania OSP Prze-

mysłów przybliżył kronikarz, 
druh Mateusz Anyszka. Pierwsza 
wzmianka o jednostce dotyczy 
1927 roku, a została zamieszczo-
na w protokole ogólnym z zebra-
nia walnego. Jak łatwo policzyć, 
dokładny jubileusz 90-lecia stra-
ży przypadał w ubiegłym roku, 
ale wtedy z różnych powodów nie 
udało się zorganizować obcho-
dów. 

Od założenia siedziba jednost-
ki OSP znajdowała się na terenie 
wsi Przemysłów. Początki jej bu-
dowy datowane są na jesień 1928 
roku. Natomiast już rok później, 
w czerwcu, odbyło się uroczyste 
poświęcenie remizy i sprzętu po-
żarniczego, m.in. sikawki, wozu 
konnego czterokołowego i bosa-
ków. – Przez pierwsze lata swo-
jej działalności członkowie OSP 
gromadzili niezbędny sprzęt do 
ratowania mienia i życia – przy-

pomniał druh Mateusz Anyszka. 
Na przestrzeni tych wszystkich lat 
jednostka nigdy nie posiadała sa-
mochodu strażackiego, ale brała 
udział w wielu akcjach, używając 
motopompy, sprzętu pożarnicze-
go i siły własnych rąk. Aktywność 
jednostki została w końcu dostrze-
żona przez władze gminy Chąśno, 
które jednogłośnie zdecydowały 
o całkowitym sfinansowaniu za-
kupu nowego samochodu pożar-
niczego. Renault Manager G270 
był pierwszy samochodem w hi-
storii tej jednostki. Został przeka-
zany w kwietniu 2015 roku i da-
lej jest użytkowany przez druhów. 
Jednostka OSP Przemysłów liczy 
obecnie 71 strażaków, prezesem 
jest Mariusz Woźniak, a naczelni-
kiem Michał Górajek. 

– Jestem szczęśliwy i dum-
ny, że to właśnie ja jestem teraz 
prezesem tej 90-letniej jednost-
ki Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Przemysłowie. Stoję przed 
wami z wysoko uniesionym czo-
łem, bowiem to, co uczyniliśmy  
w ostatnim czasie, było wyzwa-
niem godnym wysiłku naszych 
przodków i założycieli z 1927 
roku. Dziś zebraliśmy się, żeby 

uczcić 90. rocznicę powstania na-
szej jednostki, uczcić pamięć tych 
wszystkich, którzy na przełomie 
tych lat tutaj żyli, pracowali, a jed-
nocześnie mieli wolę i odwagę 
pomagać i ratować innych – mó-
wił w swoim wystąpieniu prezes 
Mariusz Woźniak. 

Odznaczenia dla 
jednostki i druhów 
Najważniejszą częścią uroczy-

stości były odznaczenia dla stra-
żaków: za Zasługi dla Pożarnic-
twa, za wysługę lat oraz dyplomy. 
Podczas uroczystości Ochotnicza 
Straż Pożarna w Przemysłowie 
została odznaczona złotym me-
dalem za Zasługi dla Pożarnictwa 
za wieloletnią, ofiarną działalność 
w ochronie przeciwpożarowej, dla 
dobra społeczeństwa i Rzeczpo-
spolitej Polskiej. Odznaczenie zo-
stało przypięte na sztandar, który 
jednostka otrzymała na 50-lecie, 
zaś teraz został odrestaurowany  
w Warszawie z okazji 90-lecia. 

Uroczystości uświetniła swoim 
występem orkiestra dęta z Łysz-
kowic. Po części oficjalnej zapro-
szeni goście udali się do remizy na 
obiad i towarzyskie spotkanie.  aa 

Gmina Kocierzew Płd. | Od wieku na straży 

100-lecie jednostki 
OSP Płaskocin
Także jednostka OSP 
Płaskocin świętuje  
w tym roku jubileusz 
100-lecia istnienia. 
Uroczystości z tej okazji 
odbyły się 2 września, 
przy miejscowej remizie. 

Rozpoczęły się od mszy św. od-
prawionej przez proboszczów ks. 
Mariusza Szmajdzińskiego i ks. 
Dariusza Gasińskiego z parafii  
w Boczkach i Kompinie, na skraju 
których położony jest Płaskocin. 

Kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Mariusz Szmajdziński z boczkow-
skiej parafii, nawiązując do dźwię-
ku rozbrzmiewających dzień 
wcześniej syren, które przypomi-
nały nam o 79. rocznicy wybu-
chu II wojny światowej. – Dla was 
dźwięk syren jest wezwaniem do 
wykazania się gotowością, którą 
nosicie w sercu, jak również we-
zwanie na alarm. To sygnał wa-
szego powołania, na który odpo-
wiedzieliście w sposób ochotny 
– docenił służbę strażaków. 

Po zakończeniu mszy św., na-
stąpiło podniesienie flagi pań-
stwowej na maszt, jak też upamięt-
niono minutą ciszy nieżyjących 
druhów. Wręczono też odznacze-
nia dla najbardziej zasłużonych 
strażaków. 

Złotym medalem Za Zasługi 
dla Pożarnictwa odznaczeni zosta-
li druhowie: Józef Żak, Stanisław 
Plichta i Henryk Siejka. Srebrny-
mi medalami uhonorowano dru-
hów: Józefa Dębowskiego, Tade-
usza Dylika, Sylwestra Dzionka, 
Józefa Gładkiego, Stanisława 
Gładkiego i Stanisława Kołodziej-
skiego. Brązowe medale odebra-
li druhowie: Józef Kołodziejski, 
Krzysztof Kowalski, Wojciech 

Kucharski, Zbigniew Kucharski, 
Marian Markiewicz, Adam Plich-
ta, Ireneusz Wróbel, Jan Wróbel  
i Marian Zwoliński. Podczas uro-
czystości przyznano także odzna-
czenia dla MDP, „Strażak Wzoro-
wy” i za wysługę lat. 

to, co mają,  
jest zasługą pokoleń 
Ochotnicza Straż Pożarna  

w Płaskocinie powstała w 1918 
roku. Dwa lata później postano-
wiono zakupić sprzęt przeciw-
pożarniczy i wybudować remizę. 
Potrzebne fundusze na ten cel po-
zyskano ze zbiórek oraz organi-
zacji zabaw tanecznych. W 1933 
roku przekazany został plac, na 
którym została wybudowana re-
miza z cegły. Przez lata działalno-
ści jednostka gromadziła niezbęd-
ny sprzęt gaśniczy i przechodziła 
wiele zmian personalnych w za-
rządzie. W 1968 roku uroczyście 
obchodzono 50-lecie powsta-
nia jednostki. W kolejnych latach 
straż z własnych funduszy zaku-
piła plac pod budowę nowej remi-

zy. Na czas stanu wojennego dzia-
łalność straży została zawieszona, 
zaś pierwsze prace przy budo-
wie nowej remizy rozpoczęły się  
w 1985 r. Nowa siedziba jednost-
ki została poświęcona podczas na-
wiedzenia kopii figury Matki Bo-
żej Fatimskiej w Płaskocinie. 

Z okazji 90-lecia jednostki za-
kupiono sztandar, którego chrzest-
nymi zostali Czesław Targaszew-
ski i Agata Gładka. Wówczas 
jednostka została też odznaczona 
srebrnym medalem Za Zasługi dla 
Pożarnictwa. W 2016 roku odby-
ły się wybory, w wyniku których  
w skład zarządu weszli prezes 
Waldemar Woliński, wiceprezes 
Tomasz Siejka, skarbnik Walde-
mar Kołodziejski, naczelnik Stani-
sław Gładki, sekretarz Józef Gład-
ki, gospodarz Janusz Kowalski  
i kronikarz Stefan Banasik, który 
utrzymał się do dnia dzisiejszego. 

Dumą jednostki jest 2 miejsce 
w zawodach sportowo-pożarni-
czych na szczeblu gminnym, jakie 
zajęła w tym roku Młodzieżowa 
Drużyna Pożarnicza.  aa 

ReKLAMA

Podczas jubileuszu 90-lecia OSP Przemysłów licznie obecne były 
poczty sztandarowe. 

Druhowie z OSP Płaskocin podczas uroczystości jubileuszowych 
100-lecia jednostki. 
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

CO tyDzień,  
O pOlsCe

Od listopada ubiegłego roku, 
poprzedzając 100. rocznicę  
odzyskania niepodległości 
przez Polskę,  
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których pytamy  
o to, jaka jest nasza niepodległa 
Polska. wyróżnikiem jest to,  
że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest albo 
mieszkańcem naszego miasta 
lub okolicy, albo stąd pochodzi, 
tu rozpoczynała naukę, 
emocjonalnie bądź rodzinnie 
czy towarzysko jest nadal  
z tą ziemią związana. Nasze 

wywiady (obecny jest kolejnym) 
mają na celu pokazać nam 
Polskę jaką jest obecnie 
i jacy są Polacy – jak wygląda 
nasze życie A.D. 2018.  
Każdego z naszych rozmówców 
pytamy o inny wycinek naszej 
rzeczywistości, by całość 
stworzyła, widziany z łowickiej 
perspektywy, obraz naszego 
kraju. Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości | Rozmowy Nowego Łowiczanina, rozmowa 44.

Strzelanie ślepymi nabojami
O tym, dlaczego tak wielu młodych Polaków 
mieszka ze sobą bez ślubu, rozmawiamy  
z Jolantą Karczewską, katechetką z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych Nr 4 w Łowiczu.

 Prowadzi Pani od lat kate-
chezę w szkole średniej. Czy czę-
sto zdarza się, że spotyka Pani 
na ulicy swoją niedawną uczen-
nicę i w rozmowie dowiaduje 
się, że ona żyje ze swoim chłopa-
kiem, wynajmują mieszkanie,  
o ślubie nie myślą. A Pani tyle 
trudu włożyła w to, by ich prze-
konać do tego, jak ważne jest 
małżeństwo...

– Jak często tak żyją, pokazał 
mi przypadek mojego absolwen-
ta, który przyszedł do mnie po 
zaświadczenie o ukończeniu kur-
su przedmałżeńskiego. Twierdził, 
że jest tak zapracowany, iż nie ma 
czasu tego kursu zrobić i żebym 
ja mu takie zaświadczenie napisa-
ła. Oburzyłam się, a on mówi do 
mnie w ten sposób: Pani profesor, 
niech się pani w ogóle cieszy, że 
ja biorę ten ślub! Ponieważ więk-
szość moich kolegów albo żyje 
w konkubinacie, albo, jeśli wzięli 
ślub, to już są po rozwodzie. Więc 
niech pani się nie zastanawia, tyl-
ko mi to szybko wypisze, żebym 
ja ślub wziął.

 Nie przesadzał, mówiąc, że 
większość tak żyje?

– Tak powiedział. Wtedy zro-
biło mi się bardzo smutno. Bo 
cieszę się, że wielu moich absol-
wentów jest w seminariach, w za-
konach, ale z drugiej strony jest 
też poczucie małej porażki, wła-
śnie jeśli chodzi o te decyzje ży-
cia w konkubinacie. 

Mówię o małej porażce, bo 
jest wielu absolwentów, których 
widzę w kościele. Młodych, któ-
rzy żyją w małżeństwach, przy-
chodzą do kościoła z dziećmi  
i choć często kazania nie są dla 
nich trafione, choć dzieci trudno 
im utrzymać w spokoju, to jednak 
przychodzą. Rzeczywiście, kon-
kubinat jest dzisiaj problemem, 
ale nie można generalizować. 
Jego powszechność to nie jest 
cała prawda. Co więcej, mam ta-
kie odczucie, że młodzi zaczyna-
ją wracać do Kościoła. Najlepiej 
widać to po tych, którzy wyjecha-
li: funkcjonując w zeświecczo-
nym świecie, gdy widzą go już 
bez chrześcijaństwa, przestaje im 
się on podobać. Widzą ten smu-
tek w ludziach, którzy pociesza-
ją się marihuaną, dla których pie-
sek czy kotek jest ważniejszy niż 
dziecko, bo tyle nie wymaga... 
Chcą wracać do Polski, bo podo-

ba im się w Polsce właśnie ta nor-
malność życia w chrześcijańskim 
społeczeństwie. 

Więc konkubinat nie jest dziś 
jedynym modelem funkcjonują-
cym wśród młodych ludzi, ale on 
na pewno jest. 

 I jest go więcej niż dawniej.
– Tak, na pewno więcej niż 

przed laty. I na pewno coraz trud-
niej mówi się do młodzieży o tym, 
dlaczego ma go nie być. 

 Właśnie: na co Pani kładzie 
nacisk, mówiąc, że nie warto iść 
tą drogą?

– Widzę wielką potrzebę, by 
mówić o istocie miłości małżeń-
skiej, ale to jest bardzo trudne, oni 
tego kompletnie nie rozumieją. Bo 
bardzo często nie mają przeka-
zanej w rodzinie treści prawdzi-
wej relacji małżeńskiej. Są często 
uczeni tego, że małżeństwo ma im 
przynieść osobistą korzyść. 

 Przez kogo uczeni?
– Przez środowisko, w któ-

rym przebywają. I młodzieżo-
we, i rodzinne. Nieco inaczej jest 
na wsiach, lepiej rozmawia się  
z dziećmi pochodzącymi ze wsi, 
bo one wymyślają różne głupoty, 
charakterystyczne dla wieku, ale 
do kościoła zwykle chodzą, mimo 
problemów, mimo większej bie-
dy… Mnie się z nimi fantastycz-
nie pracuje, są bardziej wrażliwe. 

 Ale czy nie jest tak, że na 
wsi to siła obyczaju sprawia, że 
jest inaczej, a nie rzeczywiste ro-
zumienie, jak powinna wyglą-
dać rodzina chrześcijańska?

– Siła obyczaju tak, ale na pew-
no też większe zrozumienie. Oni 
bardziej dostrzegają wartość ro-
dziny, wartość bycia razem. Chcą, 
by te więzi, których doświadczają, 
funkcjonowały także w rodzinach, 
które założą. 

 Ale „być razem” charakte-
ryzuje rodzinę w ogóle. Co wy-
różnia rodzinę chrześcijańską? 
O czym Pani mówi młodym, 
chcąc pokazać jej wartość?

– Przede wszystkim chcę im 
pokazać znaczenie sakramentu. 
Bo oni często, będąc w grupie ró-
wieśników, gdybyśmy rozmawiali 
o małżeństwie, powiedzą: My się 
kochamy, po co nam ten papierek? 
Rozwód tylko potem będzie nas 

więcej kosztował, nie stwarzajmy 
sobie problemów. Więc nie bierz-
my ślubu – i tak jesteśmy razem. 
Nie rozumieją więc znaczenia  
i mocy sakramentu. Ja próbuję im 
pokazać, że możemy mieć uro-
czy ślub cywilny, muzułmański, 
buddyjski czy jakikolwiek inny, 
ale żaden z nich nie daje tego, co  
w życie wnosi sakrament. Próbu-
ję im pokazać praktyczność sakra-
mentu, ukazać Boga realnie obec-
nego w ich życiu codziennym. Nie 
Boga, który chce pochwycić ich 
na błędach…

 On taki nie jest.
– Ale bardzo często ludzie tak 

myślą i dlatego boją się tych zasad. 
Małżeństwo chrześcijańskie koja-
rzy się młodzieży z zasadami, któ-
re mają ich w czymś ograniczyć. 
A oni nie chcą tych ograniczni-
ków, więc nie biorą ślubu, bo ła-
twiej jest w konkubinacie. 

 Czego konkretnie się boją?
– Mówią, że tak jest prościej. 

Wiedząc, że będzie ten wywiad, 
zapytałam moich znajomych, ab-
solwentów moich klas, teraz już 
studentów: dlaczego konkubinat? 
A oni mówią: ekonomicznie. Jest 
para, studiują, mają mało pienię-
dzy, znajdują pracę, chcą mieć 
pieniędzy więcej, dochodzą więc 
do wniosku, że wspólne wynaję-
cie mieszkania jest bardziej opła-
calne. A potem, w sposób już 
banalny, tworzy się związek kon-
kubencki. To bardzo podkreślają: 
że śluby są drogie, wesela też, oni 
nie mają ani pieniędzy, ani czasu 
na takie rzeczy. A jeszcze jakieś 
nauki przedmałżeńskie…

Po drugie, twierdzą, że będąc 
w konkubinacie mogą się lepiej 
poznać i gdy zobaczą, że „to nie 
to”, łatwo się rozstać. Że potrze-
bują tego wzajemnego poznania 
się. Nie rozumieją wielu kwestii, 
na przykład tego, że życie w kon-
kubinacie to jednak nie jest życie  
w małżeństwie, że to jest jak strze-
lanie ślepymi nabojami. Że na 
przykład mama mojej dziewczyny 
to nie jest dla mnie teściowa, tyl-
ko zupełnie obca kobieta, z którą 
nie muszę mieć żadnych więzi. Że 
żadnej obietnicy sobie nie złoży-
liśmy i w każdej chwili możemy 
odejść – więc to nie jest to samo 
co małżeństwo. To nie jest kwestia  
„z papierkiem, czy bez papierka” 
– to jest coś poważniejszego, już 
nawet nie wspominając o sakra-
mencie. 

A znaczenia sakramentów, 
wszelakich zresztą, często nie ro-
zumieją zupełnie. Myślę, że jest 
wielka potrzeba w Kościele wy-
jaśnienia młodym ludziom prak-
tyczności sakramentu, że to jest 
łaska, że to jest pomoc. Nie tak, 
że Bóg przychodzi i czegoś zabra-
nia, tylko przychodzi, bo cię zna  
i cię kocha, i nie chce, byś jadł tru-
ciznę, ale byś zdrowo żył. I dlatego 
mówi: tego nie jedz! Bo to ci za-
szkodzi. Mówi tak, bo jest dobrym 
Ojcem, bo kocha swoje dziecko. 
Oni tego nie rozumieją, dlatego 
ja chcę w tym świetle pokazać im 
małżeństwo.

A trzecia sprawa, czego się 
boją, to nie rozumieją obecności 
cierpienia w życiu człowieka. Bo 

małżeństwo zawsze związane jest 
z cierpieniem. Druga osoba obok 
zawsze zaczyna cię w pewnym 
momencie denerwować.

 Albo wręcz ranić.
– Nawet nieświadomie. Bo 

wszyscy jesteśmy skażeni grze-
chem pierworodnym, mamy w so-
bie coś takiego, co przeszkadza in-
nym i nam samym z tym żyć. Dziś 
w świecie ucieka się od cierpienia, 
nie rozumie się jego znaczenia  
– ale ono i tak jest. Nie ucieknie-
my od niego, chodzi o to, by nadać 
mu sensowności. Ono jest obecne 
również w małżeństwie. 

Ja o Panu Bogu mówię, że 
albo On jest praktyczny i działa  
w moim życiu, albo Go nie ma 
wcale. Niedawno byłam w Grecji, 
widziałam te niesamowite Mete-
ory, czyli zawieszone na skałach 
klasztory. Prawdziwy cud. Już po 
powrocie, na mszy świętej, ksiądz, 
który nie wiedział, że tam byłam, 
mówi: Być może niedawno byłeś 
na wakacjach i widziałeś jeden  
z siedmiu czy ośmiu cudów świa-
ta. Ale jeśli nie wierzysz, że Jezus 
jest Twoim przyjacielem – to to 
też jest nic nie warte. I wtedy po-
myślałam, że naprawdę: jeśli nie 
uwierzymy w to, że Jezus z mi-
łości działa w historii mojego ży-
cia, że On to robi po przyjacielsku,  
a nie złośliwie i poszukując moich 
słabości, jeśli ja w to nie wierzę  
– to rzeczywiście życie jest strasz-
ne. I to powiedziałam moim 
uczniom: że Jezus zachęca do 
pewnych działań i postaw, także 
do przyjęcia cierpienia w małżeń-
stwie. I nie jest to ze szkodą dla 
nas, nie jest to sposób na to, żeby 
utrudnić nam życie. Jeśli w to nie 
uwierzymy, to wszystko nas za-
dręczy. 

 Jednak nawet gdy czło-
wiek odrzuci perspektywę ży-
cia wiecznego, odrzuci wiarę, 
to przecież nawet ze względów 
praktycznych konkubinat nie 
wydaje się do obronienia: po-
zbawia żyjących w nim jakiego-
kolwiek oparcia, poczucia pew-
ności, stabilności, oparcia się  
na kimś.

– To zależy, bo w różnych 
państwach konkubinat jest róż-
nie traktowany w prawie. W Ho-
landii ma już bardzo duże prawa,  
w Polsce też można już starać się 
o rentę po konkubencie. Więc  
w pewnym sensie daje już lu-
dziom jakieś oparcie. 

 Paradoksalnie, to jest po-
twierdzenie tego, że człowiek 
potrzebuje jakiejś pewności, 
stałości, jakiegoś zaangażowa-
nia. Te przywileje dla związków 
konkubenckich to jest przecież 
swego rodzaju droga ku mał-
żeństwu cywilnemu.

– Dokładnie tak. Zmienia się 
tylko nazwę. Ale wracając do sa-
kramentu: obserwuję u młodzie-
ży, że ona oczekuje od dorosłych 
potwierdzenia, że Bóg naprawdę 
jest i że jest dobry. Człowiek bar-
dzo potrzebuje miłości. Od jedne-
go z moich kolegów księży sły-
szałam niedawno takie zdanie, że 
młodzież jest dzisiaj w Kościele 
bardzo osamotniona, że tak na-
prawdę nikt nie ma dla nich cza-
su. A oni potrzebują, bo każdy 
człowiek potrzebuje, bliskości 
drugiego człowieka. Tylko że nie 
mają pewności, bo widzą kryzysy  
w związkach, bardzo dużo rozwo-
dów, często przeżywają rozwody 
swoich rodziców…

 To ich mocno naznacza.
– Budzi w nich wątpliwości czy 

małżeństwo ma sens. Potrzebują, 
by im ktoś potwierdził, że jednak 
ma. By im to potwierdził również 
swoim życiem, by mówił w spo-
sób nie tylko teoretyczny. Bycie 
dobrym mówcą to dzisiaj jest za 
mało. Potrzebują potwierdzenia, 
że małżeństwo ma sens i poszu-
kują tego. 

 Ale swoim brakiem opo-
wiedzenia się za trwałym 
związkiem, brakiem decyzji na 
tak: że to na pewno ty, na pew-
no do końca życia – dają wyraz 
temu, że nie wierzą, iż ten sens 
widzą.

– Bo to jest pójście na łatwi-
znę, każdy z nas ma takie poku-
sy. Ale naprawdę: nie bądźmy tak 
pesymistycznie do tematu nasta-
wieni: ja wielu ich widzę w ko-
ściele, mam wiele spotkań z nimi, 
wiele przeprowadzam rozmów, 
gdy do mnie dzwonią i mówią  
o swoich problemach małżeń-
skich. Pamiętam pewne doświad-
czenie z jedną moją absolwentką. 
Bardzo pragnęła mieć chrześci-
jańskie małżeństwo i nie chciała 
żyć w konkubinacie. I w tym wiel-
kim pragnieniu licznej rodziny do-
wiedziała się, że nie będą mogli 
mieć dzieci… 

str. 27

Jolanta Karczewska: Dziś w świecie ucieka się od cierpienia, nie rozumie się jego znaczenia – ale ono i tak jest. 
Nie uciekniemy od niego, chodzi o to, by nadać mu sensowności. Ono jest obecne również w małżeństwie. 

Bardzo często nie mają 
przekazanej w rodzinie 
treści prawdziwej  
relacji małżeńskiej. 
Są często uczeni  
tego, że małżeństwo  
ma im przynieść 
osobistą korzyść.

A oni potrzebują 
bliskości drugiego 
człowieka. Tylko, 
że nie mają pewności, 
bo widzą kryzysy  
w związkach, bardzo 
dużo rozwodów, 
często przeżywają 
rozwody swoich 
rodziców…
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Pozory rewolucji
Dziś 35. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, 
realizowanego przy współpracy z niezależnym ośrodkiem  
dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”. Piszemy  
w nim o powstaniu w Poznaniu 28 czerwca 1956 roku i o tym,  
co nastąpiło po nim: odwilży w październiku 1956.

Na robotniczy protest w Po-
znaniu, w czerwcu 1956, władza 
komunistyczna reaguje ze skraj-
ną brutalnością – wysyła czoł-
gi. Ostrzeżenie, jakie niesie ma-
sowa demonstracja, narusza 
dogmatyczną postać partii. Przy-
wrócony do jej kierownictwa 
Władysław Gomułka, zapowia-
dający łagodniejszy kurs, uspo-
kaja Sowietów, że peerelowska 
władza poradzi sobie sama, bez 
militarnej interwencji Kremla. 
Po rozmowach w Warszawie (19 
października 1956), delegacja so-
wiecka wraca do Moskwy.

Polski Październik inspiru-
je Węgrów, którzy – w obronie 
Warszawy – wychodzą na ulice. 
Tym razem wojska sowieckie zo-
stają uruchomione. Najpierw, 24 
października, wchodzi do Bu-
dapesztu pierwszy rzut czołgów 
– po walkach, także z atakującą 
tłum węgierską bezpieką, ustępu-
ją. Potem, 4 listopada, drugi rzut 
finalizuje pacyfikację. W końcu 
1956 roku Sowieci panują całko-
wicie nad sytuacją – Zachód nie 
reaguje.

 28-30 czerwca 1956  
– w Poznaniu dochodzi do strajku 
i demonstracji robotników (tzw. 
Poznański Czerwiec). Protest ma 
podłoże ekonomiczne, ale prze-
radza się w antykomunistyczny 
bunt. Zostaje brutalnie stłumiony 
przez wojsko i milicję. Ginie kil-
kadziesiąt osób. W ciągu kolej-
nych miesięcy odbywają się de-
monstracje, dochodzi do prób 

tworzenia niezależnych organiza-
cji, wzbiera fala antysowieckich 
nastrojów.

 Premier Józef Cyrankie-
wicz w przemówieniu radio-
wym

Każdy prowokator czy szale-
niec, który odważy się podnieść 
rękę przeciw władzy ludowej, 
niech będzie pewny, że mu tę rękę 
władza ludowa odrąbie.

Warszawa, 29 czerwca 1956

 19 października 1956  
– rozpoczyna się VIII plenum KC 
PZPR. Na stanowisko I sekretarza 
wybrany zostaje Władysław Go-
mułka, początkowo pozytywnie 
odbierany przez społeczeństwo. 
Następuje tzw. odwilż gomułkow-
ska. 24 października Gomułka 
wygłasza entuzjastycznie przyjęte 

przemówienie: potępia stalinizm 
i zapowiada reformy. Następuje 
uwolnienie części więźniów poli-
tycznych i duchowieństwa, w tym 
kardynała Stefana Wyszyńskiego. 
Do kraju wracają tysiące Polaków 
z ZSRR. Z oficjalnej nazwy Pa-
łacu Kultury usunięte zostaje na-
zwisko Stalina, Stalinogród wra-
ca do nazwy Katowice. Polska 
nadal jednak jest państwem tota-
litarnym. Po kolejnych demon-
stracjach powołana zostaje nowa 
formacja milicyjna do zwalczania 
zamieszek: ZOMO (Zmotoryzo-
wane Odwody Milicji Obywatel-
skiej).

 Wiktor Woroszylski (pi-
sarz) w dzienniku

O 23.00 nastawiliśmy radio  
i usłyszeliśmy komunikat o zakoń-
czeniu obrad Plenum. W tajnym 
głosowaniu wybrano takie po-
litbiuro, jakiego oczekiwaliśmy! 
Gomułka jest pierwszym sekreta-
rzem! Siły postępowe, siły patrio-
tyczne zwyciężyły!

Uściskaliśmy się i wyszliśmy 
na ulicę, żeby jakoś przewietrzyć 
naszą euforię. […] Ludzi na uli-
cach stosunkowo niedużo, ale ci, 
którzy są, […] śmieją się jeden do 
drugiego. Chyba po raz pierwszy 
od bardzo dawna ludzi tak obcho-
dzi rozwiązanie wewnątrzpartyj-
nego konfliktu. 

Warszawa,  
21 października 1956

 Władysław Gomułka (I se-
kretarz KC PZPR) w przemó-
wieniu na wielkim wiecu lud-
ności Warszawy

Partia musi przystąpić do roz-
wiązywania codziennych, trud-
nych spraw naszej gospodarki  
i życia państwowego. Czym dzi-
siaj możecie pomóc kierow-
nictwu partii i rządowi? Przede 
wszystkim tym, że każdy stanie 
przy swym warsztacie na swo-
im posterunku i wzmożoną pracą 
czy nauką wykaże swą wierność  
i oddanie naszej sprawie. Dzisiaj 
zwracamy się do ludu pracujące-
go Warszawy i całego kraju z we-
zwaniem: dość wiecowania i ma-
nifestacji!

Warszawa,  
24 października 1956

 Jacek Kuroń
Powiedzieliśmy sobie: właśnie 

zamyka rewolucję, wódz dorwał 
się do władzy. [...] Wróciliśmy 
po tym wiecu do Zarządu Uczel-
nianego ZMP. Byliśmy wszyscy 
wściekli. To jego „dość wiecowa-
nia”, choć sami byliśmy tymi wie-
cami okrutnie zmęczeni, oburzy-
ło nas absolutnie. Tylko tyle miał 
nam do powiedzenia?

Warszawa,  
24 października 1956

Protestujący robotnicy z transparentem: „Żądamy chleba”. Fotografie wykonane przez funkcjonariuszy uB w celu identyfikacji manifestantów 
(28.06.1956 Poznań).
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Manifestanci opanowują centralne więzienie przy ulicy Młyńskiej, 
godz. 9.30-11.00 (28.06.1956 r., Poznań)
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Pierwsze strony gazet w okresie „odwilży”.

Poznań, 28 czerwca 1956. Dzieci obok hasła „Precz z ruską 
demokracją”. 
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Łowicz | Narodowe Czytanie w muzeum

Gorzka proza 
i piękna muzyka

Powiatowa Biblioteka Publicz-
na w Łowiczu już po raz siódmy 
uczestniczy w prezydenckiej akcji 
Narodowego Czytania i organizu-
je je w swej siedzibie. 

W tym roku osoby zaproszone 
do tego przedsięwzięcia – w tym 
reporter Nowego Łowiczanina, 
ale przede wszystkim osoby zna-
ne z działalności politycznej i spo-
łecznej – przypomną fragmenty 
„Przedwiośnia” Stefana Żerom-
skiego. 

Wybór uczyniony przez Prezy-
denta Andrzeja Dudę nie zaskaku-
je: ta gorzka refleksja Żeromskie-
go nad stanem Rzeczypospolitej 
w kilka lat po odzyskaniu przez 

nią niepodległości szczególnie 
nadawała się do czytania w bieżą-
cym, jubileuszowym roku.

„Powiatowe” Narodowe Czy-
tanie rozpocznie się 8 września 
o godz. 15.00 w sali barokowej 
muzeum w Łowiczu. Poza czy-
taniem powieści zaplanowano 
występ pochodzącej z Domanie-
wic śpiewaczki – Sylwii Strugiń-
skiej-Wochowskiej, solistki Teatru 
Muzycznego w Łodzi. Wykona 
ona znane przeboje z lat 20., m.in.  
z repertuaru Hanki Ordonówny, 

Podobnie jak w latach poprzed-
nich, będzie możliwość ostemplo-
wania swoich książek okoliczno-
ściową pieczęcią.  mwk

DO teJ pOry rOzmawialiśmy z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim,  
byłym naczelnikiem miasta,  
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRL w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą  
o dużych rodzinach i o tym, 
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez  
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim  
o świętach Bożego Narodzenia 
w Łowiczu;
 Krzysztofem Miklasem  
o specyfice polskich świąt  
Bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się  
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim  
o tym, jak Polacy piją  
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską  
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką  
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie  
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, specjalistą  
onkologiem, o tym, że rak 
przestaje być tabu;
 Jakubem Petelewiczem,  
o uwikłaniu Polaków w zagładę 
polskich Żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim LO,  
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim 
o wierze Polaków;
 Justyną Tufalską, o tym,  
jak Polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch  
sklepów spożywczych,  

o szansach polskiego 
drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotograficznego w SP 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografia;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów 
weselnych, o tym, jak obecnie 
świętuje się dzień 
I Komunii Świętej;
 psychoterapeutą Karoliną 
Margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków 
i ich uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 Ireneuszem Znykiem, 
prezesem zrzeszenia 
Plantatorów Owoców  
i warzyw w Łowiczu,  
o kondycji polskiego rolnictwa;
 Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem, o tym, co sprawia,  
że młody człowiek decyduje 
się przejąć gospodarstwo 
rolne;
 wójtem gminy Chąśno 
Dariuszem Reczulskim,  
o wyludnianiu się polskiej wsi  
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać;
 Komendantem hufca 
zhP w Łowiczu Michałem 
Kordeckim, o zagrożeniach  
i szansach stojących  
przed harcerstwem;
 Krzesimirem Dębskim, 
kompozytorem, związanym 
rodzinnie z wołyniem,  
o tym, co mówi o człowieku 
tragedia wołyńska; 
 Prof. dr. hab. nauk med. 
Michałem Ciurzyńskim,  
kardiologiem, o chorobach 
serca, leczeniu i zapobieganiu;
 Martą Wróbel,  
właścicielką sieci sklepów 
Folkstar, o atrakcyjności 
polskiego folkloru;
 Jolantą Perzyną, 
przewodniczącą gminnej  
Rady Kgw w gminie zduny, 
o fenomenie ponownego 
rozkwitu Kół gospodyń 
wiejskich.
 Łukaszem Kazłowskim, 
mediatorem sądowym,  
a w latach 1990-91 
burmistrzem Łowicza, 
o konfliktach w polskich 
domach i o ich źródłach.
 Karoliną Gajdą, dietetykiem, 
o odżywianiu się Polaków.
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  27 sierpnia: genowefa 

Markiewicz, l.85.
  28 sierpnia: zofia 

Maciągowska, l.84.
  29 sierpnia: Mieczysław 

Adamas, l.76.
  31 sierpnia: helena Bogusz, 

l.96.

  1 września: Adam gajek, 
l.63: zbigniew Ciołek, l.47, 
Stryków.

  2 września: ewa Biniewicz, 
l.60; Aniela Brynkiewicz, l.90, 
Stryków.

  3 września: zofia Lichman, 
l.86.

ReKLAMA

Andrzej Witecki urodził się 
6 października 1952 roku w Za-
policach, w gminie Kodrąb koło 
Radomska. W 1970 roku ukoń-
czył II Liceum Ogólnokształcące  
w Radomsku, a następnie roz-
począł studia na Wydziale Le-
karskim Akademii Medycznej  
w Łodzi. Uczelnię ukończył z wy-
różnieniem otrzymując prawo wy-
konywania zawodu w 1977 roku. 
Jako młody lekarz rozpoczął pra-
cę w Łowiczu.

Wspomnienia ze studenc-
kich czasów w Łodzi i lekarskie-
go stażu w Łowiczu snuje jeden 
ze szwagrów Andrzeja Witeckie-
go, pediatra Andrzej Grabowski. 
– Z Andrzejem poznaliśmy się na 
pierwszym roku wydziału lekar-
skiego. Mieliśmy inne charaktery, 
ale rozumieliśmy się bardzo do-
brze. Od razu dał się poznać jako 
osoba niesłychanie inteligentna  
i pracowita. Był zawsze bardzo 
dobrym studentem, ale to, co było 
u niego szczególnie charaktery-
styczne, to wiedza humanistycz-
na wyniesiona jeszcze z czasów 
liceum. Miał dobrą pamięć, cy-
tował klasyków, potrafił wyśmie-
nicie dobrać cytat do sytuacji – 
mówi doktor Andrzej Grabowski. 

Jego brat dr n. med. Waldemar 
Grabowski, drugi ze szwagrów 
Andrzeja Witeckiego dodaje, że 
domowa biblioteka, którą zostawił 
po sobie mąż ich siostry, to impo-
nujący zbiór całych serii klasyków 
literatury nie tylko polskiej, ale 
również światowej. 

miał być internistą
Z Łowiczem Andrzeja Witec-

kiego połączyła praca i miłość. 
Jeszcze w czasach akademic-
kich poznał swoją przyszłą żonę 
Barbarę z d. Grabowską, któ-
ra studiowała w Łodzi farmację. 
Małżonkowie dochowali się cór-
ki Katarzyny, urodzonej w 1977 
roku. – Andrzej był bardzo rodzin-
ny, pomocny, mówił co myślał, ro-
bił co należy, we wszystkim był 
autentyczny i szczery. Jego przed-
wczesna śmierć wszystkich nas 
przygnębiła – mówi doktor Wal-
demar Grabowski. 

Pierwotnie miał zostać inter-
nistą, ale w trakcie stażu zmienił 
swoją decyzję, w czym swój udział 
miał ówczesny ordynator oddziału 
okulistycznego w Skierniewicach 
dr. n. med. Edward Chętko, który 
pewnego razu odwiedził internę  
w Łowiczu i zachęcił młodego le-
karza do podjęcia tej specjalizacji 
na jego oddziale w Skierniewi-
cach. 

W 1987 roku Andrzej Witecki 
w drodze konkursu objął stanowi-
sko ordynatora Oddziału Okuli-
stycznego Wojewódzkiego Szpi-
tala Zespolonego w Piotrkowie 
Trybunalskim. Niedługo później 
został mianowany specjalistą wo-
jewódzkim z zakresu okulistyki 
ówczesnego województwa piotr-
kowskiego. Poza prowadzeniem 
oddziału zajmował się działalno-
ścią dydaktyczną, kierując spe-
cjalizacją wielu okulistów. Byli 
wśród nich lekarze z: Piotrkowa, 
Radomska, Tomaszowa Mazo-
wieckiego, Opoczna, Bełchatowa 
czy Koluszek.

W 2004 roku powrócił do Ło-
wicza. W drodze konkursu zo-
stał wybrany ordynatorem oku-
listyki Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Skierniewicach. 
Pracował tu aż do momentu, kie-

dy uniemożliwiła mu to postę-
pująca choroba. Uczył się przez 
całe życie. Często jeździł na sym-
pozja; na zagraniczne konferen-
cje naukowe – przynajmniej raz  
w roku, po raz ostatni był w Li-
zbonie. Do wszystkich nowinek  
w dziedzinie medycyny podcho-
dził z wielką ciekawością, ale tak-
że i z pewną rezerwą. Cieszył się 
z każdego nowego sprzętu pozy-
skanego na oddział, a bardzo de-
nerwował, kiedy okazywało się, 
że nie ma możliwości zakupu apa-
ratury, którą uważał za niezbędną. 

nie było głupich pytań
Ordynatora Witeckiego charak-

teryzował wielki szacunek do in-
nych lekarzy i do ich wiedzy, uwa-
żał, że wszyscy z nich robią to, co 
do nich należy i tak jak to robić 
należy. Jego młodsi współpracow-
nicy mówią, że stanowił dla nich 
zawodowy autorytet, ale na równi  
z tym stawiają skromność i kole-
żeńskość swojego szefa. Doktor 
Paulina Białek, obecna zastęp-
ca ordynatora oddziału okulistyki 
WSzZ w Skierniewicach, wspo-
mina Andrzeja Witeckiego jako 
człowieka, do którego można 
było zwrócić się z każdym pro-
blemem, zarówno natury zawo-
dowej, jak i prywatnej. – Mówił 
nam zawsze, że nie ma głupich 
pytań, mogą być tylko głupie od-
powiedzi. To stawiało nasze rela-
cje szef – podwładny na swobod-
nej, pozbawionej dystansu, ale 
oczywiście nie należnego sza-
cunku płaszczyźnie. Mogliśmy 
telefonować do niego z każdą 
sprawą. Kiedy nie był w szpita-
lu, odbierał w domu – wspomina 
doktor Paulina Białek. 

Ordynator Witecki miał jednak 
również i sam zwyczaj przepyty-
wania swoich lekarzy. Znany był 
z tego, że potrafi zaskoczyć roz-
mówcę pytaniem w stylu „A jak 
Wojski miał na nazwisko?” albo 
„Z czego to jest cytat?”. Lekarze 
ze skierniewickiej okulistyki ceni-
li swojego szefa również za to, jak 
z jaką cierpliwością i wyrozumia-
łością podchodził do wszystkich 
pacjentów.

lek. Andrzej Witecki (1952-2017)

 lek. Andrzej Witecki 
(1952-2017)

Środowisko medyczne  
ceniło go jako fachowca  
i nauczyciela, pacjenci 
polecali za dbałość na 
każdym etapie diagnostyki  
i leczenia, a rodzina  
– czuła, że jest dla niego 
najważniejsza. Imponował 
wiedzą nie tylko medyczną. 
Ci, którzy go znali, wiedzieli, 
że klasyka literatury polskiej 
nie ma dla niego tajemnic. 
zwykł o sobie mówić:  
„ja to tylko okulista jestem”, 
ale tak naprawdę ceniony 
był przez innych lekarzy 
za szeroko pojętą wiedzę 
medyczną. 

Mówił nam zawsze,  
że nie ma głupich 
pytań, mogą być tylko 
głupie odpowiedzi.  
To stawiało 
nasze relacje 
szef – podwładny 
na swobodnej, 
pozbawionej dystansu, 
ale oczywiście nie 
należnego szacunku 
płaszczyźnie. 

doktor Paulina Białek

Walewice | Rocznica walk nad Bzurą

Patriotyczne święto 
już w niedzielę

Uroczyste Obchody roczni-
cy Bitwy nad Bzurą odbędą się 
w niedzielę, 9 września, w Wale-
wicach. Patriotyczne święto roz-
pocznie się nabożeństwem o go-
dzinie 10.00, które celebrować 
będą biskup pomocniczy łowic-
ki Wojciech Osial oraz proboszcz 
parafii w Bielawach, ks. Marek 

Grabski. Niedzielnemu wydarze-
niu towarzyszyć będzie odczyta-
nie apelu poległych oraz krótka 
część artystyczna. Później organi-
zatorzy zapraszają chętnych na za-
wody o Memoriał 17 Pułku Uła-
nów Wielkopolskich im. Króla 
Bolesława Chrobrego – toczyć się   
one będą na parkurze.  aw

Domaniewice | Piesze pielgrzymki

Uroczystości odpustowe
Piesze pielgrzymki z okolicz-

nych miejscowości wyruszą w so-
botę, 8 września, do Sanktuarium 
Matki Bożej Pocieszycielki Stra-
pionych w Domaniewicach. Jak 
co roku, święto Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny odbywać 
się tam będzie odpust ku czci 

Matki Bożej Domaniewickiej. Do 
kaplicy-sanktuarium tradycyjnie 
przybędą pielgrzymi z Głowna, 
Łowicza, Łyszkowic czy Dmo-
sina. Uroczysta Eucharystia od-
będzie się tam o godzinie 12.00. 
Wspólne świętowanie potrwa 
przez cały dzień.  aw

Nieborów | wystawa połączona prelekcją

Będzie można zobaczyć 
XVI-wieczne ryciny

Biblioteka Publiczna w Nie-
borowie zaprasza 7 września na 
godz. 17.00 na otwarcie wystawy 
prezentującej kopie rycin autor-
stwa Hendrika Goltziusa (1558-
1617), które zostały wydane  
w 1589 r. jako ilustracje do I Księgi 
„Metamorfoz” Owidiusza. Obej-
muje ona  zbiór mitów greckich 
spisanych w I w. n.e. przez tego 
rzymskiego poetę. Obaj twórcy,  
w czasach, w których żyli, wywar-
li ogromny wpływ na sztukę euro-

pejską. Na wystawie będzie moż-
na zobaczyć kopie wspomnianych 
rycin. Oryginały zaś na otwarciu 
wystawy zaprezentuje właściciel 
Wojciech Jakubczyk z Głowna, 
on też opowie o ich autorze.

Hendrik Goltzius był nider-
landzkim miedziorytnikiem  
i malarzem, przedstawicielem 
w sztuce manieryzmu, obecnie 
uznawany jest za najwybitniejsze-
go grafika europejskiego przeło-
mu XVI i XVII.  tb
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WITAMY WŚRÓD NAS | w OSTATNICh DNIACh uRODzILI SIę

w tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających wydanie 
tego numeru tygodnika urodziły się 
w szpitalach w Łowiczu i w głownie, 
wraz z datą i godziną tej szczęśliwej 
dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się na 
publikację i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. Każde nowo 
narodzone dziecko witamy serdecznie 
w naszej lokalnej społeczności.  
A jeśli wasze dziecko urodziło się  
w tych dniach w jakimś innym szpitalu 
– prosimy, przyślijcie nam fotografię  
i dane (redakcja@lowiczanin.info)  
– także z przyjemnością je 
zamieścimy. Redakcja

przychodził lekarz  
do lekarza 
Jednym z nich był Zbigniew 

Kostrzewa, emerytowany otola-
ryngolog z literackim zacięciem, 
który nie jako pacjent, ale jako ko-
lega po fachu, znał Andrzeja Wi-
teckiego od blisko 40 lat. Chcąc 
uciec od utartych frazesów w sty-
lu: „Byłeś za dobry, żeby o Tobie 
zapomnieć”, doktor Kostrzewa 
podzielił się z nami dwoma obraz-
kami, jakie zapamiętał ze swojej 
znajomości z Andrzejem Witec-
kim. Pierwszy miał miejsce wio-
sną 1979 roku, kiedy to pogoto-
wie ratunkowe odebrało wezwanie 
do ciała człowieka znalezionego  
w Bzurze. Na miejsce wysłany zo-
stał właśnie doktor Witecki. Po po-
wrocie oznajmił, że już nie będzie 
dyżurował. Jak się okazało, osobą, 
którą utonęła, był Zbigniew Łapiń-
ski, znany łowicki lekarz, ale i mi-
łośnik słowa pisanego, autor książ-
ki „Flirt z medycyną”. Doktor 
Witecki do dyżurowania w pogo-
towiu już nie wrócił, a dla Zbignie-
wa Kostrzewy był to niechybny do-
wód na to, że choć był lekarzem, to 
jednocześnie człowiekiem wrażli-
wym, którego reakcja pokazała, że 
zetknięcie ze śmiercią działa jed-
nakowo na wszystkich – i na tych, 
którzy są z nią oswajani już na stu-
diach i na tych, którzy tego „kom-
fortu” nie mają. 

Drugi obrazek zapamiętany 
przez Zbigniewa Kostrzewę do-
tyczy czasu, kiedy z Andrzejem 
Witeckim widywali się już jako 
pacjent i lekarz. Na jedną z wi-
zyt kontrolnych w domowym ga-
binecie doktora Witeckiego Zbi-
gniew Kostrzewa przyniósł swój 
„Leksykon wyrazów i zwrotów 
lekarskich” wydany z pomocą 
Łódzkiego Towarzystwa Nauko-
wego, gdzie znalazło się m.in. 
hasło „oko”. Andrzej Witecki  
z miejsca zareagował na to francu-
skim wierszem o kolorach oczu.  
– Zaskoczyło mnie to kompletnie, 
ale i oczywiście zaimponowało, 
bo nie wiedziałem, że facet siedzi 
również w literaturze – wspomina 
Zbigniew Kostrzewa. 

Chciał zwolnić tempo
Po ponad 40 latach pracy dok-

tor Witecki cieszył się na emery-
turę. Pod koniec swojej kariery 
zawodowej zdawał sobie sprawę 
z tego, że jego ręce nie są już tak 
sprawne jak kiedyś, dlatego z za-
pałem kształcił młodych lekarzy, 
którzy z czasem zyskiwali opinię 
bardzo dobrych operatorów.

Choć był świadom swojej cho-
roby, to snuł plany na spokojną je-
sień życia – taką w zwolnionym 
tempie. Będąc aktywnym zawo-
dowo, odpoczywał pracując. Uko-
jenie znajdował w prostych zaję-
ciach wykonywanych w domu czy 
w ogrodzie. Na emeryturze miało 
być podobnie. Nie chciał defini-
tywnie rozstawać się z pacjenta-
mi, zamykać gabinetu, ale tęsknił 
do większego spokoju i swobo-
dy w wyborze tego, co i w jakich 
proporcjach będzie go zajmować 
na co dzień. Niestety tego nie do-
czekał. 

Zmarł 14 listopada 2017 roku 
na chorobę nowotworową, bę-
dącą powikłaniem po żółtaczce 
wszczepiennej, którą zaraził się  
w trakcie jednego z wykonywa-
nych zabiegów. Został pocho-
wany na cmentarzu katedralnym  
w Łowiczu, żegnany przez rodzi-
nę i mnóstwo znajomych, których 
sympatię zaskarbił sobie w pry-
watnym i zawodowym życiu.  ljs

W artykule wykorzystano dane 
biograficzne zamieszczone w Pi-
śmie Okręgowej Izby Lekarskiej 
w Łodzi „Panaceum” (nr 12, gru-
dzień 2017). 

Julia Wnuk, 
ur. 1.09.2018 r., godz. 11.40,  
dł. 53 cm, waga 3.000 g, córka 
Katarzyny i Pawła, zam. Łowicz.

Aleksander Ciesielski,  
ur. 2.09.2018 r., godz. 8.25,  
dł. 55 cm, waga 2.630 g, syn 
Klaudii i wojciecha, zam. Łowicz.

Nikola Stępień, ur. 2.09.2018 r., 
godz. 23.55, dł. 52 cm, waga 
2.800 g, córka Anny i Daniela, 
zam. Brodne józefów.

Julia Jabłońska, ur. 2.09.2018 r., 
godz. 10.15, dł. 55 cm,  
waga 2.990 g, córka  
Moniki i Marcina; zam. głuchów.

Michał Domińczak,  
ur. 22.08.2018 r., godz. 15.25,  
dł. 61 cm, waga 4.200 g,  
syn wiolety i Marka.

Oliwia Rucińska, ur. 22.08.2018 r., 
odz. 22.20, dł. 57 cm,  
waga 4.090 g, córka Małgorzaty  
i Łukasza, zam. Strzebieszew.

Mikołaj Ledzion, ur. 23.08.2018 r., 
godz. 5.30, dł. 56 cm,  
waga 3.660 g, syn Moniki  
i Tomasza, zam. jastrzębia.

Jan Chałubiec, ur. 24.08.2018 r., 
godz. 1.50, dł. 55 cm,  
waga 3.660 g, syn Anny  
i jarosława, zam. wola zbrożkowa..

Violetta Wardzyńska,  
ur. 24.08.2018 r., godz. 10.45,  
dł. 57 cm, waga 3.900 g, córka 
Agaty i Łukasza; zam. Łowicz. 

Franciszek Tracz,  
ur. 27.08.2018 r., godz. 4.10;  
dł. 58 cm, waga 3.380 g,  
syn Anety i Pawła, zam. Łowicz.

Maja Wójcik, ur. 27.08.2018 r., 
godz. 11.15, dł. 58 cm,  
waga 3.580 g, córka Katarzyny  
i Pawła, zam. Skaratki.

Jagoda Cybulska, ur. 28.08.18 r., 
godz. 8.33, dł. 53 cm,  
waga 2.700 g, córka Magdaleny  
i Sebastiana, zam. Łowicz.

Filip Kostrzewa, ur. 31.08.2018 r., 
godz. 14.16; dł. 55 cm;  
waga 3.720 g, syn Izabeli 
i Romana, zam. Reczyce.

Pola Marciniak, ur. 31.08.2018 r., 
godz. 16.50, dł. 52 cm,  
waga 3.400 g, córka eweliny  
i Kamila; zam. Piekary.

GOK Domaniewice 
Magiczne chwile
na koniec wakacji

Wycieczki, pobyt w ośrod-
ku jeździeckim, filmowa noc - to 
jedne z atrakcji „Zakończenia wa-
kacji z GOK” zorganizowanego 
28-31 sierpnia. Mali mieszkań-
cy gminy odwiedzili Magiczne 
Ogrody koło Puław, ośrodek jeź-
dziecki blisko Bolimowa i pałac  
w Nieborowie. Starsi z nich wy-
brali się też na rajd do Czatolina 
(str.12) Wakacyjną akcję zakoń-
czyło nocowanie dzieci w doma-
niewickim GOK-u. Miało ono 
miejsce w nocy z 31 sierpnia na  
1 września. Zamiast snu dzieci 
wybierały maraton filmowo-baj-
kowy czy udział w konkursie ka-
raoke. - Były zachwycone! - oce-
nia Edyta Baleja, dyrektor GOK-u 
w Domaniewicach.   aw

Kiernozia | jubileusz straży 

OSP Kiernozia ma już 100 lat! 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Kiernozi świętowała 
2 września, jubileusz 
100-lecia istnienia. 
Uroczystości rozpoczęły 
się o godz. 11.00 przed 
miejscową remizą. 

O tej godzinie zaplanowana zo-
stała zbiórka pocztów sztandaro-
wych, z którymi druhowie prze-
maszerowali na uroczystą mszę 
św. do pobliskiego kościoła para-
fialnego. 

Po jej zakończeniu strażacy 
i ich goście przeszli do remizy, 
gdzie kontynuowano jubileuszo-
we obchody. W części oficjal-
nej przypomniano  m.in. historię 
jednostki i odsłonięto tablicę pa-
miątkową z nazwiskami byłych  
i obecnych strażaków z OSP Kier-
nozia (jest ich ok. 160). Ponad 60 
nazwisk nieżyjących już druhów 
udało się ustalić, dzięki wywia-
dom ze starszymi mieszkańcami, 
wizytom na cmentarzu i spraw-
dzeniu parafialnych ksiąg z pomo-
cą księdza proboszcza. 

Każdy z odnalezionych grobów 
strażaków został przed 100-leciem 
jednostki udekorowany szarfą. 

Podczas obchodów nastąpiło 
też odznaczenie jednostki Złotym 
Znakiem Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych Rzeczypospoli-
tej Polskiej i druhów za zasługi dla 
pożarnictwa. 

Najważniejsze odznaczenie, 
Medal Honorowy im. Bolesława. 
Chomicza otrzymał druh Sławo-
mir Szczypiński. Złotym meda-

lem za Zasługi dla Pożarnictwa 
odznaczeni zostali druhowie: To-
masz Błaszczak, Jarosław Boguc-
ki, Szymon Krystecki i Dariusz 
Majewski. Srebrne medale ode-
brali: Urszula Bogucka, Marcin 
Fortuna, Dariusz Fudała, Katarzy-
na Kutkowska, Piotr Niedzielski, 
Krzysztof Trojanowski i Joanna 
Zawadzka. 

Brązowym medalem za Za-
sługi dla Pożarnictwa uhonoro-
wani zostali druhowie: Bolesław 
Bliźniak, Damian Wojciech For-
tuna, Adam Mirosław Głowacki, 
Sylwester Szczypiński, Krzysz-
tof Trepa, Adrian Wojciechowski 
i Zbigniew Żakowski. 

Podczas obchodów wystąpiła 
Sochaczewska Orkiestra Dęta.  aa 

Mali mieszkańcy Domaniewic 
odwiedzili m.in.: Magiczne Ogrody 
koło Puław. 
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Podczas jubileuszu nastąpiło odznaczenie sztandaru jednostki złotym znakiem związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Łowicz | Ostatni taki koncert letni 

„Sonus” żegna się  
w wielkim stylu
W 30-osobowym składzie, pod batutą Michała Janochy, w towarzystwie trzech utalentowanych 
solistek wystąpiła w murach szkoły na Podrzecznej w sobotni wieczór, 1 września,  
Orkiestra „Sonus”. Koncertem „The best of Orkiestra Sonus” muzycy żegnali się bowiem  
z Łowiczem, w którym – jak wiele na to wskazuje – dali ostatni taki koncert letni.

W programie znalazły się pio-
senki z bajek, popularne utwo-
ry z gatunku muzyki pop i jazz, 
wiązanka przebojów Abby,  
a także znane motywy z musi-
cali. Orkiestra wystąpiła w towa-
rzystwie solistek: Marty Kosio-
rek z Łowicza, Ewy Rutkowskiej  
z Łomży i Wiktorii Boroś z Ło-
dzi, które wzięły na warsztat tak 
znane utwory jak np. „Rehab” 
Amy Winehouse, „Supermenka” 
Kayah czy „Mamma Mia” Abby. 

Ostatniego koncertu letniego 
Orkiestry „Sonus” wysłuchała 

liczna publiczność, która nagro-
dziła występ długimi i gromkimi 
oklaskami. Skłoniły one dyrygen-
ta Michała Janochę oraz solistki 
do kilkakrotnych wyjść na sce-
nę, by ukłonić się przed publicz-
nością. Na bis orkiestra zagrała 
utwór „Gdy wierzysz” z filmu ani-
mowanego „Książę Egiptu”. 

Nie zabrakło też akcentów sen-
tymentalnych, a jednym z nich 
było podziękowanie dla rodziców 
Michała Janochy, Iwony i Grze-
gorza, których dom był zawsze 
otwarty na przyjęcie muzyków  
z orkiestry – i którzy wiele wy-
siłku wkładali w to, by orkiestrze 
pomagać. 

O powodach, które skłoniły or-
kiestrę do pożegnania się z Łowi-
czem, pisaliśmy w poprzednim 

numerze Nowego Łowiczanina. 
Są one natury finansowej: orkie-
stra potrzebuje w skali roku ok. 
60-80 tys. zł, by regularnie, np. 3 
razy w roku koncertować i spoty-
kać się na próbach. 

Pomoc ze strony miasta za-
wsze była, twórca orkiestry tego 
nie neguje, ale była to kwota 10 
tys. zł rocznie. To nie pozwala na 
rozwinięcie skrzydeł, bo, przypo-
mnijmy, chodzi o kilkudziesię-
cioosobowy zespół. 

Dyrygent orkiestry, jej twórca  
i założyciel, Michała Janocha, 
zapytany przez nas o to, czy był 

to ostatni koncert, odpowiedział:  
– Na tę chwilę tak. Przyznaje jed-
nak, że gdyby była taka wola, to 
orkiestra jest w stanie przemyśleć 
swoje odejście jeszcze raz, bo, jak 
podkreśla Michał Janocha: „Na 
Łowiczu nam zależy”. 

Wyjaśnił, że 10 tys. zł, które na 
funkcjonowanie orkiestry miasto 
przekazywało raz w roku, wy-
starcza na zorganizowanie rap-
tem połowy koncertu takiego jak 
sobotni. Wiąże się on bowiem 
z koniecznością zebrania gru-
py około 30 muzyków z różnych 
miast w jednym miejscu, zapew-

nienia im m.in. noclegów, wyży-
wienia i honorariów. 

W tym roku orkiestra nie otrzy-
mała dofinansowania na przy-
gotowanie koncertu letniego  
– choć Michał Janocha przyzna-
je, że sami zrezygnowali ze starań 
o nie, gdyż proponowana kwota  
i tak była niewystarczająca. Kon-
cert udało się zorganizować dzię-
ki przeprowadzonym zbiórkom  
i wpłatom dokonanym przez dar-
czyńców. 

Z przeprowadzonych przed 
koncertem rozmów z osobami  
z publiczności dowiedzieliśmy 
się, że widzą one w naszym mie-
ście zapotrzebowanie na muzykę 
wykonywaną przez orkiestrę sym-
foniczną – taką jaką jest „Sonus”. 

– To przykre, że znajdują się 
pieniądze na wypłacenie gaż dla 
Zenka i Dody, podczas gdy bra-
kuje pieniędzy na kulturę wysoką 
– spotkaliśmy się z opinią. – No 
cóż..., ale Doda jest lepszą „kieł-
basą wyborczą” – skwitowała ta 
sama osoba. 

Niestety, na pożegnalnym kon-
cercie Orkiestry „Sonus” zabrakło 
delegatów z ratusza. 

To był udany koncert, podobnie jak wszystkie poprzednie. Orkiestra „Sonus” w dobrych humorach pozuje 
do pamiątkowych zdjęć. 

Show na wysokim poziomie. wokalistki Marta Kosiorek i wiktoria Boroś 
podczas występu z orkiestrą „Sonus”. 

Podziękowania dla rodziców Michała janochy – Iwony i grzegorza  
– których dom był zawsze otwarty na przyjęcie muzyków z orkiestry, 
i którzy wiele wysiłku wkładali w to, by orkiestrze pomagać. 

ReKLAMA
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agnieszka
antOsiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Koncert udało 
się zorganizować 
dzięki 
przeprowadzonym 
zbiórkom  
i wpłatom 
dokonanym przez 
darczyńców. 

ReKLAMA
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Koncerty | „Cesarz” na dziedzińcu ŁOK 

Kękę na zakończenie wakacji 
Około 650 młodych 
ludzi bawiło się w piątek 
wieczorem, 31 sierpnia,  
na hip-hopowych 
koncertach na dziedzińcu 
Łowickiego Ośrodka 
Kultury. Wielu z nich 
przyszło, by posłuchać  
na żywo rapera Kękę. 

Jako supporty wystąpili przed 
nim: polsko-włoski zespół wyko-
nujący muzykę hip-hopową Grup-
po Tredici (Weed Carier & Dennis 
& Ganjazi) z Sochaczewa i raper 
Green (urodzony w niedalekich 
Brzezinach) w duecie z Klasikiem 
i DJ Cider. Publiczność obejrzała 
też pokaz machania yoyem w wy-
konaniu reprezentantów Łowicza: 
Marcela Ołubka, finalisty progra-
mu „Mam talent!” i Kacpra Pała-
tyńskiego, Mistrza Polski i Europy 
juniorów w yoyo. 

Krótko po godz. 22.00 przy 
dźwiękach odtwarzanego z gło-

śników utworu „Rutyna” zjawił 
się na scenie Kękę. Szybko zmie-

nił klimat z melancholijnego na 
energiczny, gdyż pierwszym ka-

wałkiem jaki zagrał był „Cesarz” 
(teledysk do tego utworu ma bli-
sko 17 mln wyświetleń w serwi-
sie YouTube), a z nim bawiła się  
i śpiewała cała publiczność. 

Warto nadmienić, że Kękę 
jest jedną z ciekawszych postaci  
w świecie polskiego hip-hopu. 
Piotr Siara z Radomia zamienił 
przed kilkoma laty ciężką torbę 
listonosza na mikrofon (o czym 
często nawija w swoich kawał-
kach) i szturmem podbija scenę. 

Kękę był już w Łowiczu przed 
dwoma laty, kiedy promował swój 
album „Trzecie rzeczy”. Tym ra-
zem przyjechał do nas, by zapre-
zentować materiał z krążka „To 
tu”. Przypomnijmy, że organizo-
wanie hip-hopowych koncertów 
na zakończenie wakacji stało się 
już niemal tradycją na dziedzińcu 
ŁOK. W poprzednich latach gra-
li dla nas m.in. O.S.T.R. i Quebo-
nafide, a każdego z nich przyszły 
słuchać tłumy młodych ludzi.  aa 

Dziedziniec ŁOK
Koniec wakacji 
to nie koniec 
zabawy

ŁOK i Młodzieżowa Rada 
Miejska w Łowiczu zapraszają na 
3. edycję Łooparty, czyli tanecz-
nej imprezy na dziedzińcu ŁOK. 
Kolejna potańcówka pod chmurką 
odbędzie się 7 września o godz. 
20.00. Wstęp wolny. 

Przypomnijmy, że dotychczas 
pod hasłem Łooparty odbyły się 
na dziedzińcu ŁOK dwie impre-
zy, a obie na rozpoczęcie wakacji: 
tych i ubiegłorocznych. O klubo-
wą atmosferę zadba duet DJ-ów  
– MAVE i CUE. Impreza jest 
skierowana do mieszkańców mia-
sta, a szczególnie dla młodzieży, 
która właśnie skończyła wakacje. 
MRM i jej goście planują się ba-
wić do godz. 2.00 w nocy.  aa 

Ełk | Festiwal „Mazurskie figle” 

Aktywna końcówka 
wakacji 

Od 25 do 29 sierpnia Dziecięcy 
Zespół Ludowy „Kocierzewiacy”  
przebywał w Ełku, gdzie uczest-
niczył w Dziecięcym Festiwalu 
Folkloru „Mazurskie figle”.

Festiwal odbywał się 26 sierp-
nia w Ełckim Centrum Kultury, 
uczestniczyło w nim 7 zespołów  
z całej Polski. „Kocierzewiacy” 
byli jedynym zespołem reprezen-
tującym województwo łódzkie. 
Do Ełku pojechało 30 dzieci wraz  
z opiekunami. Podczas pięciodnio-
wego pobytu, poza udziałem w fe-
stiwalu, mieli zapewnione też inne 
atrakcje, jak dwudniowe warsztaty 
z instruktorami z innych zespołów 
folklorystycznych, rejs statkiem  

z portu w Giżycku, zwiedzanie 
muzeum kolejki wąskotorowej  
i zabawa w parku linowym. Pa-
miątką po udziale w festiwalu bę-
dzie z pewnością dyplom uczest-
nictwa i statuetka. Dla dzieci  
z zespołu „Kocierzewiacy” była to 
dobra okazja do aktywnego wy-
korzystania ostatnich dni wakacji 
oraz integracji z rówieśnikami z in-
nych zespołów folklorystycznych. 

Próby zespołu zostaną wzno-
wione 7 września, o godz. 16.00, 
w sali biblioteki w Kocierzewie 
Płd. Podczas wrześniowych prób, 
w każdy piątek o stałej porze, bę-
dzie też prowadzony nabór dzieci 
do zespołu.  aa Dziecięcy Zespół Ludowy „Kocierzewiacy” podczas pobytu na Mazurach.
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Tłumy młodzieży bawiły się na koncercie Kękę na dziedzińcu ŁOK. 

Pokaz machania yoyem w wykonaniu reprezentantów Łowicza: Kacpra 
Pałatyńskiego, Mistrza Polski i europy juniorów w yoyo i Marcela Ołubka, 
finalisty programu „Mam talent!”. 
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Łowicz | Dożynki w parafii 

Złożyli plony na ołtarzu 
Sołectwo Dąbkowice 
Dolne było w tym roku 
odpowiedzialne  
za przygotowanie oprawy 
dożynek parafialnych  
w kościele p.w. Świętego 
Ducha w Łowiczu,  
które świętowano  
2 września,  
na mszy św. o godz. 12.00.

Przed jej rozpoczęciem ks. 
proboszcz Władysław Moczar-
ski poświęcił wieniec dożynkowy  
i bochny chleba. Następnie wszy-
scy przeszli w procesji wokół ko-
ścioła. 

Starostą i starościną dożynek 
zostali Marcin Górczyński i Mo-
nika Rusek – oboje z Dąbkowic 
Dolnych. Sołectwo przygotowało 

też wieniec dożynkowy w kształ-
cie orła w koronie, który stano-
wił nawiązanie do obchodzonego 

w tym roku 100-lecia odzyska-
nia niepodległości przez Polskę. 
Pozostałe sołectwa włączyły się  
w przygotowanie dożynek, m.in. 
poprzez przygotowanie stołów 
zapełnionych wypiekami i owo-
cami.  aa 

ReKLAMA

Łowicz | Aleja gwiozd Łowickich 

Nowe Gwiozdy już „świecą”
W chodniku przy północnej 
pierzei Starego Rynku 
w Łowiczu odsłonięto 
kolejne Gwiozdy Łowickie, 
czyli pamiątkowe tablice, 
honorujące osoby 
szczególnie zasłużone  
dla kultywowania  
i popularyzacji ludowej 
tradycji i sztuki. Uroczyste 
odsłonięcie odbyło się  
w niedzielę, 2 września. 

W kategorii twórczości ludo-
wej w tym roku „gwiozdą” wy-
różnione zostały Janina Kuczek 
– zauroczona pięknem księżackie-
go regionu hafciarka z Gągolina 
Południowego oraz Czesława Ka-
czyńska spod Ostrołęki – wierna 
rodzinnym tradycjom twórczyni 
papierowych wycinanek we wzory 

kurpiowskie. W gronie nagrodzo-
nych za upowszechnianie i ochro-
nę dóbr kultury ludowej znaleźli 
się z kolei Zofia Mycka ze Strzel-
cewa – mistrzyni w regionalnej 
sztuce kulinarnej i plastyce obrzę-
dowej oraz wybitny skrzypek ludo-
wy, członek Zespołu Śpiewaczego 
„Ksinzoki” – Józef Kossowski, 
którego tego dnia uhonorowano 
pośmiertnie. Przypomnijmy, że 
artysta odszedł na kilka dni przed 
uroczystością, w poniedziałek 
27 sierpnia. W imieniu zmarłego 
„gwiozdę” odsłoniły dzieci: córki 
Elżbieta Dymkowska i Małgorzata 
Kowalska oraz syn Wojciech Kos-
sowski. Pamięć muzyka uczczono 
minutą ciszy. 

Tuż po oficjalnym odsłonięciu 
pamiątkowych tablic, uczestnicy 
udali się do sali barokowej łowic-
kiego Muzeum, gdzie kontynu-
owano uroczystość. Nagrodzeni 

podzielili się wówczas z obecnymi 
swoimi odczuciami w tak pięknej 
chwili. Jak co roku, nie zabrakło 
podziękowań, żartów i wzruszeń. 

– Dziękuję wszystkim, którzy 
docenili moją pracę. Tak się wzru-
szyłam, że odebrało mi mowę. 
Moje serce płacze, ale dziś czyni 
to z wielkiej radości – powiedziała 
Zofia Mycka. Podczas wystąpie-
nia twórczyni ludowa wspomnia-
ła również postać zmarłego przy-
jaciela: 

– Cieszę się, że Józek też zo-
stał uhonorowany tak wspania-
łym wyróżnieniem. W pełni na 
to zasługiwał. Byłam na jego po-
grzebie i w całości go przepłaka-
łam. Wciąż nie mogę się pogodzić  
z tym, że tak wspaniałego czło-
wieka nie ma już wśród nas – po-
wiedziała. 

W rozmowie z nami laureatka 
przyznała, że czuje się szczęśliwa, 

choć przed ceremonią nieco się 
stresowała. 

– Przez całą noc nie mogłam 
zasnąć, lecz oprócz stresu odczu-
wałam również podekscytowanie. 
Już się tej swojej „gwiozdy” nie 
mogłam doczekać! To dla mnie 
ogromna radość móc spotkać lu-
dzi, którzy doceniają moją pracę 
twórczą i takich, którym smakują 
moje pierogi. Wiem, że ci ludzie 
kochają mnie tak mocno, jak i ja 
kocham ich – zauważyła. 

Twórczy dorobek laureatów 
oraz ich miłość do łowickiego 
folkloru uczczono tego dnia tra-
dycyjną pieśnią. Wydarzenie 
uświetnił bowiem występ Ze-
społu Śpiewaczego „Ksinzoki”. 
Prócz swojego repertuaru, artyści 
zaśpiewali laureatom tradycyjne 
„Sto lat”, zaś w śpiewie wtórowa-
li im przybyli na uroczystość go-
ście.  aw

Puszcza Kampinoska | Kolonie 

Kolejne „Wakacje z muszkieterami”
750 dzieci w wieku 8-14 lat,  

a wśród nich dwoje mieszkańców 
Łowicza, wzięło udział w bezpłat-
nych koloniach organizowanych 
przez Fundację Muszkieterów, 
właścicieli sklepów francuskich 
sieci Intermarché i Bricomar-
ché. To były już trzecie „Wakacje  
z muszkieterami”.

Uczestnicy, pochodzący z róż-
nych stron Polski, to dzieci z rodzin 
niezamożnych lub z domów dziec-
ka. Zostali podzieleni na 8 turnu-
sów. Dwójka z Łowicza wyjecha-
ła 26 sierpnia, a wróciła 1 września 
– był to ostatni turnus w tym roku. 
Dzieci przebywały w ośrodku wy-
poczynkowym w Julinku w sercu 
Puszczy Kampinoskiej, a jednym  
z punktów programu było też 
zwiedzanie Warszawy, w tym 
m.in. Centrum Nauki Koper-
nik, Stadionu Narodowego, Pała-

cu Kultury i Nauki czy starówki. 
Spędziły też czas w aquaparku. 
Ambasadorką „Wakacji z Musz-
kieterami” jest medalistka igrzysk 

olimpijskich w szermierce Syl-
wia Gruchała, a honorowy patro-
nat nad nimi objął Rzecznik Praw 
Dziecka Marek Michalak. tm

Nagrodzona „gwiozdą łowicką” Zofia Mycka nie potrafiła ukryć 
radości i wzruszenia. 

Ostatni turnus zwiedza Warszawę z muszkieterami. Na zdjęciu – przy 
grobie Nieznanego Żołnierza. 
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Wieniec dożynkowy miał kształt orła w koronie, który stanowił 
nawiązanie do obchodzonego w tym roku 100-lecia odzyskania 
niepodległości przez Polskę. 
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dokończenie ze str. 20
Zwróciła się do mnie z zapy-

taniem: jak to możliwe, Pani nas 
uczyła, że Pan Bóg w sakramen-
cie udziela swoich łask, a nam 
właśnie je odebrał?! Pamiętam jej 
łzy. A po dwóch latach, może dłu-
żej, dostaję telefon, że jest w cią-
ży. Wielki, namacalny cud. Bo oni 
zaufali Panu Bogu, nie dali się na-
mówić na metodę in vitro.

Więcej: gdy już zaszła w ciążę, 
prowadząca ją doktor stwierdzi-
ła, że jest prawdopodobne, że bę-
dzie to dziecko z zespołem Downa  
– i usuwamy. Wcale nie z zapyta-
niem, czy usuwamy, czy nie, tyl-
ko: usuwamy, pytanie tylko czy ten 
termin lepszy, czy ten. I ta dziew-
czyna do mnie dzwoni: Pani pro-
fesor, to będzie dziecko z zespo-
łem Downa. A ja pytam: To nie 
kochasz już tego dziecka? Zmienił 
się Twój stosunek do niego? Ona 
mówi: – No, nie. – A jaki pani dok-
tor daje procent szans, że to będzie 
zespół Downa? – pytam. – 60%  
– odpowiada. – No to zostało ci 
jeszcze 40. A jeśli nawet, to co? 
I ona na to, że nie, nie usunie, że 
jak już zaczęła po chrześcijańsku, 
od sakramentu, to już tak dalej pój-
dzie. Dziecko urodziło się zdrowe, 
dziś mają już drugie, też zdrowe. 
To nie są książkowe historie, to są 
moi absolwenci. To są wielkie rze-
czy, które można opowiadać, gdy 
się wierzy w łaskę sakramentu. 

 To samo wiedzą też, przy-
najmniej teoretycznie, rodzice 

tych młodych. I ich do tego nie 
wychowują?

– A może nie wiedzą?

 W większości pokolenie ro-
dziców żyje w związkach sakra-
mentalnych, więc wiedzą. A jed-
nocześnie często, opowiadając  
o losach swych dzieci, gdy do-
chodzi do tego, że mówią, iż żyją 
one w związku niesakramental-
nym, dodają: no cóż zrobić, taki 
dziś świat, tak już jest, co ja na to 
poradzę… Czy tu nie ma winy 
ze strony rodziców, że nie mówią 
dziecku: słuchaj, ty pozbawiasz 
się czegoś bardzo cennego, po-
zbawiasz się pomocy Boga, po-
zbawiasz tę drugą osobę…

– Łaski.

 Tak. Ci rodzice to jest „po-
kolenie Jana Pawła II”, wycho-
wani na nim, to ludzie, którzy 
przeżyli z nim tyle mocnych rze-
czy – i ci ludzie nie mówią swym 
dzieciom: Stop, nie mieszkaj  
z nią. Dlaczego?

– Gdy zaczynam moim 
uczniom mówić o małżeństwie, 
to im od razu zapowiadam, że im 
wszystko przewrócę do góry no-
gami, całe ich myślenie. Przede 
wszystkim odwracam im to, że 
małżeństwo to jest po to, żebyś ty 
mi zrobił fajnie, że biorę cię dla-
tego, byś ty mi uprzyjemnił moje 
życie. Tylko biorę cię dlatego, by 
cię kochać takiego, jakim ty jesteś, 
i ty mi będziesz pomagał się zba-
wić, a ja tobie. 

I to rzeczywiście wywraca ich 
świat. Bo jeśli ja szukam tylko za-
dowolenia od ciebie dla mnie, to 
za chwilę będzie musiał być roz-
wód, bo pełni tego zadowolenia 
na 100% nie znajdziesz. A myśląc 
odwrotnie, to już muszę szukać, 
co Pan Bóg mi daje w tej trudnej 
relacji.

A jeśli chodzi o rodziców, to 
oni właściwie nie mieli katechezy 
o małżeństwie. Sama bardzo nie-
wiele pamiętam z tych spotkań. 
Owszem, pokolenie Jana Paw-
ła II to pokolenie aplauzu, rado-
ści chrześcijańskiej, natomiast nie 
do końca zrozumienia. Jest bardzo 

potrzebna katecheza dorosłych. 
Bo to starsze pokolenie naprawdę 
wielu rzeczy nie wie, nie rozumie. 
I młodzież od starszych dobrego 
przekazu nie otrzymuje. Mężczy-
zna to ma być ten, który przynosi 
dobre pieniądze, dziewczyna wła-
ściwie to samo powinna, bo trze-
ba się ustawić, pobudować nowy 
dom itd. Na to się dziś stawia.  
A obyczajowość, która stanowi-
ła pewną tamę dla wchodzenia  
w związki konkubenckie, zanika. 

 Więc nie ma komu powie-
dzieć dzieciom, czym jest mał-
żeństwo?

– Mówię często do moich 
uczniów: Patrzycie na waszych ro-
dziców, którzy się kłócą i co so-
bie myślicie: że się nienawidzą  
i są straszni? Nie myślcie tak. Bo 
może gdy przyjdzie zagrożenie  
i trzeba będzie ratować życie mał-
żonka, to ta mama zrobi to pierw-
sza i odda swoje własne. Spójrz-
cie na to tak, że oni po prostu mają 
trudności. Charakterowe, finanso-
we, zdrowotne, różne. I wy też bę-
dziecie je mieć. I jak ja im mówię, 
że w małżeństwie będzie trudno, 
to oni są rozczarowani. Oni chcą, 
bym ja im opowiadała o idyl-
li małżeńskiej, a ja im zaczynam 
mówić, że będzie trudno. Bo to 
jest drugi człowiek, który ma swo-
je wady. A ty też masz – i co teraz? 
Jak jest fajnie, to jest fajnie, ale cią-
gle tak się nie da, bo ty nie jesteś 
doskonały i nie wymagaj tego  
od kogoś innego. 

Myślę, że rodzice, sami tego 
nie rozumiejąc, nie potrafią po-
wiedzieć tego dzieciom. Dzie-
ci porażają trudności rodziców  
i w konkubinacie szukają ucieczki 
od tego. Ale myślę, że gdyby ro-
dzice mówili dzieciom: zobacz, 
mamy trudności, ale je przecho-
dzimy, pokonujemy, a tym, co 
nam pomaga je pokonać, jest to, 
że Bóg jest w tym z nami, bo nor-
malnie, po ludzku, to by było do 
zwariowania – to ich dzieci nie ba-
łyby się małżeństwa. 

 Oni im tego nie mówią,  
bo sami tak tego nie widzą?

– Tak, często nie potrafią tak  
na to spojrzeć. I chcąc lepiej dla 
swoich dzieci, przymykają oko, 
myślą: niech oni spróbują po swo-
jemu, bo nam było nie za fajnie.

 Ale jeśli nie przymykać oka, 
to co?

– Nie jestem zwolenniczką 
tego, by się od takich dzieci odci-
nać. Bo odcięłabym je ode mnie 
zupełnie, także od tego, co dla 
mnie ważne, w co wierzę.

 Nie myślę o odcinaniu się, 
ale czy nie brak po prostu twar-
dej, zdecydowanej postawy: Nie 
rób tej głupoty!

– Tak, tylko samemu trze-
ba być przekonanym co do tego, 
że to głupota. No i zapytają Pana  
o argumenty. Młodzież potrzebu-
je konkretów: dlaczego właściwie 
miałbym z nią nie zamieszkać?

 No, są argumenty racjo-
nalne: że na pewno prędzej czy 
później będziecie mieli ze sobą 
problemy, więc nie zaczynajcie 
zdani tylko na siebie. Po drugie: 

gdyby to była dziewczyna, córka, 
to argumentem jest to, że gdy te 
trudności będą duże, to jemu ła-
two będzie odejść, a ty będziesz 
miała już na przykład 29 lat i to-
bie będzie trudniej znaleźć dru-
giego. A jak będziesz miała 34 
– jeszcze trudniej. Dziewczyny 
są zawsze pierwszymi ofiarami 
konkubinatu.

– Bezwzględnie tak. Chłop-
cy są zawsze w tych związkach  
w korzystniejszej sytuacji. 

 Rodzice córek tego nie do-
strzegają? Mamy tak sfeminizo-
wany świat, ruch feministyczny 
jest tak mocny…

– A akceptuje się trend, który 
jest w rzeczywistości przeciwko 
kobietom. No, tak, zdecydowanie 
tak jest. Kobiety w takich związ-
kach nic nie chroni. Nie wiem dla-
czego rodzice córek tego nie wi-
dzą. Nie mam córki, ale myślę, że 
w takiej sytuacji o córkę bym się 
bała. I bardzo bym walczyła o to, 
by się w taki związek nie angażo-
wała, bo on nie daje jej nic. 

Choć chyba rozumiem, skąd 
się to bierze. Dziewczyny, zresz-
tą chłopcy też, tak bardzo potrze-
bują bliskości, obecności drugiego 
człowieka, że godzą się na wie-
le rzeczy, aby tylko to zyskać, za 
wszelką cenę. Może dlatego, że 
jest to rezultat braku miłości ze 
strony ojca w domu. Bo general-
nie mówi się dzisiaj o bardzo du-
żym kryzysie męstwa i ojcostwa. 
Dziewczynki, które nie miały  
w domu poczucia bezpieczeństwa 
ze strony ojca i jego czułości, po-
tem bezmyślnie pakują się w takie 
relacje. Tyle że nie myślą o konse-
kwencjach. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości | Rozmowy NŁ, rozmowa 44

Strzelanie ślepymi nabojami
gdyby rodzice mówili 
dzieciom: zobacz, 
mamy trudności, ale 
je przechodzimy, 
pokonujemy, a tym, 
co nam pomaga je 
pokonać, jest to,  
że Bóg jest w tym  
z nami, bo normalnie, 
po ludzku, to by było 
do zwariowania – to 
ich dzieci nie bałyby 
się małżeństwa. 

ReKLAMA
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samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię każde auto do 4.000 zł, 
możliwy odbiór lawetą, tel. kom. 
733-805-046.

 �Kupię każde auto, całe i rozbite, tel. 
kom. 518-461-010.

 �Kupimy każdą Toyotę, Mercedesa, 
stan obojętny, tel. kom. 798-602-197.

 �Kupimy każdego busa, stan obojętny, 
tel. kom. 798-602-197.

 �Skup aut, tel. kom. 690-694-705.

 �Skup aut rozbitych,  
skolizjowanych, stan obojętny, tel. kom. 
510-100-449.

 �złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �ALFA ROMeO 156, 2.0 benzyna, 

2003 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �AuDI A3, 2.0 tdi, 2007 rok, tel. kom. 
505-075-520.

 �AuDI A4, 1,9 TDI, 2002 rok, tel. kom. 
507-275-624.

 �AuDI A4 kombi, 1.9 TDI 130 KM, 
2002 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �AuDI A4 kombi, 2.0 benzyna, 2002 
rok, tel. kom. 509-837-633.

 �BMw 1 e87, 2005 rok, tel. kom. 
607-403-281.

 �BMw Compact, 1.8, 2000 rok, czarny, 
tel. kom. 668-594-262.

 �BMw e39, 525D, 2003 rok, kombi, 
tel. kom. 691-110-115.

 �BMw, 1996 rok, stan dobry, tel. kom. 
574-198-145.

 �CITROËN Berlingo, 1.6 benzyna, 
2001 rok, stan bdb, tel. 609-459-539.

 �CITROËN C4, 1.6 hDI, 2012 rok, po 
serwisie, tel. kom. 668-853-912.

 �DAewOO Matiz, tel. 505-412-337.

 �DAewOO Matiz, 1999 rok, 100.000 
km, tel. kom. 784-014-797.

 �FIAT Bravo, 1.9 diesel, tanio, tel. kom. 
693-608-068.

 �FIAT Ducato, 3.0, 2009 rok, plandeka, 
8 palet, tel. kom. 500-333-660.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2002 rok, tel. kom. 
577-366-389.

 �FIAT Seicento, 2000 rok, tel. kom. 
660-329-753.

 �FIAT Seicento, 900, 2000 rok, 65.000 
km, wiśniowy, autem jeździła starsza 
osoba, cena do negocjacji, tel. kom. 
605-061-363.

 �FIAT Seicento, 900, 2000 rok, 65.000 
km, wiśniowy, autem jeździła starsza 
osoba, cena do negocjacji, tel. kom. 
605-061-363.

 �FIAT Stilo, 1.9 jTD, 2005 rok, 
kombi, zamiana na tańszy, tel. kom. 
606-348-077.

 �FIAT uno, 1994 rok, tel. kom. 
666-587-317.

 �FORD Focus C Max, 1.8 benzyna/
gaz, 2004 rok, tel. kom. 513-170-753.

 �FORD KA, 1998 rok, tel. kom. 
601-962-832.

 �hONDA Civic, 1.4, 2006 rok, w 
oryginale, tel. kom. 503-830-181.

 �hyuNDAI h200, 1999 rok, 
ładowność 1.2 tony, tel. kom. 
784-014-797.

 �MAzDA 6 2.0 diesel, sedan, 2008 
rok, tel. kom. 506-188-508.

 �MAzDA Premacy, 2.0, 2004 rok, 
czarna, zadbana, tel. kom. 603-064-775.

 �MeRCeDeS A klasa, 1.4 benzyna, 
2003 rok, tel. kom. 606-348-077.

 �MeRCeDeS Benz klasa C,  
w 203, Avangarole, 2,7  
diesel, kombi, 2004, granatowy 
metalik, bogate wyposażenie, tel. kom. 
660-405-414.

 �MeRCeDeS Benz Vito 110, izoterma, 
2002 rok, tel. kom. 608-776-473.

 �MeRCeDeS w211, 2.7 cdi,  
208.000 km, czarny, zawieszenie 
plełmatyczne, nowa sprężarka, bez 
wypadkowy, 21.000 zł, tel. kom. 
500-385-907.

 �OPeL Antara, 2.0 CDT, 2007 rok, tel. 
kom. 603-741-475.

 �OPeL Astra, 1.8 16V gaz, 1994 rok, 
tel. kom. 697-638-898.

 �OPeL Astra, 2004 rok, tel. kom. 
665-045-806.

 �OPeL Astra, 1.7 TD, 1995 rok, tel. 
kom. 661-951-255.

 �OPeL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPeL Astra F16 gaz, 1996 rok, 
173.000 km, klimatyzacja, ABS, hak, tel. 
kom. 660-243-935.

 �OPeL Astra h, 1.6, 2007 rok, 
3-drzwiowa, tel. kom. 691-110-115.

 �OPeL Astra II, 1.6, 2001 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �OPeL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 2005 
rok, klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 �OPeL Astra kombi Diesel, 2012 rok, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �OPeL Corsa benzyna/gaz, 2010 rok, 
tel. kom. 511-621-414.

 �OPeL Corsa, 1.2, 2012 rok, 
wersja Cosmo, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �OPeL Corsa diesel, 2001 rok, 4.000 
zł, tel. kom. 724-521-860, 693-515-687.

 �OPeL Corsa, 1.0 benzyna, 2001 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 509-837-633.

 �OPeL Meriva, 1.3 diesel, 2006 rok, 
zadbany, tanio, tel. kom. 786-263-059.

 �OPeL Signum, 2.2 DTI, 2003 rok, tel. 
kom. 516-084-162.

 �OPeL zafira, 2.0 Diesel, 2003 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �OPeL zafira, 2.0 DTI, 2000 rok, 
7-osobowy, 6,800 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. 513-375-786.

 �PeugeOT 205 junior, 1991 rok, tel. 
kom. 509-692-511.

 �PeugeOT 206, 1.4 gaz, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. kom. 537-200-181, 
513-375-786.

 �PeugeOT 206, 1.6 Diesel, 2005 rok, 
kombi, hak, tel. kom. 517-895-817.

 �PeugeOT 207, 1.6 hDI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeugeOT 307 Sw, 1.6 benzyna, 
2007 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �ReNAuLT Kangoo, 1.5, 2006 
rok, diesel, klimatyzacja, tel. kom. 
603-250-722.

 �RENAuLT Magnum DXI 500, 
2009, z międzynarodówki,  
876.000 km, może być  
z pracą, telefon  
+48/734-482-226.

 �ReNAuLT Megane, 1.5 DCI, 2012 
rok, tel. kom. 693-143-499.

 �ReNAuLT Megane kombi, 1.9 
Diesel 130 KM, 2007 rok, tel. kom. 
509-837-633.

 �SeAT Cordoba, 2003 rok, tel. kom. 
792-719-573.

 �SeAT Leon, 1.9 TDI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �Seicento, 900, 1998 rok, tel. kom. 
538-313-966.

 �SKODA Fabia benzyna/gaz, 
2004 rok, hak, stan bdb., tel. kom. 
661-134-123.

 �SKODA Octavia II, 1.9 TDI, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKODA Octawia II, 1.2 automat,  
2010 rok, serwisowana w ASO,  
I właściciel, tel. kom. 603-758-300.

 �Sprzedam m\nawigację LARK 
4,3 cala, nowa nie gubi sygnału, tel. 
kom. 518-558-410.

 �STAR 1142, 1990 rok, 3-stronna 
wywrotka, stan dobry, tel. kom. 
604-403-654.

 �TOyOTA Avensis, 2006 rok,  
kombi, tel. kom. 607-451-624, 
661-541-350.

 �TOyOTA Corolla Verso,  
2.2 Diesel, 2005 rok, tel. kom. 
509-837-633.

 �TOyOTA RAV4, (4x4) diesiel,  
2004 rok, dobrze utrzymana,  
w ciągłej eksploatacji, bardzo dobrze 
wyposażona, tel. kom. 608-398-786.

 �TOyOTA yaris, 2003 rok, tel. kom. 
608-893-315.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VOLVO S40, 1.9 TD, 2000 rok, tel. 
kom. 797-318-666.

 �VOLVO S40, 1.8 benzyna, 2001 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �Vw golf IV, 1999 rok, 2.800 zł, tel. 
kom. 691-270-855.

 �Vw golf, 1.6 TDI, 2010, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 697-043-229.

 �Vw Passat, 2.0 TDI, kombi, 2009 
rok, książka serwisowa, tel. kom. 
664-092-200.

 �Vw Passat, 1.9 TDI 130 KM, XI.2004 
rok, tel. kom. 603-993-039.

 �Vw Passat kombi, 1.8 Turbo benzyna, 
2004 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �Vw Passat sedan, 1.9 TDI, 2000 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �Vw Passat, 1.9 TDI, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, 10.900 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw Polo, 1.2, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 �Vw T4, 1.9 Diesel, 1997 rok, 7.200 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �Vw Touran, 1.6, 2004 rok, tel. kom. 
603-254-329.

inne
 �Sprzedam opony zimowe używane 

Bridgestone 185/60R14, stan bdb., tel. 
kom. 668-821-684.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: wSK, Mz, 
ShL, junak, Motorynka, Komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 �junak 901, 50/80, 2015/16 rok, cena 

do uzgodnienia, tel. kom. 795-711-604.

 �Sprzedam motorower Simson, stan 
idealny, tel. kom. 606-937-538.

 �Sprzedam skuter i rower góral, tel. 
kom. 722-342-605.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607-809-288.

 �Kupię ziemię w okolicach Dmosina, 
tel. kom. 663-360-730.

sprzedaż
 �gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 

kom. 696-653-176.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Sprzedam działkę rekreacyjną, 
300 mkw., domek z pomieszczeniem 
gospodarczym, wc, woda, prąd - ul. 
wiśniowa, Rodzinne Ogródki Działkowe 
Relaks (Łowicz, ul. Łódzka), tel. kom. 
786-018-414.

 �Dom, tel. kom. 881-087-040.

 �Sprzedam dom ocieplony, piętrowy z 
podpiwniczeniem, działka 560 mkw, tel. 
kom. 606-281-756.

 �Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 �Działka z domem 80 mkw, 
joachimów Mogiły, tel. kom. 
501-065-313.

 �Dom 160 m2 przy ul. Katarzynów, 
działka 740 m2, tel. kom. 723-798-953.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 �Działka 715 m2 nad jeziorem 
Skrzyneckim, z prawem zabudowy, tel. 
kom. 604-107-760.

 �Działki 2.500 m2, 1.250 m2, 
zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �ziemię 2,24 lub 4,5 ha, Psary, gmina 
Bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �Budowlana, 1.155 mkw., media, 
Bełchów, ul. Polna, tel. kom. 
517-640-507.

 �Mieszkanie 49 m2, Konopnickiej, 
Łowicz, tel. kom. 505-833-114, 
603-118-766.

 �Dom wolnostojący, Łowicz-
Przedmieście, tel. kom. 534-767-923.

 �Sprzedam działkę, okolice głowna, 
+4915217697397.

 �ziemię 3,5 ha, Kraszew wielki, tel. 
kom. 502-539-686.

 �gospodarstwo rolne 1,74ha, dom 
+ budynki gospodarcze, 170.000 zł, 
Rząśno, tel. kom. 882-610-997.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

 �Dom w Dobrzelinie, ul. jagiełły 16, 
pow. 72,5 m2, 3 pokoje, 2 garaże, 3 
pomieszczenia gospodarcze, duży 
ogród. Całość 70 arów, tel. kom. 
666-647-047.

 �Działki budowlane (kilometr od 
granic Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy 
po 850 mkw., możliwość dowolnego 
scalania, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Działka rolno-budowlana, Nieborów 
centrum, tel. kom. 883-228-783.

 �wydzierżawię 2,5 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, III klasa, 
ogrodzona, możliwość zabudowy, 
Targowa 74, tel. kom. 693-341-566.

 �Mieszkanie 72 mkw, IV piętro, 
os. Marii Konopnickiej, tel. kom. 
668-843-714.

 �Działka budowlana, zielkowice-
Czajki, 1.000 m2, tel. kom. 889-376-672.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, Karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Sprzedam dom na Żwirki i wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam mieszkanie TBS Stryków 
64 mkw., 185.000 zł, tel. kom. 
575-309-937.

 �Sprzedam ziemię 1,49 ha na 
Świącach, tel. kom. 728-126-602.

 �Mieszkanie 60 mkw., Bratkowice, tel. 
kom. 601-946-284.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, górki, 
tel. kom. 538-438-518.

 �Sprzedam współwłasność rolną lub 
wydzierżawię ziemię za małą opłatą, tel. 
kom. 665-316-153.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw. 
Działka jest na ul. Prymasowskiej przy 
CPN Orlen, na obwodnicy, tel. kom. 
691-033-754.

 �Sprzedam Bratkowice 3 pokoje. 
Pilnie!, tel. kom. 600-225-065.

 �Działki budowlane Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Nieźle prosperujący sklep spożywczy 
z działką, Dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 
arów lasu, koło Łowicza, tel. kom. 
606-818-288.

 �Działka budowlana uzbrojona, 
ogrodzona, Łowicz, wschodnia (przy 
Bolimowskiej), 745 m2, tel. kom. 
602-615-399.

 �Budynek mieszkalny, gospodarczy, 
działka 30 arów, Plecka Dąbrowa, tel. 
kom. 693-439-431.

 �Sprzedam 2 ha ziemi rolnej w 
Bogorii górnej gm. zduny i 6.500 m2 
ziemi rolno-leśnej (Małszyce), tel. kom. 
604-902-486.

 �Sprzedam działki przy ul. Małszyce, 
tel. kom. 604-282-998.

 �gągolin Północny 1,72 działka, las, 
tel. kom. 692-497-953.

 �gągolin Południowy 2,92 +budynki, 
tel. kom. 692-497-953.

 �Do sprzedania nieruchomość 
gruntowa o pow. 0,47 ha, częściowo 
zabudowana, Łowicz,  
rejon Przyrynku, tel. kom.  
602-728-864, 728-319-244.

 �ziemia rolna 2,7 ha, Bąków górny, tel. 
kom. 888-761-255.

 �Sprzedam las 1,51 ha, 48.000 zł, 
miejscowość Polesie   , tel. kom. 
500-515-155.

 �ziemia 1,5 ha, klasa II, IV, działka 
wąska, długa, tel. kom. 602-519-741, 
Boczki.

 �Mieszkanie, 40 mkw., III piętro, bloki, 
częściowo do remontu os. Kopernika, 
głowno, dobra lokalizacja, tel. kom. 
795-867-135.

 �Działka budowlana, głowno, 
graniczna 17, tel.  
kom. 694-903-240.

 �ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, Lutynek, gm. Kocierzew, droga 
asfaltowa, 158.000 zł, tel. kom. 
693-351-078.

 �Działka budowlana 3300 mkw.  
z możliwością działalności 
gospodarczej w stodole 198 mkw i 
oborze 172 mkw w Łagowie (możliwość 
podłączenia wszystkich mediów), tel. 
kom. 604-497-153.

 �Sprzedam ziemię orną 2 ha i łąkę 1,7 
ha Łęki górne gm. Krzyżanów, tel. kom. 
697-671-695.

 �Sprzedam działkę w Nieborowie, tel. 
kom. 692-368-494.

 �Sprzedam wyremontowane 
mieszkanie na parterze 46 mkw., 2 
pokoje z kuchnią w Łodzi przy ul. 
hipotecznej, blisko Manufaktury, tel. 
kom. 883-012-511.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �M-3 sprzedam lub zamienię na 
mniejsze, tel. kom. 727-758-820.

 �Łowicz, parter, 3-pokojowe, tel. kom. 
506-214-763.

 �Sprzedam ładną działkę budowlaną 
w centrum Domaniewic (4.000 mkw.), 
tel. kom. 516-654-820.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Atrakcyjna działka budowlana w 
Karolewie, gm. Nieborów, cicha okolica, 
plan zagospodarowania, media w ulicy, 
tel. kom. 508-295-232.

 �Sprzedam 3 ha ziemi Borki koło 
głowna, tel. kom. 507-325-487.

 �grunty orne 10 ha, gmina Bielawy, tel. 
kom. 697-094-770.

 �Sprzedam mieszkanie TBS 64 mkw., 
wyremontowane, Stryków, tel. kom. 
575-309-937.

 �Sprzedam gospodarstwo, dom, 
ubojnia, chlew, tel. kom. 600-342-927.

 �Sprzedam lub wydzierżawię 13 ha 
Klotyldów-zosinów, tel. 535-201-784.

 �Działki budowlane: 2.280 oraz 1.060 
m2, zielkowice, tel. kom. 607-343-411, 
po 15:00.

wynajem
 �wynajmę lokal w atrakcyjnym miejscu 

z parkingiem, tel. kom. 602-504-924.

 �Na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Róg warszawskiej i Dworcowej w 
Łowiczu 40 m2. lub 160 m2 lub 200 m2 
na działalność, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Lokale handlowo usługowe, tel. kom. 
692-725-590.

 �wynajmę dom, Łyszkowice, tel. kom. 
690-678-063.

 �Kawalerka do wynajęcia na os. 
Noakowskiego kontakt, tel. kom. 
609-502-572.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. kom. 
781-842-724.

 �wynajmę M-3, Łódź, Stare Bałuty, tel. 
kom. 666-811-783.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę 
(gmina Bedlno +sąsiednie), tel. kom. 
661-764-856.

 �wynajmę 2-pokojowe mieszkanie, tel. 
kom. 604-218-150.

 �Łowicz, 3-pokojowe, tel. kom. 
506-214-763.

 �gminna Spółdzielnia w Dmosinie 
wynajmie lokal 60 mkw., wszystkie 
media, centrum gminy, możliwa każda 
działalność, tel. (46) 874-74-60, 8.00-
15.00, tel. kom. 605-587-016.

 �Do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią w 
domu prywatnym, głowno, tel. kom. 
503-830-181.

kupno różne
 �Szafę międzywojenną, tel. kom. 

733-630-382.

 �Kupię blachę, cegłę, drut, deski, łaty, 
krokwie, tregry, tel. kom. 607-809-288.

 �Kupię drut 12, 14, tel. kom. 
607-809-288.

 �Monety, starocie, tel. kom. 
606-941-752.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe,  

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalne. Trociny.,  
tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Skrzynki plastikowe nowe, polskie, 15 
kg i mniejsze, tel. kom. 601-286-499.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam piec na eko-groszek z 
podajnikiem, moc 15 kw (uszkodzony 
mechanizm podający), tel. kom. 
512-278-726.

 �Piec C.O. na olej opałowy, ze 
zbiornikiem i grzejnikami z demontażu, 
tel. kom. 608-501-258.

 �Drewno opałowe sosna, tel. kom. 
505-611-435.

 �Sprzedam tartak przewoźny, tel. kom. 
575-777-961.

 �Sprzedam narożnik, tel. kom. 
501-843-315.

 �Sprzedam kostkę brukową, tel. kom. 
601-052-050.

 �Oddam za darmo ok. 1000 
drzew śliwy, wiśni w zamian za 
uporzątkowanie, tel. kom. 601-978-833.

 �Stylowe meble dębowe niemieckie: 
segment 270x210 cm, szafka 
RTV, wypoczynek 1, 2, 3, tel. kom. 
609-688-461.

 �używane: okno drewniane, dwie szafy 
2-drzwiowe, tel. kom. 797-621-431.

 �Sprzedam maszyny do wyrobu 
girlandy na wiązanki sztuczne, tel. kom. 
883-647-382.

 �Sprzedam tanio komputer, monitor, 
urządzenie wielofunkcyjne, głośniki, tel. 
kom. 607-172-782.

 �Piec CO 6 mkw., tel. kom. 
661-760-254.

 �Sprzedam sofę 2-os., 600 zł,  
zakup luty 2018,  
tel. kom. 796-259-722.

 �hydraulika-kształtki, wciągarka 
budowlana, stojak do hydrantu, 
opiełacz, tel. kom. 664-507-718.

 �Domek dziecinny ze zjeżdżalnią, tel. 
kom. 788-870-752.

 �Narożnik z funkcją spania, tel. kom. 
889-601-888.

 �Sprzedam komodę + szafę oraz 
szafę i wieszak do korytarza, tel. kom. 
602-746-524.

 �Sprzedam piec 25 kw z podajnikiem, 
tel. kom. 502-250-734.

 �Sztachety blaszane (grafit), nożyce 
warsztatowe, tel. kom. 506-771-822.

 �Sprzedam segment młodzieżowy z 
biurkiem, tel. kom. 784-269-956.

 �Rury stalowe dł. 7 m i 3 m, 
tel. (42) 719-32-66, między 18 a 20..

 �Akordeon weltmaister, stół 
bilardowy, domek letniskowy, tel. kom. 
791-776-110.

 �Krajzega, szlifierka taśmowa, tel. kom. 
503-830-451.

 �Pralka Samsung, tel. kom. 
503-969-394.

 �wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �Piec c.o., 17kw z sterownikiem i 
nadmuchem, tel. kom. 668-405-964.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
690-468-321.

 �Piec c.o. 200 zł, tel. kom. 
692-434-273.

 �Betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 �Drewno opałowe, kominkowe, suche, 
tel. kom. 602-733-249.

 �Kuchnia gazowqa, piec c.o. 
(używane), tel. kom. 509-323-342.

 �Lodówka electrolux i mikrofalówka 
whirlpool, tel. kom. 504-271-049.

 �wyprzedaż garażowa: jasieniec 
23/k.Rybna, tel. kom. 609-491-588.

 �Spółdzielnia tanio sprzeda regały 
sklepowe, wagi i inne urządzenia 
sklepowe, tel. (46) 874-74-60, 8.00-
15.00, tel. kom. 605-587-016.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 

oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Firma transportowa zatrudni 
kierowców kat.C+e  
w transporcie międzynarodowym 
(kierunek włochy). Oferujemy:  
umowę o pracę, terminową wypłatę, 
praca na tacho, nowoczesny tabor,  
tel. kom. 602-275-001,  
lub 606-666-683.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
537-180-085.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
607-267-206.



 www.lowiczanin.info30 6 września 2018      nr 36

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców C. Dobre 
wynagrodzenie, tel. kom. 601-153-348.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e w 
ruchu międzynarodowym, kółka na 
Niemcy, tel. kom. 601-720-805.

 �zatrudnię pracowników na budowę, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 605-
061-363, po 18:00.

 �Pracowników do produkcji 
ogrodzeń betonowych (praca 
akordowa), osobę z uprawnieniami 
palacza, pracowników do obsługi 
skupu złomu, tel. kom. 606-238-181, 
509-345- 234.

 �Pracowników do produkcji 
ogrodzeń betonowych (praca 
akordowa), osobę z uprawnieniami 
palacza, pracowników do obsługi 
skupu złomu, tel. kom. 606-238-181, 
509-345- 234.

 �Murarzy, pomocników, okolice 
głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �zatrudnię montażystę, tel. kom. 
602-504-924.

 �zatrudnię kierowcę kat. C, C+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �zatrudnimy pizzermana/
pizzerwoman 14-17 zł/h, tel. kom. 
501-620-170.

 �Operator dźwigu samojezdnego, 
może być dorywczo, tel. kom. 
601-303-235.

 �zatrudnię Panią, praca w markecie 
budowlanym, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 601-640-615.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Zatrudnię pomocnika 
dziewiarza, Głowno, tel. kom. 
509-852-909.

 �Firma zatrudni pracowników 
fizycznych do pracy na budowie. 
Wynagrodzenie 15-19 zł na rękę, 
tel. kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na 
trasach Włochy-Finlandia (przez 
Polskę), wyjazdy tygodniowe, tel. 
kom. 793-500-433.

 �zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 575-661-940.

 �Zatrudnię mężczyznę, kat. B, 
mile widziana obsługa wózków 
widłowych, umowa 3.000 zł, tel. 
kom. 505-068-787.

 �zatrudnię kierowcę C+e, załadunki 
Lidr Stryków, codzienne zjazdy na 
magazyn, tel. kom. 508-168-121.

 �zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 508-220-243.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 697-778-557.

 �zatrudnię murarzy i na 
wykończenie, tel. kom. 603-872-901.

 �Szwalnia w Łodzi górniak zatrudni 
szwaczki, dobre warunki, możliwy 
zwrot kosztów dojazdu, tel. kom. 
606-389-269.

 �zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 663-690-050.

 �zatrudnimy kierowców kat. C+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 506-836-200.

 �zatrudnię kierowcę C+e, tel. kom. 
505-845-686.

 �Szwalnia w głownie przyjmie 
szwaczki, tel. kom. 668-008-211.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. 
kom. 606-240-378.

 �zatrudnię hydraulików, tel. kom. 
603-673-948.

 �Zatrudnię osobę dyspozycyjną do 
opieki nad dwoma dziewczynkami 
w wieku wczesnoszkolnym oraz 
do prowadzenia domu, tel. kom. 
507-649-125.

 �zatrudnimy pracowników do 
restauracji McDonald’s. Oferujemy 
nową, wyższą stawkę. gwarantujemy 
umowę o pracę. Oferujemy elastyczne 
godziny pracy, tel. kom. 696-442-485.

 �zatrudnię pracownika 
gospodarczego, wiadomość: Łowicz ul. 
Poznańska 148/150.

 �zatrudnię kierowców kat. C+e 
w transporcie międzynarodowym i 
krajowym, bardzo dobre zarobki, tel. 
kom. 604-237-423.

 �zatrudnię elektromontera z 
uprawnieniami SeP, tel. kom. 
793-098-999.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, praca 
okolice głowna, tel. kom. 603-277-446.

 �zatrudnię kierowcę C+e, praca 
po kraju, stałe trasy, możliwość 
przyuczenia, Kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 �zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
600-357-428.

 �zbiór pomidorów, Bocheń, tel. kom. 
725-875-589, po 20:00.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat.C+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię mężczyzn do zbioru jabłek, 
z umiejętnością obsługi ciągnika, tel. 
kom. 692-307-611.

 �zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych (wymagane prawo 
jazdy kat. B), tel. kom. 509-252-837.

 �Kierowcę C+e, pon.-pt. 8 godz./
dziennie, tel. kom. 602-385-382.

 �Gospodarstwo Glinnik zatrudni 
pracowników na stanowiska: 
traktorzysta i obsługa suszarni, 
tel. (42) 719-57-54, tel. kom. 
501-469-530.

 �zatrudnię kierowców C+e. Transport 
międzynarodowy i krajowy, pojedyncze/
podwójne obsady, bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 668-575-740.

 �Firma nawiąże stałą współpracę z 
montażystami paneli podłogowych, 
wykładzin, drzwi, tel. kom. 509-481-600.

 �Piekarnia głowno - krojenie pieczywa 
(kobietę), praca nocna oraz kierowcę i 
piekarza, tel. kom. 509-373-716.

 �Firma zatrudni brukarza oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �RENAuLT Magnum DXI 500, 
2009, z międzynarodówki, 876.000 
km, może być z pracą, telefon 
+48/734-482-226.

 �zatrudnię kierowcę kat. C,  
tel. kom. 501-250-547.

 �Praca przy kostce brukowej,  
chętnych z głowna i okolic proszę  
o kontakt, tel. kom. 606-796-698.

 �Przyjmę do pracy przy budowie  
dróg kolejowych, praca  
na wyjazdach, min. 13 zł/h, 
tel. kom. 668-391-722.

 �zatrudnię operatora koparki, praca 
przy budowie dróg kolejowych, wysokie 
zarobki, umowa o pracę., tel. kom. 
668-391-722.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię szwaczki na dwuigłówkę, 
overlock i stębnówkę, tel. kom. 
665-217-483.

 �zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczo-przemysłowego w 
Dmosinie, tel. kom. 501-669-440.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 �zatrudnię do zbioru jabłek, tel. kom. 
535-495-170.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, firanka, 
bliska zagranica, wolne weekendy, tel. 
kom. 602-410-096.

 �Ferma drobiu w Sobocie zatrudni: 
konserwatora, pracownika obsługi 
fermy, palacza, tel. kom. 535-530-111.

 �zatrudnię kierowcę C+e, chłodnia/ 
izoterma, tel. kom. 602-354-612.

 �zatrudnię spedytora, tel. kom. 
602-354-612.

 �zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych i naczep, tel. kom. 
602-354-612.

 �zatrudnię kierowcę C+e wywrotka, 
tel. kom. 602-354-612.

 �Zatrudnię murarza, pomocnika 
murarza, do elewacji, tynkarza, 
pomocnika do tynków 
maszynowych, tel. kom. 
513-985-412.

 �zatrudnię kierowcę kat. C, tel. kom. 
601-297-797.

 �zatrudnię tynkarza 20 zł/godz., tel. 
kom. 536-515-460.

 �zatrudnię doświadczonych brukarzy, 
pomocników. Mile widziane prawo jazdy 
kat. B, tel. kom. 508-286-519.

 �Poszukujemy pracownika do pracy 
w magazynie sklepu internetowego. 
Obowiązki: kompletowanie zamówień, 
przygotowywanie paczek do 
nadania, przyjmowanie towaru. Praca 
jednozmianowa, Pon-Pt, Łowicz, umowa 
o pracę , tel. kom. 605-395-556.

 �zatrudnię pracowników do 
docieplania elewacji, tel. kom. 
539-335-695.

 �zatrudnię kierowcę C+e, Polska-
Niemcy, tel. kom. 605-993-107.

 �Salon-Serwis KIA-Fiat Łowicz 
zatrudni pracowników: obsługi 
klienta, części zamiennych, 
likwidacji szkód, doradców 
serwisowych, handlowców, 
recepcjonistów, mechaników, 
stażystów. CV: recepcja.mgt@
kiamotors.pl.

 �zatrudnię kierowców C, C+e, tel. 
kom. 691-621-098.

 �zatrudnię operatora koparki, tel. kom. 
691-621-098.

 �Przyjmę pracowników. wykończenia, 
elewacje, tel. kom. 663-211-953.

 �Zatrudnię szwaczkę i 
prasowaczkę, tel. kom. 
509-571-801.

 �zatrudnię do pracy w gospodarstwie, 
tel. kom. 602-558-294, 692-370-686.

 �Zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
Łowicz, tel. kom. 501-788-231.

 �zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, ul. 11 Listopada, 
tel. kom. 691-715-550.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców C+E. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 �zatrudnię kierowcę C+e w ruchu 
krajowym (codziennie w domu) Skup 
owoców głowno, tel. kom. 694-919-525.

 �zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 782-521-171.

 �zatrudnię szwaczki stębnówka, praca 
cały rok, tel. kom. 516-132-006.

 �Firma zatrudni pracownika 
biurowego, tel. kom. 728-927-548.

 �zatrudnię na staż w sklepie Żabka, 
tel. kom. 535-451-380.

 �zatrudnię pracownika do prac 
budowlanych, tel. kom. 508-051-696.

 �zatrudnię dziewczynę  
ze znajomością j. angielskiego do 
opieki nad dzieckiem (chłopiec 11lat); 
2x w tygodniu po 3 godz, w Bąkowie 
górnym. Korepetycje z j. angielskiego, 
pomoc w odrabianiu lekcji , tel. kom. 
535-818-130.

 �Zlecę szycie chałupniczo, tel. kom. 
518-862-229.

 �zatrudnię pracowników  
do zbioru jabłek okolice Brzozowa, 
możliwość zakwaterowania,  
tel. kom. 660-719-389.

 �zatrudnię pomoc domową, 
sprzątanie, prasowanie itp. raz w 
tygodniu, tel. kom. 734-176-039.

szukam pracy
 �Krawcowa/szwaczka szuka pracy  

w Łowiczu lub bliskiej okolicy,  
tel. kom. 506-233-301.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Cyklinowanie, polerowanie,  
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym;  
koparką gąsienicową,  
tel. kom. 790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

 �Ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 �gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Budowanie kominów z klinkieru, 
przeróbki budynków gospodarczych, 
pokrycia dachowe, tel. kom. 
723-917-819.

 �grzanie papy termozgrzewalnej 
i pokrycia dachowe, tel. kom. 
507-542-210.

 �Montaż pokryć dachowych, przeróbki 
budynków, murowanie kominów z 
klinkieru, itp., tel. kom. 507-542-210.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �Krycie papą, tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �Pokrycia dachowe, papa, rynny, 
podbitki, tel. kom. 605-850-706.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie terminy, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, wykańczanie 
wnętrz, płyty K/G, tel. kom. 
513-985-412.

 �Docieplanie budynków,  
wykańczanie wnętrz, poddasza,  
gipsy, www.remonty-lowicz.pl, tel. kom. 
511-735-802.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Sprzedam białą cegłę pełną 
pojedyńczą, pustaki leszowe,  
tanio, tel. kom. 574-783-148.

 �Panele budowlane z rozbiórki,  
tel. kom. 503-784-574.

 �Piec ekocentr na eko-groszek  
25 kw w bardzo dobrym stanie, tel. 
kom. 600-875-309.

 �Piec C.O. hef,  
tel. kom. 603-709-279.

 �Piec węglowy galmet 17 kw,  
używany 3 sezony, tel. kom. 
782-865-398.

 �Pustak keramzytowy, tel. kom. 
609-473-490.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 � Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 723-125-777.

 � Instalacje elektryczne, alarmowe, 
TV. Montaż, naprawa, tel. kom. 
665-422-974.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �Doradztwo energetyczne. Inspektor 
nadzoru, tel. kom. 572-106-191.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Wrota, drzwi, bramy,  
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
501-930-953

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �Muzyczna oprawa imprez, tel. kom. 
697-609-470.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Nowa Pożyczka Rodzinna, 
Małżeńska, kwota 25.000 zł, 
tel. (46) 895-10-53.

 �Masz komornika na głowie? Damy Ci 
kredyt, tel. (46) 895-10-53.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

 �usługi autolawetą, tel. kom. 
733-805-046.

matrymonialne
 �Poznam kobietę do 58 lat sms o 

sobie, tel. kom. 608-029-088.

 �Pani po 65 latach pozna Pana w tym 
samym wieku do stałego związku, tel. 
kom. 663-384-569.

nauka
 �Nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje, tel. 
kom. 501-475-100.

 �Angielski, niemiecki. więcej na 
facebook.com/lingvistauczy, tel. kom. 
693-833-062.

 �język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Korepetycje z nauczycielem języka 
niemieckiego, egzamin gimnazjalny, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
664-092-100.

 �Niemiecki korepetycje, tel. kom. 
795-819-558.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �Angielski, tel. kom. 889-999-312.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 604-621-125.

 �Nauka i korepetycje z angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Matematyka kl. I-VI, tel. kom. 
696-740-690.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �zboże, tel. kom. 603-945-983.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 675 
zł, pszenżyto 665 zł, pszenica 760 zł, 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Kupię żyto z dostawą na skład 
opału w Teresinie przy trasie numer 
704, Łyszkowice-Kołacin, tel. kom. 
604-634-249.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki do 400 kg, dalszy chów, 
tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �Każdego władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 �Kupię talerzówkę, glebogryzarkę, 
kopaczkę, kosiarkę, ładowacz Troll, tel. 
kom. 797-513-264.

 �Skup ciągników i maszyn rolniczych, 
tel. kom. 690-899-100.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTz, MF-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Kupię opony 14,9/28 do C-360, tel. 
kom. 507-792-426.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża ozime - siewne, inne 

nasiona rolnicze.  
Firma Nasienna GRANuM,  
Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
(46) 837-23-01.

 �Pszenicę, jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 697-638-898.

 �Pszenżyto do siewu, Czatolin, tel. 
kom. 698-244-821.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, żyto, 
tel. kom. 662-585-814.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, tel. kom. 
609-842-747.

 �Sprzedam żyto ok. 7 ton  
i mieszankę ok. 10 ton, tel. kom. 
607-760-119.

 �winogron fioletowy, tel. kom. 
781-174-730.

 �Żyto Rubin po centrali, tel. kom. 
794-301-799.
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 �Kukurydza na kiszonkę, 5 ha, okolice 
głowna, tel. kom. 606-710-189.

 �Bele sianokiszonki, tel. kom. 
691-534-457.

 �Sprzedam słomę, siano w małych 
kostkach ze stodoły, tel. kom. 
787-436-230.

 �Sianokiszonka w balotach, 
schładzalnik do mleka 330l, tel. kom. 
601-295-760.

 �Sianokiszonka i słoma w balotach, 
tel. kom. 607-231-803.

 �Pszenica „Tonacja” i sianokiszonka, 
tel. kom. 666-937-442.

 �zboża, gmina Dmosin, tel. kom. 
604-871-975.

 �Kukurydza na kiszonkę, tel. kom. 
693-944-068.

 �Sprzedam żyto, sadzonki truskawek, 
tel. kom. 606-218-403.

 �Pszenżyto Meloman, Trismalt, tel. 
kom. 504-832-533.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
721-609-382.

 �Sprzedam pszenżyto paszowe, tel. 
kom. 882-443-044.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
500-324-646.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
dojarkę 2-konwiową, Skaratki, tel. kom. 
667-539-954.

 �Sprzedam jęczmień i pszenicę, tel. 
kom. 665-726-760.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
664-724-850.

 �Sprzedam jabłka, spady, tel. kom. 
512-831-605.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
505-933-179.

 �Kukurydza na kiszonkę 2,6 ha, 
Dębowa góra, tel. kom. 603-629-824.

 �Czosnek wiosenny nieoczyszczony, 
tel. kom. 609-688-461.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 692-916-507.

 �Siano, zboże, tel. kom. 692-101-976.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
514-145-695.

 �Sprzedam pszenżyto Tomko, żyto, 
Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 515-122-403.

 �Sadzonki truskawek Kent, honeoye, 
Alba włoska, tel. kom. 572-156-009.

 �Pszenica ozima, pszenżyto ozime 
kilka odmian, Kiernozia, tel. kom. 
605-278-719.

 �Pszenżyto ozime Awokado po 
centrali na słabe gleby, okolice Sannik, 
tel. kom. 692-240-157.

 �Żyto do siewu, Dańkowski Amber, 
oczyszczone, tel. kom. 608-643-187.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 694-590-051.

 �Sprzedam gorczycę, 
tel. (42) 719-59-94.

 �Sprzedam pszenicę Arkadię po 
centrali czyszczona, owies paszowy, 
gmina Domaniewice, tel. kom. 
660-702-320.

 �Sprzedam owies 1,4 t, tel. kom. 
781-287-164.

 �Sprzedam zboże, zbiornik 330 litrów 
do mleka, dojarkę spawarkę, tel. kom. 
662-089-395.

 �Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
511-679-231.

 �Pszenica Arkadia I odsiew, tel. kom. 
603-741-484.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
724-130-244.

 �Żyto Rostockie, ładne, czyste, tel. 
kom. 603-877-390.

 �Kukurydza na kiszonkę 1.5 ha, Osiek, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
pow. 1,30 ha, Sobota, tel. kom. 
781-826-259.

 �Wytłoki jabłkowe, przywóz, tel. 
kom. 664-532-700.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 512-348-128.

 �Pszenica ozima, pszenżyto, żyto z 
odnowy, tel. kom. 693-830-160.

 �Pszenżyto Panteon, pierwszy odsiew, 
Dąbkowice, tel. kom. 668-594-262.

 �Siano kostka, tel. kom. 695-304-897, 
po 16.00.

 �Sprzedam zboże do siewu: żyto, 
pszenżyto, pszenicę, jęczmień ozime, 
tel. kom. 692-446-421.

 �Sprzedam jęczmień 1 tona,  
Bednary Kolonia 20, tel. kom. 
696-465-492.

 �Sprzedam żyto, pszenicę, jęczmień 
ozimy, owies, tel. (46) 838-98-66.

 �Sprzedam siano w belach 125,  
z transportem lub bez.  
Siano jest świeże, suche z 
tegorocznego koszenia, tel. kom. 
509-570-604.

 �Sprzedam mieszankę zbożową oraz 
siano kostka, tel. kom. 668-419-928.

 �Sadzonki truskawek honeoye po 
szkółce, tel. kom. 724-551-112.

 �Owies 5 ton, 400 zł/tona, tel. kom. 
692-434-273.

 �Owies, pszenica, żyto, tel. kom. 
607-315-630.

 �Pszenżyto, tel. kom. 517-201-454.

 �Papryka, tel. kom. 669-419-342.

 �Siano (baloty, kostka), sianokiszonka; 
okolice Sochaczewa, tel. kom. 
730-722-069.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
783-235-537.

 �Sprzedaż zbóż ozimych Hodowla 
Strzelce Danko KWS, ceny 
zakładowe, Bielawy, ul. Rynek 14, 
tel. kom. 607-189-155.

 �Pszenica, owies, pszenżyto, tel. kom. 
667-927-971.

 �Bele słomy 120, tel. kom. 
694-157-527.

 �Żyto pierwszy odsiew, tel. kom. 
692-199-767.

 �Siano, tel. kom. 791-785-230.

 �Żyto, pszenica, tel. kom. 506-115-015.

 �Owies, kukurydza, pszenżyto, 
sianokiszonka, tel. kom. 506-115-015.

 �Sprzedam pszenicę i pszenżyto 
zimowe po centrali, tel. kom. 
663-256-947.

 �Sianokiszonka w belach, tel. kom. 
663-398-358.

hodowlane
 �Sprzedam 4 jałówki cielne, tel. kom. 

665-281-739, 665-941-224.

 �jałówka wysokocielna, wycielenie: 
koniec września, tel. kom. 607-889-775, 
665-816-058.

 �jałówki wysokocielne, tel. kom. 
888-822-173.

 �Byczki do dalszego chowu, 
jałówki hodowlane cielne, tel. kom. 
604-432-909.

 �jałówka na wycieleniu, termin 
29.09.2018, tel. kom. 512-279-318.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
694-170-469.

 �jałówka cielna, tel. kom. 515-368-635.

 �Sprzedam kozę i kózki 6-miesięczne, 
tel. kom. 696-836-896.

 �Sprzedam prosięta 19 sztuk, tel. kom. 
727-472-475.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 880-939-237.

 �Sprzedam kuca - walach, tel. kom. 
515-746-342.

 �Prosiaki 10 szt., waga 25-30 kg, parka 
350 zł, tel. kom. 665-493-071.

 �Byczka 300 kg, tel. kom. 518-360-010.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
503-784-574.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
czerwono-białą waga około 700 kg, tel. 
kom. 721-105-235.

 �Sprzedam 3 jałówki po 250 kg, tel. 
kom. 510-158-246.

 �jałówki hodowlane wysokocielne, 
wycielenie wrzesień - październik, tel. 
kom. 609-846-254.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-513-525.

 �Byczek, tel. kom. 728-894-563.

 �Prosięta wyczyszczone, odrobaczone, 
tel. kom. 608-643-187.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną hF, 
tel. kom. 509-499-924.

 �Sprzedam małe byczki, tel. kom. 
725-440-981.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 606-207-236.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 728-121-674.

 �Dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
790-355-141.

 �jałówka cielna, tel. kom. 608-137-544.

 �Sprzedam jałówkę po wycieleniu, tel. 
kom. 508-586-263.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
881-956-637.

 �Sprzedam byczka czarno-białego, tel. 
kom. 795-431-121.

 �Prosiaki, tel. (46) 837-47-14.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
664-968-279.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
509-918-123.

 �jałówka cielna, tel. kom. 697-416-819.

 �Sprzedam 4 jałówki cielne, tel. kom. 
500-803-757.

 �Prosiaki, tel. kom. 606-575-640.

 �Cielaki mięsne, tel. kom. 661-460-987.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
wycielenia koniec września, tel. kom. 
514-999-832.

 �Sprzedam jałówki cielne, tel. kom. 
502-134-370.

 �Sprzedam 3 krowy na ocieleniu, tel. 
kom. 782-282-046.

 �Prosiaki, tel. kom. 515-291-402.

 �Sprzedam byczki mięsne, tel. kom. 
691-666-967.

 �Prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 698-728-250.

 �Sprzedam krowę, wycielenie 
20.09.2018, tel. kom. 663-398-358.

maszyny
 �Kupię kombajn  

(Bolko, Anna, Karlik), sadzarkę,  
cyklop, troll, rozrzutnik,  
glebogryzarkę, kopaczkę,  
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Siewnik poznaniak, siewka do 
nawozu, tel. kom. 509-853-384.

 �Beczka asenizacyjna 4.500 
l, sadzarka czeska, tel. kom. 
600-523-438.

 �Agregat ścierniskowy Rolmako,  
2009 rok, zabezpieczenie  
sprężynowe, 5 łap, stan bdb,  
tel. kom. 609-541-340.

 �Rozrzutnik obornika, tel. kom. 
603-254-329.

 �Ciągniki: 80, 30; narzędzia rolnicze, 
tel. kom. 723-938-111.

 �Rozrzutnik 1-osiowy 3,5 tony,  
kosiarka dyskowa z kondycjonerem 
pokosu, tel. kom. 600-361-148.

 �Agregat uprawowy szer. 2,10 m, tel. 
kom. 785-520-882.

 �C-330, maszyny towarzyszące, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Przyczepa 4 tony, sztywna, tel. kom. 
781-174-730.

 �Sprzedam ładowacz  
chwytakowy hydramet 500,  
2009 rok, mało używany, stan bdb., 
tel. kom. 696-604-988.

 �Cyklop, kosiarka rotacyjna,  
przyczepa 8-tonowa, rozrzutnik 
obornika, ciągnik ursus u-902,  
prasa z-224, kombajn Bizon z-56, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Beczka asenizacyjną 4.000, tel. kom. 
604-413-509.

 �C-360, tel. kom. 604-436-938.

 �Rzorzutnik Fortschritt 10 t,  
rozrzutnik tandem 6 t, polski,  
myjkę do mycia warzyw,  
żmijkę do zboża i młynek do 
czyszczenia zboża, tel. kom. 
790-855-777.

 �władimirec 1986 rok, przyczepa 
1-osiowa wywrotka, tel. kom. 
604-931-629.

 �Sprzedam pług 2-skibowy,  
brony 5, silnik C-328, tel. kom. 
600-312-749.

 �Ciągnik ursus C-360, opryskiwacz, 
kosiarka rotacyjna, rozrzutnik, siewka 
do nawozu, pług 3-skibowy, brony 
5, kultywator, siewka, sadzarka do 
ziemniaków, tel. kom. 662-046-407.

 �Sprzedam agregat uprawowo-siewny 
Bomet 2,5 m, tel. kom. 605-954-259.

 �Siewnik konny przerobiony do 
ciągnika i sadzarkę do ziemniaków, tel. 
kom. 664-837-390.

 �Pług 3 oraz 4-skibowy Rabewerk 
gruber unia Kos 2,6m, zabezpieczenia 
sprężynowe, 2012, glebogryzarka do 
truskawek włoska, rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 667-133-737.

 �Przyczepa D45 wywrotka, 
schładzalnik do mleka 4.500l, agregat 
uprawowo-siewny 3 m z siewnikiem, 
beczka asenizacyjna 10.000l na 
tandemie, ocynk, tel. kom. 667-133-737.

 �Pług obrotowy Overum 3-skibowy, 
siewnik 2,5 m zachodni, tel. kom. 
889-013-143.

 �Kabin C-330, C-360, tury 3-sekcyjne 
do C-360, 7211, 7245, 7711, 145, 
385 ine, opony, części, tel. kom. 
690-899-100.

 �C-330, T-25, C-360, C-3603P, 
C-385, 7711, 6211, 8145 inne, tel. kom. 
690-899-100.

 �Rozrzutnik obornika, pług 2, tel. kom. 
601-611-092.

 �Siewnik Amazone 3 m, 25 rurek, 
ścieżki technologiczne, traktor john 
Deere 2012 krajowy z turem, tel. kom. 
605-884-584.

 �Pługi obrotowe resor, Kverneland 3 i 
4, tel. kom. 605-884-584.

 �Dojarka Alfa Laval, tel. kom. 
500-324-646.

 �Kosiarka rotacyjna, tanio, tel. kom. 
663-561-245.

 �Prasa z-224, tel. kom. 663-561-245.

 �Sprzedam zbieracz do jabłek, tel. 
kom. 663-360-730.

 �Sprzedam siewnik zbożowy i 
nawozowy, tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak 2,5 metra, sadzarka do 
ziemniaków polska, obsypnik do 
ziemniaków 5-rzędowy, tel. kom. 
600-435-492.

 �Agregat prądotwórczy, kombajn 
Anna, tel. kom. 721-169-137.

 �Sprzedam siewnik zbożowy, 23 rurki - 
tanio, tel. kom. 515-746-342.

 �Brony 5, opryskiwacz 400 l, siewnik 
ciągnikowy, silnik elektryczny 5,5 kw, 
tel. kom. 574-198-145.

 �Opryskiwacz, siewnik „poznaniak”, 
przyczepa Sanok do remontu i bez 
dokumentów, tel. kom. 606-576-628.
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 �Brony 5, kultywator dostosowany 
do truskawek, opryskiwacz 400 l, tel. 
kom. 691-270-829.

 �Chłodziarka do mleka i mięsa, 
myjka niemiecka, ośka do przyczep 
do tylniego wywrotu, tel. kom. 
691-270-829.

 �Komajn Bizon, kombajn 
ziemniaczany Bolko, tel. kom. 
508-364-849.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 513-397-815.

 �Opryskiwacze ogrodowe Ślęza, 
Termit 300 l, kopaczka, rozrzutnik 
2-osowy, tel. kom. 574-783-148.

 �Kombajn do ziemniaków Bolko, 
orkan 2, dwa wyciągi Krotoszyn, 
dwa zbiorniki na mleko 300, 250 
l, tur obornika do Fergusona 255, 
wszystko w dobrym stanie, tel. kom. 
508-324-561.

 �ursus C-360, rozsiewacz do 
nawozu, dwukółka, brony, siewnik 
konny przerobiony do ciągnika, tel. 
kom. 517-895-817.

 �Sprzedam lekki maszt widlaka 
przystosowany do ciągnika i cyklop, 
tel. kom. 518-217-684.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, tel. (46) 838-73-77.

 �Agregat uprawowy Karlik, 
kultywator, śrutownik Bąk,  
pielnik do warzyw, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa do 
kukurydzy, tel. kom. 788-983-178.

 �Kopaczka 2-rzędowa do 
ziemniaków, tel. kom. 661-760-254.

 �Talerzówka, kultywator z wałkiem, 
opryskiwacz 400l, sadzarka do 
ziemniaków, kosiarka rotacyjna, 
maszyna do cebuli, żmijka do zboża, 
koła do C-360, przetrząsarka do 
siana, pług podorywkowy, tel. kom. 
726-186-564.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
887-682-975.

 �Rozrzutnik obornika, Orkan II, tel. 
kom. 663-226-547.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 
w dobrym stanie, tel. kom. 
602-853-638.

 �Ciągnik ursus C-360, piec do 
suszarni, cyklop, opryskiwacz hardi, 
tel. kom. 509-293-050.

 �Sprzedam C-360, tel. kom. 
607-645-243.

 �Kos w dobrym stanie + części, 
sieczkarnia Loda, tel. kom. 
600-107-937.

 �Sadzarka dwukołowa rotacyjna, 
brony 3, wał do 330 i 3P, tel. kom. 
605-485-261.

 �Kombajn Anna, sortownik do 
ziemniaków, wycinak kiszonek, tel. 
kom. 692-365-635.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Brony polowe ciężkie Nik-Tom, 
nowe, tel. kom. 661-937-429.

 �Kombajn buraczany Neptun, tel. 
kom. 507-275-624.

 �Kombajn Anna, sadzarka, 
opryskiwacz 600 litrów, tel. kom. 
531-791-123.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, tel. 
kom. 692-744-802.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 721-341-649.

 �Kombajn Anna, Dmosin, tel. kom. 
663-722-485.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
idealny, tel. kom. 693-698-352.

 �zestaw uprawowo-siewny, 
wybierak do kiszonek i inne, tel. kom. 
724-883-471.

 �Siewnik poznaniak; pług 3-skibowy, 
redło „3”, opryskiwacz Termit, brony „5”, 
tel. kom. 880-500-224.

 �Sprzedam MTz82 4x4, stan dobry, 
zarejestrowany, tel. kom. 608-224-602.

 �Pług 4-skibowy Awemak, tel. kom. 
795-088-317.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, stan 
dobry, tel. kom. 888-761-255.

 �Siewnik Poznaniak na docisku, tel. 
kom. 783-637-875.

 �Sprzedam kopaczkę, tel. kom. 
602-339-665.

 �Siewnik Poznaniak, tel. kom. 
697-753-819.

 �Kombajn Bolko, tel. kom. 
660-266-355.

 �Pług 4-skibowy unia grudziądz, 
odkładnice „40”, tel. kom. 
664-748-795.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, 4 t, 
stan bdb., tel. kom. 532-360-574.

 �Ciągnik C-330 ursus, 
tel. (46) 874-64-14.

 �Sieczkarnia 1-rzędowa, tel. kom. 
507-429-601.

 �Naprawa ciągników rolniczych 
Mąkolice, tel. kom. 667-123-465.

 �ursus C-360 1987 rok; orginał, 
12.700zł, tel. kom. 516-526-505.

 �Ładowarka teleskopowa jCB 
540-S, 7m/4,5e, 72.000zł, tel. kom. 
516-526-505.

 �RCw3 3000zł, tel. kom. 
516-526-505.

 �Mulczer do niszczenia badyli 
kukurydzy szer. 4,5 m, tel. kom. 
509-282-300.

 �Agregaty bierne 3 m. Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 �Ciągnik Fendt 515 z ładowaczem 
czołowym, tel. kom. 509-282-300.

 �Agregat podorywkowy gruber, szer. 
3, 4, 4,5 m. podcinacze, wał strunowy, 
tel. kom. 509-282-300.

 �Nadstawki do rozrzutnika Czarna 
Białostocka, tel. kom. 693-830-160.

 �Orkan do trawy Tarup, 1,4-1,6 szer., 
tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 �Pług zagonowy 4-skibowy, 
Kvenerland zabezpieczenie resorowe, 
ramię do wału, tel. kom. 509-282-300.

 �Pługi obrotowe duży wybór, 
4-skibowe, 5-skibowe,  
6-skibowe Kverneland, Vario Frost, 
Rabeverke, zmienna szerokość orki, 
ramię do wału,  
tel. kom. 509-282-300.

 �Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutnik 6 tonowy, tel. kom. 
693-830-160.

 �Siewniki do zboża Amazone, D7, D8, 
Fiona, Nordsen, Isaria, Pottinger, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 �wycinaki do kiszonek Fell Kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Paszowóz Silowolf 11 m3, 2006 rok, 
komputer, waga, tel. kom. 509-282-300.

 �Rozrzutniki obornika Fortshnitt T088, 
welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., tel. 
kom. 509-282-300.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 �Karmniki, turbomaty dla świń, duży 
wybór, 200 szt., tel. kom. 509-282-300.

 �Przyczepa rolnicza 3-osiowa, hL-60, 
hL-80, tel. kom. 509-282-300.

 �gruber mały, rozsiewacze Amazone, 
tel. kom. 668-594-262.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 724-695-653.

 �Sprzedam obcinarkę rolkową do 
cebuli, tel. kom. 502-038-760.

 �Sprzedam jednorzędówkę 
do kukurydzy Potinger, tel. kom. 
668-347-212.

 �Ładowacze czołowe do ursus C-330, 
C-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Pługi 4-skibowy Bomet, 2-skibowy, 
kultywator 2,10, brony 3, siewka, 
opryskiwacz, siewnik konny 15, 
grabiarka gwiazdowa 4; T-25, tel. kom. 
608-686-489.

 �gruber Mandam 2,2; kultywator 13 z 
wałkami, tel. kom. 724-551-112.

 �wyciąg linowy, pszenżyto, mieszanka, 
tel. kom. 605-485-261.

 �Sprzedam orkana, tel. kom. 
795-431-121.

 �C-330 1983 rok, I właściciel, 12.600 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Talerzówka, Ostrówek, koła do 
przyczepy 10’, tel. kom. 509-853-384.

 �Przyczepa Pronar 8-tonowa.,  
2010 rok, stan idealny, tel. kom. 
791-020-669.

 �Mieszalnik pasz 2-tonowy, tel. 
kom. 697-688-625.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy 1,6 ha 
ziemi w miejscowości Siemienice, tel. 
kom. 882-051-485.

 �wał uprawowo-siewny szerokość 2,4 
m, 2.100 zł, tel. kom. 793-721-669.

 �Sprzedam śrutownik na kamienie, 
2 koła do przyczepy 6 ton, tel. kom. 
604-866-936.

 �Rozrzutnik objętościowy Fortschritt, 
talerzówka duża, hydraulicznie 
rozkładana, tel. kom. 665-103-042.

 �Sprzedam młynek  
do czyszczenia zboża i wialnię,  
tel. kom. 515-736-295.

 �wspomaganie T-25/330, siano 
kostki, siewnik zbożowy duński, 
kombajn zbożowy, przyczepka 
1-osiowa, rotacyjna sprawna lub do 
naprawy, tel. kom. 509-323-342.

 �ursus C-360 3P, T-25 władimirec, tel. 
kom. 608-686-489.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 
3,5 tony, rozrzutnik Tandem 6 
ton, przyczepa samozbierająca 
jugosłowianka Sippr 1, tel. kom. 
537-294-261.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, 1990 rok, tel. kom. 663-766-561.

 �Suszarnia dachówkowa, silos 
zbożowy wewnętrzny, rozsiewacz 
nawozu Rauch, tel. kom. 888-579-266.

 �Kopaczka, tel. kom. 504-055-723.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, brony 5, tel. kom. 
697-094-770.

 �Śrutownik bijakowy, tel. kom. 
692-199-767.

 �Sprzedam kopaczkę C-328, 
kultywator, tel. kom. 603-255-944.

 �Sieczkarnia Class, burty do 
rozrzutnika, opony 6.9R30, tel. kom. 
668-337-629.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
600-342-927.

 �Ciągnik rolniczy Deutz-Fahr Agroplus 
100 KM, tel. kom. 506-178-432.

 �Agregat unia grudziądz talerzowy 
+ siewnik Polonez 2011 rok, tel. kom. 
506-178-432.

 �Sprzedam młynek do czyszczenia 
ziarna, tel. kom. 692-465-143.

inne
 �Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Obornik bydlęcy, tel. 693-157-117.

 �Obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 
726-121-861.

 �Dwa tunele foliowe 7,5x25 m z 
nawadnianiem, tel. kom. 725-368-799.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-974-254.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
781-592-703.

 �Sprzedam skrzynki plastikowe, 
używane, 15 kg, tel. kom. 668-409-727.

 �w sprzedaży folia pryzmowa gruba 
z uv - czarna, czarno-biała. Najlepsze 
ceny. wysyłka - odbiór janinów, tel. 
kom. 504-504-783.

 �Obornik bydlęcy dwuletni, tel. kom. 
509-652-840.

 �Basen do mleka 850 l., tel. kom. 
662-752-205.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
503-784-574.

 �Sprzedam tunel metalowy 8x31m, 
tel. kom. 516-046-664.

 �Agregat prądotwórczy 44 kw, 
hala 30x12 m lub większa-mniejsza. 
Stal nowa i użytkowa, tel. kom. 
603-061-839.

 �Opony używane 184R38, 
42070R28, 149R28, tel. kom. 
502-680-055.

 �Żużel, wapno nawozowe, słoma z 
dowozem, tel. kom. 600-323-947.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
666-490-950.

 �Sprzedam karmik dla tuczników, 
mało używany, tel. kom. 663-647-082.

 �zbiornik na mleko 400l, tel. kom. 
882-423-374.

 �Schładzalnik do mleka 550 l 
Frigomilk, tel. kom. 532-360-574.

 �Sprzedam 4 rozrzutniki obornika, 
tel. kom. 511-184-369.

 �Obornik, tel. kom. 604-853-854.

 �Sprzedam schładzalnik do 
mleka 550 litrów Alfalawal, tel. kom. 
607-889-775.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników,  
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Bielenie budynków  
inwentarskich, dezynfekcja,  
tel. kom. 663-452-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Cięcie kukurydzy nową 
sieczkarnią Krone Big X600. 
+zestawy, ubijanie. Firma Servol, 
tel. kom. 502-518-607.

 �Koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nową sieczkarnią Claas jaguar + 
odwóz (walce dozujące), tel. kom. 
695-052-735.

 �Koszenie kukurydzy  
nową sieczkarnią Claas jaguar  
z odwozem przyczepami 
objętościowymi Veenhuis. F.h.u. 
Burzyński, tel. kom. 696-130-651.

 �Podsiew łąk siewnikiem firmy Vredo, 
tel. kom. 660-330-597.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Koszenie kukurydzy  
sieczkarnią Claas jaguar 860  
z kamperem 8-rzędowym  
wraz z odwozem, tel. kom.  
693-698-295.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki, klatki, miniaturki, tel. kom. 

531-467-981.

 �Szczenięta owczarka 
niemieckiego, długowłose, tel. kom. 
504-202-526.

 �Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 601-615-639.

 �Sprzedam ratlerka miniaturkę 
suczkę 9 tygodni, tel. kom. 
512-624-763.

 �Sprzedam 3 miesięczne  
owczarka niemieckiego, tel. kom. 
502-616-392.

 �Sprzedam kuca - walach, tel. kom. 
515-746-342.

 �Owczarki niemieckie długowłose, 
szczenięta, tel. kom. 721-178-162.

 �Owczarki niemieckie, 
3-miesięczne szczenięta, tel. kom. 
603-879-670.

 �Sprzedam 2 suki owczarka 
niemieckiego dorosłe, tel. kom. 
663-657-020.

 �Owczarek niemiecki:  
szczenięta, psy dorosłe, tel. kom. 
725-368-799.

 �Przepiórki, bażanty, tel. kom. 
503-830-451.

 �Koza mleczna, tel. kom. 
733-630-382.

 �Owczarki charty, tel. kom. 
513-170-564.

 �Owczarek niemiecki długowłosy, 
pies 19-miesięczny, tel. kom. 
721-178-162.

 �Sprzedam labradory szczenieta, 
tel. kom. 796-676-239.

inne
 �Oddam szczenięta teriera 

niemieckiego, myśliwskiego,  
tel. kom. 605-350-355.
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informacje
 � Infolinia PKP Intercity 703 200 200, 

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44, Łódzka 
Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela ug Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba gOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Pływalnia kryta –od poniedziałku  
do piątku czynna w godz. 8-22,  
w soboty i niedziele w godz. 10-20 (nie ma 
jeszcze stałego grafiku zajęć dla szkół)

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli  
+ 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 

„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych,  
militariów, portretów trumiennych, pamią-
tek powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok Księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„To, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie głuszku z Dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – czynny w godz 10.00-
18.00. Od godz. 18.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz (obowiązuje bilet 
spacerowy) Bilety: normalny 10 zł, ulgowy  
6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli  
+ 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 
Rynek 20; czynne pon.-czw. 10-16; pt. i sob. 
10.-14.00; niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691-979-262:

Andrzej Biernacki: wystawa malarstwa 
– czynna: pt., sob. i niedz. w godz. 16.00-
18.00. wstęp wolny.
 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”,  

Łowicz, galeria Łowicka (wejście od strony 
ul. Stanisławskiego):

„Madamki” – wystawa autorstwa Pauliny 
Cysak, tworzącej pod pseudonimem 
Madame Lusi Papillon. wstęp wolny.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego, Łowicz, os. Bratkowice 3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” – pre-
zentacja wydruków o Łowiczu z książek 
wydanych w XIX i XX wieku. Ponadto księ-
gozbiór lovicianów (ponad 700 tytułów) 
– dostępny w czytelni. wstęp wolny.
 �Powiatowa Biblioteka Publiczna,

Łowicz, Stary Rynek 5/7 (wejście od 3 Maja):
Elżbieta i Feliks Walichnowscy 
„Pieniny” – wystawa fotograficzna;  
hol biblioteki, czynna do końca sierpnia.
 �„Powrót do przeszłości 1919-2014  

– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć w dużym formacie; 
zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 30.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00.  
Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do 
lat 18, maks. 6 osób), 1 zł dzieci 7-16 l; 30 zł  

normalny łączony Nieborów i Arkadia; 20 zł  
ulgowy łączony Nieborów i Arkadia; 70 zł 
rodzinny łączony Nieborów i Arkadia; 2 zł 
dzieci 7-16 lat łączony Nieborów i Arkadia.

Oprowadzanie z przewodnikiem –  
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11 i 13 oprowadzanie z przewod-
nikiem PTTK Łowicz. Bilety: 7 zł/os., dzie-
ci do lat 12 bezpłatnie plus bilety wstępu 
do zespołu ogrodowo-pałacowego. 
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (Świątynia Diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). Poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich weeken-
dów). Ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich. 
„Pierwsze lata niepodległości. 
Mieszkańcy Sannik na fotografiach  
z lat 20.” – wystawa plenerowa w parku 
przy pałacu.
Małgorzata Heintze-Paszkowicz: 
„W kręgu Chopina” – wystawa malar-
stwa w 190. rocznicę pobytu Chopina  
w Sannikach.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, gmina 
Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;  
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom urodzenia  
Fryderyka Chopina – czynny od 1 maja 
do 30 września w godz. 9.00-19.00.  
Bilety: normalny park i muzeum 23 zł,  
park 7 zł; wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Sobota, 15 września:
godz. 17.00 – koncert Arki Noego z 
okazji 100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości, Pijarskie Szkoły 
Królowej Pokoju w Łowiczu ul. Pijarska 2, 
wstęp wolny

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 6 września:
godz. 16:30 – Jak zostać czarodziejem 
- Bohaterem filmu jest nieśmiały chłopiec 
o złotym sercu i bujnej wyobraźni. Marzy 
o przygodach, ale nie wierzy, że jakaś 
może go tak naprawdę spotkać. Pewne-

go dnia, niespodziewanie odkryje przej-
ście do innego, ekscytującego wymiaru. 
To, kogo tam spotka w głowie się nie 
mieści! złośliwe trolle, czarnoksiężnik o 
wielkiej mocy, tresowane smoki, balono-
we ptaki, ale też zakręcona księżniczka, 
której wpadnie w oko. Księżniczka bar-
dzo wierzy w bajki, a szczególnie w jedną 
z nich - o księciu, który pewnego dnia 
pojawi się, aby uratować jej królestwo. 
gdy potężny czarnoksiężnik rzuci czar na 
całą krainę pogrążając ludzi w smutku, 
Terry zostanie wybrańcem, który się 
z nim zmierzy. 
godz. 18:30 – Mamma Mia! Here We 
Go Again/sala II
godz. 19:00 Neapol spowity tajemni-
cą/sala II
 �Piątek, 7 września:
godz. 16:00 -  Dywizjon 303. Historia 
prawdziwa
Film wojenny, prod. Polska; Reżyseria: 
Denis Delić Czas: 1 godz. 39 min.
godz. 17:00 -  Dywizjon 303. Historia 
prawdziwa/sala II
 �Sobota- środa, 8-12 września
godz. 16:30 -  Dywizjon 303. Historia 
prawdziwa
godz. 18:30 - Szpieg, który mnie rzucił
Komedia/ Akcja, prod. uSA; Reżyseria: 
Susanna Fogel Czas: 1 godz. 56 min.
Audrey jest uroczą, ale raczej zwyczajną 
dziewczyną. Nie w głowie jej szalone 
przygody, ryzykowne postępki, sponta-
niczne porywy. jej największą ekstra-
wagancją jest przyjaźń ze zwariowaną 
i nieprzewi dywalną Morgan. Życie obu 
dziewczyn zostanie wywrócone do góry 
nogami, gdy okaże się, że były chłopak 
Audrey jest tajnym superagen tem, które-
go tropem podąża oddział zawodowych 
zabójców. 
godz. 19:00 - Dywizjon 303. Historia 
prawdziwa/sala II

inne
 �Sobota, 8 września:
godz. 8.00-14.00 –Wyprzedaż Garażo-
wa na Górkach; okolice przystanku  
przy ul. Sadowej (obok Biedronki)  
wstęp wolny dla sprzedających  
i kupujących.
godz. 10.00 - Narodowe czytanie: 
„Przedwiośnia” Stefana Żeromskiego; 
gminna Biblioteka Publiczna w Bolimo-
wie, wstęp wolny 
godz. 11-15.00 - otwarcie siłownie 
plenerowej - w programie cztery godziny 
aktywnych zajęć prowadzonych  
przez wykwalifikowanych trenerów  
personalnych, warsztaty kulinarne oraz 
porady dotyczące zdrowego stylu życia, 
Boisko sportowe w Bielawach,  
wstęp wolny
godz. 15.00 - Narodowe czytanie: 
„Przedwiośnia” Stefana Żeromskiego; 
w programie również występ pochodzą-
cej z Domaniewic śpiewaczki – Sylwii 
Strugińskiej-wochowskiej, solistki Teatru 
Muzycznego w Łodzi. wykona ona znane 
przeboje z lat 20., m.in. z repertuaru han-
ki Ordonówny, sala barokowa Myuzeum 
w Łowczu, Stary Rynek 
 �Niedziela, 9 września:
godz. 12.00 - powiatowo-gminne dożynki 
w Bednarach, w programie: występ 
zespołu „Boczki Chełmońskie” który 
zaprezentuje obrzęd żniwny, o godz. 
15.40 reprezentuje się zespół Śpiewaczy 
Bednary, po nim od godz. 16.00 wystąpią 
zespoły folklorystyczne: Blichowiacy  
i Kiernozianie. Śląsk wystąpi o godz. 
17.00. 130 artystów: tancerze, chór  
i orkiestra, zaprezentuje program  
„A to Polska właśnie”. Około godz. 19. 
rozpocznie się żniwna potańcówka,  
do zabawy zagra łowicki zespół The 
Thrill, który zaprezentuje przede  
wszystkim. Impreza potrwa do godz. 21. 
wstęp wolny, boiskoo przy szkole  
w Bednarach 
godz. 10.00 - uroczyste Obchody rocz-
nicy Bitwy nad Bzurą w walewicach 
w programie: zawody o Memoriał 17 
Pułku ułanów wielkopolskich im. Króla 

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy w Strykóowie  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren zgKiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie: 

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  

w Strykowie: 42-719-86-16
 �Pogotowie wodociągowe  

w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 

42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 6 września:
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 7 września:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
sobota, 8 września:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 9 września: 
Plac wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
poniedziałek, 10 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 11 września:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 12 września  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8.00 dnia następnego; w niedz. w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego; w święta  
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 9 września: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00

 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35: tel. 42 719-57-57, czynny: 
pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny 
ds. uzależnień i Przemocy w Rodzinie: 
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2.
Informacje: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Bank&DM w Głownie. Ga-

leria Sztuki Współczesnej Bank&DM 
– indywidualne i zbiorowe wystawy prac 
artystów polskich i zagranicznych; czyn-
na: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00. głowno, 
ul. Młynarska 5/13, I piętro.

inne
 �Sobota, 8 września:
godz. 10.00 – „Radosna Niepodległa” 
– XI Artystyczne Spotkania Seniorów 
„Czar Jesieni”; Miejski Ośrodek Kultury 
w głownie, ul. Kopernika 45.  
wstęp wolny.
godz. 10.00 - Narodowe czytanie: 
„Przedwiośnia” Stefana  
Żeromskiego;
park przy gminnej Bibliotece Publicznej 
w Strykowie, wstęp wolny
godz. 10.00-20.00 – I Regaty Przed-
siębiorców „Żagle Biznesu” – zalew 
Mrożyczka w głownie, zatoka zhP 
głowno. Bilety dla kibiców: 50 zł.

 �Niedziela, 9 września
godz. 10.00 - zawody sportowo-pożar-
nicze dla jednostek OSP, boisko w woli 
zbrożkowej. Obecność kibiców mile 
widziana.
godz. 11.00 - Dzień Sportu w programie: 
rogramie imprezy m.in. gry i zabawy 
w drużynach, prezentacja klubów 
sportowych, mecz drużyn, a na koniec 
pieczenie kiełbasek, Orlik w Dmosinie 
Drugim
godz. 12.45 - strykowskie dożynki 
gminne, Swędów: w programie: 
godz. 12.00 msza św w kaplicy,  
O godz. 12.45 wyruszy korowód  
dożynkowy w kierunku sceny na boisku 
przy OSP. Tutaj o godz. 13.20 rozpocznie 
się cześć obrzędowa dożynek połączona 
z wręczeniem nagród i podziękowań dla 
zasłużonych rolników. Od godz. 15.30 
rozpocznie się część artystyczna, pod-
czas której na scenie najpierw pojawią 
się: Ługowianki, zespół Folka z Dobrej 
oraz Rozśpiewana Ferajna z Niesułkowa. 
godz. 14.00 – Festyn z okazji 20-lecia 
Przytuliska dla Zwierząt w Głownie,  
w programie m.in. rozmowy  
z pierwszymi Działaczami Przytuliska, 
występ Stowarzyszenia Śpiewaczego 
“Anna”, podsumowanie konkursu 
plastycznego dla szkół podstawowych 
“zwierzak jak malowany”, zwiedzanie 
Przytuliska i wspólne spacery z naszymi 
podopiecznymi.

 INFORMATOR gŁOwIeńSKI I STRyKOwSKI 

OFERTY PRACY
POwIATOwy uRząD PRACy w ŁOwICzu
(oferty z dnia 5.09.2018 r.)

 � Fryzjer
 � Pracownik biurowy – Spedytor
 � Dziewiarz
 � Konserwator
 � Technik prac biurowych /oferta 
w ramach robót publicznych

 � Nauczyciel chemii
 � Instruktor terapii zajęciowej w pracowni 
komputerowej

 � Fakturzystka
 � Piekarz
 � Magazynier
 � Pomocniczy robotnik torowy
 � Sprzedawca
 � Tokarz-frezer
 � woźny 
 � Administrator stron internetowych / re-
fundacja części kosztów poniesionych 
na wynagrodzenia do 30. roku życia

 � Katarzyna Bryszewska  
z Dąbkowic górnych  
i Rafał Saja z jeleńca 

KRONIKA WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

SKARB ROLNIKA 
NOTOwANIA z TARgOwISKA MIejSKIegO 
(ceny z dnia 4.09.2018 r.)

  w Łowiczu w głownie
borówki 0,25 kg 4,00 4.00
brokuły szt. 3,50 -
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula  kg 2,00 2,00
cebula dymka pęczek 3,00 3,00
czosnek szt. 1,00-1,50 0,80-1,50
fasola zielona kg 6,00 4,00-6,50
fasola żółta kg 6,00 4,00-6,50
gruszki kg 1,00-3,00 2,50
jabłka kg 1,50-2,50 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,0-12,00 10,00-12,00
kalafior  szt. 4,00 5,00
kapusta biała  szt. 4,00 3,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska kg 5,00 -
koperek pęczek 1,50 1,00
maliny 0,5 kg 4,00 5,00
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew  kg 2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,00
ogórki kiszone kg 5,00 -
ogórek gruntowy kg 2,00-3,00 1,50-3,00
papryka czerwona kg 3,50 3,50-4,50
papryka zielona kg 2,00 3,50-4,50
papryka żółta kg 3,50 -
pietruszka kg 4,00 3,00
pomidor malinowy kg 3,50 3,60
pomidor polny kg 1,00-2,00 1,00-2,50
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 1,50 1,00-1,50
sałata szt. 2,00 2,00
seler szt. 2,50 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,00
słonecznik szt. 3,00 3,00
śliwki kg 2,00 1,50-2,00
włoszczyzna  pęczek 2,50 2,50
ziemniaki  kg 1,00 1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 3.09.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,80 zł/kg+VAT
 � Domaniewice: 4,80 zł/kg+VAT
 � Chąśno: 4,50 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,70 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,70 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

Bolesława Chrobrego – toczyć się będą 
na parkurze, wstęp wolny
godz. 14.00-22.00 – Księżackie 
Jadło – Targi / Festiwal Dobrej 
Żywności – konkursy na najlepsze 
potrawy Księstwa Łowickiego, kon-
certy. udział biorą: Koła gospodyń 
wiejskich, Pszczelarze, Producenci 
Miodów Pitnych i inni. wystąpią: 
Dziani, Skaldowie, Doda & Virgin oraz 
zenon Martyniuk z zespołem Akcent.
Łowicz, Nowy Rynek, wstęp wolny.
godz. 20.00 – „Faust” – spektakl 
operowy według Antoniego Radziwił-
ła; Dziedziniec Pałacu Radziwiłłów  
w Nieborowie
 �Sobota, 22 września:
godz. 8.00-14.00 –Wyprzedaż 
Garażowa na Górkach; okolice 
przystanku przy ul. Sadowej (obok 
Biedronki) wstęp wolny dla sprzedają-
cych i kupujących.
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Sport
Kolarstwo | Śladami Bitwy nad Bzurą 

Po raz czwarty  
Pętla Łowicka

W niedzielę 9 września Klub 
Kolarski Łowicz zaprasza wszyst-
kich pasjonatów kolarstwa szo-
sowego na wspólną przejażdżkę. 
Pętla Łowicka to trasa, która pro-
wadzi śladami Bitwy nad Bzurą 
– bitwy obronne kampanii wrze-
śniowej 1939 roku, gdzie Wojsko 
Polskie było nawet stroną ataku-
jącą. Bitwę tę scharakteryzowało 
słynne, choć przesadne określe-
nie „Z lancą na tanki”, użyte przez 
Aleksandra Jantę-Połczyńskie-
go w artykule Kawaleria w emi-
gracyjnym „Tygodniku Polskim” 
 (nr 29 z 1944 r.). 

Trasa Pętli Łowickiej 2018 po-
krywa się z terenem działań wo-
jennych kampanii wrześniowej 
1939 r.: Łowicz – Sobota Łęczyca 
– Kutno – Łowicz (143 km).

Prezes KK Łowicz Bogumił 
Urbanek mówi, że to najważniej-
szy kolarski event sezonu 2018 na 
Ziemi Łowickiej. Klub Kolarski 
Łowicz już po raz czwarty zapra-
sza miłośników kolarstwa na to-
warzyski trening z historią w tle. 

– W niedzielę kolarze spotka-
ją się o 8:30 na Starym Rynku 
w Łowiczu. Tradycyjnie zaczną 

od słodkiego poczęstunku i ma-
łej czarnej w Restauracji Powroty. 
Na trasę ruszą punktualnie o go-
dzinie 9:00. Peleton będzie poru-
szał się z prędkością 30-33 km/h. 
W Muzeum Bitwy nad Bzurą w 
Kutnie planowana jest symbolicz-
na minuta ciszy. Pętla Łowicka 
na stałe wpisała się w kalendarz 
kolarskich imprez. Towarzyszy 
jej dobra atmosfera, która sprzy-
ja wymianie sportowych wrażeń 
i zawieraniu nowych znajomości. 
Co roku gromadzi kolarzy z cen-
tralnej Polski zainteresowanych 
atrakcjami turystycznymi Ziemi 
Łowickiej, choć jej uczestnicy nie 
nastawiają się na zwiedzanie – do-
daje prezes KK Łowicz. 

Organizatorzy podkreślają,  
że impreza ma charakter towarzy-
ski. Nie ma tu żadnych medali, pu-
charów i ścigania. 

– Obowiązuje dobry humor 
i tempo 30-33 km/h. Jedziemy w 
ruchu otwartym zgodnie z przepi-
sami. Kask sztywny obowiązko-
wy – podkreśla Urbanek. 

Informacje dotyczące tego wy-
darzenia dostępne są na FB / #Pe-
tlaLowicka2018.  zł

Sportowe wakacje | VI Cross Rowerowy

Cross im. Mariana Dymka  
wrócił do Lasku Miejskiego

Akcja Sportowe Wakacje za-
wsze kończy się w ostatnią sobotę 
wakacji. Łowicki Ośrodek Sportu 
i Rekreacji tradycyjnie organizu-
je w tym czasie Cross Rowerowy, 
który nosi imię Mariana Dymka 
– organizatora i pomysłodawcy 
tej imprezy, który zmarł w 2013 
roku. Od 2013 do 2016 impreza ta 
odbywała się w Lasku Miejskim,  
a w 2017 r. na łowickich Błoniach 
i nad Bzurą, gdzie według eksper-
tów, są ciekawsze warunki do ści-
gania. W tym roku zawody po-
nownie przeprowadzono w Lasku 
Miejskim, gdzie kolarze w kate-
gorii open mieli do przejechania 
pięć pętli (ok. 18 kilometrów). 

W tym roku frekwencja nie 
była najwyższa. Szczególnie za-
wiodły dzieci i młodzież. W wy-
ścigu uczniów szkół podstawo-
wych wzięły udział tylko dwie 
osoby: 8-letnia Marysia Urbanek 
i Szymon Kołudzki, a jedynym 
gimnazjalistą był Igor Tomczak 
z Głowna, zatem już przed startem 
zostali oni zwycięzcami. 

W wyścigu open do boju ru-
szyło 17 osób, a większość z nich 
związana jest z Klubem Kolar-
skim Łowicz. 

Wyścig po raz trzeci z rzędu 
wygrał, pochodzący z Domanie-
wic, Mariusz Marszałek, który w 
tym sezonie zaliczył już wiele ko-
larskich imprez i taki kameralny 
wyścig nie był dla niego na pew-
no wielką trudnością. Marszałek 
trasę liczącą około 18 kilometrów 
pokonał w czasie 36:17:76 min. 
Drugi dojechał Franciszek Wró-
bel (36:25 min), a trzeci był jego 
tata Piotr Wróbel (36:31,09 min.). 
Cała trójka to reprezentanci Klubu 
Kolarskiego Łowicz. 

Wystartowały również dwie ko-
biety. Najlepsza, podobnie jak rok 
temu, była łowiczanka Urszula 
Przygoda (13. w open, czas 41:40 
min.), a druga Anna Barańska z 
Łodzi (15. w open, 47:53 min.). 

Wielkie brawa należą się dla 
najstarszego uczestnika, którym 
był Eligiusz Pietrucha. Łowicza-
nin słynie z pasji do roweru i nie 
bał się podjąć rywalizacji z dużo 
młodszymi rywalami. 

Na zakończenie nagrody, me-
dale i puchary dla najlepszych 
uczestników wręczyli burmistrz 
Bogusław Bończak oraz żona 
Mariana Dymka – Barbara i wnu-
czek Igor. Później był tradycyjny 
grill i podsumowanie.  zł

 
 Kl. I-III SP, dystans ok. 4km

1. Szymon Kołudzki,  czas 12:35 min

2. Maria urbanek,  czas 16:26 min

 Szkoły gimnazjalne, ok. 18 km
1. Igor Tomczak,  czas 36:37 min

 Kategoria „Open”
1. Mariusz Marszałek (Domaniewice)  czas 36:17 min

2. Franciszek wróbel (Łowicz).  czas 36:25 min

3. Piotr wróbel (Łowicz),  czas 36:31,09 min

4. Piotr Słupski (głowno),  czas 36:31,40 min

5. Łukasz Tomaszkiewicz (Łowicz),  czas 36,31:94 min

6. Paweł Tomczak (głowno) czas 36:32 min

7. Igor Tomczak (głowno),  czas 36:37 min

8. Marcin Szymczak (Płock),  czas 38:12 min

9. Kamil Kosmowski (Skierniewice),  czas 38:45 min

10. Michał Lewandowski (Łowicz),  czas 40:02 min

11. Bogumił urbanek (Łowicz),  czas 41:05 min

12. Sylwester Popowski (Łowicz),  czas 41:09 min

13. urszula Przygoda (Łowicz),  czas 41:40 min

14. Aleksander wielec ,  czas 44:34 min

15. Anna Barańska (Łódź),  czas 47:53 min

16. Adam Bombrych (Łowicz),  czas 53:30 min

17. eligiusz Pietrucha (Łowicz)

18. edward Dąbrowski (Łowicz)

19. Robert Kołudzki (Łowicz)

20. Mirosław wojda (Łowicz)

Lekka atletyka | Otwarte Mistrzostwa Aleksandrowa Łódzkiego u16 

Malina Wójcik zdeklasowała 
swoje rywalki

Kończą się wakacje i zaczyna 
się sezon jesiennych startów dla 
lekkoatletów z naszego regionu. 
W sobotę, 1 września, odbyły się 
Otwarte Mistrzostwa Aleksandro-
wa Łódzkiego w kategorii wieko-
wej U16, w których wzięła udział 
11-osobowa grupa lekkoatletów 
powiatu łowickiego reprezentu-
jąca kluby Jedynki Łowicz, UKS 
GOK Zduny i UKS Błyskawicy 
Domaniewice. 

malina wójcik najlepsza
Z całej ekipy najlepiej zapre-

zentowała się zawodniczka UKS 
Jedynki Łowicz Malina Wójcik. 
Podopieczna trenera Waldemara 
Kreta zdeklasowała swoje rywal-
ki w konkursie rzutu oszczepem 
o wadze 500 gramów, rzuca-
jąc 37,00 m. Drugie miejsce za-
jęła Natalia Baleja (UKS Bly-
skawica) z rezultatem 28,63 m.  
W oszczepie zaprezentowała się 
również druga zawodniczka Je-
dynki Bogumiła Czubik, która za-
jęła czwarte miejsce z wynikiem 
25,32 m.

– Malinie brakuje jeszcze dyna-
miki, chociaż ostatni rzut był bar-
dzo dobry. Bogusia po przerwie 

spowodowanej kontuzją rozregu-
lowała się, jeżeli chodzi o techni-
kę. Nadał będziemy skupiać się na 
technice i dynamice rzutów – ko-
mentuje start swoich zawodniczek 
trener Waldemar Kret. 

Dobre starty 
reprezentantów 
Błyskawicy 
Dobry występ zaliczył repre-

zentant Błyskawicy Paweł Siat-
kowski, który wynikiem 41,25 m 
ustanowił swój nowy rekord ży-
ciowy w rzucie oszczepem o wa-
dze 600 gramów i również zajął 
pierwsze miejsce w konkursie. 
Aleksander Kownacki z Błyska-
wicy w swoim debiucie w kon-
kursie rzutu oszczepem uzyskał 
wynik 30,25 m i został sklasyfiko-
wany na miejscu czwartym.

Srebrny medal w zawodach  
w Aleksandrowie wywalczyła 
podopieczna trenera Mieczysława 
Szymajdy – Natalia Baleja z Bły-
skawicy w konkursie pchnięcia 
kulą z wynikiem 11,08 m. 

Powody do zadowolenia może 
mieć Julia Perzyńska, która zajęła 
wprawdzie piąte miejsce w kon-
kursie skoku w dal, ale ustanowiła 

swój nowy rekord życiowy – 4,78 
m. Reprezentantka Błyskawicy 
słabiej spisała się w konkursie sko-
ku wzwyż, gdzie skoczyła poniżej 
swoich możliwości i z zaliczoną 
wysokością 145cm zajęła 5. miej-
sce. W tej samej konkurencji Mał-
gorzata Jakubiec z Błyskawicy  
z wynikiem 140 cm była siódma. 

W konkursie skoku w dal wy-
stąpiły również zawodniczki tre-
nera Szymajdy: Paulina Paku-
ła, która z wynikiem 4,00 (+1,0) 
była trzynasta i Patrycja Chabros, 
która z rezultatem 3,65 m (+0,8) 
zajęła miejsce szesnaste. Pauli-
na Pakuła zadebiutowała także w 
biegu na 80 metrów przez płotki, 
gdzie z wynikiem 15,48 s (+0.3) 
została sklasyfikowana na miej-
scu siódmym. 

– Niezwykle miłym zasko-
czeniem był występ Pawła Siat-
kowskiego w rzucie oszczepem. 
Z kolei trochę rozczarowała  
w konkursie skoku wzwyż Jul-
ka Perzyńska. Zrehabilitowała się 
jednak w konkursie skoku w dal 
nową życiówką. Prawdopodob-
nie z Julką przystąpimy do tre-
ningów wielobojowych – mówi 
trener Szymajda. 

ścigali się również 
reprezentanci  
uks gOk zduny
Na zawodach pojawili się rów-

nież reprezentanci UKS GOK 

Zduny. Dobrze zaprezento-
wał się Błażej Jabłoński, który  
w bardzo silnie obsadzonym bie-
gu na 1000 metrów zajął dziesią-
te miejsce z rezultatem 3.21.46 
min, bijąc swój rekord życiowy 
aż o 7,20 s pobił swój. 

W niedzielę, 2 września, od-
były się 10. Otwarte Mistrzo-
stwa Aleksandrowa Łódzkiego 
dla starszych kategorii wieko-
wych i tu wzięła udział dwójka 
zawodników UKS GOK Zdu-
ny, którzy rywalizowali w biegu 
na 100 metrów. Weteran bieżni, 
34-letni Stanisław Znyk zwycię-
żył w trzeciej serii eliminacyj-
nej z wynikiem 11,77 s (w. +1,4)  
i łącznie został sklasyfikowa-
ny na miejscu siódmym. Z kolei 
Artur Ciąpała zajął w piątej se-
rii drugie miejsca i z wynikiem 
12,83 s (w.+ 0,9) i zajął miejsce 
piętnaste. –

– Jestem bardzo zadowolony 
ze swojego występu. Już niedłu-
go przechodzę do kategorii we-
teranów. To mój najlepszy wy-
nik w tym sezonie. Daje duże 
nadzieje, że w kategorii MA-
STERS w zawodach mistrzow-
skich będę zajmował wysokie 
lokaty. Z występu Artura, któ-
rego jestem opiekunem rów-
nież jestem bardzo zadowolony,  
bo przecież pobił rekord życio-
wy – komentował start Stanisław 
Znyk.  zł

Piątka obiecujacych lekkoatletów z uKS Błyskawica z trenerem 
Mieczysławem Szymajda.
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Malina Wójcik (1) i Natalia Baleja (2) na podium w Aleksandrowie.
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Siatkówka plażowa | IV Turniej Łowickiej Amatorskiej grupy Siatkówki 

Siatkarski turniej w Bąkowie Górnym 
Po raz czwarty swój kameral-

ny turniej „plażówki” rozegrali 
miłośnicy piłki siatkowej z Łowi-
cza, którzy działają w Łowickiej 
Amatorskiej Grupie Siatkówki. To 
mocna ekipa, która głównie skła-
da się z nauczycieli wychowania – 
fizycznego oraz ich przyjaciół. 

W piątek, 31 sierpnia, grupa 
zorganizowała turniej plażowej 
piłki siatkowej o puchar preze-
sa Łowickiej Amatorskiej Grupy 
Siatkówki – Wojciecha Florczaka. 

Siatkarze skorzystali z gościn-
ności proboszcza Konrada Za-
wiślaka i zagrali na boisku przy 
parafii w Bąkowie Górnym. Koor-
dynatorem i sędzią głównym tych 
zmagań był Łukasz Świątkowski, 
który z tej roli wywiązał się zna-
komicie. 

– Ja się cieszę, że po raz czwar-
ty udało nam się spotkać w takim 
gronie. Bardzo dziękujemy pro-

boszczowi za przyjęcie i super at-
mosferę na zawodach. Dopisała 
nam pogoda, były emocje, a na-
wet drobne sprzeczki, ale wszy-
scy już zapowiedzieli, że jak tylko 
zdrowie dopisze, to za rok ponow-
nie zagrają w turnieju, który pla-
nować będziemy na ostatni piątek 
wakacji – mówi prezes. 

Do sportowej rywalizacji przy-
stąpiło 11 osób. Zawodnicy nie 
mogli dobrać się w pary sami, tyl-
ko zdani byli na dar losu. Zagra-
no systemem „każdy z każdym”, 
czyli w sumie 10 spotkań. 

Zwycięzcami została para Zbi-
gniew Łaziński/Jakub Zagóro-
wicz. Zwycięzcy wygrali trzy 

spotkania, a przegrali jedo z du-
etem Tomasz Piasecki/Łukasz 
Świątkowski. Drugie miejsce za-
jęła para Dominik Kuś/Dominik 
Pacler, która miała też trzy zwy-
cięstwa, ale przegrała z parą Ła-
ziński/Zagórowicz. Na trzecim 
miejscu uplasowali się Cezary 
Dołowiec/Maciej Kolos. 

Na 4. miejscu zawody zakoń-
czył duet Wojciech Florczak (To-
masz Piasecki)/Łukasz Świątkow-
ski, a na 5. uplasowali się Maciej 
Redzicki/Paweł Tomczak. 

Po zmaganiach turniejowych 
odbył się towarzyski mecz Wete-
rani kontra Młode Wilki i tu górą 
okazało się doświadczenie. Ekipa 
w składzie: Dołowiec, Florczak, 
Kolos, Łaziński, Piasecki pokona-
ła 2:1 team: Kuś, Pacler, Radzicki, 
Tomczak, Zagórowicz. 

Na zakończenie mistrzowie 
otrzymali przechodni puchar.  zł

Mocna ekipa ŁAGS Awanturnik zakończyła plażowy sezon.
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Piłka Nożna | Relacja z meczu Pelikan – ursus

Końcówka, która wstrząsnęła 
stołecznymi
 Pelikan Łowicz – ursus War-
szawa 2:1 (0:0)
0:1 – Paweł wolski (50), 1:1 – Se-
bastian Czapa (84 – karny), 2:1 – 
Sebastian Szerszeń (88). 
Pelikan: Mateusz wlazłowski – 
Kacper Kaczorowski, grzegorz 
wawrzyński, Krystian Stolarczyk 
(62 Michał Adamczyk), Michał Żół-
towski – Damian Szczepański, Se-
bastian Czapa (85 Bartosz Bronia-
rek), Krystian Mycka (58 Bartosz 
Bujalski), Michał Dobkowski, Kamil 
Nowicki (62 Stanisław Ławcewicz-
-Musialik) – Sebastian Szerszeń.
ursus: Michał Olczak – Antoni 
górecki, Karol worach, grzegorz 
Skowroński, jakub Świeciński – 
Paweł wolski (73 Szymon Maru-
szewski), Robert Słomka, Maciej 
Prusinowski, Patryk Kamiński (87 
Sebastian Bulik), Filip Dziełak (65 
Karol Roszkiewicz) – Arkadiusz 
Ciach (79 Maksymilan Dikof).
Sędziował: Mateusz Skrzypko 
(Białystok). Żółte kartki: Arka-
diusz Ciach (2), Szymon Maru-
szewski (1) – obaj ursus. 

Nie mogą mówić o zmarnowa-
nym czasie kibice, którzy w tym 
sezonie regularnie chodzą na me-
cze Pelikana. Domowe starcia ło-
wiczan dostarczają widzom sporo 
emocji, spotkania są interesujące 
i zazwyczaj toczone w niezłym 
tempie. A to, co najważniejsze dla 
kibiców biało-zielonych – piłkarze 
Ptaków przed własną publiczno-
ścią wygrywają. Nie inaczej było 
w sobotę, chociaż długo zanosiło 
się na to, że spełni się „klątwa Ur-
susa”.

Sześć z ostatnich ośmiu me-
czów rozgrywanych z Pelikanem 
wygrywał Ursus. Co prawda, sto-
łeczni przyjechali w niedzielę do 
Łowicza, jako ostatnia drużyna 
w tabeli i do tego z samymi po-
rażkami na koncie, ale fani regu-
larnie chodzący na mecze Ptaków 
nie mogli mieć wątpliwości – pod-
opiecznych Łukasza Chmielew-
skiego czeka trudna przeprawa, 
a o zwycięstwo raczej nie będzie 
łatwo.

Trener Ptaków w ostatnich ty-
godniach mógł być zadowolo-
ny z postawy swoich podopiecz-
nych i nie kombinował przesadnie 
ze składem. Docenił za to dobre 
zmiany, które dawał ostatnio Se-
bastian Szerszeń i 22-latek – po 
raz pierwszy w tym sezonie na 
domowym obiekcie – znalazł się 
w wyjściowym składzie. Na ław-

ce usiadł Bartosz Bujalski, który  
w poprzednich spotkaniach też 
wyglądał dobrze. 

Początek meczu mógł kibi-
com przypomnieć stare demony. 
To Ursus lepiej wszedł w mecz, to 
goście prowadzili grę i dochodzi-
li do sytuacji strzeleckich. Szyb-
ko na listę strzelców mógł wpisać 
się Filip Dziełak, gdy po zagraniu 
za plecy obrońców, wchodził już 
sam w pole karne, ale jego strzał 
z powietrza był niecelny. Swoją 
szansę miał też Paweł Wolski, jed-
nak zmarnował ją posyłając piłkę 
obok słupka.

Pelikan do głosu doszedł do-
piero po niespełna półgodzinie ry-
walizacji. Dwukrotnie pokazał się 
Damian Szczepański. Najpierw 
jego dogranie spod linii końcowej 
bramkarz wybił na rzut rożny, a po 
chwili pomocnik uderzał głową, 
ale tym razem obok słupka. Lep-
szą okazję miał Kamil Nowicki, 
który po świetnym zagraniu Szer-
szenia znalazł się sam przed bram-
karzem, ale przegrał pojedynek z 
Michałem Olczakiem. Skrzydło-
wy Pelikana po chwili szukał jesz-
cze technicznego uderzenia z na-
rożnika pola karnego, ale trafił 
wprost w bramkarza. Pod koniec 
pierwszej połowy technicznym 
uderzeniem postraszył Filip Dzie-
łak. Pomocnik Ursusa celował w 
okienko bramki, ale posłał piłkę 
ponad poprzeczką.

Łowiczanie wyglądali nieźle, 
chociaż widać było, że Ursus po-
stawił poprzeczkę wysoko. Żad-
nej z drużyn, na podstawie pierw-
szych trzech kwadransów, nie 
można było postawić w roli fawo-
ryta. W drugą część gry znacznie 
lepiej weszli jednak przyjezdni. 
Piłkę na własnej połowie stracił 
Damian Szczepański. Patryk Ka-
miński podał do Pawła Wolskie-
go, który szybko ułożył sobie pił-

kę i kropnął przy słupku z około 
20 metrów. Mateusz Wlazłowski 
wyciągnął się jak struna, ale nie 
sięgnął futbolówki.

Pelikan nieśmiało ruszył do od-
rabiania strat. Bardzo dobrą oka-
zję po dośrodkowaniu Sebastia-
na Czapy z rzutu wolnego miał 
Sebastian Szerszeń, ale nieczysto 
trafił w piłkę i Olczak nawet nie 
musiał interweniować. Nadzieje 
łowiczan w 66. minucie powinien 
pogrzebać Wolski. Biało-zieloni 
przegrali walkę o piłkę na własnej 
połowie, a Wolski dość łatwo wy-
grał „przebitkę” z Michałem Żół-
towskim i był już w polu karnym. 
Uderzył jednak nieprecyzyjnie  
i Mateusz Wlazłowski nogą wy-
bronił to uderzenie.

Od tego momentu łowiczanie 
się obudzili i zaczęli grać żywiej 
w ofensywie. Bardzo bliski wy-
równania był Bartosz Bujalski. 
Po jego strzale sprzed pola karne-
go piłka została przyblokowana,  
a Ursusa uratował słupek. Po 
chwili kontrę niecelnym strza-
łem lewą nogą wykończył Seba-
stian Szerszeń. Wydawało się, że 
wyrównanie musi paść kwadrans 
przed końcem. Po zagraniu sprzed 
pola karnego sam przed bramka-
rzem znalazł się Damian Szcze-
pański. Jego uderzenie zostało 
wybronione, ale piłka spadła pod 
nogi Michała Dobkowskiego. Po-
mocnik zdecydował się na natych-
miastowe uderzenie, ale Maciej 
Prusinowski wybił piłkę z linii. 

Dziesięć minut przed końcem, 
po dośrodkowaniu z rzutu wol-
nego, zakotłowało się tuż pod 
bramką warszawian, ale Olczak 
do spółki z obrońcami zażegna-
li niebezpieczeństwo. Rósł napór 
łowiczan, jednak Ursus skutecz-
nie się bronił. Można było odnieść 
wrażenie, że Pelikan po raz kolej-
ny się nie przełamie i znowu bę-

dzie musiał uznać wyższość sto-
łecznych. Wreszcie w 83. minucie 
zakotłowało się, po raz kolejny,  
w „szesnastce” gości. Do bez-
pańskiej piłki najszybciej dosko-
czył Stanisław Ławcewicz-Musia-
lik, a fatalnie interweniował Karol 
Roszkiewicz i kopnął rezerwowe-
go Ptaków w nogę. Rzut karny ze 
spokojem wykorzystał Sebastian 
Czapa. Na sześć minut przed koń-
cem mieliśmy remis.

Gospodarze jednak nie kalku-
lowali i poszli za ciosem walcząc 
o pełną pulę. Dwie minuty przed 
końcem regulaminowego czasu 
gry Sebastian Szerszeń, po zblo-
kowanym dośrodkowaniu z pra-
wej strony, strzelał w ekwilibry-
styczny sposób z kilku metrów. 
Olczak instynktownie odbił piłkę, 
ale ta spadła na piąty metr, gdzie 
stał Michał Adamczyk. „Misiek” 
jednak skiksował, ale warszawia-
nie wciąż nie potrafili wybić piłki. 
Skorzystał z tego Szerszeń i z bli-
ska załadował pod poprzeczkę no-
tując swoje premierowe trafienie.

Łowiczanie po dobrym meczu 
ograli Ursusa Warszawę. W tym 
sezonie na domowym obiekcie 
nie stracili jeszcze punktów. Cie-
szy fakt, że łowiczanie dobrze za-
reagowali na boiskową sytuację 
i potrafili odwrócić losy spotka-
nia. Przytomnie zachowywał się 
też trener. Łukasz Chmielewski 
już w 62. minucie miał wykorzy-
stane trzy zmiany, wprowadzał do 
gry piłkarzy ofensywnych w miej-
sce defensywnych. Przechodził 
na bardziej ofensywne ustawienie  
z trójką obrońców. Jak się osta-
tecznie okazało, wszystkie te kroki 
doprowadziły do osiągnięcia celu. 

Kolejny mecz, z Sokołem Alek-
sandrów Ł., Pelikan zagra o typo-
wej dla Łowicza porze. Pierwszy 
gwizdek przewidziano na piątek, 
na godzinę 11:15.  Mateusz Lis

Sebastian Szerszeń swój dobry występ wreszcie udokumentował bramką. Było to jego premierowe trafienie  
w tym sezonie.

Piłka nożna | wyniki 5. kolejki III ligi

Druga „piątka” Legionovii, 
hit na remis

Imponują w tym sezonie formą 
strzelecką piłkarze Legionovii. Po 
raz drugi w bieżących rozgryw-
kach spadkowicz z II ligi zaapli-
kował rywalom aż pięć goli. Tym 
razem rozstrzelany został Ruch 
Wysokie Mazowieckie. Beniami-
nek postawił się jednak fawory-
zowanemu rywalowi i sam także 
zdobył trzy bramki.

Tyle samo punktów co lider 
ma Polonia Warszawa oraz So-
kół Aleksandrów Łódzki. Czarne 
Koszule poradziły sobie z Unią 
Skierniewice. Beniaminek dłu-
go skutecznie się bronił i dopiero 
pięć minut przed końcem stołecz-
ni rozstrzygnęli na swoją korzyść 
losy meczu. Zrobił to oczywiście 
nie kto inny, jak Krystian Pieczara. 
Napastnik wicelidera strzelał we 
wszystkich meczach tego sezonu 
i ma na koncie już osiem trafień. 
Fenomenalny start sezonu.

Sporo emocji było też w me-
czu Sokoła Aleksandrów Łódz-
ki. Podopieczni Sławomira Maja-
ka wygrali w Radomiu z Bronią, 
chociaż mecz znacznie lepiej roz-
poczęli gospodarze. Beniaminek 
prowadził już od trzeciej minuty 
po skutecznie wykonanym rzu-
cie wolnym. Jednak jeszcze przed 
przerwą faworyzowani goście 
wyszli na prowadzenie. Efektow-
ną przewrotką wyrównał Michał 
Miller, a w doliczonym czasie 
gry Dawid Cempa zdobył gola 
głową po rzucie rożnym. Trzy-
naście minut przed końcem po 
raz drugi na listę strzelców wpi-
sał się Miller odbierając piłkę 
ostatniemu obrońcy i pokonując 
bramkarza. Gola kontaktowe-
go gospodarze zdobyli dopiero  
w doliczonym czasie gry po błę-
dzie golkipera.

Najciekawiej zapowiadający 
się mecz tej serii gier skończył się 
podziałem punktów. Olimpia Za-
mbrów zremisowała Lechią To-
maszów Mazowiecki 2:2. Uwagę 
przykuwa również wysokie zwy-
cięstwo (5:0) Świtu z Huraganem 
Morąg. Blisko korzystnego wyni-
ku w Łomży był również Mazur. 
MKS ostatecznie przegrał 1:3,  
ale decydujące gole stracił dopiero 
w samej końcówce spotkania. 

Mateusz Lis

Komplet wyników 5. kolejki III 
ligi:
 Broń Radom – Sokół Aleksan-
drów Łódzki 2:3 (1:2)
1:0 – Konrad Paterek (3), 1:1 – Mi-

chał Miller (33), 1:2 – Dawid Cem-
pa (45+1), 1:3 – Michał Miller (77), 
2:3 – Maksim Kwiencer (90+1).
 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Huragan Morąg 5:0 (2:0)
1:0 – Konrad Rudnicki (10), 2:0 – 
Marcin Kozłowski (30), 3:0 – Mar-
cin Kozłowski (61), 4:0 – Sebastian 
Cuch (73), 5:0 – Marcin Kozłowski 
(90).
 Olimpia Zambrów – Lechia 
Tomaszów Mazowiecki 2:2 (0:0)
1:0 – Patryk Malinowski (64), 1:1 
– Marcin Mirecki (66), 1:2 – jakub 
Żmuda (79), 2:2 – Kamil zalewski 
(82).
 Znicz Biała Piska – Victoria Su-
lejówek 3:1 (1:0)
1:0 – Patryk gondek (39), 2:0 – 
Mateusz jambrzycki (60), 3:0 – Pa-
weł Adamiec (75), 3:1 – wojciech 
wocial (79).
 ŁKS 1926 Łomża – MKS Ma-
zur Ełk 3:1 (1:0)
1:0 – eryk Rakowski (30), 1:1 – Ma-
riusz Łapiński (79), 2:1 – Cezary 
Demianiuk (87), 3:1 – Damian ga-
łązka (90+4).
 Sokół Ostróda – Legia II War-
szawa 1:1 (0:1)
0:1 – Bartosz Brodziński (6), 1:1 – 
hubert Otręba (79).
 Polonia Warszawa – unia 
Skierniewice 1:0 (0:0)
1:0 – Krystian Pieczara (85).
 Pelikan Łowicz – ursus War-
szawa 2:1 (0:0)
 Ruch Wysokie Mazowieckie – 
Legionovia Legionowo 3:5 (2:3)
0:1 – Piotr Krawczyk (8), 0:2 – 
Patryk Koziara (30), 1:2 – Daniel 
Samluk (32), 1:3 – Daniel Choroś 
(36), 2:3 – Michał grochowski (39), 
2:4 – Daniel gołębiewski (51), 3:4 
– Rafał Babul (90), 3:5 – Marcin 
Burkhardt (90+2).

Tabela:
1. Legionovia Legionowo 5 12 13-6

2. Polonia warszawa 5 12 10-5

3. Sokół Aleksandrów Łódzki 5 12 9-5

4. Lechia Tomaszów Mazowiecki 5 10 9-6

5. Pelikan Łowicz 5 10 8-5

6. Olimpia zambrów 5 9 9-4

7. Sokół Ostróda 4 8 3-1

8. znicz Biała Piska 5 7 10-8

9. ŁKS 1926 Łomża 5 6 9-12

10. Ruch wysokie Mazowieckie 5 6 8-11

11. unia Skierniewice 5 6 4-4

12. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 5 6 7-6

13. huragan Morąg 5 5 8-13

14. Legia II warszawa 5 5 4-9

15. MKS ełk 5 4 4-6

16. Broń Radom 5 4 7-10

17. Victoria Sulejówek 4 2 2-5

18. ursus warszawa 5 0 6-14

Piłka nożna | Przed 7. kolejką III ligi

Mecz Pelikana 
starciem kolejki

Obiektywnie patrząc – mecz 
pomiędzy Sokołem Aleksandrów 
Łódzki a Pelikanem Łowicz bę-
dzie najciekawszym starciem 
7. serii gier. Poza tym zespoły  
z czuba tabeli będą rywalizować  
z ekipami z dołu tabeli.

Legionovia, Polonia i Lechia 
zmierzą się z beniaminkami. 
Spadkowicz z II ligi uda się do Ra-
domia na mecz z Bronią, a Czarne 
Koszule podejmą Ruch Wysokie 
Mazowieckie. Podopieczni Bog-
dana Jóźwiaka zagrają z nieobli-
czalnym Zniczem Biała Piska.

Do drobnych przetasowań 
może dojść w dole tabeli. Zawo-
dzący na początku sezonu Hura-
gan Morąg podejmie MKS Ełk. 

Po pięciu kolejkach oba kluby 
dzielił tylko jeden punkt. Z kolei 
przedostatnia Victoria Sulejówek 
uda się do Nowego Dworu Maz.
na mecz ze Świtem.  M.Lis

7. kolejka III ligi:
 huragan Morąg – MKS ełk / sob 
08.09.2018 r., godz. 14:00
 Olimpia zambrów – unia Skier-
niewice / sob, godz. 16:00
 znicz Biała Piska – Lechia Toma-
szów Mazowiecki / sob 08.09.2018 
r., godz. 16:00
 Sokół Ostróda – ursus warsza-
wa / sob 08.09.2018 r., godz. 18:00
 Pelikan Łowicz – Sokół Alek-
sandrów Łódzki / nd 09.09.2018 
r., godz. 11:15
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Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – ursus

Tabela kłamie
Naczekali się na początek kon-

ferencji pomeczowej zgromadze-
ni dziennikarze. Długo ze swoimi 
piłkarzami dyskutował w szatni 
Ariel Jakubowski. Szkoleniowiec 
gości w rozmowie z przedstawi-
cielami prasy już tak wylewny nie 
był i ograniczył się – dosłownie – 
do kilku zdań. Dużo więcej powo-
dów do zadowolenia miał trener 
Pelikana. Łukasz Chmielewski 
zwrócił jednak uwagę, że jeszcze 
nie wszystko wygląda tak, jakby 
sobie tego życzył. Mateusz Lis

 Ariel Jakubowski (ursus): Po-
zwólcie Państwo, że będę mówił 

krótko. Myślę, że mecz mógł się 
podobać kibicom. Bramki strze-
lane były po bardzo ładnych ak-
cjach. gratuluję gospodarzom 
wygranej, pomimo tego, że prze-
grywali. To wszystko.

 Łukasz Chmielewski (Pe-
likan): Dziękuję za gratulacje. 
wiedzieliśmy, że ursus przyjedzie  
do nas wyjątkowo zmobilizowany. 
wiemy jaką sytuację mają w tabe-
li, że warszawianie pozostają bez 
zwycięstwa. Kibice mogli myśleć, 
że przyjeżdża zespół najsłabszy, 
ale w praktyce to tak nie jest. Fani 
na pewno to dostrzegli. goście 

zagrali dobry mecz i bardzo wyso-
ko zawiesili nam poprzeczkę. Mo-
żemy powiedzieć, że tabela – po 
czterech kolejkach, a teraz nawet 
po pięciu – kłamie. Moim zdaniem 
ursus to bardzo dobry zespół 
i wiele spotkań w tej rundzie jesz-
cze wygra. 
Co do naszej gry, to przed spotka-
niem byliśmy po dwóch meczach 
przeciętnych i dwóch dobrych – 
mam tu na myśli starcie z Legią 
II oraz rywalizację w Tomaszowie 
Mazowieckim. 
Nie były to mecze wzorowe i takie 
jakie bym chciał, ale już dobre i na 
odpowiednim poziomie. Sądzę, że 

w niedzielę zagraliśmy podobnie i 
to był trzeci taki mecz. 
Cieszy mnie, że weszliśmy na 
odpowiedni poziom po dwóch 
przeciętnych spotkaniach. Poza 
początkowymi minutami pierw-
szej oraz drugiej połowy zapre-
zentowaliśmy dobrą jakość gry.  
z tego najbardziej się cieszę. 
Mamy zaledwie dwa dni do kolej-
nego spotkania. 
Teraz taki dwumecz – najpierw 
jedziemy do Skierniewic, a póź-
niej gramy z czołowym zespołem 
naszej ligi. Przed nami dwa trud-
ne spotkania. Mam nadzieję, że 
dzięki tej wygranej zawodnicy też 
nabiorą trochę pewności siebie. 
Dla mnie najważniejsze będzie 
utrzymanie dobrej gry w następ-
nych kolejkach.
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Kolarstwo | Starty kolarzy z KK Łowicz 

Dwóch kolarskich mistrzów z Łowicza
Powody do dumy i radości mają 

Reprezentanci Klubu Kolarskiego 
Łowicz, którzy świetnie spisu-
ją się w okolicznych wyścigach.  
W niedzielę, 2 września w Żyrar-
dowie odbył się ostatni etap cyklu 
ŻTC BIKE RACE, które organi-
zuje Żyrardowskie Towarzystwo 
Cyklistów. Zawodnicy zaczęli 
zmagania w kwietniu w Grójcu  
i przez wszystkie straty gromadzili 
punkty do klasyfikacji generalnej. 
W sumie odbyło się aż 13 etapów. 

Po zliczeniu punktów już przed 
ostatnim wyścigiem z wielkiego 
sukcesu mógł cieszyć się Łukasz 
Sęk, który zwyciężył w kategorii 
open wyścigów Fit Race w gronie 
blisko 250 zawodników. 

W kategorii wiekowej M60 mi-
strzowski tytuł wywalczył Marek 
Sęk, który na 3 km przed metą 
uczestniczył w poważnej kraksie. 
Łowiczanin zaliczył aż osiem wy-

ścigów i w klasyfikacji generalnej 
zajął wysokie 15. miejsce. 

– Skończyło się na otarciach  
i dużych stratach w sprzęcie – do 

wymiany pół roweru! Efektow-
na dekoracja była przysłowiową 
wisienką na torcie, która wyna-
grodziła trudy długiego sezonu. 

Mamy w Łowiczu dwóch kolar-
skich MISTRZÓW 2018! – pod-
kreślają kolarze na swoim profi-
lu FB. 

Trochę szczęścia zabrakło ło-
wickiej ekipie w klasyfikacji 
drużynowej. KK Łowicz miał 
ogromne szanse na podium w kla-

syfikacji generalnej, ale słaby start 
w Warce spowodował spore stra-
ty punktowe, których nie udało się 
odrobić w Żyrardowie. Ostatecz-
nie nasz team zajął 4. lokatę wśród 
12 drużyn. Wygrali kolarze z Ju-
randa Ciechanów. 

– Śmiało możecie polecić nam 
dobrego psychologa sportowe-
go, który zrobi motywacyjną po-
gadankę. Uczymy się, wyciąga-
my wnioski, cieszymy z tego co 
mamy i patrzymy do przodu! – 
żartuje prezes KK Łowicz Bogu-
mił Urbanek. 

W Żyrardowie na dystansie Fit 
Race (50 km) nasi reprezentan-
ci zajmowali miejsca: 5. Łukasz 
Sęk (3. w M30), 17. Marek Sokół 
(7. w M30), 25. Wojciech Zabost 
(5. M50), 48. Kamil Kosmowski 
(17. w M30), 50. Bogumił Urba-
nek (18. w M30) i 90. Marek Sęk 
(4. w M60).  zł

Łukasz Sęk ze swoja cenną nagrodą za zwycięstwo w kategorii open 
FitRace.

Marek Sęk na najwyższym stopniu podium w klasyfikacji generalnej 
M-60 (Bogumił urbanek)

Kolarstwo | wyścig przez Polskę

Nasi w Bałtyk-Bieszczady 
Tour – 1008 km non stop

Kolarze prestiżowego kolar-
skiego wyścigu Bałtyk-Biesz-
czady Tour – 1008 km non stop! 
połączyli najdalej oddalone od sie-
bie punkty na mapie Polski, czy-
li Świnoujście i Ustrzyki Górne. 
Na pokonanie tej trasy uczestni-
cy mieli 70 h. Po drodze zawitali 
do Łowicza, gdzie zorganizowano 
DPK – Duży Punkt Kontrolny. . 

W tej morderczej, kolarskiej 
imprezie pojawiło się trzech re-
prezentantów Klubu Kolarskiego 
Łowicz: Bogumił Urbanek, Ma-
rek Kubiak i Mariusz Marszałek. 
Urbanek i Kubiak jechali w kate-
gorii open (możliwość jechania  
w grupie), natomiast Marszałek 
rywalizował w kategorii solo. 

super wynik mariusza 
marszałka 
Super wynik w tym piekiel-

nie trudnym wyścigu osiągnął 
Mariusz Marszałek. Pochodzący  
z Domaniewic kolarze ultramara-
ton Bałtyk-Bieszczady Tour po-
konał z czasem 38 h i 6minut, zaj-
mując 6. miejsce w kategorii solo  
i 12. lokatę w kategorii open. 

– Pierwszy raz mierzyłem 
się z dystansem 1008 km. Przed 
startem miałem duże obawy, ale  
w Świnoujściu nie było już od-
wrotu. Na 400 zawodników cze-
kała droga w poprzek Polski. Po-
czątek z przyjemnym wiatrem  
w plecy, nie czułem zmęczenia.  
W nocy jechało się trochę gorzej, 
ale wizja dojazdu do Łowicza da-
wała mi dodatkową siłę. Na 525 
km czekali znajomi – super, że 
mogłem ich widzieć – mówi na 
forum FB/KKLowicz Marszałek. 

– Po znanej okolicy jechało 
się gładko, schody zaczęły się od 
700. km. Deszcz, zimno, teren co-

raz bardziej pagórkowaty. Myśla-
łem nawet, aby zatrzymać się i po-
czekać na lepsze warunki. Jadę 
dalej... Ustrzyki Dolne, 45 km 
do celu. O ostatnim odcinku na-
słuchałem się różnych opowieści.  
W końcu to Bieszczady, noc,  
a sceny niczym z serialu Wataha 
pobudzają wyobraźnię. Samotna 
jazda nie należy tu do przyjem-
nych. Po 38h docieram na metę. 
Czuję radość, ulgę i ogromne 
zmęczenie. Piękne doświadcze-
nie, które zapamiętam do końca 
życia – dodaje szczęśliwy kolarz. 

urbanek i kubiak 
zakończyli w łowiczu 
Prezes KK Łowicz Bogumił 

Urbanek przejechał 525km po-
niżej 24h i zakończył etap w Ło-
wiczu. 

– Dojechałem w dobrej formie 
i bez kontuzji. Cieszę się, że mo-
głem uczestniczyć w najwięk-
szej imprezie ultra, której trasa 
po raz pierwszy prowadziła przez 
Łowicz – komentuje Urbanek.  
– W tym sezonie odpuściłem tre-
ning. Same kwalifikacje to za 
mało, aby mierzyć się z dystansem 
1000 km i ryzykować zdrowie. 
Wycofanie się było racjonalną de-
cyzją. W przyszłości chciałbym 
wrócić na trasę BBT dobrze przy-
gotowany. Dziękuję wszystkim ki-
bicom za wsparcie, zwłaszcza za 
miłe powitanie w Łowiczu! – koń-
czy nasz reprezentant. 

Po regeneracji sił w Łowiczu 
także zakończył swój strat Marek 
Kubiak. – Kontuzja kolana, z któ-
rą jechałem ostatnie 200 km wy-
kluczyła mnie z dalszej rywali-
zacji. Forma była gotowa, głowa 
również. Spróbuję za dwa lata – 
zapowiada Kubiak.   zł 

Mariusz Marszałek (od lewej), Marek Kubiak i Bogumił urbanek 
spełniają swoje kolarskie marzenia.
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Siatkówka plażowa | Turniej finałowy XVII edycji Otwartych Mistrzostw Łowicza

Siatkarze zakończyli plażowy sezon 
Na zakończenie wakacji miło-

śnicy siatkówki plażowej, rywali-
zujący o mistrza Łowicza zawsze 
grają ostatni, finałowy turniej, 
gdzie rywalizują najlepsi siatkarze 
z eliminacji. 

W niedzielę, 2 września „pla-
żowicze” zakończyli sezon 2018  
i rozegrali finał XVII edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza. 
Aby awansować do grona ośmiu 
najlepszych par trzeba było uzbie-
rać odpowiednią ilość punktów 
w klasyfikacji generalnej. Turniej 
finałowy rozegrano na dwóch bo-
iskach na terenie I LO w Łowiczu 
przy ulicy Bonifraterskiej. Pogoda 
była wymarzona, brakowało tylko 
„kawałka wody”, aby można było 
się schłodzić po męczących poje-
dynkach, rozgrywanych przy du-
żym słońcu. 

XVII łowicki finał był bardzo 
wyrównany, a szczególnie mecze 
półfinałowe i finałowe. Zawod-
nicy prezentują podobny poziom 
i o końcowym wyniku często de-
cydował tie-break. 

Zwycięzcami łowickiej rywali-
zacji została para ze Zgierza Bar-
tosz Jabłoński/Adrian Broniarek, 
która w finale pokonała doświad-
czony duet z Głowna Marcin 
Moszczyński (Głowno) / Bar-
tłomiej Pakowski (Głowno) 2:1 
(7:15,15:10,15:8). 

W meczu o 3. miejsce mieliśmy 
łowicki akcent. Brązowy medal 
wywalczyła para Dawid Pawlak 
(Łowicz) / Damian Śliwkiewicz 
(Głowno), która w decydującym 

pojedynku pokonała duet Filip Fi-
liński (Żychlin) / Adam Filiński 
(Żychlin) 2:0. 

Do finałowej czwórki nie 
awansowała nasza dobra para 
Jakub Zagórowicz (Łowicz) / 
Dominik Pacler (Sypień). Ło-
wiczanie w ćwierćfinale stoczy-
li morderczy bój z duetem Paw-
lak / Śliwkiewicz i przegrali 
1:2 (19:21,24:22,13:15). Każdy  
z trzech setów był bardzo wyrów-
nany, ale rozstrzygnięcie padło  
w końcowych piłkach. 

Na zakończenie dyrektor I LO 
Dorota Dziekanowska i sędzia 
główny zawodów Dominik Kuś 
wręczyli najlepszym zawodnikom 
pamiątkowe puchary, medale i na-
grody. Warto zwrócić uwagę na 
kolorowe koszulki, które organi-
zatorzy przygotowali na te zawo-
dy dla wszystkich grających za-
wodników. 

– W tegorocznych czterech 
turniejach zagrało mniej zawod-
ników niż w zeszłym roku, za to 
poziom sportowy był na pewno 
wyższy, a każdy z turniejów był 
bardzo wyrównany. Szczególnie 
w finale, gdzie większość spo-
tkań skończyło się po tie-breaku, 
a dużo setów było grane na prze-
wagi – podsumowuje główny or-
ganizator Jakub Zagórowicz.

– Cieszymy się, że dzięki na-
szej pracy takie wydarzenia mogą 
mieć miejsce. Od strony organi-
zacyjnej też jesteśmy bardzo za-
dowoleni z tegorocznego cyklu. 
Wszystkie rozgrywki odbyły się 
bez większych przeszkód. Pogo-
da była bardzo korzystna, a rzad-
ko się zdarza, żeby na żadnym 
z turniejów nie padało. Cieszymy 
się, że nikt nie nabawił się żadnej 
poważnej kontuzji. Nie było też 
większych kontrowersji, a wszy-
scy wiemy, że czasem w przypły-
wie emocji dzieją się różne rzeczy. 
Za rok na pewno ruszymy z na-
stępną edycją. Nie wiemy jednak, 
czy w tej samej formule. Czasem 
ciężko jest nam ogarnąć to wszyst-
ko we trzech i być może będzie-
my zmuszeni skrócić nieco format 
rozgrywek, ale to okaże się bliżej 
przyszłego roku. Na ten moment 
zakładamy buty i skupiamy się na 
hali – dodaje Zagórowicz. 

Teraz przed amatorami siat-
kówki z naszego regionu czas na 
przygotowania do sezonu halowe-
go. Tradycyjnie już w paździer-
niku ruszą w naszym mieście 
Amatorskie Mistrzostwa Łowicza  
w Piłce Siatkowej rozgrywane na 
hali OSiR nr 2.  zł

Wyniki turnieju finałowego: 
 Runda I (lewa strona): jabłoń-

ski / Broniarek – Pawlak / Śliwkie-
wicz 2:1 (13:15,15:13,15:9), Filiński 
/ Filiński – Morawski / Fydrych 
2:0 (15:13,15:6), Kosielski / gaw-
rych – Moszczyński / Pakowski 
0:2 (10:15,9:15), Alagierski / Ala-
gierski – zagórowicz / Pacler 0:2 
(12:15,14:16). 
 Mecze o wejście do półfina-
łu (lewa strona): jabłoński / 
Broniarek – Filiński / Filiński 2:0 
(15:11,15:12), Moszczyński / Pa-
kowski – zagórowicz / Pacler 2:1 
(8:15,15:13,15:6). 
 Miejsca 7-8 (prawa strona): 
Pawlak / Śliwkiewicz – Morawski / 
Fydrych 2:0 (15:9,15:11), Kosielski 
/ gawrych – Alagierski / Alagierski 
2:1 (16:18,16:14,15:12). 

 ćwierćfinały (prawa strona): 
zagórowicz / Pacler – Pawlak / 
Śliwkiewicz 1:2 (19:21,24:22,13:15), 
Kosielski / gawrych – Filiński / Fi-
liński 1:2 (15:12,14:16,8:15). 

 Mecze półfinałowe: jabłoński 
/ Broniarek – Pawlak / Śliwkie-
wicz 2:0 (15:0,15:0), Moszczyński 
/ Pakowski – Filiński / Filiński 2:0 
(15:8,15:9).
 Mecz o 3. miejsce: Pawlak / 
Śliwkiewicz – Filiński / Filiński 2:0 
(15:8,17:15)
 Mecz o 1. miejsce: jabłoński / 
Broniarek – Moszczyński / Pakow-
ski 2:1 (7:15,15:10,15:8)

KOLEJNOŚć KOńCOWA:
1. Bartosz jabłoński (zgierz) / Adrian Broniarek (zgierz)

2. M.Moszczyński (głowno) / B. Pakowski (głowno)

3. Dawid Pawlak (Łowicz) / D. Śliwkiewicz (głowno)

4. Filip Filiński (Żychlin) / Adam Filiński (Żychlin)

5-6. j.zagórowicz (Łowicz) / Dominik Pacler (Sypień)

 P. Kosielski (głowno) / Damian gawrych (głowno)

7-8. M.Morawski (Skierniewice) / M. Fydrych (Sk-ce)

 j. Alagierski (głowno) / D. Alagierski (głowno)

 Siatkarze pięknie prezentowali się w łowickich koszulkach. 
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Morderczy ćwierfinał łowickiej pary Dominik Pacler/ jakub zagórowicz.
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Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa młodzików młodszych D2

Piłka w grze wśród 
młodzików młodszych

Przyszła kolej na rozgrywki  
w ramach skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młodszych 
D2. Obydwie łowickie druży-
ny biorące w nich udział wyszli  
z pierwszego spotkania, roze-
granego w niedzielę, 2 września 
roku, zwycięsko. 

MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
pokonał MKS Unia Skierniewi-
ce 17:0 (9:0), zaś UKS AP Cham-
pions Łowicz wygrał z GKS 
Olimpia Chąśno 3:0 (1:0).

Podopieczni trenera Michała 
Adamczyka niemalże znokauto-
wali w niedzielę przeciwnika, nie 
dając mu najmniejszych szans na 
przejęcie kontroli nad piłką. Bar-
dzo dobrze radzili sobie z piłką 
i przeprowadzali udane akcje ze-
społowe. Od początku do końca 
spotkania wprowadzali piłkę do 
bramki Unii uzyskując wynik 9:0 
do przerwy. Osiem kolejnych goli 
padło w drugiej odsłonie.

– Mecz od pierwszej do ostat-
niej minuty pod kontrolą Pelikana. 
Przewaga pod każdym względem. 
Stworzyliśmy sobie dużo sytuacji 
bramkowych. Cieszą mnie sytu-
ację przemyślane z kilku podań 
i po dośrodkowaniu. Przeciw-
nik nie był wymagający, dlatego 
chciałem, żeby moi zawodnicy 
stwarzali sobie sytuację po ak-
cjach z bocznych sektorów boiska. 
Z ilości bramek można być zado-
wolonym. Ale chcemy grać i pro-
wadzić grę przez cały mecz. Cza-
sami pomijając ilość zdobytych 
bramek. Liczy się jakość. Ogólnie 
jestem zadowolony z moich za-
wodników – ocenił trener Adam-
czyk.

Nieco inny przebieg miało 
spotkanie podopiecznych trenera 
Konrada Ścibora z Olimpią Chą-
śno. Łowiczanie zakończyli mecz 
zwycięstwem 3:0 (1:0), ale wi-
dać było błędy w grze zespołowej. 
Przeciwnik nie był wymagający, 
więc bez większych problemów 
łowiczanie poradzili sobie na bo-
isku, zdobywając na początek roz-
grywek trzy punkty. 

– Pierwszy nasz mecz na du-
żym boisku po dosyć dużej prze-
rwie od ostatniego razu, więc wi-
dać było duże niedociągnięcia w 
grze. Chłopcy jeszcze nie potra-
fili odnaleźć się na tej dużej prze-
strzeni. Mieliśmy obóz na począt-
ku lipca i wówczas gra na dużym 
boisku wyglądała dosyć dobrze. 
Natomiast tak, jak mówi stare po-
wiedzenie – powtarzanie jest mat-
ką nauki. Duża część tego co się 
nauczyliśmy została zapomniana, 
więc musimy to wszystko powtó-
rzyć i zajmie nam to prawdopo-
dobnie 4-5 kolejnych spotkań, aby 

przywrócić właściwe proporcje  
w ustawianiu się na boisku  
w tej nowej większej przestrze-
ni. Chłopcy wygrali pewnie3:0, 
ale wynik tutaj nie ma większe-
go znaczenia. Gra nie była do-
bra i wymaga dużych poprawek. 
Widać było to, że każdy chciał 
strzelić bramkę i brakowało gry 
zespołowej. Tak więc, jak powie-
działem, w najbliższym czasie bę-
dziemy musieli się skupić na tym, 
żeby poprawić grę zespołową – 
podsumował trener Ścibor.

Bardzo dobry wynik osiągnęli 
gracze Pelikana-2007 w meczu 2. 
kolejki z UKS AP Champions Ło-
wicz, rozegranym we wtorek, po-
konując rywala 8:1 (5:0).

Pulę bramek biało-zieloni 
otworzyli już w 2. minucie meczu 
za sprawą Antoniego Wolskiego, 
a już minutę później poprawił na 
2:0 Aleksander Kozłowski, który 
dobił piłkę po strzale Szymona Pi-
lichowskiego. W 15. minucie sku-
tecznie „uderzył” Karol Cywiński 
przy udanej asyście Pilichowskie-
go. Pięć minut później w środku 
pola przejął piłkę Tomasz Zrazek, 
następnie minął obrońcę Akade-
mii i uderzeniem po długim rogu 
umieścił piłkę w bramce Kacpra 
Ceronia. Dwie minuty później 
kolejna udana akcja w wykona-
niu Pelikana. Tym razem Bartosz 
Grzegorek podał z boku boiska 
do Macieja Kępki, a ten pięknym 
strzałem w samo okienko zdoby-
wa piątego gola. 

Szósty skuteczny strzał padł  
w drugiej odsłonie, a oddał go 
Alan Masłowski w 35. minucie. 
W 44. minucie go głosu doszli za-
wodnicy Akademii. Jedyną, jak 
się później okazało bramkę, wy-
korzystując błąd w kryciu, zdobył 
Filip Olejniczak po strzale z rzutu 
rożnego. Biało-zieloni szybko jed-
nak przejęli prowadzenie piłki, nie 
pozwalając już rywalowi do końca 
meczu na strzał do swojej bramki. 
W 49. minucie uderzenie piłki  

z lewej strony boiska zamienił  
w bramkę Wiktor Wesołowski, 
a na koniec, po dośrodkowaniu 
Kępki ósmego gola zdobył Grze-
gorek.

– Derby Łowicza dla MUKS 
Pelikan Łowicz. Jestem zadowo-
lony ze zwycięstwa. Chłopaki po-
kazali charakter i od pierwszej do 
ostatniej minuty kontrolowaliśmy 
spotkanie. Byliśmy zespołem zde-
cydowanie lepszym pod każdym 
względem. Stworzyliśmy sobie 
dużo sytuacji, po których strzeli-
liśmy bramki. Oczywiście pod-
czas rozgrywania nie ustrzegli-
śmy się błędów, po których AP 
Łowicz próbował nas skontrować, 
ale w bramce dobrze spisywali się 
bramkarze. Straciliśmy bramkę po 
rzucie rożnym przez błąd w kry-
ciu. Ogólnie mecz na plus, ale cały 
czas wyciągamy wnioski żeby nie 
popełniać takich błędów – pod-
sumował spotkanie trener Adam-
czyk.

Nieco mniej powodów do za-
dowolenia miał szkoleniowiec 
Ścibor: – Tak, jak mówiłem, już 
po pierwszym meczu widać było, 
że to wygląda nie najlepiej. Dzisiaj 
Pelikan grał dobrze, lepiej od nas, 
dlatego zasłużenie wygrał. Mu-
simy popracować nad naszą grą, 
ale to też jest spowodowane tym, 
że nie gramy na dużym boisku. 
Przynajmniej na razie tylko trenu-
jemy na Orliku. Na pewno umie-
jętności techniczne chłopców się 
nie zmniejszyły, a zawodnicy Peli-
kana aż tak nie odskoczyli od nas. 
Wynika to raczej z tego, że moi 
zawodnicy nie potrafią się odna-
leźć na dużym boisku, na dużej 
przestrzeni, po przejściu na „dzie-
wiątki”.  Gogo

1. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2:
 MKS unia Skierniewice – 
MuKS Pelikan-2007 Łowicz 
0:17 (0:9); br.: Maciej Kępka 2 (6 
i 57), Karol Cywiński 7 (10, 11, 35, 
37, 50, 51 i 52), Alan Masłowski 2 
(13 i 15) i Aleksander Kozłowski 5 
(16, 26, 27, 28 i 54).Pelikan-2007: 
wojciech Reske – Antoni wolski, 
Rafał ugarenko, Kamil Kostrzew-
ski – Alan Masłowski, Dominik No-
wak, Szymon Pilichowski – Maciej 
Kępka, Karol Cywiński. Na zmianę 
wchodzili: Bartosz Ciupiński – 
Aleksander Kozłowski, Kamil Firak, 
Bartosz grzegorek, Krzysztof Ku-
termankiewicz i Adrian Kret.
 uKS AP Champions Łowicz – 
GKS Olimpia Chąśno 3:0 (1:0); 
br.: Michał Pawlina (5), Michał 
Pawlina (43) i Filip Olejniczak (52).
AP: Kacper Ceroń – Filip Olej-

niczak, jakub Barański, Adrian 
Kołodziejczyk, Maksymilian Mu-
larski – Michał Pawlina, Kacper 
Tomaszkiewicz, jan Burzykowski – 
Bartosz Lus. Na zmiany wchodzili: 
julia Antoniak, Maja Kubel, Oliwier 
Pietrzak, wojciech Szczółko, Szy-
mon Bogusz i Mateusz wójcik.
 LKS Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – SKS Astra Zduny 
1:17
 MLKS Widok Skierniewice – 
GKS Bedlno 8:0

2. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików młod-
szych D2:
 MuKS Pelikan-2007 Łowicz – 
uKS AP Champions Łowicz 8:1 
(5:0); br.: Antoni wolski (2), Alek-
sander Kozłowski (3), Szymon Pili-
chowski (15), Tomasz zrazek (20), 
Maciej Kępka (22), Alan Masłowski 
(35), wiktor wesołowski (49) i Bar-
tosz grzegorek (60) – Filip Olejni-
czak (44).
Pelikan-2007: Bartosz Ciupiński – 
Antoni wolski, Rafał ugarenko, Ka-
mil Kostrzewski – Alan Masłowski, 
Dominik Nowak, Szymon Pilichow-
ski – Karol Cywiński, Aleksander 
Kozłowski. Na zmianę wchodzili: 
wojciech Reske – Krzysztof Ku-
termankiewicz, Tomasz zrazek, 
Adrian Kret, Kamil Firak, Maciej 
Kępka i Bartosz grzegorek.
AP: Kacper Ceroń – Filip Olejni-
czak, jakub Barański, Adrian Ko-
łodziejczyk, Maksymilian Mularski 
– Michał Pawlina, Kacper Tomasz-
kiewicz, Maja Kubel – Bartosz Lus. 
Na zmiany wchodzili: julia Anto-
niak, Oliwier Pietrzak, wojciech 
Szczółko, Mateusz wójcik i jan 
Burzykowski. 
 LKS Zjednoczenie Bobrowniki 
Dzierzgów – MLKS Widok Skier-
niewice (śr, godz. 17.30)
 SKS Astra Zduny – GKS Olim-
pia Chąśno (śr, godz. 17.30)
 GKS Bedlno – MKS unia Skier-
niewice (śr 12.09., godz. 17.15)

1. MuKS Pelikan-2007 Łowicz (2) 2 6 24-1

2. SKS Astra zduny (1) 1 3 17-1

3. MLKS widok Skierniewice (3) 1 3  8-0

4. uKS AP Champions Łowicz (4) 2 3  4-8

5. gKS Olimpia Chąśno (5) 1 0  0-3

6. gKS Bedlno (6) 1 0  0-8

7. LKS zjednoczenie (7) 1 0  1-17

8. MKS unia Skierniewice (8) 1 0  0-16

 3. kolejka (2018.09.08): 
MuKS Pelikan-2007 Łowicz – gKS 
Olimpia Chąśno (s, godz. 12.30), 
uKS AP Champions Łowicz – gKS 
Bedlno (s, godz. 10.00), MKS unia 
Skierniewice – LKS zjednoczenie 
Bobrowniki Dzierzgów (s, godz. 
10.00), MLKS widok Skierniewice 
– SKS Astra zduny (s, godz. 16.00)

W derbach Łowicza młodzików młodszych D2 lepszy był Pelikan-2007. 

Zawodnicy Akademii w przerwie meczu omawiali z trenerem taktykę gry.
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Pelikan 2002 (białe koszulki) zremisował z włókniarzem 2:2.

Piłka nożna | II liga woj. juniorów mł. B1

Punkt Pelikana 2002
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2002 zdobyli pierw-
szy punkt w I lidze wojewódz-
kiej. Podopieczni trenera Jarosła-
wa Rachubińskiego zremisowali  
na wyjeździe z Włókniarzem 
Zgierz 2:2. 

Łowiczanie jako pierwsi wy-
szli na prowadzenie za sprawą 
Jana Kaźmierskiego, ale rywale 
w przeciągu piętnastu minut zdo-
byli dwa gole i objęli prowadze-
nie. Do wyrównania doprowadził 
jednak w 78. minucie meczu Ma-
teusz Klimczak i gracze Pelikana 
przywieźli z wyjazdowego meczu 
ligowego jeden punkt. 

– Drugi mecz i trochę żal zosta-
wionych punktów na wyjeździe. 
Pierwsza połowa była całkiem 
niezła w naszym wykonaniu, nie 
dawaliśmy przeciwnikowi dojść 
pod naszą bramkę. My próbowa-
liśmy stwarzać sytuacje. Mieli-
śmy jakieś dwie – trzy, może nie 
jakieś klarowne, ale jednak były. 
Mogliśmy pokusić się o strzelenie 
chociaż jednej bramki, nie uda-
ło się, ale można było z optymi-
zmem patrzeć na drugą połowę. 
Druga połowa nieźle się dla nas 
zaczyna, bo sześć-siedem minut 
po przerwie strzelamy bramkę na 
1:0. Dobry pressing Janka Kaź-
mierskiego, sam wywalczył so-
bie piłkę, bramkarz się pogubił i w 
sytuacji sam na sam Kaźmierski 
strzela bramkę. Od tego momen-
tu nie wiem co się stało, zespół 
przestał grać. Tracimy bramkę po 
strzale z dalszej odległości i zespo-
łowi trudno jest zareagować na jej 
stratę. Kilka minut przed końcem 
tracimy kolejną, po stałym frag-
mencie gry – ogromna bierność 
zawodników i zawodnik z druży-
ny przeciwnej strzela nam bram-
kę. Zostaje parę minut do końca, 
robimy kilka zmian. Zespół wal-
czy, chce osiągnąć przynajmniej 

remis i udaje się to na dwie minuty 
przed końcem. Mateusz Klimczak 
ładnym strzałem zza pola karnego 
zdobywa bramkę na remis. Mówi-
łem, że szkoda straconych punk-
tów, dlatego że nie wykorzystali-
śmy przy stanie 1:1 rzutu karnego. 
To mogłoby odmienić wynik tego 
spotkania. Teraz z optymizmem 
patrzymy w przyszłość i będziemy 
się starali zdobywać jak najwięcej 
punktów. Czekamy na Dawida 
Kaczmarka, który wróci po kontu-
zji i nas trochę wesprze, choć jesz-
cze nie wiem w jakim wymiarze 
czasowym. Adamowi Siekierze 
odnowiła się kontuzja, a to są waż-
ni i wartościowi zawodnicy, bez 
których jest ciężko. Ale gramy, bo 
są inni i ci inni będą walczyć na ile 
będą potrafili – skomentował po 
trener Rachubiński.  ever

3. kolejka II liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 
 ZKS Włókniarz Zgierz – MuKS 
Pelikan-2002 Łowicz 2:2 (0:0); 
br.: Filip Dawicki 2 (54 i 70) – jan 
Kaźmierski (47) i Mateusz Klim-
czak (78).
Pelikan-2002: Kacper Olesiński 
– Mateusz Lesiak (65 Bartłomiej 
Kosiacki), Miłosz Owczuk, Piotr 
Piekacz, Maciej Dudkiewicz – jan 
Kaźmierski (65 Krystian Kuchar-
ski), Mateusz Klimczak, Adam Do-
roba (75 Oskar wójcik), Bartosz 
graczyk (60 Kacper Kołaczyk) – Fi-
lip Balik (70 hubert Nowak), wiktor 
Królik (55 Maciej Siejka).

Tabela:
1. uKS SMS II Łódź (1)  3  9  14-0

2. SL SALOS Róża Kutno (4)  2  6  5-1

3. LKS Ceramika Opoczno (8)  3  6  5-7

4. ŁKS II Łódź (2)  1  3  3-0

5. KS warta Sieradz (3)  3  3  4-7

6. MuKS Pelikan-2002 Łowicz (5)  2  1  3-5

7. zKS włókniarz zgierz (6)  3  1  3-7

8. MguKS Pogoń zduńska wola (7)  3  0  2-12
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Tenis stołowy | Pingpongowy Pge

Łowiczanie zagrali  
na Narodowym

W sobotę, 1 września, na Sta-
dionie Narodowym odbyła się 
impreza organizowana przez Pol-
ski Związek Tenisa Stołowego  
o nazwie „Pingpongowy PGE 
Narodowy”. Turniej odbywał się  
w ramach obchodów 100-lecia 
odzyskania niepodległości, a na 
płycie stadionu rozstawiono sym-
boliczne 100 stołów do gry. 

Oficjalnie pożegnał się w tym 
dniu z zawodowym tenisem stoło-
wym Lucjan Błaszczyk – wybitny 
tenisista stołowy. Przez wiele lat 
członek kadry narodowej i olim-
pijskiej mężczyzn, wielokrotny 
medalista Mistrzostw Europy.

W związku z tą uroczysto-
ścią rozegrano mecz ekstraklasy 
mężczyzn pomiędzy Dartomem 

Bogorią Grodzisk Mazowiecki  
a Zooleszcz Gwiazda Bydgoszcz 
(zwycięstwo Bogorii 3:2). Roze-
grano też turnieje dla dzieci oraz 
odbył się najliczniej obsadzony 
w historii turniej organizowany 
przez PZTS w kategorii OPEN. 

W tym ostatnim turnieju,  
w grupie 360 startujących zawod-
ników, bardzo dobrze wypadli za-
wodnicy UMKS Księżak Łowicz. 
Piotr Podsędek zakończył zawo-
dy na miejscach 7-12, a Mateusz 
Podsędek i Szymon Sierota na 
miejscach 28-36. Przy tak dużej 
liczbie startujących to naprawdę 
dobry wynik naszych zawodni-
ków, którzy już niebawem zaczną 
zmagania w II lidze tenisa stoło-
wego.  zł
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Piłka nożna | I liga wojewódzka trampkarzy młodszych C2

Wygrana i przegrana 
Pelikana 2005

Drużyna MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2005 zainaugu-
rowała rozgrywki w I lidze wo-
jewódzkiej. Łowiczanie świetnie 
weszli w sezon ponieważ pokonali 
GKS Bełchatów 2:1, ale w drugiej 
kolejce musieli uznać wyższość 
AKS SMS Łódź, przegrywając 
aż 7:0.

Łowiczanie w meczu z GKS-
-em byli zespołem lepszym,  
a wygrana 2:1 jest najniższym 
wymiarem kary dla zawodni-
ków z Bełchatowa. – Bardzo się 
cieszę z pierwszego zwycięstwa  
W tej pierwszej lidze wojewódz-
kiej. Mam nadzieję, że tym me-
czem pokazaliśmy, że należy nam 
się to miejsce. Wynik 2:1 nie do 
końca odzwierciedlał to, co dzia-
ło się na boisku, bo mogliśmy wy-
grać zdecydowanie wyżej. Myślę, 
że te trzy-cztery bramki więcej na-
leżały się chłopcom i wielkie bra-
wa dla nich za walkę w tych trud-
nych warunkach pogodowych. 

Gratuluję. W sobotę mecz z AKS 
SMS Łódź o godz. 13.00 w Ło-
dzi. Myślę, że podbudowani tym 
pierwszym zwycięstwem poje-
dziemy tam pewniejsi siebie, bo 
chłopcy uwierzą w to, że mogą 
grać na najwyższym poziomie  
w tym województwie. Miejmy na-
dzieję, że stamtąd też przywiezie-
my jakieś punkty – ocenił po me-
czu trener Rychlewski.

W starciu z AKS SMS Łódź ło-
wiczanie przegrywali rywalizację 
pod wieloma względami, a pierw-
szego gola stracili już w 2. minu-
cie meczu. 

– Wysoka porażka nie do końca 
odzwierciedlająca przebieg me-
czu. Bardzo szybko straciliśmy 
pierwsza bramkę bo już pierwsza 
akcja SMS dała im prowadzenie. 
Staraliśmy się jak najszybciej od-
robić straty ale niestety dla nas 
szybkie wyjścia z piłką gospoda-
rzy były bardzo trudne do zatrzy-
mania. Większość bramek straci-

liśmy w ten sam sposób. Mieliśmy 
również swoje szanse. Sytuacji 
sam na sam z bramkarzem nie 
wykorzystał Mateusz Skonieczny. 
Początek drugiej połowy wyglą-
dał naprawdę dobrze w naszym 
wykonaniu. Stworzyliśmy sobie 
kilka dogodnych sytuacji jednak 
bramkarz SMS był nie do pokona-
nia. Musimy się szybko pozbierać 
po tej porażce i walczymy dalej – 
ocenił po meczu trener Rychlew-
ski.  ever

2. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 MuKS Pelikan-2005 Łowicz – 
GKS Bełchatów SA 2:1 (2:1); br.: 
Alan Palos (2) i Igor wróblewski 
(35) – Mateusz Książczyk (20).
Pelikan-05: Piotr włodarczyk – 
Mateusz Sierota, Krystian wróbel, 
jakub Milczarek, Kornel woliński 
– Bartłomiej Kowalski, Alan Palos, 
Mateusz Skonieczny, Kacper Mi-
siak – Igor woliński, Igor wróblew-

ski. Na zmiany wchodzili: Patryk 
Stępniak – Mikołaj Modzelewski, 
Filip Deka, Oskar Płuska, Maciej 
wojda, Mikołaj jabłoński i Mate-
usz Lisiewski.

3. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 

 AKS SMS Łódź – MuKS Peli-
kan-2005 Łowicz 7:0 (4:0); br.: 
Michał Koszur (2), Igor Bielawski 
3 (7, 18, 55 i 60), Kacper Adam-
czyk (31), julian Mordasiewicz 
(34).
Pelikan-05: Patryk Stępniak – 
Mateusz Sierota, Krystian wróbel, 

jakub Milczarek, Kornel woliński 
– Bartłomiej Kowalski, Alan Palos, 
Mateusz Skonieczny, Kacper Mi-
siak – Igor woliński, Igor wróblew-
ski. Na zmiany wchodzili: Piotr 
włodarczyk – Mikołaj Modzelew-
ski, Filip Deka, Oskar Płuska, Ma-
teusz Lisiewski i Maciej wojda.

Radość graczy Pelikana 20005.
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Komplet punktów Pelikana 2006
Świetnie w sezon w II lidze wo-

jewódzkiej młodzików D1 weszli 
zawodnicy trenera Przemysława 
Plichty z rocznika 2006. Łowi-
czanie wygrali kolejne dwa mecze  
z Jutrzenką Drzewce 7:0 oraz 
UKS SMS Łódź 3:1 i z komple-
tem punktów zajmują pierwsze 
miejsce w ligowej tabeli! 

Spotkanie w Lipcach Reymo-
towskich przeciwko Jutrzence 
nie miało wielkiej historii. Łowi-
czanie do przerwy prowadzili już 
3:0, a po przerwie dołożyli ko-
lejne cztery gole. – Od początku 
meczu wysoko podeszliśmy pod 
rywala. Nie dawaliśmy mu roze-
grać piłki. W ataku chłopaki wy-
pełniali swoje zadania, taktycznie 
grali piłkę od boku i stamtąd do-
środkowania szły na pomocników, 

na napastników, którzy wykańcza-
li akcje. Praktycznie cały mecz to-
czył się pod nasze dyktando. Ry-
wal wyszedł tylko ze dwa razy 
w ciągu meczu na naszą połówkę. 
Nadal jednak nie jesteśmy do koń-
ca skuteczni, bo wynik spokojnie 
mógł się zakończyć dwucyfrowo. 
W dzisiejszym spotkaniu mieli-
śmy okrojony skład z powodu bra-
ku kompletu dokumentów i nie 
stawieniu się na zbiórkę jednego 
z zawodników. Nadal pracujemy 
nad rozegraniem piłki w obronie, 
budujemy ten zespół ze względu 
na niesystematyczne trenowanie 
niektórych zawodników. Dopiero 
na tle mocnego przeciwnika zoba-
czymy tak naprawdę, jak jesteśmy 
przygotowani do nowego sezo-
nu. W sobotę gramy z UKS SMS 

o godz. 10.00. Mam nadzieję, że 
będzie dobrze. Powalczymy. Prze-
ciwnik jest zespołem fizycznie 
mocnym, piłkarsko też jest dobry, 
dlatego na tle tego rywala zoba-
czymy, jak jesteśmy przygotowani 
do rywalizacji – podsumował tre-
ner Plichta.

W spotkaniu z UKS SMS Pe-
likan 2006 świetnie spisał się 
w pierwszej połowie meczu. Już 
w 14. minucie pierwszego gola 
strzelił Maksymilian Czeczko,  
a w 23. minucie było już 3:0 po 
dwóch golach Dawida Jagóry! 

– Nasz rywal to bardzo mocna 
drużyna fizycznie i dobrze zor-
ganizowana. Dobrze grają w pił-
kę technicznie. Zaraz na początku 
zepchnęli nas do defensywy, a my 
swoje okazje szukaliśmy, tak jak 

w każdym innym meczu, w na-
szych szybkich skrzydłach i trzy 
razy z lewej strony, gdzie błysz-
czał Janek Pietrzak i Szymon Ko-
smowski, zdobywaliśmy gole po 
dograniu do środka pola. Jedną 
z rzutu rożnego dośrodkowywał 
Wojciech Białas, a strzał oddał 
Maks Czeczko. Później dwie sy-
tuacje. Najpierw po rajdzie Janka, 
który dograł do Jagóry, a ten strze-
lił z 10. metra obok bramkarza,  
a kolejna po dośrodkowaniu Ko-
smowskiego z lewej strony, którą 
przejął ponownie Jagóra i posłał ją 
obok bramkarza SMS. W tej po-
łowie jeszcze jedna okazja była na 
to, aby strzelić bramkę, natomiast 
nasz rywal cały czas utrzymywał 
się przy piłce i też stwarzał bar-
dzo dogodne sytuacje. W drugiej 
połowie zdecydowanie SMS ru-
szył na nas. Głównie gra toczyła 
się na naszej połówce. Broniliśmy 
dobrego wyniku, praktycznie tyl-

ko kilka razy wyszliśmy na poło-
wę przeciwnika. Natomiast bar-
dzo groźnych sytuacji SMS sobie 
nie stworzył, najwięcej zagroże-
nia zrobił nam ze stałych frag-
mentów gry, po rzutach rożnych 
i tym rzucie wolnym. Błąd usta-
wienia bramkarza spowodował 
stratę, bo myślę że strzał był do 
obrony. Nasi chłopcy wzajemnie 
się wspierali na boisku i wypełni-
li założenia taktyczne postawione 
przed meczem, dlatego wyszliśmy 
z tego meczu z trzema punktami – 
podsumował trener Plichta.  ever

2. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików D1: 
 KS Jutrzenka Drzewce – MuKS 
Pelikan-2006 Łowicz 0:7 (0:3); 
br.: jakub Rychlewski (4), wojciech 
Białas (12), Maksymilian Czeczko 
(17), Mateusz Skumiał (38), jan 
Pietrzak 2 (45 i 52) i Oliwier Bocz-
kowski (55).

Pelikan-2006: Paweł Kozanecki 
– Oliwier Boczkowski, Piotr Czajka, 
Szymon Kosmowski – wojciech 
Białas, Szymon Lasota, Maksymi-
lian Czeczko, jan Pietrzak – jakub 
Rychlewski. Na zmiany wchodzili: 
Maciej Krawczyk i Mateusz Sku-
miał.
3. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików D1: 
 MuKS Pelikan-2006 Łowicz 
– uKS SMS Łódź 3:1 (3:0); br.: 
Maksymilian Czeczko (14) i Dawid 
jagóra 2 (17 i 23) – (42).
Pelikan-2006: Szymon Mostow-
ski – Oliwier Boczkowski, Bartosz 
zagawa, Kacper Stępniewski 
– wojciech Białas, Maksymilian 
Czeczko, Szymon Lasota, jan Pie-
trzak – Dawid jagóra. Na zmiany 
wchodzili: Maciej Krawczyk – ja-
kub Rychlewski, Piotr Czajka, Kac-
per Adamczyk, Kacper woźniak, 
Szymon Kosmowski i jakub Tar-
kowski.

Tenis stołowy | MP weteranów  

Orzechowski trzeci  
w Międzyzdrojach
Po drobnej kontuzji,  
do walki w gronie Weteranów 
wrócił łowicki weterana 
tenisa stołowego Zdzisław 
Orzechowski, który zawsze 
walczy na wysokim poziomie 
i przeważnie zajmuje miejsca 
na podium w krajowej 
rywalizacji.

Orzechowski w weekend 
1-2 września pojechał do Mię-
dzyzdrojów, gdzie zdecydował 
się sprawdzić swoją formę po bli-
sko pięciomiesięcznej przerwie.  
Uraz barku nie pozwolił łowicza-
ninowi trenować, ale sumienna 
rehabilitacja okazała się skutecz-
na. Nasz reprezentant spisał się 
w nadmorskiej rywalizacji bardzo 
dobrze i wywalczył trzecie miej-
sce Mistrzostwach Polski Wete-
ranów 

– Jestem bardzo zadowolony 
z tego trzeciego miejsca. Start po 

pięciomiesięcznej kontuzji bar-
ku i przerwie w treningach był 
dla mnie niewiadoma. Zagrałem  
w turnieju dla sprawdzenia, czy 
już się wyleczyłem czy nie. Po za-
wodach wiem jednak, że muszę 
dalej prowadzić rehabilitacje bar-
ku – mówi nasz weteran tenisa.  zł

Zdzisław Orzechowski  
(drugi z lewej) wrócił do formy po 
kontuzji barku. 
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PROGNOZA POGODY | 6.09.2018 – 12.09.2018

SYTuACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje obszar obniżonego ciśnienia.
Napływa ciepła i sucha masa powietrza 
kontynentalnego.

CZWARTEK – PIąTEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło.
widzialność dobra.
wiatr północno-wschodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 24 st. C.
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło. widzialność dobra.
wiatr północno-wschodni i wschodni,  
słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 23 st. C do + 25 st. C.
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
lokalnie możliwe przelotne opady deszczu.
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana.
wiatr północno-wschodni i wschodni,  
słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 21 st. C do + 23 st. C.
Temp. min w nocy: + 14 st. C do + 12 st. C.

BIuRO MeTeOROLOgICzNe CuMuLuS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna 
i fizyczna.
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Koszykówka | Turniej o Puchar Burmistrza Miasta Łowicza 

Księżacy zagrają turniej w Łowiczu 
Już w najbliższą sobotę i nie-

dzielę kibice koszykówki z Łowi-
cza będą mogli po raz pierwszy 
obejrzeć w akcji swój pierwszo-
ligowy zespół Księżak Syntex. 
Podopieczni trenera Roberta Ku-
charka, którzy przygotowują się 
do sezonu na zapleczu ekstrakla-
sy, zagrają w hali OSiR nr 1 przy 
ulicy Jana Pawła II 3 Turniej o Pu-
char Burmistrza Miasta Łowicza, 
w którym zmierzą się z PKK Żu-
bry Białystok oraz z jedną ekip 
z pary KKS Polfarmex Kutno – 
MKS Znicz Basket Pruszków. 

Pierwszy mecz nasz team za-
gra w sobotę 8 września o godzi-
nie 18:15 właśnie z Żubrami, które  
w tym roku chcą powalczyć  
o I ligę, natomiast drugi mecz eki-
pa trenera Kucharka zagra w nie-
dzielę, o godzinie 14:15. Jeśli nasz 
zespół wygra to będzie walczył  
o 1. miejsce, jeśli przegra to zagra 
o miejsce trzecie. 

Na kibiców koszykówki czeka 
spora dawka basketu na wysokim 
poziomie. 

Kibice już szykują się do sezo-
nu i na pewno pokażą, na co stać 
Łowicz w pierwszej lidze. 

Przypomnijmy, że sezon za-
czyna się w sobotę 29 września  
w Łowiczu, pojedynkiem z Asto-
rią Bydgoszcz, która w tym roku 
ma wysokie aspiracje. 

W I lidze rywalizuje 16 zespo-
łów z całej Polski, zatem Księżacy 
będą mieć sporo dalekich wyjaz-
dów.  zł

 Terminy przedsezonowych 
gier kontrolnych KS Księżak 
Syntex Łowicz:
2018.09.05 (śr.), godz. 19.30: 
KS Księżak Syntex Łowicz – MKS 
znicz Basket Pruszków;
2018.09.08-09 (sob./niedz.): 
Turniej o Puchar Burmistrza 
Miasta Łowicza; sobota – godz. 
16.00: KKS Polfarmex Kutno  
– MKS znicz Basket Pruszków 
i godz. 18.15: KS Księżak Syntex 
Łowicz – PKK Żubry Białystok; 
niedziela – godz. 12.00: mecz o III 
miejsce / mecz o I miejsce i godz. 
14.15: KS Księżak Syntex Łowicz 
vs ?
2018.08.13 (pon.): KS Księżak 
Syntex Łowicz – ŁKS AzS uŁ Sg 
Łódź (miejsce do ustalenia);
2018.08.17-18 (pon./wt): XIII 

Turniej o Różę Kutna: godz. 16.30: 
KS Księżak Syntex Łowicz – Bio-
farm Basket Poznań i godz. 19.00: 
KKS Polfarmex Kutno – SKK Sie-
dlce;
2018.08.22-23 (sob./niedz.): 
60. Turniej Koszykówki Mężczyzn 
Mazovia Cup o Puchar Prezyden-
ta Pruszkowa z okazji 100-lecia 
Odzyskania Niepodległości; godz. 
13.30: SKK Siedlce – KS Księżak 
Syntex Łowicz i godz. 16.15: MKS 
znicz Basket Pruszków – PKK Żu-
bry Białystok.

 1. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej (2018.09.29-30): KS 
Księżak Syntex Łowicz – KK enea 
Astoria Bydgoszcz, wKS Futu-
reNet Śląsk wrocław – KKS Po-
lfarmex Kutno, gKS Tychy – PTg 
Rawlplug Sokół Łańcut, SKK Sie-
dlce – wKK wrocław, AzS Agh 
Kraków – STK Czarni Słupsk, KS 
górnik Trans.eu wałbrzych – KS 
Pogoń Prudnik, Biofarm Basket 
Poznań – MuKS energa Kotwica 
50 Kołobrzeg, KK jamalex Polo-
nia 1912 Leszno – elektrobud-In-
vestment zB Pruszków (n, godz. 
18.00)

Piłka nożna | 3. i 4. kolejka skierniewickiej klasy okręgowej

Orzeł idzie jak burza
Nie zatrzymują się gracze Orła 

Nieborów, którzy wygrywają 
mecz za meczem. Gracze trenera 
Marcina Rychlewskiego najpierw 
wygrali w rozegranej w środę  
29 sierpnia kolejce z Victorią 
Bielawy, a w weekend rozbili na 
wyjeździe Widok Skierniewice 
5:1. Nieborowianie z kompletem 
punktów przewodzą w ligowej ta-
beli skierniewickiej klasy okrę-
gowej.

Dużo działo się w meczach 
Vagatu Domaniewice, który naj-
pierw zremisował 5:5 (!) z Wido-
kiem Skierniewice, a w niedzie-
lę 2 września wygrał wyjazdowe 
spotkanie z Juvenią Wysokieni-
ce. Nie idzie z kolei Victorii Bie-
lawy która przegrała dwa mecze. 
Najpierw w Nieborowie 0:1 po 
golu samobójczym Kamila Jani-
kowskiego, a w ostatniej kolejce 
gracze z Bielaw okazali się słabsi  
od Jutrzenki Drzewce, przegry-
wając przed własną publiczno-
ścią 0:2. 

Na odpowiedni rytm wróciła 
z kolei Olimpia Chąśno, która po 
nieudanych dwóch pierwszych 
meczach ma na swoim koncie  
6 punktów. Zespół grającego tre-
nera Jarosława Burzykowskiego 
pokonał najpierw Macovię Ma-
ków 4:2, a w ostatniej kolejce 
„Olimpijczycy” wygrali z Olim-
pią Jeżów 1:0! 

Dwa mecze i sześć punktów 
zdobytych to bilans Zrywu Wy-
goda, który może być zadowo-
lony z ostatnich dwóch meczów. 
Zespół trenera Roberta Nowogo-
rówskiego wygrał z GLKS Wo-
łucza 2:1 oraz pokonał na wyjeź-

dzie Pogoń Bełchów 3:1. Zespół  
z Bełchowa przegrał po raz pierw-
szy w tym sezonie. Zespół trene-
ra Jana Rucińskiego w 3. kolejce 
spotkań wygrał z kolei z Miednie-
wiczanką Miedniewice 5:3.  ever 

3. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej: 
 LKS Orzeł Nieborów – LZS Vic-
toria Bielawy 1:0 (0:0); br.: Kamil 
janikowski (14 samobójcza).
 LKS Miedniewiczanka Mied-
niewice – LKS Pogoń Bełchów 
3:5 (0:3); br.: Krzysztof Dąbrowski 
2 (47 i 85) i Mariusz Bursztynowicz 
(88) – Bartłomiej Bakalarski 2 (15 i 
60), Daniel wasiak (14), Bartłomiej 
Płuszka (35) i Damian gendek 
(75).
 LKS Vagat Domaniewice – 
MLKS Widok Skierniewice 5:5 
(2:3); br.: Krystian Siatkowski 3 (11, 
15 i 85) i Przemysław Imiołek (58 
i 83) – Patryk Kuśmierczyk (3), Łu-
kasz Markowski (28), Kacper Lip-
ski (39), Milosz Krstić (52) i Łukasz 
Stangreciak (75).
 SKF Zryw Wygoda – GLKS Wo-
łucza 2:1 (2:1); br.: jakub zagawa 
(31) i Sebastian witkowski (33) – 
Dawid Augustyniak (13).
 GLKS Olimpia Jeżów – LKS 
Orlęta Cielądz 1:2 (0:1); br.: Ma-
teusz Lubczyński (59) – Rafał głę-
bocki (30) i Krystian Ciupa (84).
 LuKS Juvenia Wysokienice 
– GLZS Pogoń Godzianów 4:2 
(2:1); br.: Radosław gromek 2 (21  
i 52), Daniel Karwat (44) i grzegorz 
Trzciński (61) – Michał Lipiński 
(40) i Dariusz Lipiński (67).
 KS Jutrzenka Drzewce – LuKS 
Olympic Słupia 2:1 (1:0); br.: Bar-

tosz Bolek i Radosław Krocz – Pa-
tryk Płoszka (47).
 LZS Macovia Maków – GKS 
Olimpia Chąśno 2:4 (0:4); br.: 
Mariusz Sitarski (70) i Arkadiusz 
gasiński (78) – Przemysław Bury 2 
(18 i 38), Kamil gać (20) i Bartło-
miej Skoneczny (44).

1. LKS Orzeł Nieborów (1)  3  9   7-2

2. LKS Pogoń Bełchów (7)  2  6   7-4

3. LuKS juvenia wysokienice (9)  3  6   8-6

4. LKS Orlęta Cielądz (5)  3  6   5-3

5. KS jutrzenka Drzewce (10)  3  6   5-4

6. MLKS widok Skierniewice (2)  3  4  10-7

7. SKF zryw wygoda (14)  3  4   6-6

8. LKS Vagat Domaniewice (12)  3  4   8-9

9. gLKS wołucza (3)  3  3   6-5

10. LuKS Olympic Słupia (4)  3  3   6-6

11. gLKS Olimpia jeżów (5)  3  3   4-4

12. gKS Olimpia Chąśno (16)  3  3   6-7

13. LzS Macovia Maków (7)  2  3   4-5

14. LzS Victoria Bielawy (11)  3  3   4-6

15. LKS Miedniewiczanka (13)  3  3   8-13

16. gLzS Pogoń godzianów (15)  3  1   3-10

4. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej:
 Widok Skierniewice – Orzeł 
Nieborów 1:5;
 Victoria Bielawy – Jutrzenka 
Drzewce 0:2
 Pogoń Bełchów – Zryw Wygo-
da 1:3; br.: jakub Niedźwiadek 
(86) – Patryk Sekuła 2 (63, 66), 
Sebastian Sumiński (64)
 Juvenia Wysokienice – Vagat 
Domaniewice 1:2; 
 Olimpia Chąśno – Olimpia Je-
żów 2:1;
 Pogoń Godzianów – GLKS Wo-
łucza 2:1;
 Olympic Słupia – Macovia Ma-
ków 1:0.

Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Pelikan 2003 ograł ŁKS
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2003 świetnie spisał się 
w starciu z faworyzowanym ŁKS-
-em Łódź. Łowiczanie mimo wie-
lu braków kadrowych w zespole 
potrafili pokonać rywali z Łodzi 
2:1!

Jako pierwsi gola w tym spo-
tkaniu strzelili co prawda goście 
z Łodzi, ale już cztery minuty po 
trafieniu dla ŁKS-u do wyrów-
nania doprowadził Kacper Olak, 
strzałem bezpośrednio z rzutu 
wolnego! Wynik remisowy utrzy-
mywał się do ostatnich fragmen-
tów meczu. Na sześć minut przed 
końcem spotkania Marcel Wnuk 
idealnie obsłużył podaniem Ma-
teusza Kołaczyka, a ten ze spoko-
jem wpakował piłkę do siatki i ło-
wiczanie wygrali 2:1! 

– Trzeba docenić bardzo moc-
no to zwycięstwo i pochwalić ze-
spół za dwie rzeczy, za zrealizowa-
nie założeń taktycznych w 100%  
oraz za niesamowitą ambicję  
i wolę zwycięstwa. Zagraliśmy 
konsekwentnie taktycznie, prak-
tycznie perfekcyjnie, mimo tego, 
że straciliśmy bramkę, może tro-
chę z zagapienia, może z błędów 
komunikacji. Natomiast później 
wykonywaliśmy wszystko to, co 
założyliśmy sobie, perfekcyjnie. 
Perfekcyjne było przesuwanie, 

agresja perfekcyjna. Pomimo, że 
graliśmy bez kilku zawodników, 
bez Kruka, który jest w pierwszym 
zespole, bez Lisickiego, Frątcza-
ka. Ale to już nie ma znaczenia. 
Zawodnicy, którzy weszli dzisiaj  
i dostali szansę gry też nie na swo-
ich pozycjach, zagrali doskona-
le. Aż serce się radowało patrząc, 
jak chłopaki walczyli i pracowali 
na ten wynik. Strzeliliśmy dwie 
piękne bramki. Wyszliśmy usta-
wieni defensywnie i liczyliśmy na 
kontry. To była nasza taktyka i ona 
się sprawdziła. Strzeliliśmy piękną 
bramkę z rzutu wolnego. Czekali-
śmy na swoje szanse. Do przerwy 
mieliśmy je dwie i obydwie mini-
malnie przestrzeliliśmy. Po prze-
rwie dalej pracowaliśmy licząc na 

kontrę i w końcu dostaliśmy na-
grodę. Tak naprawdę to wszyst-
ko, co dzisiaj zrobiliśmy napawa 
optymizmem. Chłopcy pokazali, 
że można grać bez innych zawod-
ników, że nikt nie jest niezastąpio-
ny. Chłopcy dali radę i to jest fajne 
dla mnie jako trenera, że moja pra-
ca, przynosi efekty, że moje zało-
żenia taktyczne zespół zrozumiał  
i wykonał perfekcyjnie – ocenił 
trener Ługowski.  ever

2. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 
 MuKS Pelikan-2003 Łowicz – 
ŁKS Łódź 2:1 (1:1); br.: Kacper 
Olak (20 wolny) i Mateusz Koła-
czyk (74) – Oskar Stachurski (16).
Pelikan-2003: Mikołaj Pietrzak 
– Szymon Dębski, Bartosz wojcie-
chowski, Kacper Olak, Krzysztof 
Kłos – Kacper Ledzion (63 Kacper 
Kosmowski), jan zagajewski – Ma-
rek Piekacz, jonatan Politowicz, 
Mateusz Kołaczyk – Marcel wnuk.

1. uKS SMS Łódź (1)  2  6  4-1

2. gKS Bełchatów SA (4)  2  4  4-2

3. ŁKS Łódź (1)  2  3  4-2

4. Pelikan-2003 Łowicz (6)  2  3  4-4

5. AKS SMS Łódź (7)  2  3  3-3

6. LKS Ceramika Opoczno (3) 2  3  4-5

7. uKS warta Sieradz jr (4)  2  1  2-5

8. Andrespolia wiśniowa góra (7)  2  0  1-5

Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy C1

Pelikan 2004 udanie wystartował 
Dwa mecze i dwa zwycięstwa 

to bilans zespołu trenera Paw-
ła Kutkowskiego z MUKS Pe-
likan Łowicz 2004. Łowiczanie 
najpierw pokonali na wyjeździe 
Mazovię Rawa Mazowiecka 3:1, 
a następnie wygrali na własnym 
boisku z Laktozą Łyszkowice 4:0!

– Ważne zwycięstwo na inau-
gurację ligi. Pierwsze 15 minut 
było takie średnie w naszym wy-
konaniu. Zespół był trochę po-
gubiony ponieważ próbowali-
śmy przeciwnika wciągnąć i grać  
z kontry, niestety nie do końca nam 
to wszystko wyszło. Ale jak od 17. 
minuty przerzuciliśmy się na inny 
styl, zmieniliśmy taktykę i zagrali-
śmy wysokim pressingiem, to od 
razu wszystko zadziałało. Przejęli-
śmy kontrolę nad meczem. Szyb-
ko strzelone dwie bramki wy-
prowadziły nas na prowadzenie.  
W drugiej połowie dołożyliśmy 
na 3:1 i mieliśmy mecz pod kon-
trolą. Nie do końca wszystko funk-
cjonowało od pierwszej minuty,  
ale jest to charakterystyczne ostat-
nio u mojego zespołu, że pierw-
sze 15-20 minut gra słabo, a do-
piero później zaczyna podkręcać 
tempo, co jest o tyle satysfakcjo-
nujące w tym temacie, że dobrze 
jesteśmy przygotowani fizycz-
nie i to wszystko widać gołym 
okiem. Dzisiaj znowu z przeciw-
nikiem wygraliśmy wytrzymało-
ściowo, motorycznie w tych naj-
ważniejszych momentach, czyli 

w końcówce pierwszej połowy 
i w drugiej. Jak już zmęczenie się 
zwiększa, my zyskujemy przewa-
gę nad przeciwnikiem, a to jest 
efekt ciężkich treningów obozo-
wych i to cieszy – podsumował 
trener Kutkowski.

W spotkaniu z Laktozą było 
jeszcze sporo mankamentów, 
ale różnica poziomów obu dru-
żyn była na tyle duża, że łowicza-
nie nie mieli żadnych problemów 
z wygraniem spotkania. 

– Nie najlepszy mecz w wyko-
naniu mojej drużyny. Mieliśmy 
dużo braków personalnych, dużo 
zawodników grało pierwszy raz 
na pozycjach stąd te niewymuszo-
ne błędy z naszej strony. Poza tym 
dwóch zawodników nowych, któ-
rzy jeszcze nie rozumieją takty-
ki, bo nie mogą, gdyż dopiero od 
niedawna z nami trenują. Stąd też 
pewne niedokładności, brak ryt-
mu w rozgrywaniu akcji i dlatego 
długo męczyliśmy się w pierwszej 
połowie, żeby zdobyć bramkę. 
Nie wszystko do końca dobrze 
wyglądało. W drugiej połowie 
było nieco lepiej, gdyż przeciw-
nik szybciej opadł z sił. Nie ukry-
wam jednak, że liczyłem na lep-
szy mecz w wykonaniu mojego 
zespołu, aczkolwiek nie dyspono-
wałem wszystkimi zawodnikami  
i dlatego troszkę trzeba chłopaków 
usprawiedliwić. Przede wszyst-
kim tych nowych, którzy pierwszy 
raz dzisiaj wyszli na boisko. Trze-

ba uzbroić się w cierpliwość i dać 
czas nowym na zaadoptowanie się 
w drużynie – podsumował trener 
Kutkowski.  ever

2. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – MuKS Pelikan-2004 Łowicz 
1:3 (1:2); br.: (15) – Mateusz Motyl 
(19), Bartosz Tomaszkiewicz (21) 
i Mateusz gozdowski (43 głową).
Pelikan-2004: Radosław 
Chrząszcz – Fabian Pliszka, Piotr 
Strycharski, Filip Marszałek, Łu-
kasz Pięta – Aleksander Sokół, 
Mateusz gozdowski – Bartosz 
Tomaszkiewicz, Kacper Stępień, 
Kacper Styszko – Antoni Knera. Na 
zmianę wchodzili: Mateusz Motyl, 
Dominik Kwintal, Błażej Kozłowski 
i Kacper Kowalczyk.

3. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:
 MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
GLKS Laktoza Łyszkowice 4:0 
(1:0); br.: Mateusz gozdowski (30 
karny), Kacper Styszko (42), Mate-
usz Motyl (47) i Antoni Knera (53).
Pelikan-2004: Radosław 
Chrząszcz – Dawid Szachogłucho-
wicz, Fabian Pliszka, Aleksander 
Sokół, Łukasz Pięta – Mateusz 
gozdowski, Dominik Kwintal – 
Kacper Styszko, Bartosz Tomasz-
kiewicz, Antoni Knera – Mateusz 
Motyl. Na zmianę wchodził: Błażej 
Kozłowski.

Trener Dawid Ługowski mógł 
być zadowolony ze swoich 
zawodników.
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Końcówka meczu 
wstrząsnęła stołecznymi
– relacja ze spotkania Pelikan – ursus. str. 35

Dwóch kolarskich
mistrzów
jest z Łowicz. str. 36

Motocross | 7. Runda Mistrzostw Polski

Paweł Wizgier z brązowym  
medalem MP

Swoje marzenia o medalu  
w Mistrzostwach Polski spełnił 
Paweł Wizgier, który rywalizo-
wał w Motocrossie, ścigając się  
w kategorii MX Masters, na mo-
torze Yamaha. Łowiczanin za-
liczył wszystkie siedem startów  
i w klasyfikacji generalnej całego 
sezonu zajął 3. miejsce. Wielkie 
brawa za ten wyczyn i za powrót 
do wielkiej formy. 

Ostatnie zawody odbyły się  
w niedzielę, 2 września we 
Wschowie. Walka o medal okaza-
ła się bardzo trudna. Wizgier za-
jął tam 5. miejsce. W pierwszym 
wyścigu dojechał do mety szósty  
w drugim był czwarty. W su-
mie dołożył do swojego konta 
73 punkty i mając na koncie 549 
punktów mógł cieszyć się z brązo-
wego medalu. Był wypadek, kon-
tuzja, ból, emocje, a na zakończe-
nie wielka radość. 

Zacięta walka toczyła się o mi-
strzostwo. We Wschowie dobrze 
pojechał Jacek Lonka (Człuchow-

ski AutoMotoKlub POLTAREX 
POLTAREX Kubiak Team), któ-
ry wygrał dwa wyścigi i dzięki 
temu zwyciężył z Pawłem Sztur-
mowskim (Automobilklub Gło-
gów Adventure Team Liraligh-
ting). 

 – To decydujące starcie, czy-
li ostatnia runda Orlen MXMP 
mistrzostw kraju w motocros-
sie, była trudna. Warunki na torze 
nie rozpieszczały. Ulewny deszcz 
padał do rana i było dużo błota.  
W pierwszym wyścigu było dobre 
tempo, ale na 2. okrążeniu, przed 
końcem miałem potężny upadek. 
Motocykl utknął w barierkach, ale 
na szczęście kibice nie ucierpieli. 
– relacjonuje Wizgier. – Cały po-
obijany dojechałem na 6. pozycji. 
Przed drugim startem musiałem 
podjąć trudną decyzję, czy starto-
wać, czy nie. Ból nadgarstka był 
potężny, ale jednak się zdecydo-
wałem. Jak się okazało, decyzja 
była dobra. Mimo bólu, zadowo-
leni kibice stali z transparentem  

i głośno dopingowali i tak dowio-
złem 4. miejsce i tym samym za-
pewniłem sobie brązowy medal 
mistrzostw kraju – podsumowuje 
nasz motocrossowiec. 

Wizgier, którego sponsorem 
jest firma Bros Racing, dużo pra-
cował na ten sukces. Ten sezon 
to wiele zaliczonych startów i li-
try wylanego potu na treningach. 

W całej klasyfikacji mistrzostw 
na listach startowych widnieje po-
nad 50 zawodników, zatem być na 
szczycie w takim gronie, to nie 
lada sztuka.  zł

Paweł Wizgier z trofeum za zajęcie trzeciego miejsca w Mistrzostwach Polski.
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Koszykówka | Przygotowania do sezonu w I lidze koszykówki męskiej

Księżak Syntex wygrał  
pierwszy sparing
Po dawce ciężkich 
treningów, pierwszy 
mecz sparingowy  
mają za sobą 
koszykarze Księżak 
Syntex Łowicz.

Podopieczni trenera Roberta 
Kucharka od 13 sierpnia przygo-
towują się do historycznego sezo-
nu w I lidze koszykówki, a teraz 
zaczynają serię spotkań treningo-
wych. 

W łowickim zespole jest sied-
miu nowych zawodników, którzy 
stanowić będą trzon drużyny, za-
tem nasi szkoleniowcy będą mieć 
sporo pracy, aby wszystko poukła-
dać. 

Pierwszym sparingowym ry-
walem naszego pierwszoligowego 
zespołu był Tur Bielsk Podlaski, 
który w tym sezonie zagra w II li-
dze w grupie B. Przeciwnik oka-

zał się bardzo wymagający i nasi 
koszykarze musieli się mocno na-
pracować, aby wywalczyć zwy-
cięstwo 80:75 w tym pojedynku. 

W meczu nie zagrał Mikołaj 
Motel oraz Arkadiusz Kobuz, co 
było sporym osłabieniem zespołu 
i na pewno miało wpływ na prze-
bieg meczu. 

Łowiczanie słabo zaczęli ten 
pojedynek. Obrona była za mało 
agresywna i rywale zbyt łatwo 
zdobywali punkty. Po 10 minu-
tach nasz team przegrywał 19:9  
i musiał w kolejnych odsłonach 
odrabiać straty. W trzeciej od-

słonie ciężar gry wziął na siebie 
Mikołaj Stopierzyński, który dał 
próbkę swoich możliwości. 

Na prowadzenie Księżacy wy-
szli dopiero w 34. minucie, po 
punktach zdobytych przez Mate-
usza Gładkiego. W końcowych 
minutach dobrze zagrał Jan Grze-
liński, a „trójkę” wyjaśniającą wy-
nik trafił doświadczony Marcin 
Salamonik i łowiczanie wygrali 
80:75. 

Najwięcej punktów w tym spo-
tkaniu zdobyli Stopierzyński (27), 
Grzeliński (18) oraz Salamonik 
(15) i to ta trójka graczy pokaza-

ła, że będzie dużą siłą na zapleczu 
ekstraklasy. Dobra pracę w obro-
nie wykonał Sebastian Dąbek i to 
chyba on będzie często odpowie-
dzialny za indywidualna defensy-
wę. Na razie nie mógł się odnaleźć 
Kacper Kuta, ale to dopiero pierw-
sza próba w nowej ekipie. 

To był sparing, ale ważne, że 
nasza ekipa wygrała ten mecz  
i zaczęła przygotowania od budu-
jącego zwycięstwa. Wczoraj nasi 
koszykarze grali z rywale z Prusz-
kowa i mamy nadzieję, że tez wy-
grali tę rywalizację. 

– Po ciężkich treningach za-
graliśmy nasz pierwszy mecz. 
Myślę, że nie wygląda to źle. Nie 
zagraliśmy jeszcze w komplecie. 
Zabrakło Mikołaja Motela i Ar-
kadiusza Kobuza. Rotacja była 
więc ograniczona, ale myślę, że 
z meczu na mecz będzie lepiej. 
Przyjdzie trochę świeżości, bę-
dzie trochę więcej koszykówki 
na treningach i będzie na pew-
no lepiej. Zresztą najważniejsza 
jest liga, i to żebyśmy robili po-
stępy i byli dobrze przygotowani 
do sezonu, do pierwszego meczu 
29 września. Wiadomo, że fajnie 
jest wygrać, ale teraz to nie jest 
najważniejsze. W środę zagramy  
z Pruszkowem, ale to już w peł-
nym składzie. Trenujemy, i cały 
czas poprawiamy jakieś manka-
menty. Musimy analizować każ-
dy mecz, tak żeby przygotować 
się do ligi – mówi trener Księża-
ka – Robert Kucharek.  zł

 KS Księżak Syntex Łowicz – 
KKS Tur Basket Bielsk Podlaski 
80:75 (19:29, 18:16, 23:18, 20:12)

Księżak: Mikołaj Stopierzyński 
27 (1×3), jan grzeliński 18 (1×3), 
Marcin Salamonik 15 (1×3), Bar-
tłomiej Bojko 2 i Michał Świderski 
2 oraz Sebastian Dąbek 5, Kacper 
Kuta 5, Daniel Nieporęcki 3 (1×3), 
Mateusz gładki 2 i Bartosz włu-
czyński 1. 
Najwięcej dla Tura: Maciej Bę-
beniec 20 (3×3), Patryk Bajkus 12  
i Łukasz Kuczyński 11.

Bartosz Włuczyński (nr 9) szybko doznał drobnego urazu i musiał opuścić boisko.
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Mikołaj Stopierzyński i Jan Grzeliński (od lewej) będą mocnymi 
punktami Księżak Syntex w tym sezonie.
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PIąTEK, 7 WRZEŚNIA:
 17.30 – Świetlica OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. jana Pawła II 3;  
7. turniej Mistrzostw Łowicza  
w szachach błyskawicznych na 
rok 2018;
 19.00 – Pub Krokody-Leg  
w Łowiczu, ul. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego 9; 1. edycja XX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOTA, 8 WRZEŚNIA:
 10.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu,  
ul. jana Pawła II 3; 3. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki noż-
nej okręgowej młodzików 
młodszych D2: uKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz – GKS Be-
dlno;
 10.30 – Boisko sportowe Orlik  
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; 1. kolejka łódzkiej ligi 
piłki nożnej okręgowej orlików 
E1: MuKS Pelikan-2008 Ło-
wicz – TMRF Widzew Łódź SA;
 11.00 – Boisko sportowe zespo-
łu Szkół w Łowiczu, ul. grunwaldz-
kiej 9; 1. kolejka skierniewickiej 
ligi piłki nożnej okręgowej 
orlików młodszych E2: uKS 
AP Champions-2009 Łowicz – 
LKS Orzeł Nieborów; 
 16.00-20.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; Turniej Koszykówki 
Seniorów o Puchar Burmistrza 
Miasta Łowicza; godz. 16.00: 
KS Księżak Syntex Łowicz – PKK 
Żubry Białystok, godz. 18.15: elek-
trobud-Investment zB Pruszków – 
KKS Pro-Basket SA Kutno;

NIEDZIELA, 9 WRZEŚNIA:
 9.30 – Świetlica OSiR nr 1  
w Łowiczu, ul. jana Pawła II 3;  
IX Puchar Burmistrza Łowicza 
w szachach szybkich;
 11.15 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 7. kolejka III ligi piłki nożnej 
– grupa I: KS Pelikan Łowicz – 
TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki;
 12.00-16.00 – hala sportowa 
OSiR nr 1 w Łowiczu, ul. jana 
Pawła II 3; Turniej Koszykówki 
Seniorów o Puchar Burmi-
strza Miasta Łowicza; godz. 
12.00: mecz o 3. miejsce / mecz  
o 1. miejsce, godz. 14.15: KS Księ-
żak Syntex Łowicz – vs;
 16.00 – Stadion Miejski w Ło-
wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 6. kolejka IV ligi piłki noż-
nej: KS Pelikan II Łowicz – ZKS 
Włókniarz Zelów;

CZWARTEK, 13 WRZEŚNIA:
 19.30 – hala sportowa OSiR  
nr 1 w Łowiczu, ul. jana Pawła II 3; 
Mecz koszykówki seniorów: KS 
Księżak Syntex Łowicz – ŁKS 
AZS uŁ SG Łódź.  Gogo


